
  

  

Witaj 

, krzyżu 
Wierni, którzy opłaki- 

wali śmierć Ojca Świę- 

tego, mówili najczę- 
_Ściej: mam nadzieję, że 

nie cierpiał. Cierpiał. 
Cierpiał jak każdy, 

przykuty do łóżka pa- 
cjent. 

Str. 12 

Czekając 
na biały dym 

W historii Kościoła 

zdarzało się, iż na bi- 
skupa Rzymu wybie- 

rano ochrzczonego 

mężczyznę, który nie 
był nawet kapłanem, 
jednak od ponad 600 

lat papieżem zostawał 
zawsze ktoś z grona 

kardynałów. 

Str. 15 

Modlitwy 
na pożegnanie 

W dzisiejszym wyda- 
niu zamieszczamy 
poręczny dodatek 

„Modlitwy i pieśni na 
pożegnanie Ojca 

Świętego”, który 
przygotowaliśmy 

wspólnie z prowa- 

dzącymi nabożeń- 
stwa w intencji Jana 
Pawła II. Złóż i weź 

koniecznie ten doda- 
tek ze sobą 

na spotkanie 
w Twoim mieście. 
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Przed Bazyliką św. Piotra wierni czekają 

w dwunastogodzinnej kolejce, by oddać hołd Janowi Pawłowi II. 
Z całego świata zmierzają do Watykanu miliony pielgrzymów. 

Rzym nie przyjął nigdy w swojej historii takich ttumów. 
Z samej Polski na piątkową ceremonię pogrzebową 

udaje się ponad milion osób. 

pielgrzymka 
Błogosławiony 
kuzyn 
15 maja przedstawicie- 
le rodziny Wojtyłów 
mieli zawieźć Papieżo- 
wi insygnia władzy se- 
niora rodu... Rozmowa 
z Bronisławem Wojty- 
łą, najbliższym krew- 
nym Jana Pawła II. 

Str. 19 

Socjalizm, 
Honor, Ojczyzna 

Partyjni propagandyści 
starannie przygotowy- 
wali się do wizyty 
Papieża na Wybrzeżu 
w 1987 roku. „Istotą tej 
propagandy winny być 
treści związane z naszym 
ustrojem, z przynależno- 
ścią do obozu socjali- 
stycznego, preferujące 
pożądane przez nas war- 

tości” - zalecali. 

Str. 20 

Jutro specjalne 
wydanie 

W piątek, w dniu po- 
grzebu Jana Pawła II, na 
całym Pomorzu ukaże 
się specjalne wydanie 
„Dziennika”. W nim: 
0 uroczystościach po- 
grzebowych, o transmi- 
sjach i nabożeństwach. 
Opublikujemy także te- 
stament Papieża. Łamy 

„Dziennika” oddajemy 
też Czytelnikom, druku- 

i jąc wpisy z ksiąg kon- 
; dolencyjnych z całego 
województwa.
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Watykan. Konklawe zbierze się 18 kwietnia 

Dzisiaj poznamy testamen 
onklawe odbędzie się 
„18 kwietnia Kardyna- 
łowie zapoznali się 
wczoraj z testamen- 
tem Jana Pawła II. Je- 

go tekst zostanie ogłoszony dzi- 
siaj. Konklawe rozpocznie się 
w poniedziałek — 18 kwietnia. 

Testament Papieża został już 
odczytany podczas kongregacji 
ogólnej kardynałów a obecnie 
jest ttumaczony z języka polskie- 
go na włoski. 

Testament 

Navarro-Valls tłumaczył, że 
opóźnienie w publikacji osobi- 
stego papieskiego dokumentu 
wynika wyłącznie z tego powo- 
du. Testament będzie ogłoszony 
także w innych językach. 

    

    

- Nie chcieliśmy przedsta- 
wiać tekstu tylko w polskiej 
wersji językowej lub źle, po- 
spiesznie przettumaczonego. 
W końcu jakby nie było chodzi 
o testament Ojca Świętego — za- 
znaczył. - Kardynałowie zapo- 
znali się z roboczą wersją tłu- 
maczenia w języku włoskim. 
Całość liczy około 15 stron, 
a sporządzone tam zapiski po- 
chodzą z różnych okresów pon- 
tyfikatu. Pierwsze refleksje Pa- 
pież spisał w 1979 roku. Czasem 
Jan Paweł II napisał tylko kilka 
linijek, innym razem nawet pół 
strony. 

Rzecznik poinformował także, 
że nie ma w testamencie nazwi- 
ska kardynała mianowanego 
przez Papieża „in pectore” 
(w sercu). Nazwisko mianowa- 

się po mszy żałobnej, która zostanie odprawiona w pe na placu św. Piotra. 

   

  

Wnętrze 
Bazyliki św. 
Piotra 

Bazylika 
św. Piotra 
Wq tradycji bazylika znajduje się nad 
grobem apostoła Piotra - pierwszego 
papieża. Jest jednym z największych 
kościołów na świecie. 

Budowa: 1506-1626 
Powierzchnia: 20 436 m kw; 

Dzieła sztuki: Rzeźby 

Baldachim J 
Dominuje w nawie bazyliki; 
zaprojektował go włoski rzeźbiarz 
Giovanni Bernini; jest wykonany 
z brązu w stylu barokowym. Został - 
ukończony w 1624 r. za czasów 
papieża Urbana VIII. 
Podparty jest przez spiralńe 
kolumny o wysokości 20 m. 

zaprojektowana przez 
Michała Anioła; została 

ukończona po jego śmierci; 

  

   

    

   

                  

pochodzi 
papieża Clemensa VIII (1592-1605). 

długa wwiasię 
*„,_ białego płótna. 

- 183 członków 

Po 
dzwonów 
przejdzie przez a koc kierując się 
do ODRA krypty 

oajbii WoS peównky Papieża. 

nego przez Papieża kardynała 
pozostaje w tajemnicy od 2003 r. 

Oznacza to, że tajemnicę, kogo 
mianował kardynałem, Papież 
zabrał do grobu. 

— Nie ma już w ogóle kwestii 
kardynała „in pectore” — podkre- 
Ślił Joaquin Navarro-Valls. 

Konklawe 

Kardynałowie postanowili, iż 
konklawe rozpocznie się 18 
kwietnia. Nie wiadomo jeszcze, 
ilu purpuratów weźmie w nim 
udział. Na pewno kilku nie przy- 
będzie z powodu choroby, ale 
ostateczna liczba elektorów 
uczestniczących w wyborze na- 
stępnego Papieża zostanie poda- 
na tuż przed konklawe. Poprze- 
dzi je msza Św. w intencji dobre- 
.go wyboru biskupa Rzymu. 

Papież Jan Paweł , który kierował Kościołem Rzymsko - a p 5 tte pt A Rt 

Alba: 

    

     Biała świeca Sto- 
jąca obok trumny 

     

MIEJSCE WIECZNEGO 

SPOCZYNKU 
, przy dźwi 

ja z trumną 

żem. Do krypty wejdą Sago o 

Większość papieży spoczywa 
w marmurowych sarkofagach 

przykrytych dużą, kamienną płytą. 

      

   

  

    

   
     

    

Pogrzeb 

Rzecznik Watykanu poinfor- 
mował także, że jednym z tema- 
tów kongregacji kardynałów by- 
ła propozycja kilku kardynałów. 
Chcieli oni, by po piątkowej 
mszy na placu Świętego Piotra, 
przed ceremonią złożenia do 
grobu, ciało Jana Pawła II za- 
wieźć do katedry biskupa Rzy- 
mu, czyli do bazyliki św. Jana na 
Lateranie. Chodziło o to, by hołd 
mogli Mu oddać także zgroma- 
dzeni tam wierni. 

- Po przeanalizowaniu sytu- 
acji panującej w Rzymie, gdzie 
mamy do czynienia z ogromnym 
napływem pielgrzymów, posta- 
nowiono, że byłoby to technicz- 
nie niemożliwe — stwierdził wa- 
tykański rzecznik. 

  

że uczestni pora min ow ym dwa gy 

   

        
Gwardia 
Szwajcarska 

    

    
Tny trumny 
Zewnętrzna: z drewna 
dębu lub wiązu. 
Środkowa: z ołowianą 

ładziną. 
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Bazylika św. Piotra zostanie 
zamknięta dla pielgrzymów 
w czwartek o godzinie 22. Wyma- 
gają tego przygotowania do roz- 
poczynającego się w piątek o go- 
dzinie 10 rano pogrzebu Papie- 
ża. 

Miejsca dla oficjeli 

Na placu przed bazyliką 
przygotowuje się już miejsca dla 
dygnitarzy z całego świata, któ- 
rzy zapowiedzieli swój przyjazd 
do Rzymu. Obok prezydenta 
USA George a W. Busha zasią- 
dzie tu m. in. prezydent islam- 
skiego Iranu, Mohammad Cha- 
tami. 

Na uroczystości ma zjechać 
kilkaset najwyższego szczebla 
delegacji zagranicznych. Wszy- 
scy oni, a także ochroniarze pre- 
zydentów, premierów, muszą 
mieć zapewnione bezpieczeń- 
stwo na placu. 65, 

Hanna Suchocka, polska am- 
basador w Watykanie stara się 
o miejsca na placu m. in. dla 
prezydenta Lecha Wałęsy, 
pierwszego niekomunistyczne- 
go premiera Tadeusza Mazo- 
wieckiego, b. marszałka Sejmu 
Wiesława Chrzanowskiego. 

Władze Wiecznego Miasta 
wcielają w życie zakrojony na 
wielką skalę plan zapewnienia 
bezpieczeństwa uczestnikom 
masowych pielgrzymek i piątko- 
wych uroczystości pogrzebo- 
wych. Od czwartku obowiązy- 
wać ma m. in. zakaz przelotu ja- 
kichkolwiek samolotów nad 
Rzymem. 

Na samym placu może się 
zmieścić 300 tysięcy osób. Nie 
będzie sektorów dla grup z po- 
szczególnych krajów. 

Rzym zablokowany 

Już wczoraj najbardziej zde- 
terminowani pielgrzymi chcieli 
zająć sobie miejsce w okolicach 
placu św. Piotra. Wszystko wska- 
zuje na to, że nie pozwolą na to 
służby porządkowe. 

Większość z co najmniej 
dwóch milionów wybierających 
się na mszę żałobną pielgrzy- 
mów stać będzie na prowadzą- 
cej do Watykanu via della Con- 
ciliazione oraz w okolicznych 
uliczkach, gdzie mają być usta- 
wione telebimy i głośniki. 

60-osobowa grupa pielgrzy- 
mów z Krakowa nie ma jeszcze 
pewności, czy znajdzie miejsce 

ą 

na nocleg i czy vV 
plac Świętego Pio 
uczestniczyć w pią 
uroczystościach żało! 

Opiekun polskici 
grzymów w Rzymie, d 
kanin ojciec Ko! 
rozkłada ręce: — 
żadnych wejściów 

Korki 4 
na autostradac 

Już w okolicach 
150 km na północ od 
fala samochodów, aut 
i ciężarówek z 
niem, które ruszyły ! 
Włoch i Europy do . 
zatrzymywała się 
w korkach wczesnym 
łudniem. Włoska pol 
gowa ostrzega, że pi 
czór kierowcy jadący U 
cy mogą mieć na AU 
dzie Słońca duże tr 
już od Florencji, któ 
300 km od Rzymu. - 

Już wczoraj Rzy! 
"kompletnie zakork 
nie tylko przez sam0 
Ulice blokowali takż 
grzymi. Od strony rz) 
Stazione Termini, gło 
dworca kolejowego, 5* 
placu św. Piotra jest 0% 
ciągną tłumy ludzi. 
po południu czas 
w kolejce do bazylikiM 
żył się do 12 godzin. * 

W piątek zostan 
dopodobnie wprowa 
całkowity zakaz ruchu 
chodów osobowych, 4! 
nikacja miejska ma 
całą dobę. 

Milion z Polski 

Nawet milion *9 
właśnie jedzie lub ju! 
chało do Rzymu na P 
Jana Pawła IT. W ca 
jest 10 tys. parafii, ? 
z każdej wyjeżdża P 
mniej jeden  autoka: 
grzymów. Dodatkowo” 
korzystają z usług Di 
dróży i biur pielgi! 
wych. Część stara się: 
transport na własn 
wyjeżdżają dodatkow) 
ciągami, autokarami I 
lotniczymi. 

Madajczyk-Kra 

  

Soon bozia miedzi 
mknięta dla samolotów. Uruchomiono kilkadziesiąt dodatkowyt 
aan ejj 

nowe parkingi, które zorganizowano na każdym wolnym płacu 

- nodlegów w hotelach sięgają 200 euro, a i tak nie ma wolnych! 
REPO Ut za 
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Papieża 

Pielgrzymi w Rzymie na każdym kroku pokazują miłość do Jana Pawła ll. 

  

Watykan. Zmiany w Pałacu Apostolskim 

Fot. PAP/AP 

czwartek 

7 kwietnia 2005 r. 

  

Watykan. Czego świat chce od nowego Papieża? j 

Najpierw powinien pojechać 
do Kolonii | 

W” 

spotkania kontynuował? 

uż wielu spekuluje, jakie 
J powinności spoczną na 

nowym papieżu. 
Pierwszym oczekiwa- 

niem jest rozpoczęcie pro- 
cesu beatyfikacyjnego Jana 
Pawła II. Ta powinność spo-. 
czywa na osobie biskupa 
miejsca, w którym nastąpiła 
śmierć sługi Bożego, a więc 
w tym przypadku nowego 
biskupa Rzymu. Co prawda 
prawo mówi o tym, iż musi 

upłynąć pięć lat od momen- 
tu śmierci, ale odstępstwa 
od tej reguły są możliwe. 
Sam Jan Paweł II już dwa 
lata po śmierci Matki Teresy 
z Kalkuty zezwolił na roz- 
poczęcie jej proces beatyfi- 
*kacyjnego. 

Drugim oczekiwaniem, 
wyrażonym przez kard. Jo- 

achima Meissnera, arcybi- 
skupa Kolonii, jest obec- 
ność przyszłego papieża 
w Kolonii, podczas Świato- 
wych Dni Młodzieży 
w dniach 18-21 sierpnia. 
Kard. Meissner powiedział 
dla PAP jeszcze dobitniej: 
„Celem pierwszej podróży 
nowego papieża, którego 

Jan Paweł II uwielbiał spotkania z młodymi udźmi. Czy nowy papież będzie te 

wybierzemy na konklawe, 
powinna być Kolonia. To 
jest sprawa Ducha SŚwięte- 
go. Nowy papież nie mógłby 
mieć lepszego ingresu niż 
spotkanie z młodzieżą 
świata”. 

Inicjatorem i pomysło- 
dawcą Światowych Dni Mło- 
dzieży był sam Jan Paweł II: 
SDM od samego początku 

przybrały podwójną formu- 
łę. Obchodzone są corocznie 
w Niedzielę Palmową we 
wszystkich diecezjach świa- 
ta, a — co dwa lub trzy lata — 

*zwoływane są międzynaro- 
dówe spotkania w różnych 
zakątkach globu, od Toronto 
po Częstochowę. To w Kolo- 
nii ma być jubileuszowe, 
dwudzieste. 

— To, co Papież zrobił dla 

młodzieży, nie ma analogii 
w całej historii Kościoła 
i świata. Nie znam innego 
człowieka, który potrafiłby 
tak jak On rozbudzać w mło- 
dych poczucie godności, 
podtrzymywać jej wrodzony 
idealizm i utwierdzać ją 
w młodzieńczym pragnieniu 
zmieniania świata na lepsze 

  
  

Fot. PAP/EPA 

— kard. Meissner wspomina 

Jana Pawła II. 

- Jan Paweł II — mówi 
kard. Meissner — przemawiał 
językiem, który młodzi rozu- 
mieli. Pamiętam, z jakim 
przejęciem zareagowali pod- 
czas Światowych Dni Mło- 
dzieży w 2000 roku, gdy mó- 
wił: „Miałem trudną młodość 
w czasie okupacji hitlerow- 
skiej i za czasów komuni- 
zmu, ale wam też nie jest ła- 
two”. : 

Kard. Meissner cytował 
słowa ze swej rozmowy 
w Watykanie z kard. Fran- 
ciszkiem Macharskim: „Mu- 
simy zwrócić się do młodzie- 
ży, żeby wszyscy ruszyli do 
Kolonii, bo to spotkanie to 
wielkie dziedzictwo Jana 
Pawła IT". 

Niezależnie od oczekiwań 
świata, największym wyzwa- 
niem nowego papieża pozo- 
stanie bycie sobą, mimo tak 
wysoko podniesionej po- 
przeczki. Bo kim byłby Jan 
Paweł II, gdyby chciał jedy- 
nie naśladować swojego po- 
przednika Jana Pawła I? 

(PAP, at) 

  

Dziwisz „in pectore"? 
— osobisty sekretarz 

Pawła VI - został wy- 
rzucony z Watykanu tuż po 
śmierci „swojego” papieża. 
Apartament w Stolicy Apo- 
stolskiej musiał zamienić na 
pokój w jednym z rzymskich 
pensjonatów. Księdzu Stani- 
sławowi Dziwiszowi, osobi- 
stemu sekretarzowi Jana 
Pawła II, to nie grozi. Mimo 
że zmiana najbliższych 
współpracowników jest 
w Watykanie rzeczą normal- 
ną, to o swojego przyjaciela 

zadbał sam Papież, wydając 

K siądz Pasquale Macchie specjalny dokument, a także 
nadając mu godności ko- 
ścielne. Nie wiadomo nato- 
miast, co się stanie z pięcio- 
ma sercankami, które prowa- 
dziły dom papieski. 

Zakonnice najprawdopo- 
dobniej opuszczą Watykan 
i zamieszkają w którymś 
z domów swojego zgroma- 
dzenia w Europie. Na razie 
spędzają długie godziny na 
modlitwie przy katafalku, na 
którym spoczywa ciało Jana 
Pawła II. Sercanki pierwszy 
raz od początku pontyfikatu 
otwarcie towarzyszą Papie- 

żowi. Wcześniej pozostawały 
zawsze w cieniu — w czasie 
pobytu w Watykanie nie 

opuszczały praktycznie 
apartamentów, a podczas 
pielgrzymek najczęściej jako 
ostatnie wychodziły z papie- 
skiego samolotu. Francuski 
dziennik „Le Figaro” nazywa 
je „prawdziwymi cieniami 
opiekuńczymi Jana Pawła IT". 

Z kolei arcybiskup Stani- 
sław Dziwisz zawsze stał 
u boku Papieża. Dzisiaj jest 
on zapewne jedną z najbar- 
dziej zapracowanych osób 
w Watykanie. 

Konstytucja Universi Do- 
minici gregis, jaką wydał Jan 
Paweł II, mówi jasno — arcy- 
biskup Dziwisz może pozo- 
stać w prywatnych aparta- 
mentach papieskich do za- 
kończenia „ceremonii po- 
grzebowych”. Oznacza to, że 
osobisty sekretarz Papieża 
ma teraz czas na uporządko- 
wanie wszelkich dokumen- 
tów i notatek, jakie pozosta- 
wił Jan Paweł II. Już niedługo 
mogą mu dojść dodatkowe 
obowiązki. 

19 marca 1998 roku Jan 
Paweł II mianował ks. Dziwi- 

NA NOAA teo 0 

sza arcybiskupem. Było to 
wydarzenie bez precedensu 
w Watykanie. Jeszcze nigdy 
sekretarz papieża nie dostą- 
pił takiej godności. Wiedział 
o tym sam Jan Paweł II, kiedy 
trzy tygodnie później miano- 
wał kardynałów. Podał na- 
zwiska wszystkich poza dwo- 
ma, którym nadał godność 
„in pectore”, czyli w sercu. 
Papież nie ujawnił ich na- 
zwisk, ale w Watykanie 
otwarcie mówi się, że to arcy- 
biskup Dziwisz jest jednym 
z „tajnych” kardynałów. 

(m. ż.) 

o 

      k 
Arcybiskup Dziwisz (na 
zdjęciu z Ojcem Świętym) 
był zaufanym sekretarzem 
Papieża. Fot. PAP/Tomasz Gzell
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rot papjap _ W prowizorycznie przygotowanych halach tysiące ludzi 
może przenocować. rot. PABI 

Porządku w Rzymie pilnuje kilka tysięcy policjantów. 

E | 
| 

wo2 K Zimno niestraszne. Dla Pa- 
: : : : : pieża każdy gotowy jest na 

H 

Nieprzebrana rzeka pielgrzymów chce złożyć hołd Papieżowi. ro.pap/ap każde poświęcenie. o. parap 

: W ż ; , | Polskie flagi widoczne są w Rzymie na każdym kroku. 
A —— La a - - = Pielgrzymi zaznaczają na nich swoją obecność na tej „A 

Obraz Ojca Świętego na zawsze zostanie w umysłach katolików na całym świecie. ro.papap _ Ostatniej Pielgrzymce. Fot. PAPĄ  
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Pomorskie. Transmisja z pogrzebu Jana Pawła II 

Na wielkich ekranach 
Gdańsku, 
Gdyni i Sopo- 
cie dzięki 
wielkim tele- 

e bimom, usta- 
wionym na placach i w ko- 

. ściołach, można będzie ob- 
serwować od rana uroczy- 
stości pogrzebowe Jana 
Pawła II transmitowane 
bezpośrednio z Watykanu. 
Właściciele lokali i restau- 
racji, w których działają od- 
biorniki telewizyjne, także 
zapraszają tego _ dnia. 
W niektórych miastach 
transmisja pogrzebowa po- 
łączona będzie z emisją fil- 
mów o Papieżu i manifesta- 
cjami religijnymi oraz mo- 
dlitwą. 

Poniżej zamieszczamy 
wykaz miejsc w Trójmie- 
ście, w których będzie moż- 
na obserwować watykań- 
skie uroczystości żałobne. 

Gdańsk 

E Plac Solidarności (pod 
pomnikiem Poległych 
Stoczniowców). Dwa telebi- 
my będą przekazywały tam 
obraz z Watykanu. 

Transmisja rozpocznie 
się o 9.30 filmem przedsta- 
wiającym wizyty Ojca Świę- 
tego na Pomorzu. 

Plac może pomieścić ok. 
10 tys. osób. 

Katedra oliwska (przy 
ul. Cystersów), W kościele 
transmisję na wielkim 
ekranie oglądać może 500 
osób na miejscach siedzą- 
cych i kilka tysięcy stojąc. 
Początek godz. 10. 

M Długi Targ. Telebim 
pod Zieloną Bramą. Począ- 
tek transmisji godz. 10. 

Słupsk. Tu, zamiast krzyża, 
z pogrzebu Ojca Świętego. 

Gdynia 

E Kościół Franciszkanów 
pod wezwaniem św. Anto- 
niego (kościół górny). 
Transmisja na ekranie roz- 
ocznie się o godz. 10. 

Świątynia może pomieścić 
4000 osób. 

BM Skwer Kościuszki. 
Gdyńskie władze miasta ża- 
powiadają na godz. 20 prze- 
marsz spod pomnika Krzy- 
Ża vis-a-vis Urzędu Miastą, 
ulicą  Świętojańską na 
Skwer Kościuszki, gdzie 
staną dwa duże ekrany. Bę- 
dzie można na nich zoba- 
czyć reportaż o wizycie Pa- 
pieża w Gdyni i jego wygło- 
szonę podczas wizyty homi- 
lię do ludzi morza. Modli- 
twę za duszę Ojca Świętego 
poprowadzi ks. bp Zygmunt 
Pawłowicz. 

  

stanie ołtarz. Tu także będzie można oglądać tramsmisję 

Sopot 

BM Kościół garnizonowy 
pod wezwaniem św. Jerzego 
(ul. T. Kościuszki- na począt- 

     
ż 5 Fot. APR/SAS 

ku ul. Bohaterów Monte 
Cassino). Początek transmi- 
sji na telebimie w kościele 
o godz. 10. Oglądać ją może 
ok. 2 tys. ludzi. (TZ) 

  

+ IE Bytów — dziedziniec zamkowy. Telebim włączony zostanie tuż po 
całonocnym czuwaniu na zamku, czyli przed godz. 8. Wystawiona bę- 
dzie księga kondolencyjna. 

Hi Darłowo — Rynek Starego Miasta. Modlitwa różańcowa w inten- 
cji Ojca Świętego rozpocznie się w piątek o godzinie 9.30. Pół godzi- 
ny później, w tym samym miejscu zaplanowano bezpośrednią trans- 
misję z uroczystości pogrzebowych. Mieszkańcy będą oglądali to wy- 
darzenie na ekranie o wielkości 4 m na 3 m. : 

E Gniew — kościół pw. Świętego Mikołaja, godz. 10. Zostanie tu za- 
instalowany telebim. 

E Władysławowo — kościół pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny, godz. 10. Będzie ustawiony telebim. 

I Konarzyny (pow. chojnicki) kościół pw. Piotra i Pawła, godz. 10. 
Będzie prawdopodobnie zainstalowany rzutnik. 

Hi Lipusz (pow. kościerski) — Gminny Ośrodek Kultury Sportu i Re- 
kreacji, godz. 10. Będzie tu można wspólnie obejrzeć transmisję tele- 
wizyjną. 

  

Pomorskie. Niech zapłoną tysiące świec 

Przekaż dalej 
zwartek, godzina 20 na 
gdyńskiej plaży — łań- 
cuch miłości — świateł- 

ko dla Ojca Świętego. Podaj 
info dalej - odczytałam 
wczoraj w telefonie komór- 
kowym. To jedna z dziesiątek 
wiadomości, jakie otrzymu- 
jemy codziennie przez ma- 
ila, telefonicznie. I - zgodnie 
z prośbą — przekazujemy je 
dalej. Dzięki temu na orga- 
nizowanych spontanicznie 
mszach, spotkaniach, modli- 
twach zbierają się tysiące 
osób. Czujemy, że w tym tak 
trudnym dla każdego mo- 
mencie jesteśmy razem... 
„Zaczęło się już w piątek 

wieczorem od akcji wysyła- 
nia wiadomości z prośbą 
o zapalenie w oknach świe- 
czek w intencji powrotu Pa- 
pieża do zdrowia. > 
. „Zapal świeczkę w oknie 
i prześlij to 5 osobom. Nie 
przerywaj łańcucha. Niech 
każdy wie, że najlepszy czło- 
wiek odchodzi z honorem. 

  

Fot. Adam Warżawa 

Oto promyk dla Jana Pawła 
II. .Nie pozwól by wygasł. 
Przekaż...". 

Pojedyncze światełka po- 
jawiły się w oknach naszych 
domów. 

Po tragicznej informacji 
z Watykanu pisano już ina- 
czej. Z ogromnym żalem: - 

Zapaliłam świeczkę. Dołącz 
i przekaż... 

Świece zapłonęły w więk- 
szości mieszkań. I palą się 
już w każdy wieczór. 

W niedzielę - równie 
spontanicznie, po kilkugo- 
dzinnej „akcji informacyj- 
nej” — na Skwerze Kościusz- 
ki przy tablicy upamiętniają- 
cej pielgrzymkę Jana Pawła 
II spotkali się mieszkańcy 
Gdyni, by wspólnie pomo- 
dlić się za Jego duszę. Po- 
dobnie było w innych pol- 
skich miastach. 

Coraz więcej aut jeździ 
z ciemnymi wstążeczkami, 

przewiązanymi do anten. 
Widziałam dużo tak ustrojo- 
nych autobusów, taksówek, 
wozów prywatnych, a także 
karetek pogotowia i radio- 
wozów. W Internecie ktoś 
zaapelował, by na wszyst- 
kich ulicach i placach noszą- 
cych imię Jana Pawła II za- 
palono znicze. I płoną. 

Dorota Abramowicz 

„Biały marsz” 

Młodzi 
przejdą 

łodzież Trójmiasta jutro 
[Mfprzedzi w „Białym 

marszu” przez Gdańsk 
i Sopot. Około godz. 18 młodzi 
ludzie spotkają się przy po- 
mniku Jana Pawła II na Za- 
spie, a także w kościele Zesła- 
nia Ducha Świętego na Bro- 
dwinie. Następnie wyruszą 
ulicami Trójmiasta w kierunku 
hipodromu. Tam, pod krzyżem 

upamiętniającym wizytę Jana 
Pawła II w 1999 roku, odbę- 
dzie się Apel Jasnogórski. — 
Zapraszamy wszystkich mło- 
dych ludzi. O godz. 18 w ko- 
ściele rozpocznie się msza, po- 
tem wyruszymy — mówi ks. 
Dariusz Dobbek z Sopotu. — 
Warto wziąć ze sobą świeczki, 
a także białe chusty. 

— O godz. 18 rozpoczniemy 
wspólne śpiewanie pod po- 
mnikiem Jana Pawła II na Za- 
spie — dodaje ks. Grzegorz Da- 
roszewski z Gdańska. 

(m. ż.) 
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Telewizja. Zmiany w ramówkach 

W hołdzie 

Ojcu Świętemu 
polskie stacje telewi- 
zyjne od ubiegłego 

weekendu zmieniły swoje 
ramówki. Z programów 
zniknęły w większości ko- 
medie, filmy sensacyjne, 
programy rozrywkowo-ka- 
baretowe. W Polsacie nie ma 
kontrowersyjnego Kuby Wo- 
jewódzkiego, zawieszone są 
praktycznie wszelkie pro- 
gramy dotyczące polityki. 
Dominuje wyciszenie, filmy 
dokumentalne o Ojcu Świę- 
tym i transmisje na żywo 
z ceremonii  żałobnych 
w Polsce i Watykanie. 

Non stop 

Całą dobę informacje 
związane z Janem Pawłem 
II przekazuje stacja TVN 
24. Tak jest od wieczora, 31 
marca, kiedy pojawiły się 
pierwsze doniesienia 
o gwałtownym pogorsze- 
niu się stanu zdrowia Pa- 
pieża. 

W ostatni weekend, na 
znak żałoby po śmierci Oj- 
ca Świętego, wiele stacji na 
kilkadziesiąt godzin zawie- 
siło w ogóle nadawanie 
swoich programów. 

Tak zrobiły m.in. kanały 
muzyczne VIVA Polska 
i MTV Polska, Kino Polska, 
Polsat Sport oraz kilka in- 
nych kanałów tematycz- 
nych. Do dziś przez więk- 
szość dnia nie nadaje przy- 
rodniczy Animal Planet. 
TVN, Polsat i Telewizja 
Polska skoordynowały 
swoje anteny i nadawały 
jeden program poświęcony 
Janowi Pawłowi IL. ; 

P raktycznie wszystkie Powaga 
i powściągliwość 

Również -stacje, które 
wróciły do normalnego 
nadawania, starają się za- 
chować jak najwięcej po- 
wściągliwości i powagi. Pol- 
sat Sport w trakcie transmi- 
sji z meczów ćwierćfinało- 
wych Ligi Mistrzów zrezy- 
gnował ze studia, w którym 
fachowcy analizowali spo- 
tkania. Zamiast tego w prze- 
rwach meczów na antenie 
emitowane są materiały 
związane z Ojcem Świętym. 
Kino Polska pokazuje głów- 
nie filmy dokumentalne 
o Papieżu — „Credo”, „Odwa- 
gi ja jestem” i „Pielgrzyma”. 

Nastrojowa muzyka 

MTV Polska stara się po- 
kazywać jedynie nastrojo- 
we, stonowane teledyski. 
Wróciły również filmy 
sprzed lat. Telewizja pu- 
bliczna emituje m.in. „Po- 
top”, filmy Krzysztofa Za- 
nussiego (np. „Dusza śpie- 
wa”), a około godz. 20 na 
antenie pokazywane jest 
specjalne wydanie progra- 
mu Jacka Żakowskiego — 
„Summa zdarzeń”. Stacje 
komercyjne, jak Polsat czy 
TVN, jeśli nie nadają pro- 
gramów poświęconych Ja- 
nowi Pawłowi II, stawiają 
na publicystykę oraz filmy. 
Najczęściej _ obyczajowe, 
melodramaty czy filmy 
przygodowe, często o reli- 
gijnej tematyce. Nie są emi- 
towane reklamy. Wszystko 
w hołdzie Wielkiemu Pola- 
kowi. 

Michał Lewandowski 

List metropolity 
gdańskiego 
Kochani Siostry i Bracia! 
Umiłowani Kapłani! 
W wigilię święta Miłosierdzia Bożego, Chrystus pełen miłości 
do każdego człowieka, wezwał do siebie dobrego i wielkiego 
Papieża Jana Pawła II. 
Opuściłeś nas, Ojcze Święty, brakuje nam Ciebie, ale wiemy, 
że jesteś w ramionach dobrego Ojca. W tej chwili, dla Ciebie 
chwalebnej, a dla nas bolesnej, czujemy się opuszczeni. Weź 
nas za rękę i prowadź nas swą dłonią, która w tych ostatnich 
miesiącach stała się również Twoim słowem. Dziękujemy Ci, 
Janie Pawle II za świadectwo tak oddanego i gorliwego życia, 
za jego ofiarę za zbawienie świata. 
Jak Bogu nie podziękować za pontyfikat naszego Rodaka, 
pierwszego Papieża Polaka. To wielkie wezwanie dla nas 
wszystkich do nieustannej modlitwy w intencji śp. Umiłowa- 
nego Ojca św. Proszę Was wszystkich, abyśmy w te dni zapeł- 
nili swoją obecnością nasze świątynie. Chcemy zgromadzić 
się w kościołach, by aż do dnia pogrzebu adorować codzien- 
nie Najświętszy Sakrament, sprawować Eucharystię o wiecz- 
ne szczęście dla Papieża, a o godz. 15 odmawiać koronkę do 
Bożego Miłosierdzia, zaś wieczorem łączyć się duchowo z ca- 
łą Polską i światem śpiewając Apel Jasnogórski. Niech nasza 
modlitwa ma przede wszystkim wymiar dziękczynny za całe 
dzieło Ojca św.; niech będą to swoiste Rekolekcje, na których 
nie może nikogo z nas zabraknąć, aby prosić by Miłosierny 
Chrystus, którego Jan Paweł II kochał, służył i niósł na cały 
świat, otworzył dla niego na oścież drzwi nieba i wprowadził 
do domu Ojca, w którym jest mieszkań wiele. 

abp Tadeusz Gocłowski 
metropolita gdański
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Gdańsk. Przynieśmy kwiaty pod pomnik 

Biało-żółty krzyż 
dla Papieża 

„> > 4. » 

Rok 1987. Dookoła pomnika stało kilka tysięcy 
        

ludzi. 
Tworzyli żywy mur. Wszyscy stali tyłem do Ojca Świętego. 

głych Stoczniowców to 
szczególne miejsce. 

W 1987 roku władze komu- 
nistyczne nie chciały dopu- 
ścić Ojca Świętego pod ten — 
jakże ważny dla mieszkań- 
ców Trójmiasta — pomnik. 
Ten pomnik - to symbol 
walki Polaków, gdańskich 
robotników, o wolność. Waż- 
ny dla mieszkańców, ale nie- 
wygodny dla ówczesnych 
władz. Dlatego też, układa- 
jąc program pobytu Papieża 
w Gdańsku, władze pań- 
stwowe sugerowały ominię- 
cie Głównego Miasta, żeby 
broń Boże, Ojciec Święty nie 
skręcił w stronę pomnika. 
Modlitwa pod pomnikiem, to 
byłoby — zdaniem komuni- 
stów — uprawianie polityki! 
Na to pozwolić nie mogli. 
Jednak władze kościelne, 
uparły się: Spotkanie z cho- 
rymi w bazylice Mariackiej 
jest konieczne. 

Chorym nie wypadało od- 
mówić. Ale co zrobić z po- 
mnikiem? 

12 czerwca Ojciec Święty 
wracając z bazylki Mariac- 
kiej rzeczywiście zatrzymał 
się pod Trzema Krzyżami. 

Poszedł wolno w stronę 
pomnika i ukląkł u jego stóp. 
Modlił się w ciszy zasłania- 
jąc ręką twarz. Biskup Go- 
cłowski podał mu bukiet 
czterdziesu dziewięciu czer- 
wonych róż. Tyle nazwisk 
widnieje w oficjalnych wy- 
kazach poległych w Grudniu 
"70. Papież położył je pod 
pomnikiem i wszedł w głąb 
monumentu... 

Dookoła pomnika stało 
kilka tysięcy ludzi. Tworzyli 
żywy mur. Wszyscy stali ty- 
łem do Ojca Świętego. 

W 1999 roku, podczas na- 
stępnej pielgrzymki Jana 
Pawła II do Gdańska udało 
mi się dotrzeć do jednej 
z tych osób. Pan Stanisław, 
który nie zgodził sie na 
ujawnienie nazwiska, opo- 
wiedział mi wstrząsającą hi- 

P lac przy pomniku Pole- 

Fot. Zbigniew Kosycarz/KFP 

storię. Był wówczas ofice- 
rem Marynarki Wojennej. 
Przed. pielgrzymką Jana 
Pawła II przełożeni zarzą- 
dzili odprawę na Oksywiu. 
Tłumaczyli, że Kościół jest 
wrogiem PRL, a także woj- 
ska. A Papież, który nie pa- 
suje do socjalizmu, próbuje 
poróżnić państwo z Kościo- 
łem. Pomysł jest więc taki. 
Wszyscy oficerowie przebie- 
rają się w cywilne ubrania, 
zabierają ze sobą żony oraz 
dorosłe dzieci i meldują się 
o wyznaczonej godzinie pod 
pomnikiem. Przykazanie 
numer jeden brzmi: zacho- 

wujemy się lodowato. Żad- 
nych okrzyków, powitań, 
uśmiechów. Całą naszą po- 
stawą dajemy do zrozumie- 
nia, że Papieża nie popiera- 

my. 
Dostali specjalne znaczki, 

które przypięli do maryna- 
rek. Był to znak dla milicjan- 
tów i esbeków. 

-I tak staliśmy jak te gła- 
zy — mówił mi pan Stnisław. 

Biskup Gocłowski wska- 
zał Ojcu Świętemu ten żywy 
mur. Papież popatrzył i po- 
wiedział: Opatrzność Boża 
nie mogła sprawić nic lep- 
szego, bo w tym miejscu mil- 
czenie jest krzykiem. 

Czy gdziekolwiek na 
świecie, w czasie licznych 
podróży papieskich, doszło 
do tak skandalicznego wy- 
darzenia? ; 

Może dzisiaj, 18 lat po 
tych dramatycznych wyda- 
rzeniach, ujawnią się inni 
świadkowie? Czekamy na 
informacje. 

Wszystkich zachęcamy do 
uczestnictwa w modlitwie 
pod Trzema Krzyżami i do 
przynoszenia ze sobą biało- 
-żółtych kwiatów. Chcemy 
w miejscu, w którym klęczał 
Ojciec Święty, ułożyć z nich 
sad 

Barbara Szczepuła 

Na ten temat słuchaj tak- 
że w Radiu Plus. 

  
  

Gdańsk. Plac Solidarności j 

Jesteśmy I czuwamy 
dańszczanie mo- 
dlą się przede 
wszystkim pod po- 
mnikiem _ Pole- 
głych Stoczniow- 

ców. Codziennie o godz. 21, aż 
do poniedziałku. 

To miejsce ze wszech miar 
symboliczne. Tutaj był Gru- 
dzień „70, tutaj narodziła się 
„Solidarność”, tutaj wreszcie 
w ciszy samotną modlitwę od- 
mawiał na klęczkach Jan Paweł 
I[. Od świata oddzielał go w ro- 
ku 1987 kordon odwróconych 
plecami zomówców. 

Gdańszczanie gromadzą się 
pod hasłem „Jesteśmy, pamię- 
tamy, czuwamy”. Modlą się, pa- 
lą świece i składają biało-żółte 

„ kwiaty. 
W czwartkowy wieczór — 

o godz. 21 — liturgię sprawować 
będą dominikanie. 

W piątek rano na placu So0- 
lidarności stanie telebim, na 
którym od godz. 10 transmito- 
wane będą uroczystości po- 
grzebowe. 

W piątkowy wieczór — trady- 
cyjnie o godz. 21 — uroczystej 
mszy przewodniczyć będzie bp 
Ryszard Kasyna, a homilię wy- 
głosi ks. Krzysztof Niedałtow- 
ski, duszpasterz Środowisk 

_ twórczych. Aktorom powierzo- 
no przygotowanie liturgii sło- 
wa, a dziennikarzom modlitwę 
wiernych. 

W poniedziałek, na zakoń- 

czenie żałoby, w bazylice Ma- 
riackiej w Gdańsku o godz. 19 
uroczystej mszy św. przewod- 
niczyć będzie abp Tadeusz Go- 
cłowski, metropolita gdański. 
Po liturgii wierni przejdą 
wspólnie pod pomnik Pole- 
głych Stoczniowców. Zabierz- 

" my ze sobą znicze i biało-żółte 
kwiaty. (kż) 

Samochody można parkować na dar- 
mowym strzeżonym parkingu 

na placu Zebrań Ludowych. 

o 
DŻ! 

Spotkajmy się pod Trzema Krzyżami! 

    
Fot. Adam Warżańć     

  

Gdańsk. Władze miasta pożegnały się z Papieżem 

Chluba ludzi morza 
ozmawiam z Tobą co- 

R dziennie. Te rozmowy 
są bardzo intymne, 

przepełnione gorzkim ża- 
lem po Twojej Ojcze śmier- 
ci - tymi słowami Paweł 
Adamowicz, prezydent 
Gdańska, rozpoczął swoje 
bardzo osobiste pożegnanie 
z Janem Pawłem II, podczas 
wczorajszej uroczystej sesji 
gdańskiej Rady Miasta. 

Do gmachu Ratusza 
Głównego Miasta przy ulicy 
Długiej ściągnęli nie tylko 
radni i najważniejsi urzęd- 
nicy w mieście. Wśród za- 
proszonych gości był arcy- 
biskup Tadeusz Gocłowski, 
ksiądz infułat Stanisław 
Bogdanowicz, wojewoda 
pomorski, konsulowie, rek- 
torzy gdańskich uczelni, 
przedstawiciele wymiaru 

sprawiedliwości, wojska, 
policji oraz straży pożarnej. 

Każdy mówca akcento- 
wał przede wszystkim 
związki Papieża z Pomo- 
rzem. Wspominał jego piel- 
grzymki, podkreślał wspar- 
cie w walce z komunizmem. 

W imieniu radnych prze- 
mówił Jerzy Kiszkis, wielo- 
letni aktor teatru Wybrzeże. 
W przerwach między wy- 
stąpieniami swoje utwory 
wykonywała Cappella Ge- 
danensis. Na koniec arcybi- 
skup Tadeusz Gocłowski 
odprawił krótką mszę. Po 
jej zakończeniu radni w ci- 
szy ustawiali świeczki pod 
portretem Papieża, przy 
którym przez całą uroczy- 
stość harcerze pełnili war- 
tę: 
3 Katarzyna Włodkowska 

   
  

  

Tadeusz Gleinert i Maria Matkowska w skupieniu oddają 
hołd największemu Polakowi wszech czasów — jak radn 
określili Papieża w swoim wystąpieniu. Fot. Grzegorz Mehi 
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zoraj w połu- 
dnie, w sali ple- 

narnej Sejmu, 
rozpoczęło się 

uroczyste zgro- 

madzenie posłów i senatorów 
poświęcone uczczeniu pamię- 
ci Jana Pawła II. Obecni byli 

. prezydent Aleksander Kwa- 
śniewski i premier Marek 
Belka. Przybyli przedstawi- 
ciele korpusu dyplomatycz- 
nego, Episkopatu, organizacji 

społecznych i związków za- 
wodowych. W Sejmie zjawili 
się tąkże była marszałek, Se- 
natu Alicja Grześkowiak, były 
marszałek Sejmu Wiesław 
Chrzanowski, pierwszy nie- 

_ komunistyczny premier Tade- 
usz Mazowiecki i, nuncjusz 

apostolski w Polsce arybiskup 

Józef Kowalczyk. 
- Wielokrotnie w czasie Je- 

go pielgrzymek do Ojczyzny 
tłumy rodaków prosiły - z0- 
stań z nami. On został - przez 
swoją naukę. Jak długo pozo- 
stanie? Od dziś decydujemy 
my sami - powiedział marsza- 
łek Sejmu Włodzimierz Cimo- 
szewicz. - Wspólne posiedze- 
nie Sejmu i Senatu poświęco- 
ne pamięci Jana Pawła II bę- 
dzie miało ograniczone zna- 
czenie, jeżeli nie skłoni 
wszystkich tu obecnych do 
głębokiego i szczerego zasta- 
nowienia się nad własnym ży- 
ciem i _ postępowaniem. 
Zwłaszcza że nasze czyny i 
decyzje mają często istotny 
wpływ na los wielu ludzi - 
mówił marszałek. 

Sejm i Senat przyjęły „Akt 
oddania hołdu pamięci Ojca 
Świętego Jana Pawła II przez 
Sejm i Senat Rzeczypospolitej 
Polskiej”. 

„Cały Naród Polski przyjął 
z najgłębszym żalem i smut- 
kiem wieść o śmierci Jego 
Świątobliwości Ojca Świętego 
Jana Pawła II - napisano mię- 
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| Warszawa. Sejm i Senat uczciły pamięć Papieża Kraj. Coraz tloczniej na granicach 

: Został z nami 

przez swoją naukę 

podczas swojej wizyty w parlamencie w 1999 roku. 

dzy innymi w akcie. - W Jego 
osobie, Syna Polskiej Ziemi i 
Papieża Słowianina, głosiciela 
Ewangelii Jezusa Chrystusa, 
świat stracił wielki moralny 
autorytet. Opuścił nas czło- 
wiek niezwykły, Ojciec i Na- 
uczyciel. Został dany Światu 
wtedy właśnie, kiedy był temu 
światu tak bardzo potrzebny. 
Wiek XX przyniósł zagubie- 
nie moralne ludzkości. Jedni 
zwątpili w sens człowieczeń- 
stwa i naszej tu, na ziemi, hi- 
storii, inni przyjęli ideologie 
oparte na egoizmie i nienawi- 
ści. W tym świecie, pełnym 
niepewności, przemocy i 
zwątpienia, Jan Paweł II po- 
dejmował inicjatywy ułatwia- 
jące rozwiązywanie konflik- 
tów społecznych, politycznych 
i międzynarodowych. Był 
prawdziwie człowiekiem po- 
koju i nadziei. Z niespotykaną 
pogodą i miłością, ale i z nie- 
zwykłą siłą i pewnością, 
wskazywał całemu światu i 

każdej wspólnocie, wszystkim 
ludziom i każdemu człowie- 
kowi, jak życie czynić bardziej 
ludzkie (...) 

Jak nikt inny potrafił wy- 
słuchać i zrozumieć każdego, 
solidaryzował się z każdym 
człowiekiem, z każdą wspól- 
notą, szczególnie z ludźmi 
cierpiącymi, ubogimi, ze 
wspólnotami krzywdzonymi i 
zniewolonymi. Spotykał się z 
nimi - z większością osobiście, 
ze wszystkimi duchowo. Był z 
nimi i oni wiedzieli, że On jest 
jednym z nich, ubogich, cier- 
piących, prześladowanych, 
choć wiedzieli, że jest przecież 
Biskupem Rzymu. 

Dla Jana Pawła II nikt nie 
był wrogiem, choć byli i tacy, 
którzy tak Go traktowali. W 
miarę jednak trwania pontyfi- 
katu uznanie dla Jego działań 
rosło, a liczba przeciwników 
malała. Szczególne miejsce 
zajmuje Jan Paweł II w histo- 
rii Polski i Europy. Jego na- 

  

- Na podwyższeniu w rogu sali obrad Sejmu ustawiono fotel, w którym Papież siedziat 
z * Fot. PAP/T. Gzell 

uczanie o prawie naszej Oj- 
czyzny do wolności wśród na- 
rodów Europy, o jej prawie do 
miłości i solidarności, Jego 
praktyczna obrona praw na- 
szego narodu - uczyniły Jana 
"Pawła II najważniejszym z Oj- 
ców niepodległości Polski." 

Posłowie i senatorowie 
uczestniczyli również we 
mszy świętej w intencji Ojca 
Świętego w kościele św. Alek- 
sandra. 

- Papież Jan Paweł II nie= 
zwykle mocno przeżywał 
swoją tożsamość, a z drugiej 
strony bardzo silnie przeży- 
wał respekt wobec każdego 
bez wyjątku człowieka - po- 
wiedział biskup Piotr Jarecki 
w homilii podczas mszy 

Biskup podkreślił, że Jan 
Paweł II nosił w sercu silne 
przekonanie o prawdzie, które 
zawsze spotykało się z „czło- 
wiekiem jako człowiekiem”, 
bez względu na to, kim on był. 

(Leś, PAP) 

czwartek 

7 kwietnia 2005 r. p 
  

Kierunek - Watykan 

każdą godziną zwięk- 
Z sza się ruch na pol- 

skich przejściach gra- 
nicznych. Szacuje się, że w 
ciągu wczorajszego i dzi- 
siejszego dnia naszą grani- 
cę przekroczy ponad dwa 

miliony osób udających się 
do Rzymu. Służby celne po- 
stawione zostały w stan 
pełnej gotowości. Straż 
Graniczna w południowo- 
zachodniej Polsce zapowia- 
-da, że odstąpi od wyrywko- 
wego kontrolowania bagaży 
podróżnych, w przypadku 
grup zorganizowanych. Au- 
tokary, z udającymi się na 
uroczystości . pogrzebowe 
do Rzymu, będą przepusz- 
czane poza kolejnością. 

Zwiększono liczbę celni- 
ków po obu stronach grani- 
cy. Nasi sąsiedzi zdecydo- 
wali się na udogodnienia 
dla wszystkich podróżnych 
zmierzających do Watyka- 
nu. Pomoc Polakom obiecu- 
je słowacka policja. 

- Zwiększyliśmy liczbę 
funkcjonariuszy na granicy 
z Polską, aby odprawa była 
jak najbardziej uproszczo- 
na. Autobusy z pielgrzyma- 
mi są przepuszczane w 
miarę możliwości poza ko- 

lejnością - zapewniała 
Marta Bujniakova, rżecznik 
policji w Bratysławie. 

Pielgrzymi z Polski i Sło- 
wacji mogą liczyć także na 
maksymalne ułatwienia 
podczas wjazdu i wyjazdu z 
Austrii i Węgier. 

W wyniku porozumienia 
ze stroną czeską, do soboty 
na osobowym przejściu 
granicznym na Przełęczy 
Okraj w Karkonoszach bę- 
dą odprawiane również 
autokary jadące do Rzymu. 
Poza tym na przejściach 

między Czechami a Austrią 
i Węgrami uruchomiono 
dodatkowe stanowiska od- 
praw. Polskie służby konsu- 
larne zapowiadają pomoc 
pielgrzymom. Także na ko- 
lejowych przejściach gra- 
nicznych wzmożono obsadę 
celników. Pociągi z piel- 
grzymami odprawiane mają 
być w ciągu 30 minut. Ruch 
wzmaga się także na na- 
szych wschodnich przej- 
ściach granicznych. W Me- 
dyce otwarto tzw. zielony 
pas, który przeznaczony 
jest tylko i wyłącznie dla 
podróżujących z Ukrainy 
do Polski. 

(vir,PAP) 

  

Kaczyna. Sutanna Papieża w kościele 

Oswoić się z pustką 
kościele Matki Bo- 

W skiej Częstochow- 
skiej w Kaczynie 

koło Kielc przed głównym 
ołtarzem wyłożono białą 
sutannę Jana Pawła II. 
Wierni nawiedzający świą- 
tynię, by się pomodlić w in- 
tencji zmarłego Ojca Świę- 
tego, ze czcią całują jej 
brzeg. 

- Gdy proboszcz ks. Bo- 
gusław Bochenek wyłożył 
papieską sutannę na widok 
publiczny, dotarło do nas z 
całą mocą, że Jan Paweł II 
już nigdy jej nie założy i że 
już go nie zobaczymy. Jego 
ubiór jest dla nas teraz tak 

s 

drogocenny .jak relikwie. 
Może pomoże się oswoić z 
pustką, która nastała - mó- 
wi jeden z mieszkańców są- 
siedniego Marzysza. 

- Ojciec Swięty podarował 
swoją sutannę podkielec- 
kiej parafii za pośrednic- 
twem siostry Germany, po- 
chodzącej z Kaczyna za- 
konnicy ze zgromadzenia 
sióstr sercanek. Od począt- 
ku pontyfikatu Jana Pawła 
II posługuje ona w zgroma- 
dzeniu przy via delle Botte- 
ghe w Rzymie, gdzie przy- 
była z Krakowa. 

(Leś, PAP) 

  

najmniej pół mi- 
€: O liona osób może, 

według szacunków 
policji, uczestniczyć w Białym 
Marszu Wdzięczności za pon- 
tyfikat Jana Pawła II, organi- 
zowanym dziś w Krakowie. 
Nad jego bezpiecznym prze- 
biegiem czuwać będzie kilka 
tysięcy policjantów. Biały 
Marsz Wdzięczności ma 
przejść po południu z Rynku 
Głównego na Błonia, gdzie o 
godz. 19 rozpocznie się uro- 
czysta msza Święta. Wczoraj 
cały Kraków nadal pogrążony 
był w smutku. Kościoły nie     pustoszały choć ludzi było 

mniej niż jeszcze kilka dni te- 
mu. Podobnie było w innych 
polskich miastach. Wszyscy 
przygotowują się do piątko- 
wych uroczystości żałobnych. 
Już dziś wieczorem w Białym- 
stoku odbędzie się wielkie 
nocne czuwanie na lotnisku 
Krywlany, w miejscu, gdzie w 
1991 roku mszę celebrował 
Jan Paweł II. Wczoraj w in- 
tencji Ojca Świętego modlili 
się polscy górnicy. Prawdopo- 
dobnie jedyna na świecie wy- 
konana z węgla monstrancja 
została wystawiona na ołtarzu 

  

Kraj. Polska przygotowuje się do pogrzebu Papieża 

Węglowa monstrancja od górników 
kościoła pw. Matki Boskiej 
Różańcowej w Rudzie Śląskiej 
Halembie. Czarna monstran- 
cja miała być darem górników 
dla Papieża Jana Pawła II. Ni- 
gdy nie została mu jednak 
wręczona. Dziś ma ona szcze- 
gólne znaczenie dla miesz- 
kańców dzielnicy i jest jed- 
nym z ważnych papieskich 
symboli na Śląsku. : 

- Ludzie czują łączność z 
Ojcem Świętym. I trochę żalu, 
że nie udało mu się jej ofiaro- 
wać - mówi proboszcz parafii 
pw. Matki Boskiej Różańcowej 
ks. Bernard Drozd. 

Jednym z inicjatorów wy- 
konania monstrancji dla Jana 
Pawła II był Stanisław Kier- 
mes, były górnik z Halemby. 
Bryłę specjalnego, bardzo 
rzadkiego węgla wydobyto z 
kopalni w Radzionkowie. 
Monstrancję wykonał jeden-z 
górników, rzeźbiarz-samouk 
Henryk Horząbek. 

- Papież był dla górników 
wszystkim. Od niego wszystko 
się zaczęło. Upewnił nas, że 
idziemy w dobrym kierunku, 
że trzeba się poświęcić - pod- 
kreśla Kiermes. 

(Leś, PAP) 

Warszawa. Coelho dziękuje 

Dar wiary 
aulo Coelho, jeden z 

p najpopularniejszych w 
Polsce zagranicznych 

autorów, podziękował w li- 
ście pożegnalnym do Jana 
Pawła II za jego obecność w 
życiu wielu osób, za dar 
wiary i dodanie siły lu- 
dziom, gdy czuli się słabi. 

- Kiedy wiadomość o 
Twojej śmierci została ogło- 
szona, ludzie zgromadzeni 
na placu Świętego Piotra w 
Rzymie pochylili głowy. Ale 
zaraz potem rozległy się 
oklaski. Oklaski wyrażające 
uczucia również tych 

wszystkich, którzy chcieli 
tam być w tej szczególnej 
chwili, wcale nie po to, by 
Cię opłakiwać, ale żeby Ci 
powiedzieć: Dziękujemy za 
to, że byłeś - napisał brazy- 
lijski autor. - Dziękujemy, że 
przypomniałeś nam o darze 
wytrwałości. Dziękujemy, że 
otworzyłeś nam oczy na dar 
wiary. Dziękujemy, że poru- 
szyłeś nasze serca darem 
woli. Dziękujemy za to, że 
kiedy czuliśmy się słabi, 

ój przykład dodawał nam 

(PAP) 
sił
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Świat. Papież w relacjach mediów 

Jan Paweł II Wielki 
opiero 5 dni minęło 

D od śmierci Jana Pawła 
II. Światowe media 

okrzyknęły już jednak 
pierwszego Papieża Polaka 
przydomkami „Święty” i 
„Wielki”. 

Gazety na całym niemal 
Świecie prześcigają się w 
opisywaniu i przypomina- 
niu wielkich rzeczy, jakich 
dokonał Karol Wojtyła pod- 
czas swojego pontyfikatu. 
Lwowski dziennik „Postup” 
zastanawia się, dlaczego to 
właśnie Jan Paweł II, a nie 
jego poprzednicy, umiał po- 
prosić o przebaczenie za 
minione grzechy Kościoła i 
za antysemityzm, wejść do 
świątyni protestanckiej i 
synagogi, odwiedzić Ziemię 
Świętą, a nawet przyjechać 
na Ukrainę. Zdaniem tej 
gazety odpowiedź jest pro- 
sta - jego wiara była głębo- 
ka i prawdziwa. 

- Właśnie jej ludzkość 
dzisiaj najbardziej potrze- 
buje - czytamy w „Postup”. 
Inna ukraińska gazeta 
„Den” pisze z kolei, że Iwo- 
wiacy są pogrążeni w żało- 
bie i pamiętają o tak wiel- 
kim człowieku jak Jan Pa- 
weł IL. - Lwowianie wspo- 
minają wizytę Ojca Swięte- 

  

go w ich mieście, pamięta- 
jąc jego słowa, które 
wzmocniły ich w wierze - 
pisze „Den”. 

- Ojciec Święty umierał 
jak Chrystus na krzyżu. Wi- 
działem, jak cierpiał - napi- 
sała z kolei włoska gazeta 
„La Repubblica”, cytując dr. 
Renato Buzzonettiego, 0so- 
bistego lekarza Jana Pawła 
IL. 

- W 1990 roku Jan Paweł 
II podczas swojej wizyty w 
Meksyku ucałował śmier- 
telnie chorego dwuletniego 
chłopca. Ma on teraz 19 lat, 
a jego rodzina wierzy, że zo- 
stał uzdrowiony dzięki Pa- 
pieżowi - powiedział z kolei 
meksykańskiej telewizji 
kardynał Javier Lozano 
Barragan. 

Po śmierci Jana Pawła II 
pojawiają się tylko nielicz- 
ne negatywne opinie co do 
jego pontyfikatu. „New York 
Times” napisał, że chociaż 
Jan Paweł II z pewnością 
będzie pamiętany jako jed- * 
na z wielkich politycznych 
postaci naszego wieku, po- 
nieważ decydująco przy- 
czynił się do upadku komu- 
nizmu, to jednak... „nie był 
wielkim religijnym przy- 
wódcą." (vir, PAP) 

„W świecie, w którym dobro bezskutecznie walczy ze złem, 
ludzkość wdzięcznie wybrała sobie za symbol dobra Papie- 
ża. Trudno się temu dziwić” 

- napisał czeski lewicowy dziennik „Pravo 
" 

„Półtora miliona ludzi przyszło pożegnać na plac św. Piotra 
w Rzymie wielkiego człowieka - Papieża Jana Pawła II" 

- „Berlingske Tidende”, Dania 

„Niesamowity człowiek o szafirowych oczach, pełen chary- 
zmy i witalności. Takiego z” pamiętamy” 

e Dominion Post”, Nowa Zelandia 

„Żałoba po śmierci Jana Pawła II przeradza się w globalną 
pow. do Watykanu” 

- „International Herald Tribune”, Izrael 

Ros bohater w jednoczeniu żydów i chrześcijan” 
- dziennik „Haaretz Daily”, Izrael 

„Ten Papież zjednoczył na nowo stary Rzym z n owym” 
- „The Asian Age”, Indie 

„Papież przywrócił demokrację na Półwysep Koreański” 
- „The Korea Times”, Korea Południowa 

Watykan. Dygnitarze na o: Ojca Świętego 

Z calego Śświatą 
iątkowe uroczysto- 
ści pogrzebowe w 
Watykanie zgroma- 
dzą kilka milionów 
wiernych. Na placu 

Świętego Piotra przygoto-_ 
wuje się także miejsca dla 
dygnitarzy z całego Świata, 
którzy zapowiedzieli swój 
przyjazd do Rzymu. Udział w 
pogrzebie Jana Pawła II za- 
deklarowali dotychczas 
przedstawiciele władz pra- 
wie 90 państw. 

Do Rzymu nie wybiera się 
za to na pewno prezydent 
Rosji Władimir Putin. Za- 
miast niego na czele rosyj- 
skiej delegacji państwowej 
stanie premier Michaił Frad- 
kow. Razem z nim pojadą 
również metropolita smo- 
leński i kaliningradzki Cyryl, 
którego uważa się, zwłaszcza 
na Zachodzie, za osobistość 
nr 2 w hierarchii Cerkwi ro- 
syjskiej. Dlaczego Putin nie 
jedzie do Moskwy? - to pyta- 
nie postawiła na swoich ła- 
mach rosyjska gazeta „Kom- 
somolskaja Prawda”. I odpo- 
wiada: 

- Główną przyczyną, jak 
wszystko na to wskazuje, jest 
to, że stosunki między rosyj- 
skim Kościołem prawosław- 
nym a Watykanem w ostat- 
nich latach zauważalnie po-' 
prawiły się, ale nie na tyle, 
aby Rosję na pogrzebie Pa- 
pieża reprezentowały osobi- 
stości numer 1. 

Do Watykanu pojedzie na- 
tomiast kanclerz Niemiec 
Gerhard Schroeder wraz z 
prezydentem Horstem Ko- 
ehlerem, a Francję reprezen- 
tował będzie prezydent Ja- 
cques Chirac wraz z żoną, 
Bernadette. Spora delegacja 

| 
| 

na czele z prezydentem Geo- 
1ge W. Bushem, wyjedzie ze 
Stanów Zjednoczonych. Do- 
łączą do niego byli prezyden- 
ci - Bill Clinton i George 
Bush (ojciec obecnego pre- 
zydenta) oraz Pierwsza Da- 
ma - Laura Bush i sekretarz 
stanu Condoleezza Rice. Nie- 
zależną 14-osobową delega- 
cję wysyła także Senat, czyli 
izba wyższa Kongresu USA z 
Johnem Kerry, kandydatem 
Partii Demokratycznej w 
ostatnich wyborach prezy- 
denckich. Obok prezydenta 
USA na placu Świętego Pio- 
tra zasiądą m.in. prezydent 
islamskiego Iranu, Moham- 
mad Chatami oraz prezydent 
Tajwanu Chen Shui-bian. 

Dla George W. Busha Ojciec Święty byt autorytetem i obrońcą wolności. Teraz iz pre 
USA wraz z żoną i liczną delegacją weźmie udział w uroczystościach pogrzebowych. 

Swoich przedstawicieli wy- 
syłają również władze Bułga- 
ri, Rumunii oraz Ukrainy, 
którą będzie reprezentował 
prezydent Wiktor Juszczen- 
ko. Delegację wysyłają także 
władze komunistycznej Ku- 
by. Nie zabraknie także przy- 
wódców religijnych. Angli- 
kański arcybiskup Canterbu- 
ry Rowan Williams będzie 
pierwszym czynnym 
zwierzchnikiem Kościoła an- 

Swoich przedstawi 

i Autonomia Palestyńska. 

la pogrzeb wysyłają również pa i 
których katolicyzm nie jest religią dominującą: Albania, Birma, 
Egipt, Grecja, Indie, Iran, Izrael, Japonia, Jordania, Korea Połud 
wa, Mozambik, Pakistan, Ruanda, Szeszele, Sri Lanka, Syria, Turćji 

    

    

     
   
   

    
   
    
   
    
   
    
   

      

glikańskiego, biorący 
udział w pogrzebie zwie: 
nika Kościoła rzymskokato 
lickiego. Pojawi się ró 
ekumeniczny _ patriarch 
Konstantynopola Bartłomii 
I, przywódca duchowy pra 
wosławia. Żydów reprezen 

tować będzie m.in. dyrektoi 
generalny Naczelnego Rabl 
natu Izraela, Oded Wiener 

Katarzyna Włodkowsk 
(PA 
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Katar. Pokażą pogrzeb Papieża 

Arabska transmisja 
wie główne arabskie 
stacje telewizyjne, Al- 
Dżazira i Al-Arabija za- 

mierzają przeprowadzić 
transmisje z zaplanowanych 
na piątek uroczystości po- 
grzebowych. Stacje nie chcą 
przewidywać, ile osób obejrzy 
piątkowe relacje, ale cała wi- 
downia Al-Dżaziry i Al-Arabii 
sięga kilkudziesięciu milio- 
nów osób. 

Katarska telewizja Al-Dża- 
zira wysłała do Rzymu dwie 
ekipy telewizyjne. Bezpośred- 
nia konkurentka Al-Dżaziry, 
Al-Arabija, z siedzibą w Du- 
baju, wysłała do Rzymu 

dwóch korespondentów. Wej- 
ścia na żywo z uroczystości 
pogrzebowych są zaplanowa- 
ne podczas serwisów infor- 
macyjnych. - Nieprzerwanej 
transmisji nie będzie, bo nie 
chodzi o pogrzeb głowy pań- 
stwa arabskiego - mówi re- 
daktor naczelny Nabil al- 
-Chatib. 

Po śmierci Papieża w nie- 
których krajach arabskich 
ogłoszono żałobę narodową. 
W mediach przeważają ko- 
mentarze o pozytywnej roli 
Jana Pawła II w rozwiązywa- 
niu konfliktu izraelsko-pale- 
styńskiego. - (Leś, PAP) 

Berlin. Msza w polskiej bazylice z udziałem kanclerza Niemiec 

Modlitwa polityków 
ajwyżsi przedstawicie- 

N le niemieckiego życia 
politycznego oddali 

wczoraj w Berlinie hołd 
zmarłemu Papieżowi Janowi 
Pawłowi II. W centralnym na- 
bożeństwie żałobnym w pol- 
skiej bazylice pod wezwa- 
niem św. Jana uczestniczyli 
kanclerz Gerhard Schroeder 
z małżonką, ministrowie jego 
rządu oraz przewodniczący 
Bundestagu Wolfgang Thier- 
se. Przybyli także liderzy opo- 
zycji - szefowa CDU Angela 
Merkel i przewodniczący 
FDP Guido Westerwelle, jak 
również były kanclerz Hel- 
mut Kohl oraz były prezydent 
Johannes Rau. Przewodni- 
czący Konferencji Niemiec- 
kich Biskupów, kardynał Karl 
Lehmann podkreślił w kaza- 
niu zasługi Papieża w walce o 
wolność. 

- Przez połowę życia żył i 
cierpiał w warunkach poli- 
tycznych systemów, które 

wiele obiecując ludziom, za- 
brały im najwyższe dobro - 
wolność i godność - powie- 
dział Lehmann. 

Lehmann przypomniał 
słowa Jana Pawła II wypowie- 
dziane podczas ostatniej piel- 
grzymki do Niemiec - Wolno- 
ści jednostki nie można od- 
dzielić od wolności drugiej 
osoby, od wolności wszystkich 
innych ludzi. 

Niemiecki duchowny pod- 
kreślił też postawę ekume- 
niczną Papieża i jego wkład w 
zbliżenie Kościołów na Za- 
chodzie i Wschodzie. 

W uroczystym nabożeń- 
stwie uczestniczyło 1200 za- 
proszonych gości. Pod kościół 
przyszło też kilkuset wier- 
nych, głównie Polaków. Ze 
względów bezpieczeństwa 
nie zostali wpuszczeni na te- 
ren kościoła. Mogli jednak 
Śledzić przebieg nabożeństwa 
na telebimie w pobliskim ko- 
ściele. Mszę transmitowały na 

żywo obie stacje niemieckiej 
telewizji publicznej - ZDF i 
ARD. 

Wczoraj w intencji Ojca 
Świętego modlił się także pa- 
triarcha bułgarskiego Kościo- 
ła prawosławnego Maksym. 

- Żegnamy Jana Pawła II 
ze szczerym żalem jako orę- 
downika pokoju i porozumie- 
nia między narodami - 
stwierdził Maksym. 

Bułgarski parlament pod- 
jął zaś decyzję o zmianie po- 
rządku obrad, by jutro umoż- 
liwić transmisję pogrzebu Pa- 
pieża Jana Pawła II w telewi- 
zji publicznej. W Bułgarii jest 
ok. 80 tys. katolików, którzy 
stanowią 1 proc. ludności. 
Bułgarzy podkreślają też swą 
wdzięczność dla Ojca Święte- 
go za złożoną podczas wizyty 
w tym kraju w maju 2002 ro- 
ku deklarację, że nigdy nie 
wierzył w tzw. Ślad bułgarski 
w zamachu na jego życie w 
1981 roku. (Leś, PAP) 

Anglia. O Papieżu - 

Duchowy 
tytan 

rytyjski premier Tom) 
B Blair złożył kondole? 

cje Kościołowi katolić 
kiemu z powodu śmierci 
na Pawła II i podkreślił, 
jego moralny auto 
uznawali nie tylko katolicy: 

- Świat stracił przywódć 
religijnego, którego czci 
wierni różnych wyznań, 
także niewierzący. Jesteśl 
w żałobie z powodu jeg 

odejścia - powiedział Bla 
w parlamencie przed rozp 
częciem cotygodniowej se: 
pytań i odpowiedzi. 

Lider największej par” 
opozycyjnej, konserwat 
stów, Michael Howard 1% 
zwał Papieża „duchow 
tytanem, którego śmierć ZU 
baża nas wszystkich”. 8F 
gielska prasa podkreśla 
ekumeniczne działania FS. 
pieża. (PAŹ 

    

    

    
   

     

  

   

    

   

  

  



  

www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych Jan Paweł Il 1920-2005 | oziemni zatyck 
  

Gdańsk. Młodzież w szkołach wspomina Papieża 

Papieska lekcja 

  
  

  

hoć w szkołach 
nikt nie wydał na- 
kazu przeprowa- 
dzania _specjal- 
nych lekcji, a orga- 

nizowane w aulach apele po- 
święcone Ojcu Świętemu nie 
są obowiązkowe, młodzież 
chce mówić i chce słuchać 
o Papieżu Polaku. 

- Oboje z bratem chodzi- 
my do różnych szkół, ale 
i u mnie, i u niego lekcje 
w ostatnich dniach wygląda- 
ją tak samo — mówi Ania Jan- 
kowska, tegoroczna matu- 
rzystka. — Szczególnie na ję- 
zyku polskim, na historii i 
lekcjach _ wychowawczych, 
nauczyciele rezygnują z re- 
alizowania normalnego pro- 
gramu zajęć i rozmawiają 
z nami o Ojcu Świętym. Nie 
chodzi o wspólne płakanie 
nad zmarłym, ale o zastana- 

wianie się nad tym, czego 
próbował nas nauczyć. 

Lekcje papieskie mają też 
najmłodsi. Dziesięciolatko- 
wie myślą o Ojcu Świętym, 
jak o swoim dziadku. Opła- 
kują śmierć bliskiego krew- 
nego, którego kochali za do-. 
broć, uśmiech i liczne żarty, 
które pamiętają z jego wystą- 
pień. 

- Czułam, że musimy 
przeprowadzić takie lekcje — 
mówi Iwona Stankiewicz, 
wychowawczyni klasy III 
a w Szkole Podstawowej nr 
48. - Dzieci słuchają roz- 
mów rodziców, oglądają te- 
lewizję. Same też bardzo to 
przeżywają. To taki mo- 
ment, kiedy trzeba usiąść 
i porozmawiać. Pozwolić im 
się wypłakać, ale też opo- 
wiedzieć im o tym Wielkim 
Papieżu. Przybliżyć im hi- 

Dzieci w Szkole Podstawowej nr 48 w Gdańsku rozmawiają o Papieżu podczas specjalnych lekcji. 

storie, których oni nie mogą 
pamiętać, bo są po prostu za 
młodzi. 

Uczniowie pani Iwony 
mówią, że takie lekcje są im 
bardzo potrzebne i wiele się 
z nich nauczyły. 

- Rozmawialiśmy o tym, 
że mimo iż Papież był bar- 
dzo ciężko chory, cały czas 
błogosławił wiernych, którzy 
przychodzili na plac Święte- 
go Piotra - mówi Marta 
Adamska. 

- Kiedy o nim mówimy, 
wspominamy go, to tak jak- 
by ciągle był z nami — doda- 
je Adrian Bakalarz. 

Dzieci rozmawiały też 
o ulubionych ciastkach Ka- 
rola Wojtyły - kremówkach 
i o zabawnych scenkach, 
w których uczestniczył. 

— Kiedy trzymał na rękach 
prawdziwego misia koalę 

    Fot. Adam Warżawa 

i jak Indianie zakładali mu 
pióropusz - wspomina 
Agnieszka Wisińska. 

Poruszano też tematy po- 
ważniejsze. 

— Urodziłem się w czasie, 
kiedy Papieżem był Karol 
Wojtyła - mówi Piotr Pawli- 
na. — Będzie mi ciężko zaak- 
ceptować innego papieża. To 
już zupełnie inny świat. In- 
ny, bo bez takiego człowieka. 

Nauczycielka rozmawiała 
też z dziećmi o ciężkim krzy- 
żu, złożonym z grzechów 
wszystkich ludzi, który Oj- 

_ciec Święty nosił na swych 
barkach. 

Dziesięciolatkowie chcą 
oddać cześć zmarłemu Pa- 
pieżowi, postanowili sami 
dźwignąć swoje, jeszcze ma- 
łe, żyki. 

Magda Bukowska 

  

Piątek — dzień pogrzebu Ojca Świętego dniem wolnym od pracy 

Tego dnia czuwają tylko nieliczni 
zakupów, nie załatwimy 
Sprawy w urzędzie i może- 

my mieć kłopot z dostaniem się 
na zaplanowaną od dawna wi- 
zytę u lekarza specjalisty. Jak 
już informowaliśmy - w po- 
morskich urzędach, bankach, 
supermarketach i wielu fir- 
mach prywatnych piątek bę- 
dzie dniem wolnym od pracy. 
Normalnie pracować będą 
szpitale, policja, straż pożarna 
i ARE benzynowe. 

rzędy - Wojewódzki, Mar- 
szałkowski a A - 
nie będą przyjmować intere- 
santów. Dzieci nie pójdą do 
szkół. W przedszkolach i żłob- 
kach decyzja o zamknięciu zo- 
stanie podjęta po rozmowie 
z rodzicami. - Trzeba zoriento- 
wać się, ile dzieci przyjdzie te- 

J utro nie zrobimy dużych go dnia do placówki - tłumaczy 
Ewa Łowkiel, wiceprezydent 
Gdyni. — Od tego zależeć będzie 
liczba personelu. 

Placówki Poczty Polskiej za- 
rządzeniem dyrektora general- 
nego pracują jak w dni świą- 
teczne. Oznacza to, że najpil- 
niejsze sprawy można załatwić 
jedynie w dyżurujących cało- 
dobowo urzędach Gdańsk 
2 i Gdynia 2 (oba usytuowane 

- przy dworcach PKP). 
— Dzień pogrzebu Jana Paw- 

ła II będzie wolny od pracy 
w sądach w całym wojewódz- 
twie - mówi sędzia Hanna 
Langa-Bieszki, rzecznik Sądu 
Okręgowego w Gdańsku. 

Zarząd firm zrzeszonych 
w Polskiej Organizacji Handlu 

i Dystrybucji zdecydował, że 
sklepy największych sieci han- 

dlowych w Polsce będą w dniu 
pogrzebu Jana Pawła II nie- 
czynne. Praca małych sklepów 
zależy od decyzji ich właścicie- 
li 

Podobnie jest z aptekami. - 
To placówki prywatne — słyszę 
w Okręgowej Izbie Aptekar- 
skiej w Gdańsku. - Na pewno 
będą działać placówki dyżurne. 

Zamknięte zostaną banki. 
W piątek będzie można skła- 
dać zlecenia jedynie drogą 
elektroniczną, wypłacać pie- 
niądze z bankomatów oraz do- 
konywać transakcji w punk- 
tach akceptujących karty płat- 
nicze, rozrachunki międzyban- 
kowe, a także transakcje elek- 
troniczne. 

Największym problemem 
było ustalenie pracy przychod- 
ni. Urząd Marszałkowski iNFZ 

zwróciły się do dyrektorów po- 
szczególnych ZOZ-ów z prośbą 
vo zapewnienia opieki zdrowot- 
nej na szczeblu podstawowym. 

— Zaplanowane na ten dzień 
świadczenia medyczne powin- 
ny być wykonane w terminach 
uzgodnionych z pacjentami = 
twierdzi dyr. Henryk Wojcie- 
chowski z NFZ. 

W Kartuzach zapewniono 
nas, że pracować będą wszyst- 
kie przychodnie. Jednak już te- 
raz wiadomo, że część placó- 
wek odwołuje wizyty u specja- 
listów. W Gdyni z tego powodu 
pogotowie zorganizowało do- 
datkowe dyżury lekarzy poz 
i pediatry w swoich siedzibach. 

Na wszelki wypadek radzi- 
my dziś pacjentom potwierdzić 
jutrzejszy termin wizyt u leka- 
rzy. Dorota Abramowicz 
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Kwidzyn. Młodzież dla Jana Pawła-|l 

Marsz otwartych serc 
zisiaj uczniowie I Li- 

D ceum Ogólnokształcą- 
cego w Kwidzynie orga- 

nizują Biały Marsz. Licealiści 
przejdą z budynku szkoły do 
kościoła Miłosierdzia Bożego, 
gdzie zostanie odprawione na- 
bożeństwo. 

Inicjatorami Białego Mar- 
szu są uczniowie kl. Ic: Izabela 
Filipek z Jarzębiny w gminie 
Ryjewo oraz Paweł Orzechow- 
ski z Prabut. — Jestem czasami 
zdumiona dojrzałością tych 
młodych ludzi, ich olbrzymim 
zaangażowaniem, spontanicz- 

nością i otwartymi sercami — 
mówi Elżbieta Goździejewska, 
zastępca dyrektora I LO. 

Wszyscy będą nieśli zapa- 
lone białe świece, z których 
przed kościołem zostanie 
uformowany krzyż. — To ma 
być nasz wyraz wdzięczności 
i hołdu dla Papieża. Biały to 
kolor zwycięstwa nad czernią, 
kolorem śmierci. Cieszymy 
się, że Ojciec Święty już nie 
cierpi, że jest szczęśliwy 
w niebie —- mówi Iza Filipek. 

Początek marszu o godz. 
13.30, przed budynkiem I LO. 
e (chan) 

  

Słupsk. Msza za Papieża 

Największa w historii 
ajwiększy ołtarz, jaki 

N kiedykolwiek wybudo- 
wano w Słupsku, za- 

mknięte dla ruchu ulice 
w centrum miasta, zmiana 
rozkładu kursowania autobu- 
sów MZK. W ten sposób wła- . 
dze Słupska przygotowały się 
do dzisiejszej mszy świętej za 
duszę Jana Pawła II. Początek 
o godz. 20. Organizatorzy spo- 
dziewają się, że na placu Zwy- 
cięstwa przed ratuszem zbie- 
rze się nawet 20 tys. wiernych. 

- Liczba ta wydaje się 
prawdopodobna, bo mają tu 
przyjechać samorządowcy, 
księża i wierni z całego powia- 
tu słupskiego — mówi Ryszard 

Fudala, wikary parafii św. Fau- 
styny Kowalskiej w Słupsku. 

Ołtarz stanął w czwartek 
rano. W jego pobliże został 
przeniesiony krzyż ułożony ze 

zniczy. 
— Po mszy podstawione zo0- 

staną autobusy we wszystkich 
kierunkach miasta — zapewnia 
Marek Sosnowski, rzecznik 
prezydenta Słupska. 

Natomiast w Ustce w pią- 
tek, w porcie, punktualnie 
o godz. 21.37 mają spotkać się 
mieszkańcy miasta na milczą- 
cym apelu ze świecami. Ok. 
godz. 22 wierni udadzą się na 
plażę i ustawią na niej krzyż 
z pionących zniczy. 

Marcin Prusak 
  

Sianowo. Przed „Pustą nocą” 
= 

Pożegnanie nad morzem 
: zisiaj o godz. 16 na plaży 
D we Władysławowie od- 

prawiona zostanie msza 
święta. Kaszubi, rybacy, miesz- 
kańcy chcą w ten sposób poże- 
gnać się z Ojcem Świętym. 

- Spotykaliśmy się w tym 
samym miejscu nad brzegiem 
Bałtyku co roku —- mówi ks. 
Stanisław Gładysz, proboszcz 
parafii pw. Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Maryi Panny, pomy- 
słodawca uroczystości. - Wtedy 
świętowaliśmy rocznicę ponty- 
fikatu i śpiewaliśmy Papieżowi 
jego ulubione pieśni. Teraz nad 
morzem go symbolicznie po- 
żegnamy. ; 

Wierni zbiorą się przed 
władysławowskim kościołem 
o godz. 15.30 i przejdą w proce 
sji aleją Gwiazd Sportu na pla- 
żę. Jeśli pogoda pozwoli, w po- 
bliżu brzegu zacumują pod- - 

czas mszy rybackie kutry. Po 
uroczystościach we Władysła- 
wowie wierni będą mogli poje- 
chać podstawionymi specjal- 
nie autokarami do sanktu- 
arium Królowej Kaszub w Sia- 
nowie, aby wziąć udział w „Pu- 
stej nocy” — czuwaniu w przed- 
dzień pogrzebu. Nabożeństwo 
żałobne dla całych Kaszub 
rozpocznie się tam o godz. 18. 
„Pusta noc” odbędzie się też 
w tym samym czasie we Wła- 
dysławowie. 

- Apelujemy, aby wszyscy 
udający się do Sianowa wzięli 
ze sobą znicze lub świeczki — 

*mówi Artur Jabłoński, prezes 
Zrzeszenia  Kaszubsko-Po- 
morskiego. - Zapalimy je do- 
kładnie o godz. 21.37. 

Krzysztof Miśdzioł 

Relacja w TVG 

  

Pomorskie. Gołębie do nieba 

Dwa tysiące symboli 
zisiaj, przed wieczo- 
rem, o godzinie 17 za- 
roi się nad Gdańskiem D 

- od gołębi pocztowych. Zo- 
staną one wypuszczone 

przez hodowców, którzy pra- 
gną w ten sposób uczcić 
zmarłego Ojca Świętego. 

Gołębie wylecą z klatek, 
ustawionych w pobliżu ko-- 

ścioła Opatrzności Bożej 
i pomnika Papieża przy al. 
Jana Pawła II - mówi Ed- 
mund Wesołowski, wicepre- 
zes ds. lotowych Okręgu 
Gdańskiego Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych. 

Kazimierz Netka
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Wspomnienia. Krystyny Łubieńskiej spotkania z Ojcem Świętym 

On mnie uzdrowił 

  
  

Podczas audiencji w maju 1999 roku. Krystyna Łubieńska przypomina Ojcu świętemu o spotkaniu przed laty. 
  

odczas tzw. audiencji pry- 
watnych w Sali Klemen- 
tyńskiej panował nie- 
odwołalny reżim. Trzeba 
mu się było podporząd- 

kować pod groźbą wykluczenia. 
Ustawić się półkolem do zdjęcia, 
najważniejsi bliżej Papieża. Najbli- 
żej dzieci. Pierwszy rząd klęczy. 
Wtedy, w maju 1999, Krystyna Łu- 
bieńska dostała miejsce w rzędzie 
na klęczkach, daleko. Postanowiła, 
że musi Mu to powiedzieć. Co po- 
wiedzieć? Że ponad czterdzieści lat 
temu był'w jej domu! Choć nie o 
tym, że wtedy nakrzyczała na Nie- 
go! 

Ale po kolei. Wtedy, a była to 
chyba połowa lat pięćdziesiątych, 
przyjechał do jej matki Marii do 
Wrocławia zakopiańczyk Tomasz 
Gluziński, z którym się przyjaźniła, 
poeta. A który ją, Krystynę, uczył 
jazdy na nartach. Przyjechał z no- 
wymi wierszami. W towarzystwie 
pięknego mężczyzny, w cywilu, ale 
w koloratce. Tym mężczyzną byl 
Karol Wojtyła. 

Bardzo Krystynę Łubieńską, 
wówczas Krysię Rzążewską, nieod- 
powiedni przyodziewek ks. Karola 
Wojtyły zbulwersował, choć zdaje 
się wtedy jeszcze nie znała tego sło- 
wa. Chodziła do szkoły sióstr zmar- 

  

powinien chodzić w sutannie, a 
w garniturze, bo ja już w nic A 
wierzę. Ani w Adama, ani w 
ani w żadne żebro. 

- A on mnie przygarnął, moch 
przytulił i mówi: wiesz, co ci po 
wiem? Zupełnie inaczej będ zie 
myślała, jak wydoroślejesz. Nató* 
miast, jeśli będziesz mnie potrze 
bowała, zawsze możesz mnie Z! 
leźć. 

I teraz właśnie był, niemal w 
sięgu ręki. Potrzebowała Go. Posta* 
nowiła mu się przypomnieć. 

Nieznacznie podczołgała się 14 
kolanach w pobliże papieskiego f0% 07 
tela, podniosła i korzystając z chW 
lowego zamieszania powiedziała: 

- Ojcze! Byłeś u mnie w domni i 
- Kiedy, dziecko? - zapytał wy 

raźnie zmęczonym głosem. h 
- We Wrocławiu, z Tomkiem adj 

zińskim! 4 
- A tak, tak. 3 
- I pogładził mnie po twarzy. NiE 

posiadałam się ze szczęścia. 4 
Gdyby nie nadzieja na tę au 

diencję, Krystyna Łubieńska 1027 
ważała już przerwanie włoskiej 
pielgrzymki, tak jej dokuczał krę” 
gosłup. Ani siedzieć, ani chodzić, 
ani leżeć. A po audiencji? Zapó** 
mniała o bólach! Jakby nigdy ich 
nie miała. Tego samego dnia jesz”! 

b; 

    

t. archiwum 

twychwstanek i nie mieścił się w jej cze zaliczyła w Rzymie Hiszpańskie 
wyobraźni ksiądz w spodniach. Jak Schody! i 
zobaczyła, że ten piękny mężczy- - Nakrzyczałam na księdza woj: i 
zna jest księdzem, oburzona iprze- — tyłę, a Papież Jan Paweł II uzdrowił 
korna dziewczynka zaczęła na nie- mnie! Zanotowd! 
go krzyczeć, a nawet tupać. Ksiądz Tadeusz Skutnik- 

  

Teatr. Samuel Zborowski - papieska rola 

Widownia na kolanach... 
śhiewicz, grający w teatrze 

Wybrzeże główną rolę w 
„Samuelu Zborowskim” Sło- 
wackiego, został zaproszony z 
monologami z tej sztuki na 
występ. Na widowni zasiedli 
starsi ludzie. Zapowiadający 
ogłosił: Rolę Samuela Zbo- 
rowskiego przed laty grał Pa- 
pież Jan Paweł II. 

- Gdy wszedłem na scenę, 
wszyscy klęczeli. Trochę mnie 

J est rok 1979. Ryszard Ja- 

to przeraziło, ale później po- 
czułem się jak na ołtarzu - 
wspomina aktor. 

Ryszard Jaśniewicz studio- 
wał w Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej w Krakowie. 
Nie był wówczas człowiekiem 

często bywającym na mszy. 
- Jeżeli zacząłem chodzić 

na kazania do kościoła przy 
ul. Świętej Anny, to tylko dla- 
tego, że Danuta Michałowska i, 
Halina Kwiatkowska (kole- 
żanki Karola Wojtyły z czasów 
Teatru Rapsodycznego) za- 
chęcały, żeby pójść posłuchać 
biskupa Karola Wojtyły - opo- 
wiada Ryszard Jaśniewicz. - A 
kazania miał piękne. Tylko że 
wtedy dla mnie ważniejsze 
było jak mówi, a nie co. 

Słowa Papieża zaczęły od- 
grywać rolę dopiero później. 
Aktor dokładnie pamięta 
dzień wyboru Polaka na Pa- 
pieża. Teatr Wybrzeże gościł w 

  
Ryszard Jaśniewicz (Samuel), Andrzej Blumenfeld (Frater 
Teologus). Teatr Wybrzeże 1977 rok, reż. Stanistaw Heba- 
nowski. 

RE   
Fot. Tadeusz Link/archiwum teatru 

Bremie z „Iwoną Księżniczką 
Burgunda” Gombrowicza. 

- Oszaleliśmy ze szczęścia. 
Pamiętam bankiet w ogrom- 
nej sali, gdzie grały trzy orkie- 
stry. Tańczyliśmy śpiewając. 
Kiedy spacerowaliśmy ulica- 
mi mówiąc po polsku, Niemcy 
zatrzymywali się, gratulując 
nam. W telewizji i gazetach 
było chłodne, a czasem wrogie 
przyjęcie, ale niemiecka ulica 
cieszyła się razem z nami. 

Aktor przyznaje, że choć 
był w Rzymie, nie udało mu 
się spotkać z Papieżem, któ- 
ry wtedy przebywał w Castel 
Gandolfo. Jednak Ojciec 
Święty jest dla niego nie- 
zwykle ważny, z wielu wzglę- 
dów. 

- Po pierwsze, otrzymałem 
rolę Samuela Zborowskiego, a 
przecież tę samą rolę grał Pa- 
pież - opowiada. - Po drugie, 
16 października, dzień moich 
urodzin, to dzień wyboru Ka- 
rola Wojtyły na Papieża. 

Po trzecie, codziennie za- 
czynam dzień słowami Pa- 
pieża z „Listu do artystów”: 
„Każda autentyczna inspi- 
racja artystyczna wykracza 
poza to, co postrzegają zmy- 
sły, i przenikając rzeczywi- 
stość, stara się wyjaśnić jej 
ukrytą tajemnicę”. 

- To jest dla mnie jakieś 
światło, drogowskaz. Jego 

On - Ryszard Jaśniewicz (fragment) p 
Czy mogę, czy mam prawo my- 

śleć tak o nim. 

Tak, to znaczy blisko, najbliżej. 

Tak, to znaczy przyjaciel, na- 

uczyciel, mag. 

Tak, on Samuel - odtwórca roli. 

Tej samej roli. 

On aktor, mój wzór. 

Na Plantach latarni księżyce. 

Na Plantach poetów zastępy. 

Na Plantach serc wielu rozter- 

ki. 

Na Plantach życiowe zakręty. 

Na Plantach wzdychanie do 

gwiazd. 

Na Plantach odkrycia błękitu. 

Na Plantach rozumieć i być. 

I dzwony z pobliskich kościo- 

łów. 

W kościele na Anny aktor wy- 

głasza kazania. 

Pięknie mówi... 

W kościele na Anny wielkie tre- 

ści, silny głos. 

W kościele na Anny tam cho- 

dzę. Dlaczego? 

W kościele na Anny biskup ak- 

tor. 

Teatr, religia, tajemnica i znak. 

Warto było wybrać taki zawód. 

Samuel Zborowski... 

co ojczyznę włonił i całą nosił 

w sercu. 

Na sądzie u Boga. Ścięta głowa 

słowa powtarzam co rano - 
zapewnia. 

Po latach aktor zaczął 
czytać encykliki papieskie. 

- Dokonała się we prze- 
miana. Dlatego na dwudzie- 

jest świadkiem. 

To moja rola, dobra rola. | 

On grał tę rolę. To jest najważ* - 
niejsza wiadomość. Jest moim 

kolegą, 3 

Graliśmy tę samą rolę (...) 

Na plaży mewa, rozmawiam Z > 

nią długo. 4 
Na plaży wszystkie zagubione 

ptaki. 4 
Na plaży głosy, śpiew zbudzo” + 

nych ludzi. ą 

Na plaży krzyżem leżące ofiary 
Na plaży smutek przemienia 
się w fale. | 

Na plaży szlachcic wygłasza 

swe żale. a 
On - nie zna mnie przecież ale > 
jest mi bliski 

Aktor i Anioł, aktor mój kolegi: 

Człowiek siła zwykłych małych 
i bezbronnych. 

W Bremie w wesołym miastecz” 

ku dowiaduję się, że wybrana ę 

go Papieżem. 4 

Niebo tu w Niemczech, odku-+ 
pienie grzechów. , 

Mój kolega od roli papieżem (.: „| 
Papież co grał Samuela Zbo- 
rowskiego , 

ja też go grałem. ę 

Na placu Świętego Piotra gó” - 
ralskie przyśpiewki 

Dla niego (...) 

stą rocznicę pontyfikatu na” 
pisałem poemat - przyznaje: 

Ciekawe, że Samuel Zb0” 
rowski był ostatnią rolą Ka 
rola Wojtyły. AB 

Grażyna Antoniewicz
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: Barbara 
_/, Madajczyk- 

Krasowska 

  

ażde pojawienie się 
Ojca więtego 
w -oknie . Pałacu 
Apostolskiego, tak- 
że to ostatnie 30 

marca, wzbudzało wzruszenie 
tłumów. Tylko nieliczni wie- 
dzieli, jakim fizycznym bólem 
Papież opłaca chwile radości 
zgromadzonych na placu Św. 
Piotra i przed telewizorami. 

Wszyscy wiedzieli, że od 
1 lutego, gdy Papież został 
przewieziony do kliniki Ge- 
melli i po kolejnym tam poby- 
cie, na przełomie lutego i mar- 
ca, kiedy przeprowadzono za- 
bieg tracheotomii, ziemski 
etap życia i działalności Karo- 
la Wojtyły nieubłagalnie zbli- 
żał się do kresu. Wiedział 
przede wszystkim Ojciec 

Święty. 
Ale większość z nas miała 

nadzieję, że i tym razem, tak 
jak to bywało w ostatnich la- 
tach, Papież pokona kryzys. 
Nie mogliśmy tylko zrozu- 
mieć, dlaczego przedwcześnie 
wyszedł ze szpitala. Podobnie 
jak niektórzy kardynałowie. 

- Papież przedwcześnie 
opuścił klinikę Gemelli - mó- 
wił w Wielkim Tygodniu kar- 
dynał Pio Laghi, emerytowany 
prefekt Kongregacji ds. Wy- 
chowania Katolickiego. Choć 
uspokajał, że nie ma alarmu, 
że będzie dobrze. 

Dlaczego więc lekarze po-' 
zwolili Ojcu Świętemu wyjść 
ze szpitala? Zeby to zrozu- 
mieć, musimy się cofnąć do 
pierwszego pobytu Jana Pawła 
II w klinice Gemelli, po zama- 
chu 13 maja 1981 r. 

Walczący pacjent 

Papież był wtedy bardzo 
aktywnym pacjentem. Kazał 
lekarzom wyjaśnić, co się 
dzieje z jego zoperowanymi 
jelitami. Jak funkcjonują i jak 
kolostomia wspomaga ich 
czasową niewydolność. 

- Częścią bitwy z chorobą, 
powiedział kiedyś lekarzom, . 
jest to, że pacjent musi wal- 
czyć, by stać się „podmiotem 
swojej choroby”, zamiast po 
prostu pozostać „przedmio- 
tem” leczenia. Godność osoby 
ludzkiej nie została porzucona 
u szpitalnych drzwi. (George 
Weigel: „Świadek nadziei”) 

Wtedy powracający do 
zdrowia Papież zmagał się, jak 
to ujął Andre Frossard, z „do- 
datkowym terrorystą” (po za- 
machowcu Ali Agcy), wirusem 
(cytomegalowirus), który zo- 
stał wprowadzony do organi- 
zmu w czasie transfuzji krwi. 

Mimo tak poważnego stanu 
zdrowia wymógł na lekarzach, 
by planowaną na jesień ope- 
rację usunięcia kolostomii 
przeprowadzono wcześniej. 
Lekarze obawiali się, że latem 
istnieje większe ryzyko zaka- 
żenia kolejnym wirusem. 
Oświadczył wtedy członkom 
„Sanhedrynu” - tak nazywał 
opiekujący się nim zespół me- 
dyczny, że chociaż oni są eks- 
pertami technicznymi, on ma 
prawo wyjaśnić swoje proble- 

    

i Jan Paweł II 1920-2005 

  
Fot. Max Rossi/Rauters/Forum 

Od pierwszych lat pontyfikat Jana Pawła II znaczyły fizyczne cierpienia 

Witaj krzyżu 
my jako pacjent. Nie chciał 
wrócić do Pałacu Apostolskie- 
go, dopóki się nie poczuje do- 
brze, aby mieć za sobą epizod 
zamachu. 

I lekarze zaryzykowali. 
A sam Papież wyznaczył datę 
operacji na 5 sierpnia (święto 
Matki Boskiej Śnieżnej). Czte- 
rogodzinny zabieg powiódł się 
i Papież 14 sierpnia powrócił 
do Watykanu. A następnego 
dnia celebrował wielką uro- 
czystość - Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Maryi Panny - na 
placu św. Piotra z udziałem 50 
tys. wiernych. 

- - Co stanowiło niesłychaną 
liczbę ludzi w miesiącu, w któ- 
rym rzymianie tradycyjnie 
uciekają z upalnego, wilgot- 
nego miasta - podkreśla Geo- 
rge Weigel. 

Kolejne kryzysy 

Po jedenastu latach Papieża 
dopadły kolejne kryzysy zdro- 
wotne. 

jednym z poważniejszych 
było złamanie kości biodrowej 
w 1994 r. Jan Paweł II wrócił 
po raz piąty do kliniki Gemel- 
li, gdzie implantowano mu ty- 
tanową protezę główki szyjki 
udowej. Prawdopodobnie zła- 
manie było następstwem po- 
stępującej choroby Parkinso- 
na. I ta choroba i, jak twierdzi 
Konrad Hejmo, dyrektor Do- 
mu Polskiego Pielgrzyma 
w Rzymie, nieudana operacja 
spowodowały, że sylwetka Ja- 

na Pawła II, zwanego Atletą 
Bożym coraz bardziej się po- 
chylała. 

Lekarze chcieli Papieża po- 
nownie operować, ale on się 
nie zgodził. „Dopóki chodzę, to 
wiem, że chodzę. Natomiast 
jak mnie położą i wtedy nie 
będę mógł wstać i to już bę- 
dzie koniec” - przytoczył słowa 
Papieża Konrad Hejmo. 

Papież cierpiał i kulejąc po- 
konywał kolejną niespraw- 
ność. W przeszłości papieży 
noszono w lektykach, a Jan 
Paweł II bardzo długo bronił 

" się przed wejściem na wózek, 
umożliwiający mu przemiesz- 
czanie wśród wiernych w ba- 
zylice i na audiencjach gene- 
ralnych w auli Pawła VI. 

Zwyczajny pacjent 

Media dokładnie opisały 
prawdziwe i wymyślone 
szczegóły ostatnich dni agonii, 
ale Papież niewyobrażalnie 
cierpiał i w klinice, i po powro- 
cie do Watykanu. Chociaż ofi- 
cjalnie podano, że sondę 
umożliwiającą _ karmienie 
wprowadzono 20 marca, Pa- 
pież był sztucznie karmiony 
już wcześniej. Schudł dzie- 
więtnaście kilogramów. Ale 
wciąż jego organizm, a zwłasz- 
cza serce, się nie poddawał. 
Znowu w Watykanie zaczęto 
mówić, że włoskim lekarzom 
nie udała się operacja trache- 
otomii. Przez chwilę trzymano 
się nadziei, że ponowny za- 

Wierni mówili: mam nadzieję, 
że nie cierpiał. Cierpiał jak 

każdy, przykuty do łóżka 
pacjent: miał odleżyny 

i odczuwał wszystkie 
konsekwencje takiego stanu. 

W końcu mógł już poruszać 
się tylko w fotelu na kółkach. 
Chociaż tego nie można było 
dostrzec, tron Papieża był wła- 
ściwie  unowocześnionym 
wózkiem inwalidzkim. 

bieg przeprowadzą amery- 
kańscy lekarze. Narzekano, że 
poziom włoskiej medycyny 
odbiega niekorzystnie od 
światowych standardów. Jeśli 
to prawda, to tylko wskazuje, 

że Papież traktował siebie jak 
zwyczajnego pacjenta i ufał 
lekarzom, którzy opiekowali 

się Nim od pierwszego pobytu 
w klinice. 

- Kiedy Jan Paweł II poja- 
wił się w oknie Pałacu Apo- 
stolskiego w Niedzielę Palmo- 
wą 30 marca z gałązką oliwną 
w ręku, przypomniał mi się 
obraz świętego brata Alberta 
Chmielowskiego „Ecce Homo” 
(„Oto człowiek”) - mówi ojciec 
Stanisław Tasiemski, domini- 
kanin z Radia Watykańskiego. 

Wielki Tydzień 

Wielki Tydzień Męki Pań- 
skiej był okresem zmagania 
się Papieża z chorobą. W na- 
bożeństwach Wielkiego Tygo- 
dnia uczestniczył duchowo. 
Na każdej uroczystości odczy- 
tywano Jego krótki tekst. 

- Witaj krzyżu - napisał 
w  oOdczytanym przesłaniu 
w Koloseum przed rozpoczę- 
ciem drogi krzyżowej. Podczas 
gdy kardynał Runi przewod- 
niczył transmitowanej na cały 
świat drodze krzyżowej, On 
sam niósł własny. | 

- Osoby przy Nim czuwają- 
ce mogły dosłyszeć ledwie wy- 
szeptane słowa: „męczę się” - 
mówi ojciec Tasiemski. - Jak 
apostoł Piotr, kiedy się zesta- 
rzał. 

Wierni mówili najczęściej: 
mam nadzieję, że nie cierpiał. 
Cierpiał jak każdy, przykuty 
do łóżka pacjent: miał odleży- 

ny i odczuwał wszystkie kon- 
sekwencje takiego stanu. Mi- 
mo to, jak to ujął jeden z kar- 
dynałów „przemawiał spoj- 
rzeniem; słodyczą oczu” oraz 
„pogodzeniem się z wielką ta- 
jemnicą”. 

- W obliczu kielicha gory- 
czy nie tracił hartu ducha, cią- 
gle myśląc o innych: „Totus 
Tuus” - całkowicie oddany 
Chrystusowi, Kościołowi i Ma- 
ryi. Właśnie owo totalne odda- ? 
nie sprawiło, że w chwilach 
agonii na plac św. Piotra przy- 
były tłumy wiernych. Każdy, 

jak Szymon Cyrenejczyk, - 
chciał Mu pomóc dźwigać - 
krzyż - podkreśla ojciec Ta- 
siemski. i 

A potem tłumy wiernych - 
czekały i czekają, by Mu oddać 
ostatni hołd. 

- Wstrząsające. Widać na ą 
twarzy Papieża całe cierpienie 
ostatnich chwil - powiedział 
mi ksiądz, który pożegnał Ojca 
Świętego w Sali Klementyń- 
skiej. 

O cierpieniu Jana Pawła II 
pierwszy raz opowiedział Jego 
osobisty lekarz Renato Buzzo-* 
netti: 

- Dał wspaniały przykład 
tego, jak Karol Wojtyła, czło” 
wiek Papież, w momencie 
śmierci całkowicie oddaje się 
Panu, wsparty niezachwianą 
wiarą, której nie może zagro” 
zić najbardziej rozdzierające 
cierpienie. Jakaż to wielka lek- 
cja życia! Jaki Papież!
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Lekcja 
odchodzenia 
Z księdzem Piotrem Krakowiakiem, pallotynem, krajowym duszpasterzem hospicyjnym 

rozmawia Mirosław Konkel 

- W którą stronę pójdzie teraz świat? 
Za jakimi wartościami się opowie? Pyta- 
nie to stawiam w obliczu dwóch faktów: 
zagłodzenia Amerykanki Terri Schiavo 
i odejścia Jana Pawła II. 

- Ostatnie dni Ojca Świętego to wielka 
katecheza, śmiem twierdzić, że najważ- 
niejsza w całym pontyfikacie. Katecheza 
0 wartości i świętości ludzkiego życia, bez 
względu na jego fizyczną jakość. Daj Bo- 
że, abyśmy z tej lekcji wynieśli jak najwię- 
cej. Trudno jednak powiedzieć, co wybie- 
rzemy, kiedy opadną dzisiejsze emocje: 
cywilizację miłości czy cywilizację śmier- 
ci. 

- Na poniedziałkowym czacie w Wirtu- 
alnej Polsce powiedział ksiądz, że sposób, 
w jaki Papież rozstawał się z tym świa- 
tem, był odpowiedzią na pełną konfliktów 
i nienawiści walkę przy umierającej Ter- 
ri. 

- Atmosfera towarzysząca jej umiera- 
niu stanowiła całkowite zaprzeczenie 
śmierci w godności, szacunku i miłości. 

- Jest coś, co łączy śmierć Jana Pawła II 
i Terri Schiavo. Oboje umierali na oczach 
milionów ludzi. 

- To zupełnie nowa jakość w życiu spo- 
łecznym i w mediach. Mam nadzieję, że 
trwała. Jest to zwrot o 180 stopni, zważyw- 
szy na fakt, że w ciągu ostatnich dziesię- 
cioleci mówienie o śmierci było pewnym 
nietaktem. 

- Wyjątek stanowiły dyskusje na temat 
katinecii 

- Otóż to. Profesor Antoni Kępiński pi- 
sał, że niepotrzebne dziecko i niepotrzeb- 
ny starzec jest w pewnym sensie znakiem 
naszych czasów. Człowiekowi udało się 
zapanować nad prokreacją. Teraz chce 
odebrać Bogu prawo do decydowania 
o końcu własnego życia, Śmierć jest ostat- 
nią rzeczą, nad którą nie mamy jeszcze 
władzy. Pokusa decydowania o początku 
i kresie ludzkiej egzystencji wiąże się 
z niezrozumieniem sensu cierpienia, 
o czym pisał Papież w encyklice „Evange- 
lium vitae”. 

- Współczesność promuje produktyw- 
a sprawność fizyczną, urodę i zdro- 

(- Parafrazując słowa Ojca Świętego, 
wielu z nas żyje tak, jakby śmierci w ogó- 
le nie było. Myślimy, że zawsze będziemy 
młodzi, piękni i zdrowi. W tym przekona- 
niu utwierdzają nas również telewizyjne 
reklamy - jeśli nawet pojawia się w nich 
osoba starsza, to z kondycją i krzepą 

osiemnastolatka. 
- Nawet wierzący wydają się dziś bar-- 

dzo niepogodzeni z przemijaniem. 
- Z lękiem przed śmiercią radzimy so- 

bie w dwojaki sposób: albo unikamy tego 
tematu, albo czynimy z niej obiekt żartów, 
€lement rozrywki, zabawy. Przykładem 

tego drugiego podejścia jest świętowanie 
halloween, ale także filmy akcji, brutalne 
kreskówki i gry komputerowe, w których 
ludzkie życie nic nie znaczy. 

- A przecież były epoki, w których nie 
obawiano się mówić o Śmierci i traktowa- 

no ją z należytą powagą. 

Życia nie wolno ani 
skracać, ani w 
sposób nienaturalny 
przedłużać. Nazbyt 
uporczywe trzymanie 
się życia jest 
zaprzeczeniem 
chrześcijańskiej 
wiary i nadziei. 

- Tak było na przykład w średniowie- 
czu. Ówcześni ludzie postrzegali śmierć 
jako naturalny etap życia. Ten doniosły 
moment celebrowali w swoich rodzinach 

i wspólnotach. Powstał nawet specjalny 
gatunek literacki, zwany ars moriendi, 
czyli sztuka umierania. Chodzi tu o wszel- 
kie podręczniki i poradniki, które miały 
pomóc człowiekowi przygotować się do 
odejścia z tego świata. Wśród umiejących 
czytać były one tak samo popularne jak 
obecnie kolejne bestsellery o Harrym 
Potterze. 

- Zawołaniem ludzi średniowiecza by- 
ło słynne „memento mori”. Czy ciągłe 

  

  
Fot. Grzegorz Mehring 

myślenie o śmierci nie odrywa jednak od 
życia, doczesności, powinności dnia po- 
wszedniego? Czy tęskniąc za niebem, nie 
zaniedbamy ziemi? 

- Ars moriendi trzeba połączyć z ars vi- 
vendi. Innymi słowy: powinniśmy żyć tak, 
aby w godzinie śmierci nie odczuwać żalu 
z powodu straconego czasu, który dał 
nam Bóg. Przypomnijmy sobie ewange- 
liczną przypowieść o talentach, które 
można pomnożyć lub roztrwonić. 

- Jaka śmierć jest dla człowieka najlep- 
sza? 

- Śmierć w domu, w otoczeniu najbliż- 
szych, przyjaciół, w atmosferze miłości. 
W ostatnich chwilach najważniejsza jest 
obecność, dotknięcie ręki, wrażliwe sło- 
wo, umiejętność słuchania. Cierpiący 
i umierający potrzebują drugiej osoby 
znacznie bardziej niż leku uśmierzające- 
go ból czy pomocy medycznej. 

- W otoczeniu najbliższych - taką wła- 
śnie śmierć wybrał dla siebie Papież. 

- Ojciec Święty czując że jego życie 
zmierza do kresu, dwa dni przed śmiercią 
podjął decyzję, aby nie iść do szpitala, ale 
pozostać w domu. 

- Ale dzięki pobytowi w szpitalu może 
udałoby się przedłużyć jego życie. 

- Życia nie wolno ani skracać, ani 
w sposób nienaturalny przedłużać. Tak 
jak nie dolewa się wosku do świecy, która 
już się dopala. Nazbyt uporczywe trzyma- 
nie się życia jest zaprzeczeniem chrześci- 
jańskiej wiary i nadzied. 
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ck e Pomysły humanisty 
Janina Wieczerska 

„Otrzyjcie już 
łzy płaczący” 

Te popołudnia na placu św. Piotra przechodzące 
w zmierzch i mrok, niebo złociejące nad kopułą Bazyliki, po- 
tem - coraz więcej lamp i reflektorów, jasna fasada i gęstnieją- 
cy tłum czuwających wiernych... A z prawej strony telewizyj- 
nego ekranu, na najwyższym piętrze - trzy promieniejące 
światłem okna. Oby nie zgasły przed świtem, oby jeszcze nie... 

Krocie, miliony ludzi oglądało to i przeżywało jak świat dłu- 
gii szeroki. Modliliśmy się o zdrowie Ojca Świętego, chcąc wy- 
musić na Panu Bogu cud. Ale to Pan Bóg wymusił coś na nas: 
zrozumienie sensu tych trzydniowych rekolekcji, tego uczest- 
nictwa w misterium przechodzenia przez cierpienie do świa- 
tłości wiekuistej. 

Znam człowieka, który mawia, że nie ma iż są 
tylko cuda. Prawie się z nim zgadzam. Gdy Ojca Świętego po 
raz drugi zabrano do kliniki, ten człowiek powiedział: „nie 
martwię się, Papież nie umrze w wielki post. To nie scenariusz 
dla Wojtyły”. 

Niezbadane są wyroki boskie. Ale przebieg ostatniego tygo- 
dnia, od niedzieli Zmartwychwstania Pańskiego do wigilii 
święta Bożego Miłosierdzia, możemy odbierać jako osobliwie 
czytelny scenariusz, ręką Boga pisany. Media, które zaiste nie 
są święte, tym razem się nawróciły, porzuciły skandale, plotki, 
niedorzeczności i pośredniczyły z uczciwym zaangażowaniem 
między watykańskim dramatycznym misterium a całą ludzką 
rodziną. Dzięki nim niejednemu odtajało serce i otworzyły się 
oczy. Niby ten lis z bajki, który przebiegiszy powalony nocną 
burzą dąb od korzeni po wierzchołek, musiał przyznać: „nie 
myślałem, że był taki wielki”. A 

W sobotnią noc, kiedy opuścił nas Ojciec Święty, śpiewali- 
śmy w kościele na Przymorzu: „Otrzyjcie już łzy płaczący, 
z serca smutek wyrzućcie. Wszyscy w Chrystusa wierzący we- 
selcie się radujcie!”. Trudno się radować płacząc, ale jednak 
radość i wdzięczność powoli wzrastała w sercach: oto dany był 
nam dar niezwykły - mogliśmy przez ćwierćwiecze obcować, 
własnymi oczami patrzeć na człowieka dobrego, wielkiego 
i świętego. Tego nam nikt nie zabierze, z tym zostaniemy, aż 
i nasz żywot upłynie. 

  

  

  
   

      

Jan Chrzan 

Pro memoria 

W żałobriym tygodniu wiadomo, że od przedszkolaka do 
patriarchy nosimy w sercach wspomnienia-o Papieżu. Ja oczy- 
wiście też. Pamiętnego października partyjny kierownik wcza- 
sowiska w Rabce zbudził mnie o 6.05 łomotaniem w drzwi: 

- Polak został papieżem! 
- Kto taki? 
— Mówili w radiu, jakoś tak na wu... 
Tego dnia cały świat poznał nazwisko dla wielu brzmiące 

egzotycznie, niemal z murzyńska. U nas media ograniczyły się 
do informacji bez cienia entuzjazmu, za to w kościołach trium- 
falnie uderzono w dzwony. 

Znałem to nazwisko, bo kiedyś w Bonn w TV słyszałem wy- 

wiad z arcybiskupem z Krakowa. Obywał się bez tłumacza, 
udzielając odpowiedzi, i tylko raz zwrócił się po polsku do ko- 
goś poza kamerą: 

- Powiedz, jak to będzie po niemiecku? 
Dziennikarz proroczo zauważył, że rozmówca odegra w Ko- 

ściele wielką rolę. . 
W pół roku po rzymskim ingresie zajrzałem po drodze do 

Wadowic. W domu na Kościelnej 7, gdzie mieszkał ongiś oficer 
WP Karol Wojtyła z synem, swym imiennikiem, aktualny loka- 
tor, skądinąd członek PZPR, a z wykształcenia fizyk, z zakłopo- 
taniem pełnił rolę kustosza powstającego muzeum. Wzruszył 
mnie wtedy wyszarzały papieski skafander, znoszony plecak, 
„Szpeje” różniące turystę od spacerowicza, staroświeckie narty- 
-hickory i zdarte od wiązań niemodne już buciska. 

W 1983 pedałowałem z dominikańską pielgrzymką stu- 
dencką do Warszawy na spotkanie z Ojcem Świętym. Z etapu 
na etap odżywała we mnie obumaria wiara, a po powrocie pa- 
mięć radosnej atmosfery na Stadionie Dziesięciolecia PRL 
i słów otuchy, jakich nam Papież nie szczędził, ułatwiły prze- 
trwanie lat jaruzelii. W 1987 umocniła mnie msza św. na Za- 
spie, gdzie On ukazał się tłumom na mostku kapitańskim Oł- 
tarza-Korabia, zaś rok później znalazłem się w Rzymie, gdzie 
godnym Zagłoby fortelem dotarłem do ojca Hejmo i dostąpi- 
łem zaszczytu prywatnej audiencji. Wkrótce potem, pewnie 
dzięki wstawiennictwu w niebie naszego Rodaka, komuna wy- 
zionęła ducha i kresu dobiegło pojałtańskie zniewolenie. Ale 
to już inna historia.    
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i Jan Paweł II 1920-2005 

Bo autorytety muszą nas przekonywać. Jeśli potrafią tego dokonać, świadczy to o ich wielkości” 

Ostatni z wielkich 
Rozmowa z prof. Bohdanem Dziemidokiem, dyr. Instytutu Filozofii i Socjologii UG 
  - Dlaczego potrzebujemy 

autorytetów? 
- Po pierwsze - nie wszyscy 

potrzebują. Są ludzie, dla któ- 
rych i własne sumienie, i zdro- 

wy rozsądek jest autorytetem 
wystarczającym. Ale są też ta- 
cy, którym autorytet jest po- 
trzebny. Po to choćby, by po- 
twierdzić ich w przekona- 
niach, które żywią, żeby zna- 
leźć rozwiązania problemów, 
przed którymi stoją, żeby 
nadać swojemu życiu charak- 
ter, znaleźć sens. 

- O autorytety coraz trud- 
niej... 

- Papież był jednym z ostat- 
nich. Wielkich i na miarę całe- 
go świata. Był autorytetem 
moralnym. Ale nawet on 
wśród swoich zwolenników 
miał .ludzi, którzy w jakichś 
kwestiach się z nim nie zga- 
dzali. Czcili go, ale nie podzie- 
lali jego zdania na przykład 
w sprawie kary Śmierci albo 
w sprawie jego stosunku do 
wojny w Iraku. Więc możliwe 
jest w naszych czasach selek- 
tywne korzystanie z autoryte- 
tów. Poza tym coraz trudniej 
być autorytetem, z którym ro- 
dacy zgadzaliby się prawie we 
wszystkim... 

- Kogo pan ma na myśli? 
- Tak było ze Stalinem. Ten 

przykład niech Świadczy 

  

Ważne, by autorytet ciągnął za sobą, a nie pędził przed sobą i nakazywał 

  
* 

  

Fot. Adam Warżawa 

Jak pasterz 
Rozmowa z dr. Andrzejem C. Leszczyńskim, kierownikiem Zakładu Etyki i Estetyki UG | 

- Dlaczego polityków tak rzadko 
stawiamy sobie za wzór? 

- Dwanaście lat temu badano, kto 
jest w Polsce największym autoryte- 
tem. Na pierwszym miejscu był Pa- 
pież, na drugim - Jerzy Owsiak, po- 
tem długo, długo nic, na trzecim Zbi- 
gniew Herbert, a polityków nie było 
wcale. Nigdy nie było ich wśród auto- 
rytetów. W rankingu zawodów o du- 
żym prestiżu na czele jest profesor 
uniwersytetu, ksiądz gdzieś na 17 
miejscu - to też powinno dawać do 
myślenia, a polityk jest w ogóle po- 
gardzany i być może sobie na to za- 
służył... 

- Po co człowiekowi autorytet, 
zwłaszcza dzisiaj? 

- Autorytetem może być i przy- 
wódca narodu, i mądra ciocia Ziuta, 
ktoś, do kogo można się zwrócić 
w ważnych sprawach. Po co ci ludzie 
są? Po to, by konkretyzowali i czynili 
zrozumiałymi ogólne wartości i idee. 
Na przykład wiem, że ten człowiek 
zachowuje się godnie, więc obserwu- 
jąc go rozumiem sens godności. Do 
autorytetów odwołują się ludzie, któ- 
rzy wyżej sobie cenią społeczność od 
losu indywidualnego. Także ci, dla 
których naczelną wartością jest tra- 

dycja. Bo autorytet wystaje ponad 
zmiany i pokazuje rzeczy trwałe. My 
dziś żyjemy w czasach szybkich 
zmian. Historia urywa się z łańcucha, 
co było wczoraj już dziś staje się nie- 
aktualne. W czasach chaosu autory- 

tet dlatego jest potrzebny ludziom, bo 
zatrzymuje pewne sprawy. I pokazu- 

je, że nie wszystko się zmienia, że coś 
jednak pozostaje nienaruszalne. 

- Prawdziwym autorytetem może 
jest ktoś, kto potrafi łączyć stare 
i młode pokolenia? 

- Przede wszystkim trzeba odróż- 
nić dwa pojęcia, autorytet od idola. 
Czesław Miłosz mówił, że Papież, 
który jest niewątpliwym autorytetem 
dla wielu ludzi, dla wielu był też ido- 
lem. Kimś, kogo chce się naśladować 
w dziedzinach teatralizacji życia, któ- 
ra mówi, jak się ubierać, jak spędzać 
wolny czas. A autorytet to ktoś, kto 
pomaga w wyborze istotnych warto- 
ści życiowych, ktoś, do kogo odwołu- 
jemy się rzadko, wtedy, gdy już ina- 
czej nie można. Ktoś, kto jest wspól- 
nym wskaźnikiem wartości dla róż- 
nych pokoleń. Bo te najistotniejsze 
wartości powinny być wspólne. 
Zresztą różnica między młodymi 
i starymi jest dla mnie wciąż płynna. 

o tym, że potrzeba autorytetu 
nie możę sprawić, iż sami 
przestajemy myśleć. Bo auto- 
rytety muszą nas przekony- 
wać. Jeśli potrafią tego doko- 
nać, świadczy to o ich wielko- 
ści. Zwłaszcza jeśli potrafią 
nas przekonać swoją postawą 
wobec życia. A życie nie jest 
proste. I wciąż się zmienia. 
Wielu ludzi przeżywa głęboki 
kryzys moralny i psychiczny 
związany z tym, że utracili 
swoje miejsce w życiu i nie 
umieją znaleźć się w nowej 
rzeczywistości. Stąd potrzeba 
autorytetu. 

- Papież był autorytetem 
dla wszystkich. Jak to możli- 
we? 

- Nie było w nim rozdźwię- 
ku między tym, co głosił, 
a tym, co czynił. Bardzo często 
spotyka się wyjątkowo „dęte” 
autorytety, które w swoich po- 
glądach wychodzą na świę- 
tych, a w życiu zupełnie ina- 
czej się zachowują. Papież po- 
kazał ludziom, jak żyć godnie, 
a równocześnie, jak się życiem 
cieszyć. Sam to potrafił. Cie- 
szył się życiem także wtedy, 
gdy nie był już młodym czło- 
wiekiem. Gdy był już bardzo 
stary chciał pokazać, że życie 
może mieć sens nawet wtedy, 
gdy go już niewiele zostało. 

  

- Gdzie teraz Polacy będą 
szukać autorytetu? W jakich 
środowiskach? Może w rodzi- 
nie? 

- Możliwe. Można i trzeba 
ich szukać także w rodzinie, 
choć dziś pozycja dziadków, 
ojców jest o wiele trudniejsza. 
Dzieci szybko wychodzą z do- 
mu rodzinnego i w związku 
z tym wszelkie próby kształto- 
wania ich życia, pomocy im 
traktują jako nieznośną kura- 
telę, jako próbę wtrącania się 
w ich życie. 

- Istnieją też fałszywe au- 
torytety. Są tacy, dla których 
kimś jest ten, co po prostu do- 
robił się wielkich pieniędzy, 
najlepiej w szybki sposób... 

- Papież to był człowiek, 
a nie człowiek, który udaje Bo- 
ga. A byli na świecie, wśród. 
dyktatorów, tacy, którzy byli 
jak bogowie traktowani. Takie 
postawy, bezkrytyczne wobec 
wszelkich autorytetów, nie są 
właściwe. Ale potrzeba auto- 
rytetu jest potrzebą naturalną 
i powinna być w jakieś mierze 
zaspokajana.  Autorytetem 
może być ojciec, matka, na- 
uczyciel, ksiądz, duszpasterz, 
pisarz, także głowa Kościoła... 

- Celowo nie wymienił pan 
ityka? 

- Wśród polityków można 
znaleźć ludzi, którzy mogą być 

    

      
    
    

    

   

  

    

    

   
         

       

    

  

        

   
    
    

  

    

    
   
     

    
     

     
      
    

      
    
   

    
   

autorytetami. Zazwyczaj 
nak, muszę to przyznać 
z przykrością, że politycy, któ” 
rzy mają autorytet moralmy 

rzadko wygrywają. Mazowie 
ki, Kuroń... Przecież mieli wy” 
sokie notowania, ale brakowa* 
ło im zdecydowania, bezko 
promisowości w walce 0 Ce 
które sobie stwarzali. Ni 
umieli walczyć za każdą cenę 
wszelkimi dostępnymi środ 
kami. Dla mnie Jacek OB 
był autorytetem, a Tadeusż 
Mazowiecki jest nim w dak 
szym ciągu. Moralnym ta cże. 
Polityka niszczy autorytety. 

- Co odbiera politykom 3 
torytet? 

- Pycha i przeświadczaśiji 
że posiedli wszystkie rozumy, 
że na wszystkim się znają, ŻE. 
potrafią rządzić czterdziest0*. 
milionowym krajem na chłop” 
ski rozum. Innym politykom 
odbiera autorytet brak kom" 
petencji. Polityka to także Za% 
wód, to nie tylko misja i sama 
osobista uczciwość, jak widać 
gołym okiem, nie wystarczy: 
Ale żeby być politykiem, trze” 
ba być uczciwym. Z drugiej 
strony, Święty Franciszek 
w znacznie mniejszym stop” 

niu nadawał się na polityka 
niż Churchill, który był ponoć. 
człowiekiem cynicznym i lu 
wypić... 

Nie utożsamiam jej, broń Boże, z me- 
tryką. Są piętnastoletni starcy - sza- 
lenie przygnębiający widok - i mło- 
dzi, piękni osiemdziesięciolatkowie. 
Tak, myślę też o Papieżu, który był 
młody duchem. Jak Grek Zorba... 

- Kto dziś będzie dla Polaków au- 
torytetem? 

- To, że Papież był autorytetem, 
wielu z nas uświadomiło sobie do- 
piero po jego śmierci. To naturalne. 
Jak ktoś umiera, dopiero widzimy, ile 
dla nas znaczył. Gdzie dziś będziemy 
szukać nowych wzorców? Może nie 
powinniśmy szukać ża wszelką ce- 
nę? Słowo autorytet jest bardzo bli- 
skie autorytaryzmowi. To obszar bar- 
dzo bliski zniewolenia, poddania się. 
Autorytet dla mnie to ktoś, kto mówi: 
Taki jestem, jak chcesz, możesz iść za 
mną. Ale raczej, spróbuj sam. Dojrza- 
łość polega na uwalnianiu się od au- 
torytetów. Dziecko ich potrzebuje, 
dorosły niekoniecznie. Dziecko chce 
wzorować się na mamie, tacie, księ- 
dzu, nauczycielu. Ale gdy dorosły py- 
ta, jak ma żyć, to to już jest infanty- 
lizm. Więc może dobry autorytet to 
ktoś, kto potrafi powiedzieć: „Spróbuj 
sam. Możesz. Nie szukaj u mnie od- 
powiedzi na wszystkie pytania.” Au- 

torytet nie powinien być budowany 
na sprawach formalnych, kiedy ktoś 
wymaga: Należy mi się szacunek, bo 
mam tyle lat, tytuł, stanowisko. Może 
nie mieć autorytetu profesor, a może 
go mieć pani sprzątaczka. Autórytet 
nie jest dany, a zadany. Ważne, by au- 
-torytet ciągnął za sobą, a nie pędził 
przed sobą i nakazywał. Widziałem 
kiedyś, jak się pasie owce. One idą za 
pasterzem. A ten tylko dzwonecz- . 
kiem dzwoni i nawet rzadko ogląda 
się za siebie. 

- Bogaty może być autorytetem? 
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- Znam wielu bogatych i wiem, ż6 - 
są bardzo nieszczęśliwi. Samotni. PO” 
dejrzliwi. Nie mogą uwierzyć, że jes” 
cokolwiek wart, że wszyscy go szanu” 
ją tylko za te pieniądze. To ludzić 
biedni, prymitywni. Byłoby straszne 
by byli dla kogoś autorytetem. 

- Auto! 

kiem szczęśliwym? j 
- Pierwszym zadaniem autorytet! 

jest spełnić się samemu, dopiero pó” * 
tem swoim bogactwem można 0! 
rowywać innych. 4 

Rozmawiała Gabriela Pewińska



  

  

  

  

Do konklawe zostało 11 dni 

Czekając na bialy 
apież Grzegorz X za- 
rządził 731 lat temu, 
że kardynałów, któ- 
rzy będą wybierać 

; jego następcę, nale- 
ży zamknąć w pomieszczeniu 
i, jeśli nie podejmą decyzji 
W Ciągu trzech dni, ograniczyć 
im posiłki do jednego dania 
rano, w południe i wieczorem. 
Jeśli zaś nawet po ośmiu 

dniach nie wyłonią następcy, 
mają otrzymywać tylko chleb 
1 wodę. Grzegorz X sądził, że 
głód najdotkliwiej przemówi 
do wyobraźni kolegium kar- 
dynalskiego. Nie chciał, aby 
powtórzyła się historia, która 
wydarzyła się po śmierci jego 
poprzednika, Klemensa IV. In- 
terregnum - czyli czas po 
Śmierci jednego papieża 
a przed wyborem drugiego - 
trwało aż trzy lata. Zniecier- 
pliwieni wierni zamknęli kar- 
dynałów na klucz, podawali 
im tylko chleb i wodę, 
a w końcu zdjęli dach z bu- 
dynku, w którym trwały wybo- 
ry, wystawiając elektorów na 
deszcz i wiatr. Tak drastyczne 
metody podziałały i trzy mie- 
siące od dnia zamknięcia kar- 
dynałowie wybrali na tron 
Piotrowy Grzegorza X. 

W ostatnich stu latach żad- 
na elekcja papieska nie trwała 

dłużej niż pięć dni 

Wakat 

Konklawe rozpocznie się 18 
kwietnia. Nowego papieża 
wybierze 117 kardynałów 
z całego świata, którzy 
w chwili powstania wakatu, 
czyli śmierci Papieża, nie 
ukończyli 80 roku życia. 58 
z nich pochodzi z Europy, 21 
z Ameryki Łacińskiej, 14 
z Ameryki Północnej, 11 
z Afryki, 11 z Azji i po jednym 
z Australii i Nowej Zelandii. 
Wśród kardynałów zasiada 
czterech Polaków. Kard. Józef 
Glemp z Warszawy, kard. Ze- 
non Grocholewski, pracujący 
w Kurii Rzymskiej, i kard. 
Franciszek Macharski z Kra- 
kowa. Polakiem jest także 
kard. Marian Jaworski, arcybi- 
skup Lwowa, reprezentujący 
łaciński episkopat Ukrainy. 

Kardynałowie, jak się 
o nich mówi, to „straż przy- 

boczna” papieża. Instytucja 
kardynalatu w Kościele za- 
chodnim sięga korzeniami po- 
czątków chrześcijaństwa, co 
najmniej IV w. Rola kardyna- 
łów zaczęła wzrastać w poło- 
wie XI wieku. 6 grudnia 1058 
roku po raz pierwszy wyłącz- 
nie oni wybrali kolejnego pa- 
pieża - Gerharda z Burgundii, 
który przyjął imię Mikołaj II. 
W: 1150 roku powstało Kole- 

gium Kardynalskie. Na prze- 
strzeni wieków zmieniała się 
liczba członków kolegium. 

Ocenia się, że od chwili utwo- 
rzenia kolegium kardynal- 

„skiego do naszych czasów 
liczba jego członków wyniosła 
ok. trzech tysięcy. 

+ 

Barw posiedzenie Kolegium Kardynalskiego, po śmierci Jana Pawła II. Za 11 dni 

kardynałowie przystąpią do wyboru nowego papieża. 

Żadnych telefonów 

Przebieg konklawe zawsze 
owiany był tajemnicą. W dniu 
rozpoczęcia konklawe kardy- 
nałowie w Kaplicy Sykstyń- 
skiej przysięgają zachować 
w tajemnicy wszystko, co do- 
tyczy wyboru biskupa Rzymu. 
Z danego słowa zwolnić ich 
może jedynie papież. Tym, 

którzy złamią przysięgę, grozi 
ekskomunika, czyli wyklucze- 
nie z Kościoła. 

Uczestnicy poprzednich 
konklawe mieszkali w cia- 
snych i niewygodnych celach 
przy Kaplicy Sykstyńskiej. 
Tym razem zamieszkają 
w zbudowanym za pontyfika- 
tu naszego Papieża Domu św. 

Marty. Ma on 108 apartamen- 
tów gościnnych i 23 pojedyn- 
cze pokoje. Będzie to pierwsze 
konklawe, podczas którego 
każdy kardynał-elektor otrzy- 
ma do dyspozycji osobną ła- 

zienkę. 
Brat Marian Markiewicz ze 

Zgromadzenia Braci Serca Je- 
zusowego jako kierowca w Pa- 
pieskim Kolegium Polskim 
w Rzymie, odwoził kard. Karo- 

la Wojtyłę na oba konklawe 
w 1978 roku. 

- Żadnych telefonów, 
wszystkie okna zaplombowa- 
ne tak, że można było je uchy- 
lać tylko na kilka centyme- 
trów, całkowita izolacja - opo- 
wiada. - O godz. 15. 50 byliśmy 
w Watykanie, pożegnaliśmy 
się przed bramą, a o godz. 16 
zamknięto bramę konklawe. 

W bramie zamontowano 
obrotową beczkę, jak w klasz- 
torach klauzurą odizolowa- 
nych od świata, żeby tą drogą 
podawać kardynałom posiłki. 
Furtka w bramie, którą wcho- 
dzili purpuraci, została za- 
plombowana aż do czasu wy- 
boru nowego papieża. 

Wybieram 
na papieża 

Przed konklawe personel 
ochrony sprawdzi, czy w Ka- 
plicy Sykstyńskiej - gdzie od- 
bywają się głosowania - 
i przylegających do niej po- 
mieszczeniach nie ma urzą- 
dzeń podsłuchowych. 

W czasie konklawe kardy- 
nałowie-elektorzy nie mogą 

Jan Paweł Il 1920-2005 %u u u Ru 
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oglądać telewizji, słuchać ra- 
dia i czytać gazet. Z wyjąt- 
kiem uzasadnionej i pilnej 
konieczności nie wolno im 
komunikować się w żaden 
sposób że światem zewnętrz- 
nym. ; 

Szczegóiowe rozporządze- 
nia dotyczące samego wyboru 
nowego papieża Jan Paweł II 
zapisał w ogłoszonej w 1996 
roku Konstytucji Apostolskiej 
„Universi Dominici Gregis” 
o wakacie na tronie Piotro- 
wym i wyborze biskupa Rzy- 
mu. Do wyboru papieża po- 
trzeba w zasadzie dwóch 
trzecich głosów elektorskich. 
Jednak Jan Paweł II ustanowił 
zasadę, że jeśli nikt nie uzy- 
ska takiej większości w trak- 
cie trzydziestu głosowań, 
trwających ok. dwóch tygo- 
dni, kardynałowie mogą 
zmienić reguły i wybrać pa- 
pieża absolutną większością, 
czyli połową głosów kardyna- 
łów plus jeden, albo z grona 
wielu kandydatów, albo spo- 
śród dwóch kandydatów, któ- 
rzy w bezpośrednio poprze- 
dzającym głosowaniu otrzy- 
mali najwięcej głosów. 
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Prawo kościelne nie precyzuje, 
kto może zostać głową Kościo- 
ła. W historii Kościoła zdarzało 
się, iż na biskupa Rzymu wy- 
bierano ochrzczonego mężczy- 

znę, który nie był nawet kapła- 
nem, jednak od ponad 600 lat 
papieżem zostawał zawsze 
ktoś z grona kardynałów. 

Czy przyjmujesz? 

Karty do głosowania mają 
być prostokątne. Na górze wy- 
drukowane będą po łacinie 
słowa: „Eligo in Summum 
Pontificem”, „Wybieram na 
Papieża”. W dolnej połowie 
znajdzie się miejsce na wpisa- 
nie imienia elekta. Konstytu- 
cja apostolska zaleca, by wpi- 
sywać je charakterem pisma 
możliwie  nierozpoznawal- 
nym, a kartę przed włożeniem 
do urny złożyć we czworo. 
Urna stoi na ołtarzu Kaplicy 
Sykstyńskiej, pod freskami 
Michała Anioła. Jak mówi 
kard. Grocholewski, ma to 
sprzyjać świadomości, iż Bóg 
jest blisko i czuwa, a odpowie- 
dzialność spoczywająca na 
kardynałach jest wielka. 

Każdego dnia mogą odbyć 
się maksymalnie cztery głoso- 
wania, dwa rano i dwa po po- 
łudniu. Po obliczeniu głosów, 
które odbywa się publicznie 
na oczach wszystkich elekto- 
rów, kartki wyborcze są palo- 
ne na zakończenie sesji wy- - 
borczej. Jedni mówią, że do 
palących się kartek dodaje się 
słomy, inni, że chemikaliów. 
Mają one zabarwić dym. 
Czarny dym unoszący się 
chwilę później z niewielkiego 
komina nad Kaplicą Sykstyń- 
ską to znak dla zgromadzo- 
nych na placu i całego świata, 
iż kardynałowie nie dokonali 
jeszcze wyboru następcy Jana 
Pawła TI. Biały dym niesie 
wieść - wybraliśmy nowego 
papieża. 

Po dokonaniu wyboru kar- 
dynał dziekan prosi elekta 
o wyrażenie zgody następują- 
cymi słowami: „Czy przyjmu- 
jesz twój kanoniczny wybór 
na biskupa rzymskiego?”. Po 
otrzymaniu zgody dziekan 
pyta elekta: „Jakie imię przyj- 
mujesz?”. Od momentu przy- 
jęcia wyboru elekt, o ile posia- 
da sakrę biskupią, „staje się 
natychmiast Biskupem Ko- 
ścioła Rzymskiego, prawdzi- 
wym papieżem i głową Kole- 
gium Biskupiego; nabywa tym 
samym rzeczywiście pełną 
i najwyższą władzę w Koście- 
le powszechnym i może ją 
wykonywać”. 

Po przyjęciu wyboru kardy- 
nałowie zbliżają się, by oddać 
nowemu papieżowi cześć 
i przyrzec posłuszeństwo. 

Dym i dzwony 

Prawo kościelne nie precy- 
zuje, kto może zostać głową 
Kościoła. Może być to ktoś 
spoza kolegium kardynalskie- 
go, a nawet spoza stanu bisku- 
piego. Gdyby elekt nie posia- 
dał sakry biskupiej, należy mu 
po przyjęciu przezeń wyboru 
natychmiast udzielić święceń 
biskupich. 

W historii Kościoła zdarza- 
ło się, iż na biskupa Rzymu 
wybierano ochrzczonego 
mężczyznę, który nie był na- 
wet kapłanem, jednak od po- 
nad 600 lat papieżem zostawał 
zawsze ktoś z grona kardyna- 
łów. 

Mistrz papieskich ceremo- 
nii arcybiskup Piero Marini 
zakomunikował, że tym razem 
białemu dymowi będzie towa- 
rzyszyć bicie w dzwony. Ma to 

" rozwiać ewentualne wątpli- 
wości przy ocenie koloru dy- 
mu. Podczas ostatniego kon- 
klawe rzeczywiście doszło do 
sytuacji, kiedy zebrani na pla- 
cu św. Piotra ocenili, iż dym 
jest w kolorze białym. Zapa- 
nował jednak przedwczesny 
entuzjazm, a w rzeczywistości 
dym miał być czarny, tyle, że 
dodano zbyt mało środka ko- 
loryzującego. 

Kilkadziesiąt minut po 
ukazaniu się białego dymu na 
balkonie Bazyliki Watykań- 
skiej pojawi się kardynał pro- 
todiakon. Obecnie jest nim 
Chilijczyk kard. Jorge Arturo 
Medina Estóvez. Uroczyście 
wygłosi po łacinie słowa „Ha- 
bemus Papam”: „Oznajmiam 
wam radość wielką: mamy Pa- 
pieża - Najczcigodniejszego 
i Najprzewielebniejszego Pa- 
na Kardynała Świętego Ko- 
ścioła Rzymskokatolickiego - 
tu wymienia imię i nazwisko 
rodowe wybranego - który 
przybrał sobie imię...”. 

Następnie nowy papież - 
już w papieskich szatach - 
udzieli błogosławieństwa apo- 
stolskiego Urbi et Orbi, Miastu 
i Światu. 

Katarzyna Żelazek
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Jan Paweł II 
w anegdotach 

an Paweł II, jak nikt przed 
J nim w Watykanie, tryskał 

niekonwencjonalnym po- 
czuciem humoru. I o tym musi- 
my pamiętać żegnając się 
z Nim... 

Podryw na księdza 
Pewnego razu Karol Wojtyta 
wybrał się na samotną wy- 
cieczkę w góry. Ubrany spor- 
towo, wyglądał tak, jak wielu 
innych turystów. W trakcie 
wędrówki spostrzegł, że za- 
pomniał zegarka, podszedł 
więc do opalającej się na 
uboczu młodej kobiety i już 
miał zapytać o godzinę, gdy 
ta uśmiechnęła się. 
- Zapomniał pan zegarka, co? 
- A skąd pani wie? - zapytał 
zaskoczony Wojtyła. 
- Z doświadczenia - odrzekła - 
Jest pan dziś już dziesiątym 
mężczyzną, 
który zapomniał zegarka. Za- 
czyna się od zegarka, potem 
proponuje się winko, wieczo- 
rem dansing... 
- Ależ proszę pani, ja jestem 
księdzem - przerwał jej za- 
wstydzony Wojtyła. 
- Wie pan - odpowiedziała 
rozbawiona nieznajoma - 
podrywąno mnie w różny 
sposób, ale na księdza to 
pierwszy raz. 

Jeździć po kardynalsku 
Pewnego razu zapytano Karo- 
la Wojtyłę, czy uchodzi, aby 
kardynał jeździł na nartach. 
Wojtyła uśmiechnął się i od- 
part: ż 
- Co nie uchodzi kardynałowi, 
to źle jeździć na nartach! 

iny 

Metropolita krakowski Karol 
Wojtyła przyjechał na po- 
grzeb sufragana częstochow- 
skiego, biskupa Stanisława 
Czajki, niemal w ostatniej 
chwili. 
Witając się ze zgromadzony 
mi na uroczystości biskupami, 
jakoś pominąt biskupa z Sie- 
dlec. Rychło jednak się spo- 
strzegł, wrócił, podszedł do 
pominiętego i powiedział: 
- Świnia jestem, nie przywita- 
łem księdza biskupa! 

Pożegnanie biskupów 
Po jednym ze spotkań Papież 
pożegnał polskich bisku- 
pów słowami znanej pieśni: 
„O cześć wam, panowie ma- 
gnaci!” 

Więcej 

Przed ponad 25 laty Papież 
w ten sposób zakończył 
pierwszą audiencję dla Pola- 
ków: 
- Więcej już nic nie mówię, bo 
jeszcze bym coś takiego po- 
wiedział, że później Kongre- 
gacja Nauki Wiary musiałaby 
się do mnie dobrać. 

Opaleni kardynałowie 
Pod koniec pierwszej piel- 
grzymki do Ojczyzny, 
w czerwcu 1979 roku, 
upływającej pod znakiem 
upałów, Papież oznajmił, że 
jej pierwszy efekt 
jest już widoczny - opalili się 
towarzyszący mu kardynało- 
wie.       

Polacy kanonizowani przez Jana Pawła II 

Pamiętal o swoid 

    

     

Tekst 

Zbigniew 
Gach 

an Paweł II był uzna- 
wany za Papieża naj- 
bardziej gorliwego 
w wynoszeniu na ołta- 
rze kolejnych błogo- 

sławionych i świętych. Rozu- 
miał bowiem, że każda epoka 
potrzebuje nowych wzorców, 
możliwie bliskich realiom 
współczesności. Wśród kano- 
nizowanych przezeń około 
500 osób znalazło się jedena- 
ścioro Polaków. Dzięki temu 
skromny stan liczebny rodzi- 
mych świętych wzrósł z 14 do 
25 (dla porównania: Włosi 
mają ich ponad 600, Hiszpa- 
nie i Francuzi - po około 
400). 

Zapewne nie jest przypad- 
kiem, że niemal wszystkie 
nowo uświęcone postacie 
znad Wisły (za wyjątkiem 
królowej Jadwigi) należały do 
stanu duchownego. 

Św. Maksymilian 
Kolbe (1894-1941) 

Przyszedł na świat w rodzi- 
nie zduńskich tkaczy. Na 
chrzcie otrzymał imię Raj- 
mund. 

'We wczesnej młodości uka- 
zała mu się Matka Boża, trzy- 
mająca dwie korony: białą, 
oznaczającą czystość (celibat) 
i czerwoną - męczeństwo. Gdy 
spytała, którą koronę wybiera, 
odpowiedział radośnie: obie! 

We wrześniu 1910 roku 
- przywdział habit nowicjusza 

franciszkańskiego we Lwowie 
i przyjął imię zakonne Maksy- 
milian. Lata 1912-1919 spędził 
na studiach w Rzymie. 

W 1927 r stał się głównym 
inicjatorem zbudowania w Te- 
resinie pod Warszawą wiel- 
kiego klasztoru franciszkań- 
skiego - Niepokalanowa. 

Wiosną 1941 r. trafił do 
obozu koncentracyjnego Au- 
schwitz. Dwa miesiące później 
zgłosił się na śmierć w bun- 
krze głodowym zamiast inne- 
go, wytypowanego już więź- 
nia. Zmarł po dwóch tygo- 
dniach strasznych cierpień. 

Został kanonizowany 10 
października 1982 r w Rzy- 
mie. Od tej pory jest patronem 
więźniów obozów koncentra- 
cyjnych. 

Św. Brat Albert 
Chmielowski 
(1845-1916) 

Współcześni nazywali go 
ojcem nędzarzy i najpiękniej- 
szym człowiekiem pokolenia. 
On sam powiadał, że trzeba 
być dobrym jak chleb. Innym 
jego znanym powiedzeniem 

było: „Od ognia zapala się 
ogień; od serca - serce”. 

Św. Maksymilian Kolbe 

Przyszedł na świat jako 
Adam Chmielowski, syn zu- 
bożałego szlachcica. Po ukoń- 
czeniu gimnazjum w Warsza- 
wie, przystąpił do powstania 
styczniowego, podczas które- 
go .stracił lewą nogę. Lata 
1869-1874 spędził w Mona- 
chium, studiując malarstwo. 
Później od czasu do czasu wy- 
korzystywał swe umiejętności 
jako wędrowny malarz religij- 
ny i konserwator świętych ob- 
razów. Nałogowo palił cygara. 

W 1888 r. złożył w Krako- 
wie śluby zakonne i przyjął 
imię Albert. Postanowił, że 
będzie niósł pomoc biedakom 
i nieszczęśnikom, zakładając 
dla nich przytułki i tworząc 
miejsca pracy. Tak spędził 
resztę życia, gromadząc wokół 
siebie ludzi podobnie myślą- 
cych. 

        

   

  

  
Został kanonizowany 12 li- 

stopada 1989 r. w Rzymie. 
Uchodzi za. patrona ubogich 
i głodujących. 

Św. Rafał Kalinowski 
(1835-1907) 

Po wielu życiowych do- 
świadczeniach przywdział ha- 
bit karmelity bosego i został 
kapłanem. Dzięki niezwykłej 
osobowości i głębokiej wierze, 
znalazł najwłaściwsze miejsce 
do działania w konfesjonale. 

Przyszedł na świat w Wil- 
nie jako Józef Kalinowski. 
Uczył się wybornie, a maturę 
zrobił mając 15 lat. Wiosną 
1857 r. ukończył studia inży- 
nierskie w Petersburgu. 

Za robotę konspiracyjną 
w trakcie powstania stycznio- 
wego został skazany na 10 lat 

syberyjskiej katorgi. Po czę- 
ściowej amnestii prze- 

niósł się do Irkucka. 
W kwietniu 1874 r. 
wrócił do Króle- 
stwa Polskiego. 

Latem 1877 r. 
przystał do kar- 
melitów bosych 
w austriackim 
Grazu i przyjął 

| imię zakonne 
| Rafał. Cztery la- 
| ta później prze- 
| niósł się do 
| klasztoru 

w Czernej pod 
Krakowem. 

j Zmarł w opi- 

| nii świętości. Zo- 
j stał kanonizo- 

j| wany 17 listopa- 
jj da1991r.w Rzy- 

  

Je 

Św. Melchior Grodziecki 

    

|| mie. Uważany 
jest m.in. za pa- 
trona Sybiraków. 

  

Św. Melchior 
Grodziecki 

(ok. 1583-1619) 

Jako jezuita oddany całym 
sercem Kościołowi, wolał po- 
nieść śmierć z rąk innowier- 
ców, niż zaprzeć się wiary ka- 
tolickiej. 

Urodził się w Cieszynie. 
Wiosną 1603 r. rozpoczął no- 
wicjat u jezuitów w Brnie. 
W czerwcu 1614 r. otrzymał 
święcenia kapłańskie. 

Pod koniec 1618 r. znalazł 
się w słowackich Koszycach, 
gdzie wspólnie z węgierskim 
jezuitą Stefanem Pongraczem 
i księdzem pochodzenia chor- 
wackiego Markiem Kriżem 
organizował misję dla garni- 
zonu cesarskiego. 

We wrześniu 1619 r. zo- 
stał, podobnie jak Pon- 
gracz i Kriż, poddany 
torturom ze strony | 
zbuntowanych przeciw 
cesarzowi hajduków Je- | 
rzego Rakoczego - kal- 
winistów. 

Wszyscy trzej du- 
chowni zmarli od zada- 
nych ran. Zostali kano- 
nizowani 2 listopada 
1995 r. Doznają czci jako 
tzw. męczennicy koszyc- 
cy, niezłomni obrońcy 
wiary. 

Św. Jan Sarkander 
(1576-1620) 

Zarządzając katolic- 
ką wyspą w morzu pro- 
testantyzmu, stał się 
ofiarą szczególnej nie- 
nawiści. 

Jego matka, Helena 
Górecka, była zubożałą 
polską  szlachcianką. Św. Rafał Kalinowski 

     

    

  

   
   
   

  

    
   

   

    

    
    

   

  

    

   

   

Ojciec - mieszczaninem 
Skoczowa. Po śmierci OJć 
matka z piątką dzieci prze: 
sła się na Morawy, do sy?$ 
z pierwszego małżeństwa 
Tam Jan ukończył szkołę P3 
rafialną w mieście Przybó% 
Następnie kontynuował 18% 
ukę w szkołach jezuickich 
lecz ostatecznie został ksi 
dzem diecezjalnym. - Wiosf4 
1616 r. objął stanowisko pr0* 
boszcza w Ołomuńcu. 

Niespełna cztery lata póź 
niej, podczas rozruchów anty 
katolickich, został ujęty przeć 
protestantów i poddany tortu” 
rom. Powieszonego za ręć* 
i przywiązanego za nogi © 

haka 

  

   



  

  

Św. Jadwiga królowa 

w podłodze, poddano rozcią- 
ganiu kołowrotem i przypala- 
niu pochodniami. Zmarł po 
czterech takich „przesłucha- 
niach”. 

Został kanonizowany 21/22 
maja 1995 r w Ołomuńcu 
i w Skoczowie. Odtąd jest * 
uważany za jednego z patro- 
nów ekumenizmu, czyli po- 
jednania między kościołami 
chrześcijańskimi. 

Św. Jadwiga królowa 
(ok. 1373-1399) 

W wieku dojrzałym nigdy 
nie dała się sprowadzić 
z drogi prawdy. Największą 
jej „słabością” było szukanie 
towarzystwa ludzi mądrych, 
pobożnych i dalekowzrocz- 
nych. 

Przyszła na świat jako 
trzecia córka Ludwika 
Wielkiego, króla Węgier 
i Polski. Po mieczu wywo- 

dziła się z Andegawenów 

(d'Anjou), natomiast obie 

jej babki pochodziły z Pol- 
ski. 16 października 1384 
została ukoronowana na 
króla Polski, a 18 lutego 
1386 r. weszła w związek 
małżeński z wielkim księ- 
ciem litewskim Władysła- 
wem Jagiełłą. Zmarła trzy- 
naście lat później wskutek 
powikłań okołoporodowych 
(dziecko zmarło również). 

Została kanonizowana 
8 czerwca 1997 r. w Krako- 
wie. Podczas wygłoszonej 
z tej okazji homilii Jan Paweł 

n powiedział: „Swoją pozy- 
Cję społeczną, swoje talenty, 
całe swoje życie prywatne 
oddała na służbę Chrystusa, 
a gdy przypadło jej w udzia- 
le zadanie królowania, odda- 

o e 

  
ła swe życie również na 
służbę powierzonego jej lu- 
du”. 

Św. Jan z Dukli 
(1414-1484) 

Już jako młodzieniec od- 
znaczał się czystością obycza- 
jów, pobożnością i trzeźwością 
sądu. Przed przekroczeniem 
furty franciszkanów konwen- 
tualnych w Krośnie prowadził 
przez kilka lat żywot pustelni- 
ka. 

W klasztorze przeszedł 
wszystkie stopnie przygotowa- 
nia zakonnego i kapłańskiego. 
W 1463 r. przeniósł się do fran- 
ciszkanów obserwantów (tzw. 
bernardynów) we Lwowie, po- 
nieważ bardziej mu odpowia- 
dało ich nawiązywanie do 
pierwotnej surowości reguły 
franciszkańskiej. 

W wieku dojrza- 
łym uchodził za naj- 
wybitniejszego ka- 
znodzieję Lwowa. 

Słynął również jako 
spowiednik. 

Został kanonizo- 

wany 10 czerwca 
1997 r. w Krośnie. 
Uznawany jest za po- 

stać  ekumeniczną, 
ponieważ wytrwale 
głosił Ewangelię tak- 
że wiernym innych 

wyznań. 

Św. Kinga 
(1234-1292) 

Odznaczała się 
szczególnym umiło- 
waniem cnoty czy- 
stości. Wierna zasa- 
dom duchowości 
franciszkańskiej, nie- 

      
Św. Jan z Dukli 

ustannie okazywała miłosier- 
dzie potrzebującym. 

Była córką króla węgier- 
skiego Beli IV. Jej małżeństwo 
z księciem małopolskim Bole- 
sławem Wstydliwym - wsku- 

tek zawartych ślubów czysto- 
ści ze strony obojga małżon- 
ków - pozostało nieskonsu- 
mowane przez całe 40 lat jego 
trwania, jednak odnowiło so- 
jusz Piastów z Arpadami. 
Owdowiawszy, Kinga przy- 
wdziała habit _ Klaryski 
w klasztorze w Starym Sączu, 
który sama uprzednio założy- 
ła. 

Potrafiła łączyć życie pełne 
modlitwy z troską o rozwój 
swej nowej ojczyzny, nękanej 
najazdami Tatarów, m.in. do 
końca życia szyła w murach 
klasztornych przyodziewki dla 
biednych wdów i sierot. 

Została kanonizowana 16 
czerwca 1999 r. w Starym Są- 
czu. Jest patronką górników 
wydobywających sól, albo- 
wiem legenda głosi, że widząc 
nędzę mieszkańców Bochni, 
wskazała im miejsce występo- 
wania pokładów soli. 

Św. Faustyna Kowalska 
(1905-1938) 

Przeżyła tyle lat, co Chry- 
stus (33). : 

Od siódmego roku życia od- 
czuwała powołanie zakonne, 
ale zdołała je urzeczywistnić 
dopiero jako 20-latka. Została 
wówczas przyjęta do Zgroma- 
dzenia Sióstr Matki Bożej Mi- 
łosierdzia w Warszawie, zmie- 
niając imię z Heleny na Marię 
Faustynę. . 

22 lutego 1931 r. miała wizję 
i usłyszała głos Chrystusa, 
który wyraził życzenie, by 
stworzyć i rozpowszechnić Je- 
go obraz z podpisem „Jezu, 
ufam Tobie”. Namalowany 
zgodnie ze wskazówkami sio- 
stry Faustyny wizerunek 
przedstawia Jezusa zmar- 
twychwstałego. Z przebitego 
(niewidocznego na obrazie) 

Jan Paweł Il 1920-2005 

wskazówkami św. Faustyny. 

serca wychodzą dwie wiązki 
promieni: biała i czerwona. 

Została kanonizowana 30 
kwietnia 2000 r. w Rzymie. 
W oparciu o jej spisane wizje 
Jan Paweł I[ ustanowił nowe, 
powszechnie obowiązujące 
święto kościelne - Miłosier- 
dzia Bożego - przypadające 
w pierwszą niedzielę po Wiel- 
kanocy. 

Św. Urszula 
Ledóchowska 
(1865-1939) 

Julia Ledóchowska, póź- 
niejsza siostra Urszula, uro- 
dziła się pod Wiedniem jako 
córka polskiego emigranta 
i Szwajcarki. Mając 21 lat, 
wstąpiła do klasztoru urszula- 
nek w Krakowie. Była poli- 
glotką - dzięki znakomitej po- 
mięci opanowała 10 języków. 

Była wzorem ofiarności, 
katolicką wychowawczynią 
polskiej młodzieży (m.in. na 
emigracji), aby ta przynosiła 
zaszczyt ojczyźnie. 

W czerwcu 1920 r. uzyskała 
zgodę Stolicy Świętej na zało- 
żenie nowego odłamu zakon- 
nego - Sióstr Urszulanek Ser- 
ca Jezusa Konającego. Pomo- 
gło to przy zakładaniu: domów 
dziecka, przedszkoli, szkół, 
prewentoriów, internatów, ta- 
nich kuchni. Nie tylko w Pol- 
sce, również we Włoszech 
i Francji. 

Została kanonizowana 18 
maja 2003 r. w Rzymie. Pod- 
czas mszy kanonizacyjnej Pa- 
pież stwierdził: „Wszyscy mo- 
żemy uczyć się od niej, jak 

Jan Paweł II przed obrazem namalowanym zgodnie ze 

  
Fot. VINCENZO/REUTERS/FORUM 

z Chrystusem budować bar- 
dziej ludzki świat, w którym 
coraz pełniej będą realizowa- 
ne takie wartości, jak sprawie- 
dliwość, wolność, solidarność, 
pokój”. 

Św. Józef Sebastian 
Pelczar (1842-1924) 

Podejmował setki inicjatyw 
przekraczających jego zasadni- 
cze powinności. Cechowała go 
niezwykła pracowitość i życzli- 
wość w kontaktach z ludźmi. 

Przyszedł na świat nieopo- 
dal Krosna jako syn chłopski. 

Po święceniach kapłańskich 
w Przemyślu wyjechał na stu- 
dia do Rzymu, a po powrocie 
został wykładowcą m.in. teo- 
logii na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 

W 1894 r. powołał do życia 
Zgromadzenie Służebnic Naj- 
świętszego Serca Jezusowego 
(sercanki). Inną jego ważną 
inicjatywą stało się zorganizo- 
wanie Towarzystwa Artystów 
św. Łukasza, którego zada- 
niem było eliminowanie z ko- 
Ściołów, a także z mieszkań, ki- 
czów o treści religijnej. Był 
jednym z inicjatorów utworze- 
nia w 1909 w Rzymie hospi- 
cjum dla przebywających tam 
polskich księży. 

Został kanonizowany 
w Rzymie 18 maja 2003 r 
Czczony jest jako patriota, 
opiekun ubogich, biskup 
wspierający reformy Kościoła, 
pisarz katolicki, pasjonat pracy 
na ambonie i w konfesjonale. 

Zdjęcia Krzysztof 
Kwiatkowski - Studio „OKO” 

„ Już dawniej na ołtarzach 
Zanim Jan Paweł Il przystąpił do zbożnego dzieła powiększenia liczby 
polskich świętych ich poczet tworzyli: św. Wojciech, św. św. Pięciu Bra- 
ci Męczenników, św. Bruno z Kwerfurtu, Andrzej Świerad, św. Stani- 
sław biskup, św. Otton z Bambergu, św. Jadwiga Śląska, św. Jacek 
Odrowąż, św. Jan Kanty, św. Kazimierz królewicz, św. Stanisław Kostka, 
św. Jozafat Kuncewicz, Św. Andrzej Bobola i św. Klemens Hofbauer. 

   

  

  
czwartek 7 kwietnia 2005 r. 
  

  

Jan Paweł II 
w anegdotach 

Jakoś człapie 
Podczas czwartej pielgrzymki 
do Ojczyzny, w Olsztynie, 
dziennikarzowi 
„Gazety Wyborczej” udało się 
wychylić głowę ponad tłum 
i zapytać Jana 
Pawła Il o zdrowie. 
- A jakoś człapie - odpowie- 
dział Papież, 

Złość 

piękności szkodzi 
Przed kilku laty - wspomina 
watykański korespondent te- 
lewizji publicznej, Jacek Mo- 
skwa - po modlitwie „Anioł 
Pański” Jan Paweł Il przema- 
wiał, niemal krzycząc. Zaraz 
potem, podczas audiencji 
w Pałacu Apostolskim, Mo- 
skwa prosił Papieża, aby na 
siebie uważał, bo jego chryp- 
ka zaniepokoiła dziennikarzy. 
- To ze złości - usprawiedli- 
wiał się Papież. 
A odchodząc dodał: - A złość 
piękności szkodzi. 

Z Wami 
dziecinnieję 
Podczas jednej ze swoich wi- 
zytacji rzymskich parafii Pa- 
pież - jak to miał w zwyczaju 
- wdał się w rozmowę 
z dziećmi. 
- Wy jesteście młodzi, a ja już 
jestem stary - powiedział. 
- Nie, nie jesteś stary - grom- 
ko zaprotestowały dzieci. 
- Tak, ale jak jestem z wami, 
to dziecinnieję - replikował 
Papież. 

Mów mi 

wujaszku | 

Podczas pierwszej wizyty 
w USA Papież spotkał się 
z rodziną prezydenta 
Jimmy'ego Cartera. Pięciolet- 
nia wówczas wnuczka prezy- 
denta, mając kłopoty z wy- 
głoszeniem powitania, po- 
wtarzała w kółko: 
= Jego Świątobliwość, Jego 
Świątobliwość. 
Papież, chcąc wybawić dziew- 
czynkę z kłopotów, wziął ją 
w ramiona i powiedział: 
- Mów mi wujaszku. 

Papieskie 
wagary 
Podczas powitania w Mona- 
chium Papież spytał licznie 
obecne dzieci: 
- Dano wam dziś wolne 
w szkole? 
- Tak - wrzasnęta z radością 
dzieciarnia. 
- To znaczy - skomentował 
Jan Paweł II - że Papież powi- 
nien częściej tu przyjeżdżać." 

Jak się 

czuje piesek 
Jeden z watykańskich pra- 
łatów chciał się nauczyć pol- 
skiego, więc sprowadził sobie 
nasz elementarz. Nauka była 
jednak tak pospieszna, że kie- 
dy chciał się nową umiejętno- 
ścią pochwalić przed Ojcem 
Świętym, coś mu się pomyliło 
i zamiast: „Jak się czuje Pa- 
pież”, rzekł: 
- Jak się czuje piesek? 
Papież spojrzał na niego zdu- 
miony, po czym odpalił: 
- Hau, hau.   
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Jan Paweł II 
w anegdotach 

Niech żyje tupież... 

Podczas ostatniej pielgrzymki 
w Pelplinie: 
- Jak tak krzyczycie „Niech 
żyje Papież”, przypomina mi 
się, gdy ktoś się pomylił 
i krzyknął: „Niech żyje tu- 
pież”. Ja was do tego nie za- 
chęcam. 

Ech, popapieżyć 
Ojciec Święty do odwiedzają- 
cego go polskiego księdza: 
- Poczekaj chwilę na mnie, 
muszę trochę popapieżyć. 

Papież nie da sobą 
kręcić 
Podczas drugiej pielgrzymki 
do Ojczyzny w 1983 roku tłu- 
my krakowian gromadziły się 
przed domem arcybiskupów, 
który był rezydencją Ojca 
Świętego. Ludzie ani myśleli 
rozstać się ze stojącym 
w oknie Papieżem i bez koń- 
ca przedłużali z nim dialog. 
Wreszcie Ojciec Święty po- 
wiedział: 
- Cztery lata temu kręciliście 
mną, jak chcieli, a teraz już 
jestem starym Papieżem i nie 
dam sobą kręcić. 

Ten to ma dech 
W czasie tej samej piel- 
grzymki, 22 czerwca 1983 ro- 
ku, na krakowskich Błoniach 
odbyła się beatyfikacja 
dwóch powstańców stycznio- 
wych - brata Alberta Chmie- 
lowskiego i ojca Rafała Kali- 
nowskiego. W trakcie cere- 
monii buchnął nagle z ka- 
dzielnicy wielki płomień, 
z którym nie mogli sobie po- 
radzić ani ministranci, ani 
księża koncelebransi. Wresz- 
cie ówczesny 
ceremoniarz papieski ks. 
John Magee, Irlandczyk, 
dmuchnął tak skutecznie, że 
płomień zgasł i z kadzielnicy 
począł unosić się upragniony 
dymek. * 
Wydarzenie nie uszło uwagi 
Ojca Świętego, który, sięga- 
jąc po kadzidło, powiedział 
z uznaniem o swoim ceremo- 
niarzu: 
- Ten to ma dech! 

Czy „Wyborcza” 
wybiera Papieża 
Reporter „Gazety Wyborczej” 
podczas pielgrzymki Jana 
Pawła Il w 1991 roku nie po- 
siadał się ze szczęścia, kiedy 
stanął „oko w oko” z Papie- 
żem, gdy ten wychodził ze 
swojego dawnego kościoła 
parafialnego w rodzinnych 
Wadowicach. Rozradowany 
krzyknął: 
- Pozdrowienia od polskich 
dziennikarzy dla Ojca Święte- 
go. 
- A pan gdzie pracuje? - za- 
pytał dociekliwie Jan Paweł II 
I tu pod reporterem ugięły się 
nogi, bo pomyślał sobie, że 
do Papieża doszły głosy, iż 
„Gazeta” pisze czasem kry- 
tycznie o Kościele. Odpowie- 
dział jednak zgodnie z praw- 
dą: 
- W „Gazecie Wyborczej”. 
Ojciec Święty jednak jak zwy- 
kle zachował klasę i zapytał 
z charakterystycznym dla sie- 
bie dowcipem: „A będziecie 
tam wybierać papieża?”.   
  

' Jan Paweł II 1920-2005 

Były ministrant ks. Wojtyły z Niegowici mieszka na a 

Melduje się Ru 
Dorota 

___ Abramowicz 

  

el. Koniec świata 
dla kogoś, kto ko- 
cha Kraków. 
O Krakowie Wła- 
dysław Rudek, 

emerytowany chorąży sztabo- 
2 Marynarki Wojennej mó- 

= - Moja Asturia. I dodaje: - 
Pewnie pani nie zna tej pięk- 
nej, tęsknej piosenki o utraco- 
nej krainie młodości... Dla 
mnie Kraków pozostanie na 
zawsze najlepszym, najpięk- 
niejszym miastem. Ale tu, na 
samej północy znalazłem 
dom, żonę Oleńkę, tu urodzili 
się moi synowie. Tu też jest 
moja służba. 

To nie tylko służba w Mary- 
narce Wojennej. To przede 
wszystkim służba Bogu i lu- 
dziom. A jej początki wywodzą 
się z małej, podkrakowskiej 
parafii Niegowić, gdzie mały 
Władek z pobożnej, ale niebo- 
gatej wiejskiej rodziny został 
ministrantem pewnego Wiel- 
kiego Człowieka. 

Ziemia ucałowana 

1948 rok. Władek ma 10 lat 
i czwórkę rodzeństwa. Miesz- 
ka w wiosce położonej ze 40, 
może 50 kilometrów od Kra- 
kowa, tuż pod Niegowicią. 
Wszyscy chłopcy z rodziny 
Rudków zawsze służyli do 
mszy. Być ministrantem to za- 
szczyt. 

Proboszczem jest ksiądz 
Muzała. Władze kościelne 
przysyłają mu młodego wika- 
rego. Wikary przyjął święcenia 
kapłańskie przed dwoma laty. 
Wieść wśród miejscowych 
niesie, że po święceniach zo- 
stał wysłany na studia dokto- 
ranckie do Rzymu. Już z dok- 
toratem przyszedł na wiejską 
parafię. 

Młody ksiądz o lekko prze- 
chylonej głowie wzbudza duże 
zainteresowanie. Mieszkańcy 
wsi powtarzają jeden drugie- 
mu, że zaraz po przyjeździe do 
Niegowici zachował się w nie- 
typowy i bardzo wzruszający 
sposób. 

- Ukląkł i ucałował naszą 
ziemię - dziwią się. ; 

Dzieciaki chętnie przycho- 
dzą do niego na katechezy. 
Władek-ministrant służy do 
mszy. Przed każdą z nich wraz 
z innymi ministrantami na 
zbiórce melduje swoją obec- 
ność. 

- Po mszy wikary nie od ra- 
zu opuszczał kościół - wspo- 
mina Władek. - Stawał przed 
obrazem Matki Bożej Wniebo- 
wziętej, który znajduje się 
w głównym ołtarzu. Obraz po- 
chodzi z 1610 roku. Słynie ła- 
skami i przez wieki był czczo- 

ny w całej okolicy. Ksiądz mo- 
dlił się zawsze przed obrazem. 
Był bardzo pobożny. 

Młodym księdzem był Ka- 
rol Wojtyła, późniejszy Papież. 

Po latach jedna z mieszka- 
nek Niegowici,. Teresa Kacz- 

marczyk, napisała wiersz, roz- 
poczynający się od słów: 

Po latach twardej wojny, 
Łyku gorącej Europy, 

Posłał Cię Dobry Bóg 
Do małej wioski spokoj- 

nej... 

Wyciszył serce wśród:ludu 
Na niegowickiej ziemi... 

Kożuszek 
zamiast poduszki 

Wspomnienia odchodzą 
i przychodzą. Władysław pa- 
mięta, jak zawsze równo skła- 
dał księdzu Karolowi szaty ka- 
płańskie przed ułożeniem 
w szufladzie. Do dziś, gdy 
przymknie oczy, widzi buty 
wikarego. Mocno znoszone, 
popękane w zgięciach i - by 
nie przeciekały - na okrętkę 
zaszyte nitką. 

Nie wyróżniał się tymi bu- 
tami zbytnio w niegowickiej 
parafii. Ziemia tam nie najlep- 
sza, ludzie zawsze biedowali... 

- Ksiądz wikary był szcze- 
gólnie wrażliwy na krzywdę 
ubogich - mówi Władysław 
Rudek. - Ostatnie pieniądze 
im oddawał. Kiedyś nawet, 
gdy zobaczył, że w jednej z ro- 
dzin nie ma w ogóle poduszek, 
darował im swoją. Potem pod 
głowę wkładał zrolowany ko- 
żuszek. 

Stary, drewniany kościół 
z 1771 r. ledwo stał. Deski 
trzeszczały, istniała obawa, że 
lada chwila runą na wiernych. 
Wikary mówił proboszczowi, 
że warto podjąć trud budowy 
nowej świątyni. 

- Zajmij się tym - odpowie- 
dział proboszcz. 

Ksiądz Wojtyła założył ko- 
mitet budowy kościoła Wnie- 
bowzięcia Najświętszej Marii 
Panny. Pracę rozpoczął od bu- 
dowy cegielni w pobliżu ko- 
ścioła, gdzie wypalano cegły 
zarówno na potrzeby nowego 
budynku, jak i na sprzedaż, by 
zyskać pieniądze na budowę. 

Władze komunistyczne pa- 
trzyły niechętnie na kościelną 
inwestycję. Ale budowa szła 
do przodu. Pod koniec 1949 r. 
ksiądz Karol Wojtyła wrócił do 
Krakowa. 

Stary kościół po rozebraniu 
został złożony w parafii Męt- 
ków k. Chrzanowa. Pierwsze 
nabożeństwo w nowo wybu- 
dowanym kościele odprawio- 
no 20 grudnia 1959 r., a konse- 
kracji Świątyni dokonał 
w 1966 r. były wikary - wów- 
czas już kardynał - Karol Woj- 
tyła. 

Bogu i Ojczyźnie 

Ministrant. Władek Rudek 
też trafił do Krakowa - po   

   W
E
Z
 

Wspomnienia odchodzą i przychodzą. Władystaw pamięta, jak zawsze równo składał księ” 
dzu Karolowi szaty kapłańskie... 

skończeniu szkoły podstawo- 
wej. Uczył się, zdał maturę. 
Dostał pracę w Krakowskiej 
Fabryce Armatury. Po dwóch 
latach upomniało się o niego 
wojsko. Konkretnie - Mary- 
narka Wojenna. 

- Zasadnicza służba woj- 
skowa, Ustka, trzy lata na 
okrętach, wreszcie zostałem 

nich problemem. Zwłaszcza 
że Rudek, mimo namów 
i nacisków, do partii się nie 
zapisał. Jakby tego było ma- 
ło, to wziął ślub kościelny, 
we mszach regularnie 
uczestniczył, a jego dwaj sy- 
nowie - Jarek i Tomek - gdy 
podrośli, zostali ministran- 
tami. 

Gdy przymknie oczy, widzi buty 
wikarego Wojtyły. Mocno 

znoszone, popękane w zgięciach 
i - by nie przeciekały 

- na okrętkę zaszyte nitką. 

żołnierzem nadterminowym 
- wylicza późniejszy chorąży 
sztabowy Marynarki Wojen- 
nej. - Zawsze byłem wierny 
Bogu i Ojczyźnie. 

O ile przełożeni chorąże- 
go Rudka nie mieli nic prze- 
ciw wierności Ojczyźnie, to 
już wierność Bogu była dla 

Wzywał go pewien koman- 
dor i pytał: 

- Jesteście wierzący? 
- Jestem. Tego się nie zapie- 

ram - odpowiadał chorąży Ru- 
dek. 

-.Dla takiego człowieka nie 
ma miejsca w ludowym woj- 
sku! - grzmiał komandor. 

Fot. TomaszBól 3 

- To trzeba go zwolnić - od 
powiadał Rudek. 4 

Nie zwalniali, bo. był d0- 
brym fachowcem, a takiego 
zawsze szkoda. i 

Kiedy indziej oburzenie) 
wzbudziła wizyta Rudka w kó” 
ściele. Zeby to chociaż wsze 
tam po cywilu, w tłumie ci 

brać i wparadował na ms/£ 
w mundurze. Wezwali go 13 
rozmowę. 

- Oj, chorąży Rudek - mó 
wią. - W mundurze do kości 
ła? ą 

- Toż to polski, piękny mu 
dur! - odpowiedział. - Czyż 
bym miał się go wstydzić? 

No i sprawa rozeszła się 8 
kościach. 

Ewangelizacja 
przez pompki 

Nie wystarczy chodzić dog 
kościoła. Prawdziwy katolik 
powinien ewangelizować sW0” 
im życiem. - Wielu młodyć 
żołnierzy przeszło przez mojć j



    

ek 
ręce - twierdzi chorąży. - Po 
latach człowiek nauczył się, 
Jak do każdego mówić innym, 
trafiającym do serca słowem. 

Czasem dobre słowo nie 
wystarczało. Wszyscy „młodzi” 
Po krótkim czasie wiedzieli, że 
chorąży Rudek wręcz chro- 
Nicznie nie znosi, gdy ktoś 
W jego towarzystwie bluźni. 
Gdy już kogoś przyłapał na 

garmym przeklinaniu, wo- 
łał do siebie i rozkazywał: - 
Dziesięć pompek! 

Przez lata każde jego na- 
- dejście poprzedzały ostrzeże- 

nia: - Cicho! Rudek idzie! 
Podobnie wychował też 

swoich synów. Młodszy, To- 
mek, pracuje w Warszawie. 
Starszy, Jarosław, też jest cho- 
rążym w Marynarce Wojennej. 

Ę Syn, choć usilnie nama- 
wiałem go do pozostania 
w kraju, zgłosił się na trzecią 
zmianę do Iraku - mówi Wła- 
dysław. 

Trzecia zmiana była naj- 
gorsza. Wybuchy min, ostrze- 
lanie, wypadki samochodowe, 
katastrofa śmigłowca. Pewne- 
go dnia zadzwonił Jarek. Jego 
kolega właśnie zginął. 

- Wracać? - spytał. 
= Wracaj - powiedziała ro- 

- Nie - sprzeciwił się ojciec. 
-_ Modlę się za ciebie i wiem, 
że bezpiecznie zakończysz mi- 
sję. Jest was kilka tysięcy, 
wszyscy nie zginą. Nie jesteś 
mięczakiem, zostań do końca. 
Inaczej będziesz się wstydzić 
przed kolegami. 

Niektórzy zdziwili się, że 
Władysław zmienił zdanie. In- 
ni mówili, że wcale nie zmie- 
nił. On zawsze twierdził, że je- 
Śli się człowiek czegoś podej- 
mie, musi to zrobić do końca. 

Jarek powrócił z innymi. 
Cały i zdrowy. 

Odnowa 

Od dwudziestu lat Włady- 
sław Rudek działa w ruchu 
Odnowa w Duchu Świętym. 

Papież był zawsze gorącym 
orędownikiem Odnowy w Du- 

chu Świętym, którą tworzył 
też ojciec Pio. Odnowa, zwana 
również Charyzmatyczną, po- 
wstała na początku XX wieku 

i początkowo była wspólnotą 
Kościoła zielonoświątkowego. 
W Kościele katolickim jest 
obecna od Soboru Watykań- 
skiego II, czyli od 1963 1, Pol- 
ska Odnowa w Duchu Świę- 
tym może liczyć nawet 30 tys. 
osób. W Polsce do działalności 
w Odnowie przyznają się m.in. 
Hanna  Gronkiewicz- Waltz, 
Marcin Pospieszalski, Dariusz 
Malejonek, Tomasz Budzyń- 
ski, Marek Citko. 

_ Rudek należy do kilkudzie- 
Sięcioosobowej _ wspólnoty 
z Helu, prowadzonej przez li- 
dera Leszka Loose. Spotykają 
SIę w każdą środę na półtorej 
godziny. Modlitwa pozwala na 
otrzymanie charyzmatów - 

nadzwyczajnych darów Du- 
cha Świętego. Wśród nich tak- 
że daru uzdrawiania. : 

Nawet ci, którzy nie uczest- 
niczą we wspólnych modli- 
twach, mówią o nich - dobrzy 

ludzie. 
To taka zwykła dobroć. 

Władysław już piąty rok opie- 
kuje się Zbyszkiem. Zbyszek 
wskutek choroby stracił ręce 
i nogi. Przez 18 lat nie wycho- 
dziłkz domu. Aż wreszcie trafił 
na niego Władysław. Wozi go 
do kościoła, na spotkania 
wspólnoty. 

- Zbyszek kiedyś bardzo się 

wstydził - mówi Władysław. - 

Teraz to zupełnie inny czło- 

wiek. 
W każdy pierwszy piątek 

miesiąca Władysław, już na 
emeryturze, podjeżdża swoim 
samochodem pod plebanię. 
Zabiera księdza i wiezie go do 
chorych. 

Krzyże 

Trzy razy Władysław Rudek 
spotkał jeszcze wikarego, któ- 
remu służył do mszy. 

Dwa razy w Watykanie, 
podczas ogólnej audiencji. 

Przejeżdżał Ojciec Święty 
przez tłum, stali przy barierce 

z żoną. Poczuli muśnięcie pa- 

pieskiej dłoni. 
Trzeci raz w Zegrzu, w 1991 

r, gdy Jan Paweł II spotkał się 
z Wojskiem Polskim. Włady- 
sław Rudek - organizator 
sprzed trzech lat pierwszej 
pielgrzymki Marynarki Wo- 
jennej na Jasną Górę - był 
w komitecie honorowym. Stał 
wraz z innymi pod ołtarzem. 

Ojciec Święty zszedł wprost 
do m: . Wtedy Włady- 
sław Rudek zasalutował i po- 
wiedział podobnie jak przed 
laty: ; 

- Melduje się chorąży szta- 
bowy Rudek Władysław, słu- 
żący do mszy w parafii Niego- 

wić! 
Twarz Ojca Świętego rozja- 

śnił szeroki uśmiech. Spojrzał 
na Rudka, jakby szukając zna- 
jomych rysów twarzy. Trzep- 
nął dłonią o kolano. 

- Pamiętam - powiedział. 
A były ministrant na pa- 

miątkę służenia Wielkiemu 
Człowiekowi postawił dwa 
krzyże - w Niegowici i na He- 
lu. Oba dębowe, mierzące 
5,5 1 6,5 metra. Ten niegowicki 

podpisał „Władysław Rudek, 
ministrant z rodziną”. Ten hel- 
ski, ze względu na sztormy, 
stoi na półtorametrowych, za- 
betonowanych szynach. 

Myśl o krzyżu na półwyspie 

przyszła mu do głowy, gdy 

usłyszał, co Ojciec Święty po- 
wiedział w Zakopanem. Stojąc 
na Krzeptówkach i patrząc na 
krzyż na Giewoncie rzekł, by 
ten krzyż ramionami objął ca- 
łą Polskę - od gór po Bałtyk. 

I stało się. 

Jan Paweł Il 1920-2005 : 
15 maja przedstawiciele rodziny Wojtyłów mieli zawieźć Papieżowi 

insygnia władzy seniora rodu... 

ogosławiony 

kuzyn 
Rozmowa z Bronisławem Wojtyłą z Kęt, najbliższym żyjącym 

męskim krewnym Jana Pawła II 

chwili ogłoszenia komunikatu 
O d o odejściu Ojca Świętego każdy 

z nas porządkuje myśli i przeżywa 
te trudne chwile najczęściej w otoczeniu rodzi- 
ny. Najbliżsi nie odstępują zwłaszcza pana. 

- Tak jak prawie trzy lata temu, w czasie wi- 
zyty Jana Pawła II w Polsce, dzieci i wnuki były 
ze mną, tak i teraz łączymy się w smutku i do- 
dajemy sobie otuchy. ż 

- Pana córka mówiła, że w nocy z piątku na 
sobotę nie zmrużył pan oka, modlił się o zdro- 
wie dla Ojca Świętego i wspominał przeżyte 
wspólnie chwile. Które z nich zapadły panu 
najbardziej w pamięć? > 

- Najchętniej wspominam wizytę w Watyka- © 
nie w 1990 roku, kiedy na zaproszenie mojego 
kuzyna, Papieża przez dwa tygodnie mieszka- 
łem w Watykanie i spotykałem się z nim prawie 
codziennie. Wtedy właśnie powiedział mi tak: 
„Będziesz moim błogosławionym kuzynem”. 

- Po śmierci ojca przyszłego Papieża, pańscy 
rodzice zastąpili mu opiekunów. 

- Kiedy został biskupem krakowskim w 1958 
roku, co miesiąc był u ojca w Czańcu. Wcześniej 
odwiedzał nas rzadziej, bo przecież kształcił się. 
A z ojcem to bardzo się lubili, często w nocy 
rozmawiali, mieli swoje tematy. Kiedy został 
kardynałem, ojciec podarował mu kapelusz 
kardynalski. Potem, kiedy tylko w rodzinie od- 
bywała się jakaś ważna uroczystość, zawsze był 
z nami. Taki mądry i szanowany, nigdy się nie 
wywyższał, zawsze chętnie rozmawiał z nami, 
prostymi ludźmi. Za to go kochaliśmy. 

- Pan dość późno nawiązał osobisty kontakt 
z 

- Pisaliśmy do siebie od 1987 roku, ja opo- 
wiadałem mu o ślubach, narodzinach, komu- 
niach, a on odpisywał, radził. Był z nami, jak 
członek rodziny. Spotkaliśmy się kilka razy: 
w Watykanie, w Wadowicach i w kościele na 
Krzeptówkach. W czasie ostatniej pie. i 
zaprosił mnie na kolację. Nie mogłem uwie- 
rzyć, że siedzę u jego prawicy i pomagam w po- 

W 1990 roku chciał, 
żebym został na stałe 

przy nim i doglądał 
winnicy. Ale on często 
wyjeżdżał, a ja bałem 

się samotności. 
Wróciłem do rodziny 

i odtąd mogłem tylko 
czekać na list. 

siłku. Rok temu zacząłem -ioiiżać na nogę 
i okazało się, że lekarstwo trzeba sprowadzać. 
Wtedy papież dał polecenie do Kurii Krakow- 
skiej i tam mogłem odebrać leki. Obaj cierpieli- . 
śmy i choć ja jestem młodszy od niego o trzy la- 
ta, to wciąż wierzyłem, że mnie przeżyje. Stało 
się inaczej... 

- Ostatnie listy z Watykanu, jakie pan dostał, 
to grudniowe życzenia świąteczne i informacja 
od arcybiskupa Stanisława Dziwisza sprzed 

  

  
Fot. „Dziennik Zachodni” 

   
   

Rodzina Wojtyłów 
Większość członków rodziny Wojtyłów, którzy 
byli świadkami mtodości Karola, przyszłego Pa- 
pieża już nie żyje. Bronisław Wojtyła jest dale- 
kim, ale najbliższym z żyjących krewnym Papie- 
ża w linii męskiej. Ich ojcowie byli bliskimi ku- 
zynami, dlatego rodzice Bronisława, Franciszka 
i Franciszek z Czańca po śmierci Karola, ojca 
Papieża, zastąpili mu rodziców. 
  

- Tak, kiedy Ojciec Święty poszedł do szpita- 
la, tak bardzo niepokoiliśmy się, że postanowi- 
liśmy wysłać faksy do Watykanu z pytaniem 
o jego zdrowie. Biskup Dziwisz odpowiedział 
nam, że Jan Paweł II czuje się już dobrze. 

- Ród Wojtyłów spotkał się po raz pierwszy 
w październiku 2004 roku w Czańcu i tam wy- 
braliście seniora i seniorkę rodu. 

- Seniorem został Ojciec Święty. Planowali- 
śmy, że 15 maja zawieziemy mu insygnia wła- 
dzy seniora do Watykanu... Teraz cała rodzina 
pojedzie do Stolicy Piotrowej, ale na pogrzeb. 
Gdybym mógł chodzić, to pojechałbym z nimi! 

- Co by pan mu iedzi 
'- Powiedziałbym mu, że żałuję jednego: 

w 1990 roku chciał, żebym został na stałe przy 
nim i doglądał winnicy. Ale on często wyjeżdżał, 
a ja bałem się samotności. Wróciłem do rodziny 
i odtąd mogłem tylko czekać na list. Ta kore- 
spondencja trzymała mnie przy życiu, dodawa- 
ła gił. Kiedyś napisał mi, że życzy mi zdrowia, 
zwłaszcza zdrowych i mocnych nóg, bym mógł 
nadążyć za wnukami i prawnukami. Pisał, że- 
bym nie przejmował się chorobą, bo przecież 
mam rodzinę. Takie słowa się pamięta. 

- W sobotę w południe wysłaliście z Kęt faks 
do arcybiskupa Dziwisza z pytaniem o zdrowie 
Ojca Świętego. 

- Bardzo już martwiliśmy się. Wierzę, że Dzi- 
wisz przeczytał go Papieżowi w tych ostatnich 
godzinach. To było nasze pożegnanie. 

Rozmawiała: Katarzyna Nicieja 
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Jan Paweł Il 
w anegdotach 

To tylko 
wasza konstytucja 
W ostatnim dniu pielgrzymki 
do Polski w 1983 roku, pod- 
czas pożegnania na lotnisku, 
generał Jaruzelski poskarżył 
się Papieżowi, że ten 
w swych homiliach niezwykle 
surowo potraktował reżim 
komunistyczny. 
- Ja jedynie przytaczałem ar- 
tykuły waszej własnej kon- 
stytucji - odparł łagodnie Pa- 
pież. 

Jan Pawet 
- Pawłowi 
Podczas pierwszej pielgrzym- 
ki do Niemiec zebranym na 
mszy tak spodobały się cyto- 
«wane przez Papieża słowa 
św. Pawła, że przerwali mu 
i zaczęli bić brawo. Kiedy Oj- 
ciec Święty znów doszedł do 
głosu, przerywając przygoto- 
waną mowę, stwierdził: Dzię- 
kuję w imieniu świętego 
Pawła. 

Nie mądrz się, 
lecz módl 
Ojciec Jan Andrzej Kłoczow- 
ski, dominikanin, zapytał kie- 
dyś Papieża, czy dojdzie do 
skutku planowane w roku ju- 
bileuszowym 2000 spotkanie 
przedstawicieli trzech wiel- 
kich religii: 
- Czy na Górze Synaj pojawią 
się chrześcijanie, muzułmanie 
i żydzi? - dociekał zakonnik. 
- Ty się nie wymądrzaj, ty się 
módl! - odpowiedział Ojciec 
Święty 

Czy protestanci 
wstaną wcześniej 
Podczas pierwszej pielgrzym- 
ki do Niemiec w 1980 roku 
jeden z dziennikarzy zagad- 
nął Jana Pawła II, czy zgadza 
się z opinią, że za mafo cza- 
su poświęcił na rozmowy 
z protestantami. 
- W Moguncji mogę wstać 
o dwie godziny wcześniej, * 
ażeby z nimi rozmawiać, ale 
czy oni też wcześniej wsta- 
ną? - odpowiedział Papież. 

Niesforny Papież 
Jak wiadomo, podczas wizyty 
w 1999 roku w Polsce Jan 
Paweł Il zachorował i z tego 
powodu odwołano jego wi- 
zytę w Gliwicach. Ojciec 
Święty nie dopuścił jednak 
do tego, aby to śląskie mia- 
sto było jedynym miejscem 
na trasie jego pielgrzymki, 
którego nie odwiedził. Nie- 
spodziewanie w ostatnim 
dniu wizyty, 17 czerwca, 
przybył do Gliwic, a pół mi- 
lionowi wiernych dziękował 
za „świętą cierpliwość dla 
Papieża”. Posługując się 
gwarą śląską, Jan Paweł II 
tak oto dialogował z tłu- 
mem: 
- Widać, że Ślązak cierpliwy 
i twardy, bo ja bym z takim 
Papieżem nie wytrzymał. Ma 
przyjechać, nie przyjeżdżo, 
potem znowu ni ma przyje- 
chać - przyjeżdżo. 
- Nic nie szkodzi - odparli 
wierni. 
- No, to dobrze. Jak nic nie 
szkodzi, to jakoś ze spokoj- 
nym sumieniem odjadę do 
Rzymu.     
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Partyjna oórach w 1987 r. bała się Wielkiej Wizyty 

Socjalizm, Honor, 
ali się? - pytam dr Pio- 

tra Semkowa, historyka 
z gdańskiego oddziału 
IPN. 

- Bali. 
- Czego? 
- Myśli, które mogą być 

przekazane właśnie w tym 
miejscu i w tym czasie. 

Dr Piotr Semków i Sławo- 
mir Cenckiewicz przeglądali 
dokumenty, znalezione w Ko- 
mitecie Wojewódzkim PZPR 
w Gdańsku. Natrafili na mate- 
riały, sporządzone przez spe- 
cjalistów od propagandy 
w 1987 r., tuż przed pamiętną 
wizytą Ojca Swiętego w Trój- 
mieście. Część z nich została 
wykorzystana w książce Sła- 
womira Cenckiewicza „Ocza- 
mi bezpieki”. Pisze on, że 
w lutym 1987 r. powołano spe- 
cjalnmy zespół wojewódzki do 
przygotowania papieskiej wi- 
zyty. W jego skład wchodzili 
m.in. I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku, Stanisław Bejger, 
wojewoda gen. Mieczysław 
Cygan, szef milicji w woje- 
wództwie, gen. Jerzy Andrze- 
jewski, a ze strony kościelnej - 
bp. Tadeusz Gocłowski, bp. 
Zygmunt Pawłowicz i bp. An- 
drzej Śliwiński. Już podczas 
pierwszego posiedzenia ze- 
społu Stanisław Bejger zajął 
się istotnym problemem śpie- 
wania pieśni „Boże coś Pol- 
skę” przy jednoczesnym trzy- 
maniu w górze palców w for- 
mie litery „V”. Jednostronnie 
zadecydowano, że na ulicach 
ma być o połowę mniej flag 
papieskich niż biało-czerwo- 
nych. © 

Tymczasem w Wydziale 
Propagandy Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR trwała 
mróweza praca nad odpo- 
wiednim przygotowaniem 

Narodu na wizytę Ojca Świę- 
tego. 

Dzięki dr Semkowowi mo- 
głam przeczytać 85 stron dy- 
rektyw, pisanych charaktery- 
stycznym dla tamtych czasów 
językiem. 

Wizualizacja pokoju 

W dziełach szarych fa- 
chowców od propagandy do- 
minuje język walki. Słowa- 
-klucze to „atak” i „ofensywa”. 
Celem ofensywy jest oczywi- 
ście... pokój. 

„Działania propagandowe 
związane z wizytą papieża 
muszą być wzmocnione ofen- 
sywą w zakresie propagandy 
wizualnej” - zaleca się w lutym 
1987 1. - „Istotą tej propagandy 
winny być treści związane 
z naszym ustrojem, z przyna- 
leżnością Polski do obozu so- 
cjalistycznego, preferujące po- 
żądane przez nas wartości 
i postawy”. 

Zadecydowano więc, by.od 
5 maja do połowy czerwca 
przygotowano plakaty w łącz- 
nym nakładzie 14 tys. egzem- 
plarzy. Hasła: „Światu Pokój”, 
„Byliśmy - Jesteśmy - Będzie- 
my”, Święto Morza”, „Walka 
o pokój”, „Od morza jesteśmy, 
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Jan Paweł Il modli się pod pomnikiem Poległych Stoczniowców sóięeywim w 1987 r.). 

od morza”. To ostatnie hasło 
było prawdopodobnie dziełem 
niespełnionego za biurkiem 

poety. 
Zadecydowano o rozdziale 

plakatów na poszczególne 
miasta i zadysponowano, by 
propaganda była „skupiona 
głównie w witrynach sklepów, 
instytucji i urzędów, a więc 
w miejscach, w których ich 
zniszczenie jest w zasadzie 
niemożliwe. W tych oknach 
wystawowych plakaty muszą 
funkcjonować w zasadzie od 
początku do końca omawiane- 
go okresu z rosnącym stop- 
niowo natężeniem.” 
"Przy okazji policzono, że 

koszt produkcji plakatów wy- 
niesie 700 tys. zł. Kto za to pła- 
cił? My wszyscy. Bez zbędnego 
skrępowania działacze partyj- 
ni zasugerowali: „Koszty pla- 
katów mogą być rozliczane 

w mieście poprzez obciążenie 
nimi handlu, zakładów pracy 
itp” 
„Nie” dla rewizjonizmu 

Na trasie przejazdu papie- 
ża oraz w głównych miejscach 
uroczystości miały pojawić się 
hasła. Podzielono je na ogólne, 
o treści socjalistycznej, zwią- 
zane bezpośrednio z wizytą 
papieża i witające gościa. 
Szczególne wrażenia robią 
pomysły z grupy pierwszej. 

Choćby znane od setek lat 
z polskich sztandarów zawo- 
łanie „Bóg, Honor, Ojczyzna”. 
Ktoś w „białym domu” wy- 
kombinował, że można w nim 
dokonać niewielkich, w grun- 
cie rzeczy poprawek. Powstało 
więc hasło: „Socjalizm, Honor, 
Ojczyzna”. Uzupełniono je 
równie podnoszącymi naród 
na duchu zawołaniami: „Pol- 

ska socjalistyczna jest naszym 
wspólnym dobrem”, „Mark- 
sizm-leninizm naszą ideą”, 
„Chcemy żyć i pracować w po- 
koju”, „Światu pokój, ludziom 
szczęście”, „Nasza Ojczyzna to 
Polska, nasz ustrój to socja- 
lizm”, „Polska nierozerwalnym 
ogniwem socjalistycznej 
wspólnoty” oraz przypomnie- 
niem narodowi (gdyby komuś 
udało się zapomnieć), że „In- 
tegracja z krajami RWPG 
gwarancją rozwoju Polski”. 

Rozmodlonych  pielgrzy- 
mów witało również stanow- 
cze zapewnienie: „Niemiec- 
kiemu rewizjonizmowi pol- 
skie NIE!”. ; 

Na Westerplatte wysłano 
kilku panów z farbą, żeby od- 
nowić na biało hasło „Nigdy 
więcej wojny”. Wydział Propa- 
gandy KW PZPR w Gdańsku 
pragnął czuwać nad każdym 

  „Działania dka związane z wizytą papieża muszą być w wzmocnione ofensywą 
- w zakresie propagandy wizualnej” - zalecano w lutym 1987 r. Polacy nie wzięli tych zale- 
ceń pod uwagę. Fot. Zbigniew Kosycarz/KFP 

Fot. Zbigniew Kosycarz/KFP 

szczegółem. Zaznaczono, by 
uzgadniano z nim „Wszelkie 
problemy merytoryczne i za- 
sady wykonawstwa liter i ha- 
seł”. 

Jak katolik to świecki 

Do „walki” miała także sta- 
nąć ówczesna prasa. Do pisania 
o wizycie papieskiej wytypowa- 
no grupę zaufanych dziennika- 
rzy. 

„W okresie luty - maj 1987 r. 
zostaną nasilone na łamach 
prasy, na antenie TV i PR treści 
związane z polityką wyznanio- 
wą partii i państwa, rolą i miej- 
scem Kościoła w polskim 
i światowym krajobrazie poli- 
tyczno-społecznym, działalno- 
ścią różnych organizacji ko- 
ścielnych, ruchu katolików 
świeckich, rad itp” - zalecono 
już w pierwszym zdaniu kolej- 
nego dokumentu, do którego 
dotarli historycy IPN. W gaze- 
tach trzeba było jak najczęściej 
wspominać ostatnią wizytę gen. 
Jaruzelskiego w Watykanie. 

Katolicy także mieli mieć 
swoje miejsce w prasie, radiu 
i telewizji. Pod jednym warun- 
kiem - chodziło o katolików... 
świeckich. Należało zwłaszcza 
„uwypuklić szczególnie moc- 
no miejsce i role katolików 
świeckich” w PRON. Z kolei 
„w działaniach publicystycz- 
nych, informacyjno-historycz- 
nych, wywiadach, opiniach 
i dyskusjach” należało się 
skoncentrować m.in. na „uka- 
zywaniu i prowadzeniu sporu 
ideólogiczno-filozoficznego 
z Kościołem” oraz „podkreśla- 
niu aspektu osobistego wizyty 
(Papież-Polak, wizyta w oj- 
czyźnie, więzy i tożsamość na- 
rodowa)." Przy okazji przypo- 
minano o „nasileniu konkret- 
nej, rzeczowej” dyskusji z pra- 
są katolicką.   

Straszne wspomnienia 

Działacze partyjni świetnie 
pamiętali wizytę Ojca święte 
go z 1983 r. I bali się, że ta 8 
stępna, w Gdańsku, znów m0% 
że im zaszkodzić. 4 

Pisali m.in.: „Papież i Ko 
ściół zechcą przedstawić 
społeczeństwu jako jed, 
depozytariusz narodowej to 
samości, obrońca robotni 
i chłopów, a także gwara 
swobody poszukiwań intele 
tualnych i twórczych. Liczyć 
się należy z tym, że prezentó? 
wać się będzie społeczną do 
trynę Kościoła jako najbar 
dziej adekwatną odpowiedź 
na wyzwania współczesność! 
i postawę skutecznego pro 
gramu rozwiązywania proble 
mów ludzi pracy. Byłaby: 
niekorzystna dla klimatu Ż 
społecznego w Polsce pró! 
kontynuowania głównego 
nurtu wizyty papieża z 1983 
roku.” 

Ze słowami Jana Pawła i 
zamierzali walczyć przeż 
„upowszechnianie linii e 
tycznej X Zjazdu PZPR” ora 
„akcentowanie najnowszy! a 

inicjatyw PRON”. Zamierzanó 
w tym celu zmobilizować 
wszystkich członków partii, 
którzy w bezpośrednich kon* 
taktach z „szarym człowie* 
kiem” mieli obowiązek: „zak*: 
tywizować oddziaływania na 
środowiska, w których Żyją 
i pracują, przez przypomina” 
nie i wyjaśnianie podstawo” 
wych zasad stosunku partii dO * 
religii, Kościoła oraz zasad p0” 
lityki wyznaniowej.” Ą 

Zauważono jednak, że „Ist 
nieje również niebezpieczeń: ; 
stwo zdyskontowania wizyty 
przez krajowe i zagraniczne 
ośrodki polityczno-propagan* 
dowe na płaszczyźnie walk 
0 tzw. prawa człowieka, postu” 
latów w sprawie pluralizmu 
politycznego i związkowego, 
wzmożenia szans i dział 
wojującego klerykalizmu. Na” 
leży spodziewać się związanej. 
z wizytą aktywizacji ugrup0” 4 

    

          

  

  

  

wań antysocjalistycznych." 
Do pracy zaangażowano 

więc lektorów partyjnych, któ? 
rzy przeprowadzali pogadanki 
uświadamiające w zakładach 
pracy. Ą 
Na marne 

Tak miało być. A jak wył 
naprawdę? 

Hasła wymyślone w kW 
PZPR zniknęły. Zasłaniano Jó” 
zawieszając flagi papieskie: 
Albo dopisywano do nich sł0% 
wa, zmieniające zupełnie sen 
partyjnej „nowomowy”. W tłU* 
mie wiernych pojawiły się zuj | 
pełnie inne. 

Wielu pamięta słowa krzy”. 
czące na Zaspie. Do „Gdańś* 
zawsze Polski” ktoś Śdopis 
„Wierny Bogu i Maryi”. Ą 
tłumem powiewały napisy 
„Solidarność i hasła kościelne + 

I tyle pracy poszło na ma * 
ne. 

  

  

Dorota Abramowićź > 
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Historia papieskiego kamienia 

Operacja „Y 
-tonowy 

; kamień sta- 
nął na 

a miejscu oł- 

>, tarza pa- 
„pieskiego na gdańskiej Za- 
Spie niespełna rok po wizycie 
Papieża. Miał upamiętnić 
obecność Ojca Świętego 

*_ WGdańsku. Był to dar miesz- 
- kańców Spółdzielni Mieszka- 

niowej „Rozstaje” dla pomy- 
słodawcy tego przedsięwzię- 
cia, ks. Kazimierza Wojcie- 
chowskiego, proboszcza pa- 
rafii pw. Opatrzności Bożej. 

Miał upamiętnić ale nie 
upamiętnił. W nocy 4 lutego 
1988 roku ze skraju parku 
ukradła go Służba Bezpie- 
czeństwa przy udziale milicji. 

  

na Zaspie, jednak o historii 
tej już nigdy więcej nie mó- 
wiono. 

Roman 
i dwa kamazy 

- Widzę, że coś wam tu bu- 
dują. O tej porze to chyba 
lekka przesada? - powiedzia- 
ła siostra państwa Purzyc- 
kich, która przyjechała wtedy 
do Gdańska z Mławy. Z okna 
dużego pokoju w jednym 
Z mieszkań przy ul. Meissne- 
ra 6 zobaczyła, jak w miejscu, 
Sdzie jeszcze przed kilkoma 

  
  

O sprawie głośno było wtedy . 

miesiącami był słynny ołtarz 
papieski, stoją dwie cięża- 
rówki, dźwig Roman i dwie 
nyski. Był 4 lutego, zbliżała 
się godz. 23. 

Jerzy Purzycki podszedł do 
okna. Wcześniej już widział 
patrolujące teren milicyjne 
duże fiaty. Coś się musi dziać 
- pomyślał. Wyszedł na ze- 
wnątrz i przez kilkanaście 
minut z bliska patrzył, co się 

dzieje. 
- Widziałem, że dźwig pró- 

buje załadować na jeden 
z kamazów głaz, który miał 
upamiętniać wizytę Ojca 
Świętego na Zaspie. Dookoła 
pełno było funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństwa. 

Pan Jerzy, były kierowca, 
spostrzegł w jednej z szofe- 
rek znajomą twarz. Podszedł. 
Chciał dowiedzieć się czegoś 
więcej. 

- Nie mogę z tobą rozma- 
wiać - usłyszał. - Jeśli nie 
chcesz mieć kłopotów, to idź 
stąd jak najszybciej. Oni cię 
już widzą. Idą po ciebie. Ucie- 
kaj! : 

W tym momencie jeden 
z kamazów ugiął się pod cię- 
żarem głazu, który dźwig 
podniósł wreszcie z ziemi. © 

- Byłem już wcześniej 
aresztowany, w grudniu 81 
roku. Nie chciałem przecho- 
dzić tego ponownie. W moim 

Jerzy Purzycki w miejscu śłzóć przed laty stał kamień upamiętniający papieską mszę na Zaspie. 

kierunku zbliżało się już 
dwóch esbeków. Jeden w dłu- 
gim płaszczu, a drugi w kurt- 
ce. Poszedłem w kierunku 
przystanku. Na szczęście 
nadjechał ostatni autobus 
i wmieszałem się między wy- 
siadających ludzi. Funkcjo- 
nariusze SB szli obok mnie, 
ale nie mogli mnie w tłumie 
rozpoznać. W pewnym mo- 
mencie schowałem się 

kamień - opowiada pan Pu- 
rzycki. : 

- Od razu pobiegliśmy do 
proboszcza. Opowiedzieliśmy 
mu, co się stało” - dodaje Ze- 
non Kwiatek. 

Razem z proboszczem 
Wojciechowskim i jeszcze 
jednym księdzem pojechali 
szukać kamienia. 

- Na skraju parku, tuż przy 
ul. Meissnera, już go nie było 

Widziałem, że dźwig próbuje 

załadować na ciężarówkę głaz, 

który. miał upamiętniać wizytę 
Ojca Świętego na Zaspie. Do- 
okoła pełno było funkcjonariu- 
szy Służby Bezpieczeństwa 
i milicji. 

w osiedlowych krzakach, 
a oni mnie minęli. Udało się - 
wspomina pan Jerzy. 

Tropem kamienia 

- Gdy już byłem pewien, że 
zgubiłem esbeków, pobie- 
głem do Zenka, kolegi z blo- 
ku przy Meissnera 11. Powie- 
działem mu, że SB kradnie 

- pamięta _ proboszcz. 
- Gdy my jeszcze byliśmy na 
plebanii, im udało się głaz za- 
ładować i odjechać. 

Purzycki zapamiętał, że 
dźwig i kamazy były własno- 
ścią dawnego Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Transpor- 
towego. Wiedział, gdzie są 
bazy tej firmy. Dźwigi były 

  

  

Fot. Grzegorz Mehring 

ks 

zawsze zaparkowane za czoł- 
giem, przy al. Zwycięstwa. 
Tam pojechali najpierw. 

Na miejscu okazało się, że 
faktycznie dźwig i dwie cię- 
żarówki wyjechały stąd wie- 
czorem, na jakąś „akcję”. Kie- 
rowcy nie wiedzieli dokąd ja- 
dą. Milicyjna nyska zabrała 
ich wieczorem z domów. Tak 
twierdził portier WPT. Nic 
więcej nie wiedział. 

-__ — Kilka godzin szukaliśmy 
kamienia. Do końca nie było 
wiadomo, gdzie został prze- 
transportowany. Dopiero ra- 
no poznaliśmy prawdę - opo- 
wiada ks. Wojciechowski. - 
Do parafii zadzwonił kierow- 
ca dźwigu. Tłumaczył, że 
choć nie chciał, musiał to 
zrobić. A kamień wywieźli na 
składowisko w Brętowie 

Ksiądz to złodziej 

Nie znalazła go milicja, 
którą o kradzieży poinformo- 
wał proboszcz Wojciechowski 
jeszcze 4 lutego. - 

- Mówili, że nic nie słysze- 
li, nic nie wiedzą, ale będą 
szukać. To. było śmieszne, bo 
przecież milicja zabezpiecza- 
ła akcję - stąd tyle patrolują- 
cych Zaspę radiowozów - tłu- 
maczy Jerzy Purzycki. 

- Co z tego, że kamień się 
odnalazł? Nie mogłem go już 
odzyskać. Milicja twierdziła, 
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"że w Brętowie nic nie ma - 
opowiada ks. Wojciechowski. 
- O sprawie zrobiło się nawet 
głośno. Powiadomiłem o tym 
arcybiskupa Gocłowskiego. 
Rozmawiałem też z Edwar- 
dem Pobłockim, ówczesnym 
naczelnikiem Urzędu do 
spraw Wyznań przy wojewo- 
dzie. Zagroziłem mu, że jeśli 
zguba się nie znajdzie, to we 
wszystkich gdańskich para- 
fiach księża poinformują 
wiernych o tej sytuacji. Dwa 
razy wzywano mnie do Urzę- 
du Miejskiego na rozmowę 
z Kazimierzem Rynkowskim, 
prezydentem Gdańska. Za- 
rzucono mi, że nielegalnie 
przetransportowałem  ka- 
mień i że to ja go ukradłem. 

Imię 
dla złagodzenia 

Ówczesna władza obawia- 
ła się jednak otwartej wojny 
z Kościołem. Aby nieco zała- 
godzić sytuację, imieniem Ja- 

* na Pawła II nazwano park na 
Zaspie. Pozwolono także po- 
stawić pomnik Papieża, cho- 
ciaż nie przy ulicy, tylko 
w środku parku. 

- Nie zgodziłem się na to, 
bo pomnik prędzej czy póź- 
niej zdewastowaliby jacyś 
nieznani sprawcy. Postano- 
wiłem poczekać - mówi ks. 
Wojciechowski. 

Wydarzeń z 4 lutego 1988 
roku nie pamiętają dawni 
milicjanci. Co prawda kiedyś 
o tym słyszeli - mówią - jed- 
nak szczegółów akcji nigdy 
nie znali. 

Zdaniem dr. Sławomira 
Cenckiewicza z gdańskiego 
oddziału IPN, szanse na to, że 
jakiś ślad tamtej akcji zacho- 
wał się w matefiałach opera- 
cyjnych MO, są znikome. 

- Większość akt z lat 80. 
została zniszczona. Ja w swo- 
jej pracy badawczej nie na- 
tknąłem się 'na wzmiankę 
o historii kamienia - wyja- 
śnia. 5 

Co z kamieniem? 

Głaz po latach odnalazł się 
wreszcie i oficjalnie. Na po- 
czątku lat 90. do drzwi para- 
fiii wtedy już przy al. Jana 
Pawła II - a nie jak wcześniej 
XXX-lecia PRL, zapukali 
przedstawiciele komitetu bu- 
dowy pomnika Armii Krajo- 
wej. W Brętowie zauważyli 
odpowiedni dla siebie ka- 
mień, ale w Urzędzie Miej- 
skim dowiedzieli się, że nale- 
ży on do... proboszcza Woj- 
ciechowskiego (oskarżanego 
wcześniej o kradzież mienia 
państwowego). 

- Uznałem, że cel jest 
szczytny i postanowiłem 
przystać na prośbę komba- 
tantów. Teraz głaz można 
oglądać przy Targu Rako- 
wym, na skwerze - tłumaczy 
ksiądz proboszcz Wojcie- 
chowski. 

Na Zaspie natomiast, jak- 
by na przekór dawnym wła- 
dzom, nie ma co prawda ka- 
mienia Jana Pawła II, ale jest 
aleja i park jego imienia. Od 
4 czerwca 1999 roku, nieopo- 
dal kościoła, stoi także po- 
mnik, upamiętniający wizytę 
Ojca Świętego w tym miejscu 
w 1987 roku. 

Maciej Pawlikowski
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Jan Paweł II 
w anegdotach 
Był też 
nauczycielem 
Była sesja zimowa. Studenci 
czekali na ks. prof. Wojtyłę, 
który miał egzaminować 
z etyki. Po dwóch godzinach 
wszyscy rozeszli się do do- 
rhów, poza jednym kolegą 
księdzem, który przez cały 
semestr nie był na ani jed- 
nym wykładzie ks. Wojtyły, 
gdyż w tym czasie wyjeżdzał 
na wystawy malarstwa do 
Warszawy. Ksiądz profesor 
prosto z opóźnionego pocią- 
gu przyszedł pod salę egza- 
minacyjną. Wyglądał bardzo 
młodo, nie wyróżniał się wi- 
zualnie wśród księży studen- 
tów, którzy byli parę lat 
młodsi od niego. 
Ksiądz student pyta Wojtyłę, 
którego wcześniej nie wi- 
dział na oczy: 
- Stary, ty też na egzamin? 
- Tak - odpowiedział zgodnie 
z prawdą ksiądz profesor, nie 
dodając ważnego szczegółu, 
że w charakterze egzamina- 
tora. 
Ksiądz student zaczął ubole- 
wać nad spóźnieniem egza- 
minatora, a tenże w mig zo- 
rientował się, że czekający 
nie uczęszczał na wykłady. 
Usiadł obok niego i zaczęli 
godzinną rozmowę związaną 
z zagadnieniami etyki, które 
byty przedmiotem wykładów. 
Ksiądz student z podziwem 
popatrzył na ks. Wojtyłę 
i stwierdził: 
- Stary, jak ty jesteś obkuty! 
Proszę cię, jeśli przyjdzie 
ksiądz profesor, to nie 
wchodź przede mną na egza- 
min, bo z pewnością obleję! 
- Dobrze - zgodził się pokor- 
nie ks. Wojtyła. - Ale po- 
wiedz mi szczerze, dlaczego 
nie byłeś na ani jednym wy- 
kładzie? 
- Bo wiesz, panuje po- 
wszęchna opinia, że jego 
wykłady są bardzo trudne 
i wręcz abstrakcyjne, ale 
gdyby miał taki dar przeka- 
zywania wiedzy jak ty, to 
słuchałbym go z największą 
przyjemnością. 
- Dobrze, to daj indeks - po- 
wiedział ksiądz profesor. 
- Co ty, żarty sobie stroisz? - 
zapytał ksiądz student, na co 
"usłyszał: 

- Daj indeks, jestem Wojtyła 
- i wpisał oniemiałemu 
z przerażenia koledze 4+, 
z uwagą, by jednak w przy- 
szłym semestrze zaczął 
uczęszczać na wykłady, by 
samemu wyrobić sobie sąd 
o wykładowcy. Tym pozornie 
małym wydarzeniem, o któ- 
rym inni dowiedzieli się na- 
tychmiast, zyskał taką sym- 
patię, że bariera iluzoryczne- 
go strachu została pokonana 
na zawsze... 

Tylko nie mówcie 
Papieżowi! 
Kiedy Papież przebaczył za- 
machowcy - Alemu Agcy - do 
Andre Frossarda zgłosił się 
pewien Polak, twierdząc, że 
wie na pewno, „jacy ludzie 
włożyli broń w rękę Turka”. 
Frossard rzucił z pośpiechem: 
„Niech Pan tylko tego nie 
mówi Ojcu Świętemu! Jesz- 
cze każe nam się za nich mo- 
dlić!”.       

  

  
I to jest wóaźnie to zdjęcie, które zrobił watykański faligak Stoją oboje wzruszeni 
przed Papieżem. Za chwilę Jacek przyklęknie i ucałuje papieski pierścień. 

Spotkania z Ojcem Świętym 

1+1=-1 
   

  

W Barbara 

vy Szczepuła 

  

ie sposób było ich 
nie zauważyć, 
choć w sobotę 
2 kwietnia kate- 
dra i przylegający 

do niej plac wypełnione były 
szczelnie modlącymi się 
ludźmi. Dość młode jeszcze 
małżeństwo z ładną, może 
dziesięcioletnią córeczką, 
oprócz świec miało także 
zdjęcie. Była to ich ślubna 
fotografia. O tyle niezwykła, 
że związek pobłogosławił 
sam Papież na placu Świę- 
tego Piotra. Wymieniliśmy 
numery telefonów, ale po 
chwili zupełnie o tym zapo- 

    

mniałam, bo otrzymaliśmy 
wiadomość, że Papież nie 
żyje. 

t * * * 

I gdy po paru dniach pa- 
trzę na to zdjęcie, które zo- 
stało w katedrze, przez zapo- 
mnienie być może, bo kto 
w takim momencie może pa- 
miętać o fotografii, to ta foto- 
grafia wydaje się nietaktem, 
zgrzytem, bo taka radosna, 
tyle w niej słońca, uśmie- 
chów i kwiatów. 

* * * 

Grażyna Pęcherzewska 
twierdzi, że jeśli człowiek 
czegoś bardzo chce, to móże 
to osiągnąć. Ona wychowy- 
wała się w religijnej rodzi- 
nie, rosła w kulcie Jana Paw- 
ła II i marzyła o tym, że kie- 
dyś Ojciec Święty udzieli jej 
ślubu. Ale to były takie 
dziewczęce marzenia tylko, 

bo nie miała jeszcze narze- 
czonego, zdała właśnie ma- 
turę i - zupełnie niespodzie- 
wanie - pojechała na studia 
do Bułgarii. Dlaczego do 
Bułgarii? < 

Zawsze chciała być lekar- 
ką, a gdy dowiedziała się, że 
istnieje możliwość zdawania 
egzaminów na uczelnie - jak 
to się wówczas mówiło - 
w krajach demokracji ludo- 
wej, czyli w ZSRR, NRD, Buł- 
garii, Czechosłowacji i na 
Węgrzech, postanowiła 
spróbować. Zdała na medy- 
cynę i mogła wybierać. Po- 
nieważ nie znała niemieckie- 
go odrzuciła z miejsca NRD 
i Węgry. Wybrała Bułgarię ze 
względu na ciepłe morze. 
I nie żałuje. W lecie wylegi- 
wała się w Złotych Piaskach 
i Słonecznym Brzegu. W zi- 
mie - jeździła na nartach. 

Repr. Adam Warżawa 

    

  

  

  

Ojciec Święty podszedi 
do nich, uśmiechnął sią 

i powiedział: Btogosławię wań 
na całe życie. Pamiętajcie 

że od dziś dla was jeden plis 
jeden równa się jeden, a nić 

- jak w matematyce - dwa 

W Polsce tymczasem padł 
komunizm, wkrótce potem 
runął mur berliński. Gdy 
kończyła studia, Europa wy- 
glądała już zupełnie inaczej. 

* * * 

Wtedy poznała Jacka. Nie, 
nie na uczelni, ale w koście- 
le. Polscy studenci chodzili 
na mszę świętą do katolic- 
kiego kościoła w Sofii, no 
i którejś niedzieli właśnie po 
mszy Jacek zaprosił Grażynę 
do kawiarni i tak się zaczęło. 
A gdy oświadczył jej się pew- 
nej pięknej nocy w meksy- 
kańskiej restauracji, a ona te 
oświadczyny przyjęła, po- 
wiedziała mu od razu, że 
chciałaby wziąć ślub w Waty- 
kanie. 

- Tego się nie da załatwić — 
był sceptyczny. - Nie mamy 
żadnego wujka kardynała 
ani nawet biskupa. 

Paula, Grażyna i siek Pęcherzewscy. Fot. Adam Wat 

- Ja to zrobię — powiedziź 
ła zdecydowanie, wkładają 
zaręczynowy pierścionekag p 
palec. 

* * * „ 

Złożyła w Kurii Biskup/$ 
w Oliwie potrzebne doki 
menty. Wszyscy pytali: 4% 
dlaczego w Watykanie? 

Może myśleli, że jej 5% 
w głowie przewróciło, 
zwykła dziewczyna chc 
sam Papież jej błogosła 
no, no, czy to nie przesada” 

Po jakimś czasie przys?” 
odpowiedź: proszę pr: 
chać do Rzymu, ślub odb 
dzie się 24 kwietnia 1994 0 R 
ku. 

Biała suknia z różo a 
aplikacjami była już gotów” 

czarny garnitur wisiał w 5% 
fie, „białe koszule na sznuł” 

-schły” jak Śpiewała Maji j 
Rodowicz: 

* * 

Dzień tyż gorący, żar 
się z nieba. Ojciec Święty © 
lebrował mszę świętą gą 
placu Świętego Piotra,-a 0 
niebywale przejęci zaj 
miejsca w specjalnej loży: 

Jacek mówi, że Papież 
gosławił pięciu parom no j 
żeńców, a Grażyna, że , 
dziestu czterem i dziś już? 

rozstrzygną tego 

Ojciec Święty podchoć 
po kolei do każdej rg 
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wreszcie zbliżył się do nich, 
uśmiechnął się i powiedział: 
Błogosławię was na całe ży- 
Gie. Pamiętajcie, że od dziś 
dla was jeden plus jeden 
tówna się jeden, a nie — jak 
W matematyce — dwa. 
słyszę to do dziś — mó- 

wi Grażyna. - Gdy jestem zła 
Na męża albo gdy się pokłó- 
my, przypominam sobie to 
ać papieskie dodawa- 

Ito jest właśnie to zdjęcie, 
Óre zrobił watykański foto- 

Stat. Stoją oboje wzruszeni 
Przed Papieżem. Za chwilę 
Jcek przyklęknie i ucałuje 
Papieski pierścień, ale tego 
JUŻ na zdjęciu nie widać. 
da ceremonii, z przyja- 

> iecznym Mieście. I było jak 
Gałczyńskiego: zaczarowa- 

Na dorożka, zaczarowany do- 
Iożkarz, zaczarowany koń. 
ę kierowcy trąbili i krzycze- 

« bella, bellisima, japońscy 
A ści robili im zdjęcia. I tak 
gchali do Hiszpańskich 
chodów... 

* * * 

h Potem była podróż po- 
ubną w Wenecji, ale naj- 

Pierw Wstąpili na Monte 
3 i tam na cmentarzu 
e złożyła swój ślubny 
p <t. Zrobiła to ze względu 
ja mamę, bo brat jej ojca tał udział w walkach. 

* * * = 

a Po powrocie do_ kraju, 
sz AżyNa poszła na staż do 
A na Zaspie, a Jacek — A Już mieliśmy kapita- 
sj z zajął się biznesem. 
rodziła się Paula... 

* * * 

W 1999 Ojciec Święty 
Przyjechał do Gdańska. Gra- 
e w białym fartuchu - ja- 

0 przedstawicielka służby 

blewie przy trasie przejazdu 
Jca Świętego. Wszyscy za- 

Stanawiali się: zatrzyma się 
apież koło nich czy nie? 
atrzymał się. Pobłogosławił 

a zystkich zebranych, 
szcze i e matki. gólności samotn 

Po jakimś czasie zatelefo- 
Nowała znajoma: Twoje zdję- 
Cie jest w papieskim albu- 
Mie. Otwiera album „Radość 
Lłzy” Adama Bujaka. Na jed- 
Nej fotografii widać ją rze- 
Czywiście całkiem nieźle. Ta- 

€ szczęście pe prostu. A tu 
Stoi Paula, tylko akurat 
W tym momencie odwróciła 
główkę. 

* * * 

, Dla pani Grażyny ważne 
jest to, że Papież patrzył 
życzliwie na każdego czło- 
wieka. I tej życzliwości nas 

Uczył, A w ostatnich tygo- 
dmiąch - i tu Grażyna Pęche- 
TZewska mówi jako lekarka - 

al nam wspaniałą lekcję 
Cierpienia. Pokazał, że moż- 
Na cierpieć i umrzeć godnie. 
że nie należy się bać śmier- 

QL Grażyna sądzi, że teraz ła- 
nej będzie ludziom umie- 

* * * 

No i w środę rano Graży- 
Na z Paulą pojechały do Rzy- 
Mu na pogrzeb Ojca Święte- 
80. I choćby nawet miały iść 
Pieszo kilkanaście kilome- 
ów - to pójdą. I choćby 

Miały stać _ godzinami 
W skwarze — będą stały.   

mi jeździli dorożką po. 

medycznej — stała w Matem- 

Jan Paweł Il 1920-2005 

Policjanci muszą być skupieni w inny sposób 

Trzy „bomby 
Rozmowa podinspektorem Arturem Radwańskim, jednym z dowódców odpowiadających 
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Tekst 

Waldemar 

Ulanowski 

  

- Jakie to uczucie być odpo- 

wiedzialnym za bezpieczeń- 

stwo Papieża i tysięcy wier- 

nych, którzy chcą się z nim 

tkać? : 
- Nie da się tego opisać. 

Dzisiaj szczególnie trudno jest 

mi o tym mówić, kiedy Ojca 

Świętego już nie ma wśród 
nas. Ale wtedy - to pamiętam 

dokładnie - rozpierała mnie 
wielka duma, że wraz z podle- 

głymi policjantami miałem ja- 

ko jeden z wielu zabezpieczać 

przebieg wizyty Papieża. 

Pierwszy raz na przełomie 

maja i czerwca 1997 roku we 

Wrocławiu. 
- To były wyjątkowo chłod- 

ne dni jak na późną wiosnę... 

- O tak. To też mi utkwiło 

w: pamięci. Nikt jednak nie 

przejmował się zimnem. Dla 

mnie ważne było, że wreszcie 

będę mógł spotkać się z Janem 

Pawłem II i to w jakich oko- 

licznościach! Przecież ode 

mnie i od moich kolegów zale- 

żało tak wiele... Naprawdę, mi- 

styczne przeżycie. 
- Był pan e 
- Młodym oficerem, który 

w ramach operacji Perła IV 

(policyjny kryptonim papie- 

skich pielgrzymek - przyp. 

red.) pełnił funkcję „zastępcy 

dowódcy związku taktycznego 
do zabezpieczenia wizyty Ojca 
Świętego we Wrocławiu i Le- 
gnicy”. W moim rodzinnym 
mieście Słupsku byłem wów- 
czas zastępcą kierownika Za- 
kładu Wyszkolenia Liniowego 
Szkoły Policji. Na Dolny Śląsk 
pojechaliśmy specjalnym po- 
ciągiem wypełnionym tylko 
policjantami. Miałem pod so- 
bą pięć kompanii (jedna kom- 
pania to około 90 funkcjona- 
riuszy). Zakwaterowano nas 
w jednostce wojskowej. pod 
Wrocławiem. Już pierwszego 

dnia wizyty Papieża (31 maja - 
przyp. red.) pracowaliśmy od 

wczesnego rana, od godziny 4. 
Rozstawialiśmy patrole i po- 
sterunki na całej trasie prze- 

jazdu Karola Wojtyły. Pełna 

mobilizacja: Snajperzy, anty- 
terroryści, grupa rozpoznania 
minersko-pirotechnicznego, 
funkcjonariusze drogówki, 

Straży Miejskiej, również 

ochrona kościelna. sk 

- Z tego co wiem, przeżyli- 
ście tam chwile prawdziwej 

- Po wylądowaniu samolotu 
papieskiego, po ceremonii po- 
witania, kolumna z Ojcem 
Świętym ruszyła w stronę 
Wrocławia na poświęcenie ta- 
blicy pamiątkowej w nowo 

  
Artur Radwański 

Ma 43 lata, żonę i dwoje dzieci. Obecnie jest pierwszym zastępcą 
komendanta policji w Kwidzynie. W 1997 roku byt zastępca kierow- 
nika Zakładu Wyszkolenia Liniowego Szkoły Policji w Słupsku. Dwa 
lata później został zastępcą kierownika Zakładu Działań Zespoło- 
wych Policji i Nieetatowym Dowódcą Oddziału Prewencji Szkoły Po- 
licji w Słupsku. W tym samym roku w październiku awansował na 
wiceszefa Komendy Miejskiej Policji w Słupsku. W 2000 roku prze- 
niósł się do Gdańska, gdzie w Ośrodku Szkolenia Policji w Złotej 
Karczmie pełnił funkcję zastępcy kierownika. Na początku 2003 ro- 
ku został wiceszefem sopockiej policji skąd trafił do Kwidzyna. 

za bezpieczeństwo podczas pielgrzymek Jana Pawła Il do Polski 

8 Ę: KSW ++ pRRŁAFIE 
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wybudowanym kościele. Na- 
gle otrzymaliśmy informację 
od dowódcy operacji, że na 
odcinku, za który odpowiada- 
łem, podłożono materiały wy- 
buchowe. Z komunikatu wy- 
nikało, że ktoś zadzwonił na 
policję i powiedział o bom- 
bach. Mój Boże, co się wtedy 
działo! Moi ludzie sprawdzali 
wszystko, od studzienek kana- 
lizacyjnych, przez okoliczne 
budynki, aż po znaki drogowe. 
Pirotechnicy rozkręcili nawet 
kropidło, którym Papież miał 
poświęcić tablice pamiątkowe. 

- Bał się pan? 
- Wtedy nie wypadało mi 

okazać choćby odrobiny lęku, 
ale dzisiaj przyznam... ow- 
szem, miałem stracha! Na 
szczęście informacja okazała 
się fałszywa. Wiadomo jednak, 
że każdy komunikat musimy 
brać na poważnie. Zresztą, ży- 
jemy w czasach, w których 
terroryzm nie jest czczą gada- 
niną. 

- Potem był pan blisko Pa- 

- Kiedy wreszcie pojawił 
się Ojciec Święty, miałem go 
na wyciągnięcie ręki. Stałem 
z boku papa mobile. Nigdy 
nie zapomnę tego widoku. To 
był jeden z najważniejszych 
dni w moim życiu. Jan Paweł 

IL.. bardzo dystyngowany, 
choć miał uśmiechniętą, opa- 
loną twarz. Kolejne mistyczne 
przeżycie, którego nie da się 
łatwo ująć w słowa. 

- Za dużo czasu na reflek- 
sję nie było, prawda? 

- Niestety, policjanci muszą 
być skupieni w inny sposób 
na osobie ochranianej. Ich 
oczy i myśli skierowane są na 
inne obrazy. Nerwy udzielały 
się wszystkim. Trudno nam 
było wytłumaczyć muzykom 
z orkiestry, która miała zagrać 
dla Papieża, że oni też muszą 
przejść kontrolę. Z oburze- 
niem patrzyli na policjantów, 
przeszukujących futerały na 
instrumenty, trąbki czy 
skrzypce. Nie obeszło się też 
bez - na szczęście drobnego - 
konfliktu z funkcjonariusza- 
mi Biura Ochrony Rządu, któ- 
rych również czekało prze- 
szukanie. Nikt w tych dniach 
nie stał ponad prawem. : 

- Kilka dni później byliście 
w Legnicy... 

- I znowu wydarzenie, po 
którym miałem nieco więcej 
siwych włosów. Na terenie, za 
który odpowiadałem, w samej 
strefie zero, czyli tam, gdzie 
z Papieżem spotykały się 
VIP-y, znaleziono podejrzaną 
reklamówkę. Świadkowie 

  

opowiadali, że zostawił ją 
mężczyzna z wyglądu przy- 
pominający... Araba. Choć do 
tragicznych wydarzeń 11 
września 2001 roku .pozosta- 
wało kilka lat, to już wówczas 
terroryzm dla wielu kojarzył 
się z osobami arabskiego po- 

* chodzenia. Czasu do spotka- 
nia z Ojcem Świętym nie było 
zbyt dużo, dlatego nagle je- 
den z moich ludzi nie czeka- 
jąc na przyjazd saperów i nie 
przestrzegając procedur pod- 
szedł do reklamówki i wy- 
niósł ją na bezpieczną odle- 
głość. Jego zachowanie nie 
zostało odebrane, jako nie- 
rozsądne, ale jako bohater- 
skie. Policjanta zaproszono 
potem na obiad z Papieżem, 
a po pielgrzymce uhonoro- 
wano Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi, jednym z najwyższych 
odznaczeń, jakie może otrzy- 
mać funkcjonariusz. Pamię- 
tam, jak mówiło się, że poli- 
cjant ten nie bał się oddać ży- 
cia za Jana Pawła II. 

- Następna pielgrzymka 
Papieża do Polski to było dla 
pana kolejne wyzwanie. . 

- Tym razem w Pelplinie na 
początku czerwca 1999 roku. 
Operacja „Perła 99”. Byłem 
wówczas dowódcą oddziału 
prewencji Szkoły Policji 
w Słupsku. I znowu jak na 
Dolnym Śląsku w sile kilku 
kompanii dbaliśmy o to, aby 
nic złego się nie stało podczas 
papieskiej wizyty. 

- Rozumiem, że bez alar- 
mu bombowego się nie obyło. 

- No, niestety. Na poboczu 
drogi, którą miał przejechać 
Ojciec Święty, ktoś zostawił 
samochód wypełniony karto- 
nami. To doskonały sposób na 
ukrycie ładunków wybucho- 
wych. Nie chcę dzisiaj zdra- 
dzać szczegółów całej akcji, 
ale powiem tylko, że koszto- 
wała nas sporo nerwów. 

- Oprócz wspomnień za- 
chował pan też namacalne 

pamiątki z pracy przy piel- 
grzymkach. 

- Bardzo ważne dla mnie 
jest pióro z wizerunkiem Pa- 
pieża i jego fotografia z oso- 
biście przez Ojca Świętego 
wypisanymi słowami na od- 
wrocie: „Bóg jest miłością. 
Jan Paweł II. VII Pielgrzymka 
do Ojczyzny 5-17 czerwca 
1999 roku”. To bardzo cenne 
pamiątki - tym bardziej dzi- 
siaj, kiedy Ojca Świętego nie 
ma wśród nas. Te chwile któ- 
re dziś nabierają innego wy- 
miaru zostają w sercu i pa- 
mięci. Ojciec Święty miał być 
w tym roku na kolejnej piel- 
grzymce w Polsce, niewyklu- 
czone, że miałbym szczęście 
jeszcze raz zobaczyć tego 
wspaniałego człowieka. On 
jednak udał się na inną piel- 

grzymkę. 
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Jan Paweł II 
w anegdotach 

Komu lektykę 

Papież głośno rozmyśla przy 
licznych współpracownikach: 
- Co ja zrobię z tymi sedia 
gestatoria (lektykami papie- 
skimi)? Kurzą się, miejsce 
zajmują. Paweł VI sprzedał 
tiarę i pieniądze rozdał ubo- 
gim, ale komu ja to sprze- 
dam? Wiem... (i tu pada na- 
zwisko jednego z polskich 
biskupów). 

Biskup i góral 
W czasie jednej z wędrówek 
po górach biskup Karol Woj- 
tyła spotkal górala, który - 
widząc wędrowca utrudzone- 
go i zakurzonego - zapytał 
go, kim jest. 
- Biskupem! - odpowiedział 
zziajany Wojtyła. 
- Jak wyście som biskupem, 
to jo jestem papieżem! - 
wzruszył ramionami góral. 

Kurczę 

jest tańsze 
Ksiądz Mieczysław Maliński, 
przyjaciel Ojca Świętego, 
podczas jednej ze swoich wi- 
zyt w domu papieskim zdu- 
miony patrzył, że siostra 
usługująca do stołu Papieżo- 
wi przyniosła gospodarzowi 
na kolację rybę, a jemu po- 
dała na talerzu kurczaka. 
- Dlaczego? - zapytał ks. 
Mieczysław 
- Dostałeś kurczę, bo kurczę 
jest tańsze - oznajmił 
z uśmiechem Ojciec Święty. 

Ja w tym wieku 
byłem papieżem 
W 1992 roku ojciec Leon 
Knabit został żaproszony na 
kolację do Ojca Świętego 
w Pałacu Watykańskim. 
W pewnym momencie Papież 
nieoczekiwanie zapytał: 
- To ile ojciec ma właściwie 
lat? 
- Sześćdziesiąt trzy - odparł 
benedyktyn. 
- 0, to w tym wieku ja już 
byłem papieżem - odrzekł 
Jan Paweł Il. 
- Wiem o tym. Wiem i bardzo 
mi wstyd - powiedział ojciec 
Leon i obaj wybuchnęli śmie- 
chem. 

Znowu te ptopty 
W jednym z polskich miast, 
gdzie przygotowano na 
obiad kurczaka, Jan Paweł II 
miał powiedzieć z dezapro- 
batą: „Znowu te ptopty”. « 

A co, nie wolno mi? 
Kiedy po Krakowie rozeszła 
się wieść, że 29 maja 1967 
roku arcybiskup Karol Wojty- 
ła został kardynałem, ojciec 
Leon Knabit, benedyktyn 
z Tyńca, znany obecnie z pro- 
wadzenia programów telewi- 
zyjnych, pogratulował nomi- 
nowanemu w typowy dla 
księży sposób: ukląkł na jed- 
no kolano i pocałował go 
w rękę. Ku zaskoczeniu ojca 
Leona świeżo upieczony kar- 
dynał zrobił dokładnie to sa- 
mo w stosunku do niego. 
- Proszę księdza kardynała! - 
zawołał zmieszany i zażeno- 
wany benedyktyn. 
- A co, nie wolno mi? - od- 
parł z figlarnym uśmiechem 
przyszły Papież.     

 



zg 

czwartek7 kwietnia 2005 r. 

  

Wielki Piątek 
trafił do szpita- 
la. Miał odleży- 
ny, gorączkę 
i wysokie ci- 

Śnienie, dreszcze wstrząsały 
całym ciałem. Infekcja układu 
moczowego, orzekli lekarze, 
normalna sprawa u niepełno- 
sprawnych, przykutych do 
wózka. Nawet antybiotyki by- 
wają bezradne wobec bakte- 
rii. 

- Parę dni później, 
w czwartkowy wieczór, usły- 
szałem o podobnej infekcji 
u Ojca Świętego - mówi Piotr 
Karmazyn z Pruszcza Gdań- 
skiego. - W modlitwach po- 
święcałem Mu więc całą Swoją 
niemoc, coś złego czemuś do- 
bremu. 

Ze szpitalnego łóżka nasłu- 
chiwał wiadomości z Watyka- 
nu. Co godzinę któryś z pa- 
cjentów wrzucał dwa złote, by 
szpitalny telewizor mógł dzia- 
łać. 

„ 7 W piątek, gdy stan Ojca 
Świętego jeszcze bardziej się 
pogorszył, ja wracałem do do- 
mu - wspomina Piotr. - Całą 
noc czuwałem, nie myślałem 

o własnym cierpieniu i bólu, 
myślałem o Nim. Bo On już 
dotykał nieba. 

Matka Teresa z Kalkuty po- 
wiedziała kiedyś: 

Pod ciężarem Krzyża Pa- 
pież, za przykładem Jezusa, 
uczy nas kochać Krzyż. 

Aw „Ewangelii Cierpienia”, 
modlitwach Jana Pawła II, są 
takie słowa: ; 

Za Jezusem iść 
Tak bez krzyża? 
To niemożliwe 
To musi boleć... 

Żeby w ogóle był 
Piotr jest po wypadku. 

Trzynaście lat temu skoczył do 
wody i już nie wypłynął o wła- 
snych siłach. Lekarze orzekli: 
złamanie kręgów szyjnych, 
z uszkodzeniem rdzenia krę- 
gowego. I że jeśli nie umrze 
w ciągu 48 godzin, będzie żyć. 

- Miałem wtedy 22 lata, żo- 
nę i dziecko - przypomina 
Piotr. - Właśnie obchodziliśmy 
z Danką pierwszą rocznicę 
ślubu. 

Danuta Karmazyn: 
- Tamtej nocy modliłam się 

o cud. Nie zabieraj go Panie 
Boże, prosiłam, bo ja umrę ra- 
zem z nim. A potem, gdy już 
wiedziałam, że mąż przeżyje, 
ale nie będzie chodzić i nawet 
na wózek nie siądzie bez mo- 
jej pomocy, modliłam się o du- 
żo sił. Nie miało znaczenia, ja- 
ki Piotr będzie; liczyło się, że- 
by w ogóle był. 

Piotr mówi, że bez Danki 
nie dałby rady. Ona jest jego 
nogami, rękami, oparciem. Po- 
święciła mu się bez reszty. Bo 
on sam ani nie usiądzie, ani 
się nie umyje. Nie ubierze i nie 
zmieni cewnika. 

- Ja najpierw kłóciłem się 
z Panem Bogiem - nie ukrywa 
Piotr. - Gdy usłyszałem, że 
mam tetraplegię, czyli bez- 
wład kończyn dolnych i nie- 
dowład górnych, myślałem, że 
to gorsze niż śmierć. Bardzo 
długo się buntowałem. 

  

Jan Paweł II 1920-2005 
  

  
Danuta i Piotr Karmazynowie w Toronto, po XVII Światowych Dni Młodzieży i spotkania z Ojcem Świętym. 

Fot. archiwum prywatne 

Na tym wózku za Ojcem Świętym jadę 

Szukać złota 
na ziemi 
Pomógł ksiądz Stanisław 

Łada, duszpasterz osób nie- 
pełnosprawnych w archidie- 
cezji gdańskiej. Namówił ich 
na wyjazd do Mausza, na reko- 
lekcje. 

- Od tamtej pory wszystko 
się zmieniło - przyznaje Piotr. 
- Bo wcześniej to ja myślałem, 
że strasznie biedny jestem. I że 
nic dobrego już mnie nie spo- 
tka. A tam dostrzegłem innych 
ludzi. Inwalidów na wózkach, 
którzy się uśmiechali. 

Jan Paweł II, podczas piel- 
grzymki do Holandii, w maju 
1985 roku powiedział: 

- Trzeba poszukiwać złota 
na ziemi, którą mamy pod sto- 
pami, to znaczy doceniać ten 
rodzaj życia, jaki nam Pan wy- 
znaczył. 

Żeby cierpieć ochoczo 

To w trakcie tamtych reko- 
lekcji Piotr usłyszał o Stowa- 
rzyszeniu Ochotników Cier- 
pienia, które zainicjował wło- 
ski duchowny Luigi Novarese. 
Najpierw uważał, że zbitka 
słów brzmi absurdalnie. Bo 
czy można ochoczo cierpieć? 
A potem zrozumiał, że za- 
miast kłócić się z Panem Bo- 
giem, powinien z pokorą i mi- 
łością przyjąć swój krzyż. 
Swoje zadanie. Uwierzyć, że 
cierpienie nie jest daremne. 

Jan Paweł II, podczas piel- 
grzymki do Wielkiej Brytanii, 
w maju 1982 roku: 

- Chrystus, umierając na 
krzyżu, objawił nam znacze- 
nie, jakie winniśmy wkładać 
w nasze cierpienia. W Jego 
Męce znajdujemy natchnie- 
nie i siłę do oddalenia wszel- 
kiej pokusy rozgoryczenia i do 
wzrastania, za pośrednic- 
twem cierpienia, do nowego 
życia. 

No więc Piotr postanowił 
poukładać swoje sprawy. Po- 
szukać złota na ziemi, którą 
miał... pod kołami wózka. 

- Zacząłem wychodzić na 
zewnątrz - relacjonuje. - Po- 
magać innym ludziom. Zro- 
zumiałem, że skoro dostałem 
od Boga jakieś talenty, muszę 
je wykorzystywać. Skończy- 
łem szkołę średnią, zdałem 
maturę. Nauczyłem się ob- 
sługiwać komputer. Działam 
w Stowarzyszeniu Przymie- 
rze Rodzin w swojej parafii 
Podwyższenia Krzyża Świę- 
tego w Pruszczu i w Stowa- 
rzyszeniu Ochotników Cier- 
pienia Archidiecezji Gdań- 
skiej, które w listopadzie 
ubiegłego roku zostało 
wreszcie zarejestrowane. 
Próbuję załatwiać sprawy 
w urzędach i walczyć z barie- 
rami. Próbuję walczyć z wła- 
sną niemocą. 

Żeby spotkać Papieża 
Kilka lat temu wyznał: 

Moje największe marzenie to 
spotkać Ojca Świętego, ja ni- 

gdy nie widziałem go z bli- 
ska. I pytał: Czy ja, wózko- 
wicz, mogę mieć takie ma- 
rzenia? Czy zdołam je wy- 
modlić? 

Cud zdarzył się latem 2002 
roku, dzięki księdzu Ładzie 
i innym dobrym ludziom. 
Z Pruszcza i z Toronto. 

Pamięta: Ogromny boeing 
przebija się przez chmury, 
oni z Danką trzymają się za 
ręce. Gdzieś pod nimi, 12 ki- 
lometrów w dół, ciemnoszary 
Atlantyk i białe skrawki 
Grenlandii. W uszach szum, 
coś drapie w gardle. I już 
niewiadomo, czy to skutek 
różnicy wysokości, czy wzru- 
szenia. 

- To było jak sen - mówi 
Danka. - Ten lot i ten pobyt. 
Dwa tygodnie uniesień. Tam, 
na Downsview Lands w To- 
ronto, podczas XVII Świato- 
wych Dni Młodzieży, Ojciec 
Święty był na wyciągnięcie 
ręki. Przejeżdżał papamobile 
wzdłuż sektora dla niepełno- 
sprawnych, dwa metry od 
nas. 

- W spotkaniach z Janem 
Pawłem II uczestniczyło 800 
tysięcy pielgrzymów z całego 
świata - dodaje Piotr. - My 
stanowiliśmy jedyną zorgani- 
zowaną grupę  niepełno- 
sprawnych z archidiecezji 
gdańskiej, było nas 21 osób. 

Stali w upale i w strugach 
deszczu. Modlili się, składali 

świadectwa, czuwali. Zdrowi 
i niepełnosprawni. Wspólnie 
pozdrawiali Papieża i wspól- 
nie płakali. A gdy wypowie- 
dział słowa zaczerpnięte 
z Ewangelii św. Mateusza „Wy 
jesteście solą dla ziemi, wy je- 
steście światłem świata”, zro- 
zumieli, jak wiele od nich sa- 
mych zależy. 

Piotrowi najbardziej 
utkwił w pamięci niepełno- 
sprawny chłopak na skuter- 
ku, którego zobaczył podczas 
drogi krzyżowej, przy piątej 
stacji. Gdy Szymon, grany 
przez pielgrzyma, wziął 
krzyż, by ulżyć Jezusowi, ten 
chłopiec do niego podjechał 
i położył sobie ramię krzyża 
na ramieniu. 

- Chciał pokazać, że my 
dźwigamy swoją niemoc i bo- 
lączki - tłumaczy Piotr. - I że 
ofiarujemy je za innych. 

Żeby podał rękę 
Byli wtedy w takiej euforii, 

że podjęli zobowiązanie: Bę- 
dziemy za Ojcem Świętym 
jeździć. Żeby się wzmocnić, 
żeby doświadczyć cudu. 

- Może kiedyś znajdziemy 
się tak blisko, że poda nam 
rękę - marzyła Danka. 

W listopadzie ubiegłego 
roku chcieli pojechać do Rzy- 
mu. Na papieskie imieniny. 
Ale posypało się Piotrowe 
zdrowie, nie zebrali potrzeb- 
nych pieniędzy. 

- Zdrowie i sprawy ma 

rialne przeważyły nad GW] 
chowymi - przyznaje Pio] - 
To niespełnienie we mi 

tkwi. Jak wyrzut sumienia. 
Kilka dni temu, gdy pfź 

jaciele wyruszyli do Watyś 
nu na ostatnie spotkal 
z Ojcem Świętym, Piotr W 
bierał się na kolejne badan 

- Na tym wózku swój KI4 
wiozę - mówi. - Na tym wo 
ku za Nim jadę. 

Jan Paweł II, podczas 
grzymki do Brazylii, w Jipl | 
1980 roku powiedział: 

Choroba jest istotnie ktŻ? 
żem, krzyżem niejednokić 
nie ciężkim, doświad(ź 
niem, które Bóg dopuszć 
w życiu człowieka, w ranmd* 
nieodgadnionej  tajemn 
planu, który nie poddaje: 
naszej zdolności rozumiet 
Nie powinno się jednak PS pó: 
trzeć na niego jako na śleł. 
przypadek. Nie musi też DY 
koniecznie i sam w sobie j£ i 
kąś karą. Nie jest czymś, M 
niszczy, nie zostawiając © 

      

     

  

   

    

   dla ciała, krzyż choroby, MEJ" 
siony w łączności z krzyżelą 
Chrystusa, staje się źró e 
zbawienia, życia i za 
twychwstania. 

Żeby odczytać 

Na stole lichtarz z pło: ; 
cymi świecami, w dłonią 
różaniec. Od tygodnia % 
świece płoną, od tygodniśj 
dotyka paciorków różańć 
Ojcze Nasz, któryś jest w 
bie... 

- Z każdym dniem modlę 
się bardziej - mówi Piott > 3 
O spokój duszy Jana Pawłaśj 
i o to, by nowy papież podo/8 
wyzwaniu. O to, byśmy © 
podołali. Tyle nauk nam Oj 
ciec Święty zostawił, tyb 
pism, a ja nie wiem, czy ra 
trafimy je odczytywać b 
Przewodnika. 

I natychmiast cytuje pi” 
pieskie słowa: Musicie DV? 
mocni mocą miłości, któ 
jest potężniejsza niż śmierć 

Żeby dostrzec 

   

i 

Przyjaciel przysłał Piotf p 
wi e-maila. Piotr przekazw”ą 
go innym. A w nim taką e 
wieść: 

Człowiek wyszeptał: - 
że, przemów do mnie! 

I oto słowik zaśpiewał. 
Ale człowiek tego nie u5 

szał i krzyknął: - Boże, prźó 

mów do mnie! 4 
I oto błyskawica przeszjź | 

niebo... | 
Ale człowiek tego nie do | 

strzegł, rzekł: - Boże, pozwź | 
mi się zobaczyć. 

I oto gwiazda zamigólć 

jaśniej. 
Ale człowiek jej nie 

uważył, więc zawołał: - BO? 
uczyń cud! 

I oto urodziło się dzieć? 
Ale człowiek tego nie ŚP* dą 
strzegł. 

Płacząc w rozpaczy, 
wiedział: - Dotknij mnie, 
że, niech wiem, że ay gu 

Bóg schylił się więc i Ć, Je 
tknął człowieka. Ale człow [e 
strzepnął motyla ze SW£Ż 
ramienia i poszedł dalej. 

No więc Piotr stara się ”, 
baczyć każdą gwiazdę i 
dego motyla. 
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Czytając „Tryptyk rzymski” 

Medytacja 
autobiograficzna 

ez obawy można 
powracać do lektury 
„Iryptyku  rzym- 
skiego” Jana Pawła 

m II; bez obawy, że tam 
JUż wszystko zostało wyczyta- 
ne. A mówiąc słowami poema- 
tu - „Omnia nuda et aperta 
sunt”, czyli „Wszystko odkryte 
Lodsłonięte jest”. 

Jak w każdym dziele geniu- 
Szu, czy ma ono formę wier- 
Sza, listu pasterskiego czy en- 
Cykliki, zawsze będzie coś do 

cia. Nową lekturę można 
Przyrównać do nowego usta- 
wienia światła, które wydoby- 
wa wcześniej ukrywające się 
w cieniu znaczenia. Dzisiejsza 
lektura wydobędzie wątki au- 
tobiograficzne, osobiste, które 
tam istnieją otwarcie, ale nie- 
Które zdają się zasłonięte 
Przez Osobę Autora. 

Jawnie 

Druga część „Tryptyku”, 
mianowicie „Medytacje nad 
»Księgą Rodzaju« na progu 
Kaplicy Sykstyńskiej”, jawnie 
Wprowadza postać Autora. 
„Stoję przy wejściu do Syksty- 
ny” - słyszymy kolokwialną 
nazwę kaplicy. Autor za chwilę 
przemieni się w Przewodnika, 
mpiaśniającego, co tam widzi- 

- my. 

„_ Tak więc to tu - patrzymy 
1rozpoznajemy 

Początek, który wyłonił się 
z niebytu 

posłuszny stwórczemu Sło- 
wu; 

Tutaj przemawia z tych 
cian. 
A chyba potężniej jeszcze 

przemawia Kres. 
A gdyby ktoś miał wątpli- 

"wości, kim jest Przewodnik, 
medytując nad utratą czysto- 
Ści przez naszych pierwszych 
Todziców, ten skorzysta, aby 
dać kolejny sygnał autobio- 
graficzny. Oto on: 

„Casta placent superis; pu- 
ra cum veste venite, 

et manibus puris sumite 
fontis aquam" * - 

słowa te czytałem codzien- 
„nie przez osiem lat, 

wchodząc w bramę wado- 
'wickiego gimnazjum. 
Otwarcie 

«I sygnał trzeci, kiedy już 
Wyzbyliśmy się wszelkich 
Wątpliwości, kim jest Prze- 
wodnik. Znajdujemy się wciąż 
WIĘ Czytamy „Posło- 

e: 
Ttu właśnie u stóp tej prze- 

dziwnej sykstyńskiej poli- 
chromii 

zbierają się kardynałowie - 
wspólnota odpowiedzialna za 
dziedzictwo kluczy Królestwa. 

Chwilę potem - rozwinięcie 
tego obrazu, obrazu konklawe, 

czyli wyboru nowego papieża. 
Ten obraz o 2 

kstyńską, pokładając calą 
Re Panu, który wska- 
że, kto ma być kolejnym Pio- 
trem. Albowiem „Omnia nuda 
et aperta sunt ante oculis 
Fius”: „Wszystko odkryte i od- 
słonięte jest przed Jego ocza- 
mi”; tego, który był Pierwszym 
Widzącym. 

Tak było w sierpniu, a po- 
tem w październiku pamięt- 
nego roku dwóch konklawe, 

i tak będzie znów, gdy zaj- 
dzie potrzeba, 

po mojej śmierci. 

Był to, pamiętam, najbar- 
dziej zdumiewający moment 
pierwszej lektury „Tryptyku 
rzymskiego”. Tak otwarcie 
mówić o swojej śmierci? To 
nie mieściło się w żadnym ka- 
nonie współczesności. Nie 
musiało zresztą, bo mieściło 
się w kanonie osobnym, Ka- 
nonie Wojtyły. 

Dziś właśnie zaszła taka 

potrzeba... 

Dyskretnie 

Ale są w poemacie bardziej 
dyskretne myśli o sobie, pozo- 
stające jakby za przesłoną. 
Jeszcze nie wtedy, kiedy mówi 
on o swojej śmierci „non 

omnis moriar”, gdy cytując 
Horacego wlewa w jego słowa: 
nową treść. Bo nie mówią one 
już, jak w przechwalczym 
pierwowzorze, „będę żył 
w twórczości”, z której sobie 
zbudowałem pomnik. Jan Pa- 
weł II mówi „nie cały umie- 
ram, to co we mnie nieznisz- 
czalne trwa!”: 

To co we mnie nieznisz- 
czalne, 

teraz staje twarzą w twarz 
z Tym, który Jest! 

Papież mówi tu o sobie, ale 
io każdym Człowieku, naj- 

wyższym stworzeniu Boga. To 
inaczej wyrażona, bo ukorze- 
niona w tradycji antycznej, 
myśl - przechodzimy „z życia 
do życia”. * 

Najmniej widoczny ale 
przecież wszechobecny, jest 
Autor we wstępie do tryptyku, 
zatytułowanym „Strumień”. 
Został tam ukryty pod posta- 
cią gór, lasów, strumieni. W do- 
ciekaniu źródeł, w ciągłym 
zdumiewaniu się nad Aktem 
Stworzenia. 

Potok się nie zdumiewa, 
gdy spada w dół 

i lasy milcząco zstępują 
w rytmie potoku 

- lecz zdumiewa się czło- 
wiek! 

Jan Paweł Il 1920-2005 %u u u Mu: 

  
Fot. Paolo Cocco/Reuters/Forum 

I tylko człowiek. Żadnej in- 
nej istocie nie zostało przypi- 
sane zdumienie. O tej pierw- 
szej, o imieniu Adam, tak mó- 
wi Autor - Trzeci Adam: 

Był samotny z tym swoim 
zdumieniem 

pośród istot, które się nie 
zdumiewaty 

- wystarczyło im istnieć 
i przemijać. 

„Tryptyk rzymski” nosi 
podtytuł „Medytacje”. Medyta- 
cje wymagają medytacji. Spró- 
bujmy przemedytować choćby 
te trzy ostatnie wersy. Takie 
proste... Tak zdumiewająco 
wprost mówiące o nas i do 
nas. 

To może być dobre wpro- 
wadzenie do medytacji znacz- 
nie trudniejszych momentów, 
składających się na „Tryptyk”. 
Na przykład: dlaczego Autor 
wprowadził swoją Osobę do 
poematu? . 

Tadeusz Skutnik 

* (łac) „To, co czyste, podoba 
się niebianom; przychodźcie 
więc czysto odziani i czystymi 
rękami czerpcie źródlaną wo- 
dę”. Przypis wg polskiego wy- 
dania „Tryptyku”, Kraków 
2003. 
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Poeci Papieżowi 
ierszy poświęconych imiennie Janowi Pawłowi II 

W - 0 dziwo - nie ma za wiele. Łatwiej trafić na ulicę 
Jego imienia, skwer, popiersie, pomnik... 

Jak mówi znakomita poetka Teresa Ferenc - ta postać 
onieśmiela, niesłychanie zobowiązuje. Dużo łatwiej dedy- 
kować jest wiersz komuś innemu, który tak nas nie przera- 
sta. Na przykład koledze-poecie. Choć Papież był (i jest) 
m.in. poetą, do koleżeństwa z nim się nie poczuwa. Teresa 
Ferenc ma wiersz dla Jana Pawła II ale uważa, że nie jest 
jakby godzien światła druku. Czeka na godniejszy. 

Dla odmiany - jej córka, Milena Wieczorek, cały żarliwie 
religijny tomik ofiarowała właśnie Papieżowi, choć żadne- 
go wewnątrz wiersza bezpośrednio Jemu. Podobnie ks. 
Czapiewski. 

Wybraliśmy kilka wierszy potrącających o papieskie 
struny, poetów z pomorskiego wierszokręgu. Bardziej zdają 
się do nas skierowane, niż do Jana Pawła II. 

Zygmunt Bukowski 

Ołtarz papieski 
„U zatoki Gdana 
Kołyski jantaru 
Pod żaglem błękitu 
Ołtarz papieski: 
Klejnot godny 
Wielkiego Polaka 
Dzieło mistrzów ludowych 
Natchnionych wizją 
Genialnego Mariana 
Lśni poematem 
Dłut najzdolniejszych 
Ścigających się z czasem 
Jakże naglącym 
W którym moja cząstka trwa 
Matką Dziewicą 
Pełną boleści 
Trzymającą w ramionach - 
Syna Boga ' 
Złożonego w ofierze 
Na wybawienie 
Od śmierci wiecznej 
Całego świata 

(Z wyboru wierszy 
„W gęstwinie słów wiernych”, 2001) 

«Kazimierz Nowosielski 

Żyliśmy 
Żyliśmy w wieku Wojtyły - i co 

z tego? Powiedzą: byli 
jedni - ale byli 
też drudzy - Lecz dla wspólnoty 

osób cośmy uczynili 
bez spojrzenia sobie w twarz 
poza rachunkiem sumień 

- żywych 
i zabitych Odrzekną: 
pod rządy nowych pieśni 
uciekali - niemi - dla starych 

bożków 
mamony i strachu 

Milena Wieczorek 

Paweł i kamienie 

Ulica Prosta - ulica Pawłowa 
w mieście Damaszku Tu 

- Efeski rynek 
Tu amfiteatr buntu Tą drogą 

wędrował 
ku Rzymowi - olbrzymie 

drzewa z dala go poznały 
Tym mostem szedł nad Tybrem 

gdy leżący na dnie 
zobaczył go i uczcił Zeus 

marmurowy 
błyskiem wargi w nurt ciemny 
Pod tym łukiem przeszedł 
na śmierć 

i zmartwychwstał: 
echem granitowym 
zagrzmiały znowu mury i ulice 

(tas) 

i piją miasta z błękitnej zatoki 
Pawłowej dłoni Pod Pawłową 

twarzą 
płomienną raduje się śpiewa 

Rawenna 

a Paweł pisze Pisze w wiecznej 
; ciszy, 

przy lampie biatej porusza 
„. wargami 

kamienie 

(Z tomiku „Cząstka światła” ofiaro- 
wanego „W hołdzie Ojcu Święte- 

mu Janowi Pawłowi II”, 2005) 

ks. Tomasz Czapiewski 

Prorok 

Ez 2,2-5 

Przychodzisz pośrodku nocy 
gdy ciemność otula serce i oczy 
imówiszidź '* 

idź 
choć jesteś słaby 
i ostro nie widzisz celu 

idź przed siebie 
do zatwardziałych ludzi 
o bezczelnych twarzach 
idź choć nie posłuchają ciebie 

bo są oporni 
a wiedzą żeś prorokiem pośród 

nich 

idź bo tak każe ci serce 
i powiedz im 
to mówi Bóg 

(Z tomiku „Rytmem serca” dedyko- 
wanego „Ojcu Świętemu Janowi 

Pawłowi II w 25-lecie pontyfikatu”, 
2003) 
. 

ks. Janusz St. Pasierb 

Słowo 

okaleczonym językiem 
obracam rozżarzony węgiel 
przytrzymuję wargami 
żeby nie upadł na ziemię 

nie zrozumiem nigdy 
jak z tego bełkotu 
z świadectwa kaleki 
ludzie mogą czerpać 
coś 

co im pozwala 
żyć 
cierpieć 
umierać 

(Z tomiku „Thing Ultimate. 
Rzeczy ostatnie”, 2001) 
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Jan Paweł II 
w anegdotach 

Najprzystojniejszy 
kardynał 
Kiedyś, podczas wizytacji 
jednej z podhalańskich para- 
fii, przejęta z wrażenia gaź- 
dzina pomyliła przygotowa- 
ny tekst powitania kardyna- 
ła Karola Wojtyły i zamiast 
zatytułować go „najdostoj- 
niejszym”, powiedziała 
- Witojcie nom najpsystoj- 
niejsy księze kardynale. 
On zaś spojrzał na nią z filu- 
ternym błyskiem w oku i od- 
part: 
- No, coś w tym jest. 

Papież to nie 
mistrz olimpijski 
Pracownicy Watykanu nie 
mogli pogodzić się z tym, że 
nowy Papież nie chce korzy- 
stać z lektyki papieskiej, 
zwanej sedia gestatoria. 
- Bez sedja gestatoria Ojciec 
Święty nie będzie widziany, 
może więc jakiś podest? - 
nie dawali za wygraną „wa- 
tykańczycy”. 
- Na podest nie wejdę, nie 
jestem mistrzem olimpij- 
skim! - oznajmił stanowczo 
Jan Paweł II. 

Nie ma chrztu 
bez wody - 
15 maja 1977 roku, po wie- 
lu trudnościach i po długo- 
letnich oczekiwaniach na 
pozwolenie budowy kościo- 
ła, odbyta się wreszcie dłu- 
go oczekiwana konsekracja 
świątyni w Nowej Hucie - 
Bieńczycach. Na uroczystości 
w mieście, gdzie według za- 
łożeń władz komunistycz- * 
nych nie miało być miejsca 
dla Boga, przybyło kilkadzie- 
siąt tysięcy osób. Stali oni 
cierpliwie kilka godzin mimo 
nieustannie padającego 
ulewnego deszczu. Kardynał 
Karol Wojtyła dodawał im 
ducha słowami: 
- Konsekracja to jakby 
chrzest, a gdzie jest chrzest, 
tam musi być i woda. 

Nie szumcie 
siostry nam 
W hiszpańskiej Avili, gdy 
szum czyniony przez rozra- 
dowane zakonnice stawał 
się już wprost nie do znie- 
sienia, Papież wypalił: 
- Te siostry, które ślubowały 
milczenie, hałasują tu naj- 
głośniej. 

Czy jest 
tu Biskup? 
W 1960 roku, wracając 
z Bieszczad, grupa „Wujka” 
wsiadła w Sanoku do pocią- 
gu do Krakowa. Nagle do 
przedziału wtargnął konduk- 
tor i zakrzyknął: 
- Czy jest tu Biskup? 
Wszyscy zaniemówili, nie 
wiedząc, o co chodzi. Wi- 
dząc zdziwione miny, kon- 
duktor wyjaśnił: „Uczeń Bi- 
skup z Rybnika”. Pierwszy 
ocknął się ks. Wojtyła, który 
był już wówczas biskupem 
i odpowiedział: 
- Nie, nie ma go tutaj. 
Okazało się, że konduktor 
znalazł legitymację niefor- 
tunnego Biskupa i szukał go, 
by mu ją oddać.       

Na tle anielskich chórów Lolek recytował tekst... 

0j kolega a 

    

   
Gabriela 

Pewińska 

  

iedy zagrał Gusta- 
wa w „Ślubach pa- 
nieńskich" Fredry, 
w piśmie „Głos 
Młodych” ukazała 

się krótka recenzja: 
„Komedia udała się w zu- 

pełności. Gustaw (kol. Wojty- 
ła) i Aniela (kol. Królikiewi- 
czówna) grali jak istotnie za- 
kochani...”. 

Jest rok 1936. Wadowice, 
gdzie „wszystko się zaczęło. 
I życie, i szkoła, i teatr, i ka- 
płaństwo - powie Jan Paweł II 
sześćdziesiąt lat później. 

A teatrolog Jan Ciechowicz 
napisze: 

„Biografia teatralna Karola 
Wojtyły, przynajmniej z per- 
spektywy jego lat młodzień- 
czych, nie wydaje się wcale 
jakimś marginalnym przy- 
czynkiem do papieskiej „curr- 
iculum vitae”. Stanowi ważny 
jej rozdział”. 

Lolek z aniołami 

Scena szkolnego Koła Dra- 
matycznego. Tworzyło je 27 
uczniów gimnazjum męskie- 
go i 18 dziewcząt gimnazjum 
żeńskiego. Karol Wojtyła jest 
jednym z nich. Uczestniczy 
we wszystkich spotkaniach 
zespołu. Ogląda przedstawie- 
nia. Występuje często i chęt- 
nie. Gra w „Damach i huza- 
rach”. Jest Hajmonem w „An- 
tygonie”, „Promethidionem” 
Norwida zdobywa drugie 
miejsce w międzyszkolnym 
konkursie recytatorskim. Jego 
aktorski talent dostrzega Mie- 
czysław Kotlarczyk, były dy- 
rektor wadowickiego Teatru 
Powszechnego. Niebawem 
Wojtyła będzie Kirkorem 
w „Balladynie”. Sztukę nawet 
sam wyreżyseruje. 

„W pamięci kolegów-akto- 
rów - pisze prof. Jan Ciecho- 
wicz - pozostał spektakl z Ka- 
rolem w dwóch rolach, kiedy 
to Wojtyła zagrał również sta- 
rego von Kostryna za niedy- 
sponowanego Pomezańskie- 
go. Zrobił to dobrze i wycią- 
gnął cały zespół z opresji”. 

Był „Kordianem. Brylował 
też na liturgicznej scence nad 
teatrem, którą prowadził 
ksiądz Edward Zacher. Zagrał 
w „Apokalipsie” z ilustracją 
muzyczną Józefa Titza, który 
po latach pisał: 

„Wybrałem chór na trzy 
głosy przedstawiający: posta- 
cie aniołów. Na tle anielskich 
chórów Lolek recytował tekst 
ewangeliczny, występując ja- 
ko święty Gral. Grał zespół 
smyczkowy, zadbano o odpo- 
wiednią oprawę plastyczną. 
Publiczność z aplauzem przy- 
jęła widowisko”. 

  
Przyjaciele, wyglądają właściwie jak bracia. Karol Wojtyła (z lewej) i Mieczysław 
Kotlarczyk. 

Przyjaciele 

Na fotografii z tamtych lat 
dwaj panowie w identycznych 
okularach. Zresztą nie tylko 
okulary mają podobne, Obaj 
są identyczni. Wyglądają wła- 
ściwie jak bracia. To Karol 

Wojtyła i starszy od niego o 12 
lat Mieczysław Kotlarczyk. 
Rozmowy o teatrze, o literatu- 
rze i filozofii przeradzają się 
w długoletnią przyjaźń prze- 
rwaną na jakiś czas, gdy Woj- 
tyła wyjeżdża do Krakowa na 
studia polonistyczne na Uni- 

Z okazji 25-lecia Teatru Rapso- 
dycznego Karol Wojtyła odpra- 
wił mszę na Wawelu i wygłosił 

przemowę. Kiedy witał się 
z aktorami, jeden z nich, który 

był sekretarzem partii, pocało- 
wał go w pierścień. Za ten gest 
towarzysze natychmiast odwo- 

tali go ze stanowiska. 

Repr. z „John Paul II. The Pope from Poland" 

wersytecie Jagiellońskim. Ale 
w Krakowie nie traci kontak- 
tów z teatrem. Ogląda przed- 
stawienia, grywa w krakow- 
skim „Studio 39" rolę jednego 
ze znaków zodiaku - Byka 
w „Kawalerze Księżycowym”. 
Prowadzi ożywioną kore- 
spondencję z Mieczysławem 
Kotlarczykiem. Ma wtedy 19 
lat. 

Nie całuj pierścienia 

Z listu do Mieczysława Ko- 
tlarczyka: 

„Listopad 1939 
Bracie Najmilejszy! 
Widzisz, ja się w tych wier- 

szach po prostu uczę mówić, 
zanim zacznę. rozmawiać. 
Zresztą myślę obrazami b. te- 
atralnymi. (...) Wierzę w Twój 
teatr i chciałbym go koniecz- 
nie współtworzyć, bo on byłby 
różny od wszystkich „pol- 
skich” i nie łamałby człowie- 
ka, ale podnosił i zapalał i nie 
psuł, ale przeanielał. Taka jest 

   
   

   

we mnie chęć pracy w pI" 
szłej Ojczyźnie. Oby był en! e 
zjazm i Twoje serce płonąć | 
oby byli młodzi i święci, CH” 

stusowi i franciszkowi.... 
W lipcu 1941 roku Miecz”) 

sław Kotlarczyk przyjeżdżać 
Krakowa. W sierpniu zakłaćć 
konspiracyjny Teatr Nash 
późniejszy Teatr Rapsodyczi) 
- ukochaną scenę młodo 
przyszłego Papieża. g 

Ostatnie lata tej sceny pa 
mięta dobrze mieszkają. 
w Gdańsku aktor Zdzisła 
Kordecki. Autor sad 
wanej do druku książki „ 
dani Melpomenie”. 

Nawet po latach krąż 
w tych murach duch: Karo*; 
Wojtyły, który w tym czasie 
a mowa o roku 1963, był | 
metropolitą krakows in 
W pracach zespołu uczest | 
czył do połowy 1943 roku. BY> 
Jackiem Soplicą w „Panu 18 
deuszu”. Ostatnia rola to pó. 
stać Samuela w „Samuelij 
Zborowskim” Słowackiego. M 

- Oczywiście, że się o WOJ”: 
tyle mówiło, z lekka się wspó”) 
minało - opowiada aktor * 
Natomiast było to źle widzia* 
ne. Teraz, gdy z perspek ry 
patrzy się na tamten czas, (” 
nawet wydaje się to zabawić 
gdy czyta się, że już jako bie 
skup nie został w Wadowić 
cach wpuszczony do swojegi 
gimnazjum. Nawet miańó* 
Kotlarczykowi za złe, że kol” 
taktuje się z nim. Wcześnić 
bywał w naszym teatrze 0% 
czasu do czasu, niestety, nie 
jest to udokumentowańć 
Z jego listów wynika, że K0% 
niecznie chciał zobac Ą 
„Fausta”, ale na premie Ą 
nie był, bo też nie zawsze ?* 
każdej z premier mógł bY% 
Widział natomiast „Dziady*, 
Zachowało się zdjęcie z tab 
tego czasu. 

Niezwykłym wydarzenie 
był dzień 25-lecia tea 
Przygotowywano „Akropol 
Wyspiańskiego. W kated 
wawelskiej ówczesny mel 
polita Karol Wojtyła odprał” 
mszę i wygłosił przemowź 
przed, mającą niebagate pe 
znaczenie w sztuce, trum Ził 
św. Stanisława. Pośrodź 
świątyni stał dyrektor Mie 
czysław Kotlarczyk. Późmć 
na dziedzińcu przedkatedra j 
nym, duchowny witał się * 
wszystkimi aktorami. 3 

- Stojący przede mną, © 
żyjący już kolega, będa 
wówczas sekretarzem pat” 
pocałował go w pierścień 
wspomina Zdzisław Kordeć" 
- Za ten gest towarzysze ?" 
tychmiast odwołali go ze M 
nowiska. Ja podszedłem 
po nim, ale pierścienia nie 
całowałem i przez wiele 18 
miałem ogromne wyrzuty 5 
mienia z tego powodu. 
ostatnio przeczytałem, ; żej 

  

   

  

    

    
    

   

     

  

    
   

 



     

  

  
  
    

Kardynał, Wojtyła nie lubił te- 
80 gestu... 

Zginął list 
Uroczystość z udziałem 

metropolity a także umiesz- 
Czenie jego nazwiska na 
Pierwszym miejscu w jubile- 
Uszowym wydawnictwie, wy- 
Wołała larum. Chciano znisz- 
Czyć teatr, Powodem mógł być 
Nie tylko bliski kontakt z Ko- 
śclołem, ale i religijny reper- 
tuar Nie można było zlikwi- 
dowąć teatru w dniu jubile- 

USzu, więc odczekano rok 
l pod pretekstem, że Teatr 
Groteska będzie miał remont 
1 potrzebuje sali, postanowio- 
NO go zamknąć. 

Jest rok 1967. Karol Wojty- 
«a, już wtedy kardynał, pisze 
do Lucjana Motyki, ówcze- 
SNEgO ministra kultury i sztu- 

" Z prośbą, by nie zamykać 
xceny. Ale odpowiedzi na ten 
Ist nigdy nie otrzymał. Jego 
Ukochany teatr niebawem 
Przestał istnieć. 
„_ = W 1973 roku zdarzyła się 
mną kuriozalna historia z li- 
stem - wspomina Kordecki. - 
Kiedy odbywał się jubileusz 
słynnej aktorki Marii Malic- 
kiej, „kardynał Wojtyła, który 
Na bieżąco śledził krakowskie 
Zycie teatralne, napisał do ar- 
tystki list z gratulacjami. Ale 
Podczas jubileuszu listu tego 
Nie odczytano, choć przedsta- 
Wiono dziesiątki innych. 
Dzień później na spotkaniu 
W domu aktorki Malicka po- 
Kazałą nam ów list. Pięć lat 
Później, gdy Wojtyła został Pa- 
Pieżem, zapytałem ją, co ztym 
listem? Okazało się, że zagi- 
nął! Pomogły siły nadprzyro- 
dzone. Malicka wynalazła ja- 

kąś świętą jeszcze skutecz- 
Niejszą od świętego Antonie- 
80, i święta, widząc, że chodzi 
0 Papieża, natychmiast doko- 
nałą cudu i zguba się znalazła. 
Poprosiłem, by zrobić ksero 
i dać mi odbitkę. 

Oto fragment tego listu: 
, „Życzę, aby tak pięknie za- 

pisane przez Szanowną Panią 
karty polskiej kultury wzbo- 
gacały się o dalsze kreacje ak- 

torskie i aby wszyscy, do któ- 

rych przez Panią uśmiecha się 
dobry Bóg, darzyli ją zawsze 

wdzięcznością”. 

Kolega z teatru 
_ Z Kotlarczykiem przyjaźnił 

Się Wojtyła aż do dnia jego 
Śmierci. Ich spotkania były 
Coraz rzadsze, ale kwitła kore- 
Spondencja. Wiele lat wcze- 
śniej Wojtyła pisał do Juliusza 
Osterwy. Jakąż musiał mieć 
mtuicję ów wielki aktor, by za- 
a na pamiątkę list księ- 

BR 
- Kotlarczyk, choć apodyk- 

tyczny, był dla Wojtyły Mi- 
strzem, autorytetem. W ja- 

sensie, nawet wizualnie 

upodobnił się do niego - 

twierdzi Zdzisław Kordecki. - 

Bo też był to nie tylko ciekawy 

aktor, świetny reżyser, ale 

przede wszystkim wyjątkowa 

osobowość. Dyktator, ale 

otwarty, z poczuciem humoru. 

Ile razy patrzyłem na przema- 

wiającego Ojca Świętego, 
w jego gestach, sposobie mó- 

wienia widziałem naszego dy- 

rektora. Mówię naszego, bo w 

jakimś sensie Wojtyła był mo- 

im kolegą z teatru... 
Nie wiadomo, jaki udział 

w karierze Karola Wojtyły 

miały umiejętności nabyte 

dzięki współpracy i przyjaźni 

z Kotlarczykiem. W każdym 

razie ten ostatni wyboru przy- 

jaciela na papieża już nie „do- 

czekał. Zmarł kilka miesięcy 

wcześniej, w lutym 1978 roku. 

Ceremonię pogrzebową pro- 

wadził sam Wojtyła. 
„Droga Zosiu - napisał do 

jego żony. - Dzisiaj jest po- 

grzeb. (...) Czuję potrzebę na- 

pisania do Ciebie nie tylko, 

aby wyrazić moje współczutie 

po śmierci Mietka, ale także 

w tym celu, aby wrócić do 

wszystkiego, co nas łączyło - 

co mnie z Nim łączyło, a przez 

to i z Tobą, i z Waszymi dzieć- 

mi. Trudno tego wszystkiego 

zapomnieć. Spotkaliśmy Się 

w imię wspólnych umiłowań. 

Dla mnie były to umiłowania 

młodzieńcze, dla Niego - wy- 

nikające z dojrzałego wyboru 

życiowego, powołania i po- 

słannictwa wobec chrześci- 

jańskiej kultury Narodu. 

A chociaż moja własna droga 

EERSTE 
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Siedemnastoletni Karol Wojtyła - udzielał się wówczas na 

scenie szkolnego Koła Dramatycznego. 

powołania, którą mi zadał 

Bóg, odwiodła mnie od tych 
młodzieńczych . umiłowań, 

które dzieliłem z Mietkiem to 
jednak Ta przyjaźń i To obco- 
wanie - więź płynąca z tych 
samych umiłowań - pozosta- 
wiły we mnie jakąś szczegól- 
nie uprawioną warstwę we- 
wnętrznej gleby, która wciąż 
żyje. (...) W tych dniach bar- 
dziej jeszcze wspominam 
»czasy wadowickie« i dalsze 
losy Jego teatru, dwukrotną li- 
kwidację i nieustępliwe zma- 
ganie się o polski i chrześci- 
jański wyraz sztuki żywego 
słowa...”. . 

Wojtyła cię nauczy! 

- Czasem przychodził do 
nas na przedstawienia. Był na 
przykład na „Akropolis” - 

  

  
Karol Wojtyła widział Zdzisława Kordeckiego na scenie 
w roli Anioła w „Acropolis” 1966. Fot. Józef Jachniewicz 

Fot. Foto Bielec 

mówi Zdzisław Kordecki. - 
Często ludzie pytają się mnie 
niemądrze, czy ja go widzia- 
łem na scenie. Odpowiadam, 
że nie - bo za jego, wojennych 
czasów, była to scena konspi- 
racyjna, ale za to on mnie wi- 
dział. I to jako Anioła. Myślę, 
że teatr Wojtyłę ukształtował. 
Poza tym, mówiło się, miał ku 
aktorstwu predyspozycje. Ko- 
tlarczyk bardzo żałował, gdy 

ten zdecydował się na semi- 
narium, był przeciwny! Wojty- 
ła miał świetny, dobrze usta- 
wiony, szkolony głos, dosko- 
nałą dykcję. Kiedy mówi: 
„Niech zstąpi duch twój i od- 
nowi oblicze Ziemi, tej Ziemi” 
to jest to prawdziwy, mi- 

strzowski popis recytacji! Nic 

dziwnego, Teatr Rapsodyczny 
to był teatr słowa.... 

W 1979 roku Jan Paweł II, 

spotykając się na Skałce 
z ludźmi kultury i nauki, tak 
powiedział o swoim spotkaniu 
z teatrem: 

„Chcę dodać, że na tym 
roczniku studiowało bardzo 
wielu czynnych literatów, po- 
etów. Niektórzy są dzisiaj do- 
skonale znani. Ja byłem wśród 
nich nieco zakonspirowany 
i zostałem zakonspirowany 
właściwie do dnia wyboru na 
Papieża. Natomiast z tym 
dniem zostałem zdekonspiro- 
wany nie tylko przed Polską, 
ale i przed całym światem. Już 
nie wiem, co mam z tym zro- 
bić. Po prostu niech »leci«. 
Ciekawa rzecz, że niektórzy 
nawet uważają, że to Coś war- . 
te. A ja podejrzewam, że nie 
uważaliby tak, gdyby się nie 
stało, jak się stało”. 

Było warte czy nie? Pewna 
wskazówką niech będzie fakt, 

"że w latach 60. wykładowcy 
krakowskiej szkoły teatralnej 
wysyłali studentów na kaza- 
nia do Wojtyły. By od niego 
uczyli się recytacji. 

W artykule wykorzystano 
cytaty z tekstu prof. Jana Cie- 
chowicza „Wojtyła i Teatr”. 

czwartek 7 kwietnia 2005 r. 
  

Jan Paweł Il w anegdotach 

Górale obronią 
Nazajutrz po uroczystości inauguracji pontyfikatu, 23 paździer- 
nika 1978 roku, Papież spotkał się w Auli Pawła VI ze swoimi 
rodakami licznie przybyłymi do Rzymu. Dostrzegłszy górali 
w pięknych, tradycyjnych strojach, podszedł do nich i powie- 
dział: 
- No, jacyż to z was są górale, co ciupagi macie, a swojego me- 
tropolitę toście wypuścili z Krakowa? 
Na to Staszek Trzebunia odpowiedział:  . 
- Przeciez jakby sie tu wom jaka krzywda działa, to my przyj- 
dziemy i was bydziemy bronić! 

Wierszyki na różne okazje 
Podczas wypraw turystycznych ze studentami ks. Karol Wojtyła, 
zwany „Wujkiem”, często układał wierszyki i piosenki do róż- 
nych sytuacji. W 1957 roku w Bieszczadach recytował taki oto 
dwuwiersz: 
Rano mnie chwalą, wieczorem mnie ganią 
i jak tu można wierzyć tym... paniom. 
W 1952 roku swojej podopiecznej, świeżo upieczonej nauczy- 
cielce, podarował notes z dedykacją: 
W tym notesie nie pisz dwójek, o to prosi Cię dziś Wujek! 
W 1955 roku, podczas spływu kajakowego na Drawie, cała gru- 
pa, potwornie zmęczona, dotarła na biwak o zmroku. Jedynie 
„Wujek” nie tracił rezonu i całą sytuację spuentował rymowan- 
ką: 
Za te całodzienne harce, 
Zmówię brewiarz przy latarce. 
Wierszyki do różnych sytuacji układał również będąc biskupem 
i kardynałem. Kiedyś wyjeżdżając na narty do Zakopanego za- 
trzymał się w klasztorze urszulanek na Jaszczurówce, „doku- 
czyt” jednej z sióstr, o imieniu Alfonsa, ułożonym przez siebie 
wierszykiem: 
Siostra Alfonsa na mnie się dąsa. ń 

Zródło: Internet 
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Babskie gadanie 

Barbara Szczepuła 

Co może jeden 
człowiek 

Gdy w radio czy telewizji zaczyna się dyskusja na te- 
mat: kto będzie następcą Jana Pawia II, zmieniam stację. 
Nie spieszmy się, nie ścigajmy się, kto poda tę informację 
pierwszy, bo jeszcze mamy w oczach Jego cierpienie, 
aitak już niedługo: 

„Sykstyńska polichromia przemówi Słowem Pana: 
Tu es Petrus — usłyszał Szymon syn Jony. 
Tobie dam klucze Królestwa. (...) 
Tak było w sierpniu, a potem w październiku 

pamiętnego roku dwóch konklawe, 
I tak będzie znów, gdy zajdzie potrzeba, po mojej 

śmierci. (...) 

  

Ty, który wszystko przenikasz — wskaż! 
On wskaże...” 
- pisał w „Tryptyku rzymskim” Jan Paweł IL 
Wieszam w oknie zdjęcie Papieża powtarzając za Miło- 

szem: 
„Twój portret w naszym domu co dzień nam 

przypomni, 

Co może jeden człowiek, i jak działa świętość”.     

Art kwadrat 

MILCZĘ! 
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SU Wojtyła i Jan Paweł II na dużym i małym ekranie 

Światło idzie z Gdańska 

  

mierć Jana Pawła 
Wielkiego wywołała 
na całym Bożym 
świecie reakcje naj- 
bardziej nieoczeki- 

wane. Potrzebę modlitwy i po- 
trzebę zadumy. Cywilizacja 
miłości otarła się o tajemnicę 
śmierci. Nagle świat śmiertel- 
nie spoważniał. Może spoważ- 
niał jedynie na chwilę, ale tak 
spontanicznego poruszenia 
historia bodaj nie zna. 

I teraz oto paradoksalnie 
Papież odchodząc zawładnął 
polską telewizją. Nastąpiło ge- 
neralne przesterowanie an- 
ten. 

Globalna wioska 

Kiedy ćwierć wieku temu 
rozpoczynał się pontyfikat Ja- 
na Pawła II, integrację świata 
zachodniego kojarzono z for- 
mowaniem globalnej wioski. 
Kraje Europy Środkówo- 
-wschodniej były z procesu 
tego wyłączone. W Peerelu 
obiegiem informacji sterowało 
państwo. Telewizja spełniała 
funkcję ściśle limitowanego 
instrumentu propagandy. 

Trzy pierwsze pielgrzymki 
Ojca Świętego do Ojczyzny 
przebiegały pod specjalnym 
nadzorem. Czujna władza de- 
cydowała o tym, gdzie w czasie 
wygłaszania przez Ojca Świę- 
tego homilii mają być usta- 
wione kamery i jak długo ma- 
ją być włączone. 

W roku 1979 pierwsza piel- 
grzżymka Jana Pawła II do Oj- 
czyzny nie skruszyła systemu. 
Ale go nadkruszyła. Stało się 
coś ważnego. Coś wtedy pękło. 

Bez cenzury 

Przystępując do pracy nad 
niezależnym pełnometrażo- 
wym filmem dokumentalnym 
z tamtej pierwszej podróży pt. 
„Pielgrzym”, Andrzej Trzos- 
-Rastawiecki nie znalazł 
wsparcia w swej macierzystej 
warszawskiej Wytwórni Fil- 
mów Dokumentalnych. „Piel- 
grzym” powstał na zamówie- 
nie Episkopatu Polski. Współ- 
producentem filmu była Stoli- 
ca Apostolska. Jednym z kon- 
sultantów przy tym filmie był 
ks. prof. Janusz Pasierb. 

Ukończony w roku 1979 
„Pielgrzym” nie miał zezwole- 
nia cenzury na rozpowszech- 
nianie w kinach, toteż przez 
dwa lata pokazywany był je- 
dynie w niekomercyjnej sieci 
kościelnej (uczestniczyłem 
wtedy w jednej z takich pro- 
jekcji w sali parafialnej ko- 
ścioła Wszystkich Świętych 
w Warszawie). 

Ostatecznie „Pielgrzym” zo- 
stał zakupiony przez Zjedno- 
czenie  Rozpowszechniania 
Filmów w połowie roku 1981, 

  

a pierwszego oficjalnego po- 
kazu doczekał się we wrześniu 
1981 r. na gdańskim festiwalu 
filmowym. W czasie seansu 
parokrotnie rozlegały się 
oklaski - na przykład wtedy, 
kiedy na ekranie pojawiało się 
ujęcie kwiatów przerzucanych 
nad głowami tłumu na kra- 
kowskiej Skałce. 

Wspomniana pamiętna ho- 
milia wygłoszona na placu 
Zwycięstwa w Warszawie, 
w której Jan Paweł II określił 
posłannictwo Kościoła kato- 
lickiego jako pielgrzymkę 
przez dzieje, przywoływała 
skojarzenia z tradycją polskie- 
go romantyzmu, z „Księgami 
pielgrzymstwa _ polskiego” 
wieszcza Adama. Profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Jan Błoński po obejrzeniu 
„Pielgrzyma” porównał mani- 
festacje zbiorowego uwielbie- 
nia Polaków dla Papieża ze 
scenami z dzieł Felliniego. 

Po stanie wojennym 

W latach późniejszych An- 
drzej Trzos-Rastawiecki po- 
wracał do papieskich piel- 
grzymek do Polski. Zrealizo- 
wał jeszcze cztery filmowe do- 
kumenty: „Papież z Polski” 
(1981), „Credo” (1983), 
„W drodze” (1994), „Pontyfi- 
kat" (1996). 

Wartości szczególnej wagi 
podnosił film „Credo” - doku- 

Ukończony w roku 1979 - 
„Pielgrzym” 

  
Fot. archiwum 

przez dwa lata 
pokazywany był jedynie w 

niekomercyjnej sieci kościelnej. 
Profesor Jan Błoński po 

obejrzeniu filmu porównał 
manifestacje zbiorowego 

uwielbienia Polaków dla Papieża 
ze scenami z dzieł Felliniego. 

ment kręcony z okazji papie- 
skiej pielgrzymki w roku 1983, 
w czasie której Jan Paweł II 
dodawał odwagi obolałemu 
społeczeństwu, dźwigającemu 
się po przejściach stanu wo- 
jennego. 

Kolejnym dokumentem 
z papieskiego cyklu w polskiej 
kinematografii był film An- 
drzeja Jurgi „Odwagi, ja je- 
stem” (1988), zrealizowany na 
zamówienie Episkopatu jako 
reportaż z trzeciej pielgrzymki 
Ojca Świętego do Polski w le- 
cie roku 1987. Jeden z kryty- 
ków pisał: „To bodaj pierwszy 
w Polsce Ludowej utwór fil- 

mowy, który tak ostro manife- 
stuje swoją katolickość”. 

W filmie Jurgi mocno za- 
brzmiały symbole patriotycz- 
ne, a na seansach urządza- 
nych u paulinów w Warsza- 
wie, specjalnej wymowy na- 
bierał utrwalony przez autora 
kamerą na ulicy transparent: 
„Czwarta pielgrzymka w wol- 
nej Polsce!”. 

Nie radzili sobie wtedy 
z tym dziełem krytycy filmowi. 
Zresztą nie mieli w prasie ów- 
czesnej do dyspozycji wolnych 
łamów na to. A po roku 1989 
potrzeba swobodnej dyskusji 
wyparowała im z głowy. 

O nas i za nas 

O skutkach zaniku dyskusji 
nad dziełami filmowymi po- 
wiedzieć chyba najwięcej mo- 
gą twórcy skupieni wokół Vi- 
deo Studio Gdańsk. W gdań- 
skiej placówce, poczynając od 
pełnometrażowego filmu Ma- 
riana Terleckiego „O nas i za 
nas” (1987), zrealizowano naj- 
więcej filmów dokumentują- 
cych papieskie pielgrzymki. 

W pracach tych m.in.. 
utrwalano nastroje polskiego 
społeczeństwa stęsknionego 
za kolejną wizytą Ojca Świę- 
tego („Oczekiwanie”, reż. Ry- 
szard Grabowski, 1987), prze- 
bieg spotkań Papieża z mło- 
dzieżą na Jasnej Górze („Dro- 
ga”, reż. Paweł Woldan, 1991), 
modlitwy Jana Pawła II na 
trasie Jego najdłuższej wę- 
drówki przez Polskę („Prze- 
strzeń oczekiwana”, realiz. 
Anna Maria Mydlarska i Jacek 
Mydlarski, 1999). 

W roku 1989 po zakończe- 
niu obrad „okrągłego stołu”, 
ekipa Video Studio Gdańsk 
towarzyszyła wizycie Lecha 
Wałęsy w Watykanie. Z tej 
okazji Ryszard Grabowski na- 
kręcił film, któremu nadał ty- 
tuł „Światło idzie z Gdańska” 
(1989). Rozeszła się pogłoska, 
że użyte w tytule słowa Jana 
Pawła II zostały wypowie- 
dziane w rozmowie z przy- 
wódcą „Solidarności”. Tym- 
czasem nie tak było. Przed wi- 
zytą, na liście uczestników - 
ekipy filmowców nie przewi- 
dziano. Los jednak zrządził, że 
Papież dowiedział się o obec- 
ności realizatorów i wycho- 
dząc po audiencji z sali Kle- 
mentyńskiej, żartobliwie za- 
gadnął: - A panowie z tymi 
lampami tutaj skąd? 

Grabowski uprzejmie Pa- 
pieżowi odpowiedział i Papież 
z właściwą sobie swadą skon- 
kludował: - Ano tak, światło 
idzie z Gdańska... 

Kłopotliwa ocena 

Jeszcze jako kardynał, Ka- 
rol Wojtyła znany był ze swo- 
ich wszechstronnych zainte- 
resowań. Śledził literaturę 
światową, ciekawiły go po- 
szukiwania artystyczne w te- 
atrze i kinie. Znana jest na 
przykład jego przychylność 
dla filmu Pasoliniego „Ewan- 
gelia według świętego Mate- 
usza”, czy pozytywny ko- 
mentarz Papieża po projekcji 
„Dekalogu” Krzysztofa Kie- 
ślowskiego. Po obejrzeniu 
„Pasji” Mela Gibsona miał 
Ojciec Święty stwierdzić 
krótko: „Tak było!”. 

__ Szczególnie kłopotliwa jest 
w takim kontekście ocena 
polskiej kinematografii, która 
w ciągu ćwierćwiecza - ale 
szczególnie w ciągu minio- 
nych lat piętnastu - nie zdo- 
była się na filmową biografię 
Karola Wojtyły. 

Pod tym względem za wy- 
jątek trzeba uznać Krzyszto- 

fa Zanussiego, który 7 
w roku 1981 - przyjął £ 
wienie producentów 78 
nicznych i nakręcił fil 
bularny poświęcony dzić 
życia Karola Wojtyły 
„Z dalekiego kraju” 

głównych ról zaanga 
aktorów londyńskich, di 
toczyły się w języku ati 
skim. Jednak postać m0 
Wojtyły zagrał polski « 
Cezary Morawski (ost 
popularny dzięki seria" | | 
telewizyjnemu „M jak] zc 
łość”). Utwór Zanussiego? la 
resowany był głównie dOH zi 
downi amerykańskiej. RE pc 
ser nie ukrywał inte 
„Mój film będzie więcej) J 
wiadał o moim narody 
o samym Papieżu”. 

Nie sposób nie odnoto 
filmu fabularnego zred 
wanego przez Michaela : 
dersona na podstawie 52 
Karola Wojtyły „Przed $ 
pem jubilera”. Film 
z udziałem m.in. Burta 1% 
„castera, powstał w roku + 
w Kanadzie. Postać młodć 
księdza - stylizowaną nań 
zerunek Karola woj 
grał Daniel Olbrychski. * 
sultantem reżysera był ks 
Janusz Pasierb. 

Niedawno zostały 
czone zdjęcia - kręcone 
ściowo w Krakowie - dot 
wizyjnej włoskiej biog* 
Karola Wojtyły pt. „Histl 
Karola”. Film będzie Ą 
dwie części. Reżyseruje © 
como Battiano, który do 
tytułowej wybrał polsk* 
aktora Piotra Adamcw. 
(wykonawcę roli Frydet 
Chopina w filmie Jer 
Antczaka „Pragnienie 07 
ści”). Muzykę do „Historii 
rola” komponuje Ennio H 
ricone. 

Dyskrecja generała 
Chciałbym na chw 

wrócić do praktyk telew* 
nych. j 

Przed odlotem z F0* 
w roku 1983 Jan Paweł I! 
był rozmowę w cztery 
z generałem Wojciechelt 
ruzelskim. Komunikatu 
tym spotkaniu, które 00% 
się na terenie lotniska ”, 
skowego na Okęciu, nie 05% 
SZOno. 

Po zakończeniu rozmó 
operator TVP zarejest”, 
sylwetkę opuszczając 
obiekt pana generała, KU”, 
znany z zimnej krwi - 
żem nie krył silnego WŹ 
rzenia. j 

Może z biegiem czasu * 
tykan ujawni, czy Papi 
zostawił z tamtej konfrof* 
jakąś notatkę. Rozmowa 
pewne nie była objęta ta) 
nicą spowiedzi. Rozglź* 
nie raczej w grę nie wci”; 

Dlaczego dziennika”, 4 
lewizyjni nie przep 
w tej sprawie milczą” 
Generała? 

(| 

 



  

ż spotkał się wówczas „| grudni tchai ie. Papie grudnia 1989 r. z Michaiłem Gorbaczowem w Rzymie. Fap owiediat wtedy, że 
l pati, jak się później okazało, przywódcą a R 

aweł II jest największym na świecie autorytetem aln' : : 
/ taktu, że Papież jest Słowianinem. Spotkanie to niewątpliwie przyspieszyło przemiany 

JPolityczne w Europie Środkowowschodniej i odrodzenie chrześcijaństwa w Rosji. 

/an Paweł II i politycy 

Kamieni 

  

g Stycznia 1998 r. - podróż na Kubę, jeden z ostatnich bastionów komunizmu. - Ojcze 

więty, ziemia, którą przed chwilą ucałowałeś, czuje się zaszczycona Twoją obecnością - 

Rowiedział kubański dyktator Fidel Castro. Na demokrację Kubańczycy będą musieli jed- 

ak jeszcze poczekać, reformy wprowadzone przez Castro są do dzisiaj fasadowe.   
m 

ralnym. Podkreślał także dumę 

Fot
. 

Zo
ra

id
a 

Di
az
/R
EU
TE
RS
/F
OR
UM
 

  

_ Jan Paweł Il 1920-2005 © © mz My:      

   

   

      
Fo
t.
 
Lu

ci
an

o 
M
e
l
l
a
c
e
/
R
E
U
T
E
R
S
/
F
O
R
U
M
 

    
3 czerwca 1997 r., Gniezno. W tysiąclecie śmierci św. Wojciecha w dawnej stolicy Polski 

Papież spotkał się z siedmioma prezydentami państw środkowej Europy. Był to symbo- 

liczny akt ponownego ich zjednoczenia - dzisiaj wszystkie one, z wyjątkiem Ukrainy, na- 

leżą do Unii Europejskiej. Zdjęcie dokumentuje spotkanie z ówczesnym prezydentem 

Czech, wybitnym dysydentem Vaclavem Havlem. 

milowe 

       
  

Wrzesień 1995 r. - Papież podczas kolejnej pielgrzymki do Afryki spotyka się z prezyden 

tem RPA Nelsonem Mandelą. Obaj, bez względu na dzielące ich różnice, stali się symbo- 
lami nieztomnej walki o prawa demokratyczne. Upadek komunizmu i systemu segregacji 

rasowej przypadły zresztą na ten sam czas - przełom roku 1989 i 1990. 
"""E KJ ko 

  

    
   

+ 
21 marca 2000 r. - spotkanie z przywódcą Autonomii Palestyńskiej Jaserem Arafatem w Be- 
tlejem. Rozmowa w miejscu narodzenia Chrystusa nie doprowadziła do pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Świat arabski zapamiętał jednak papieski gest oraz konsekwentny sprzeciw Jana 
Pawła Il wobec doktryny „zderzenia cywilizacji” chrześcijańskiej z muzutmańską. Dlatego też 
świat islariu żegna teraz Papieża z taką atencją. Opracował Tomasz Rozwadowski 
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Monako. Księstwo opłakuje władcę 

Rainier III nie żyje     
Rainier III był najstarszym władcą w Europie. i 

III zmarł wczoraj w 
szpitalu. 81-letni, naj- 

starszy władca w Europie, 
przebywał w klinice od 7 
marca. Zostawił troje dzieci, 
w tym Alberta - następcę 
tronu księstwa Monako. 

Książę Monako Rainier 
III od 22 marca leżał na od- 
dziale intensywnej terapii. 
Od ponad dziesięciu lat 
książę uskarżał się na po- 
ważne kłopoty z sercem. Od 
2003 roku niemal regularnie 
trafiał do szpitala. 

- Najjaśniejszy Książę 
zmarł w środę 6 kwietnia o 
godz. 6.35 rano w ośrodku 
kardiologicznym w Monako 
- głosi oficjalny komunikat 
pałacu. 

Już wcześniej, w związku 
z pogarszającym się stanem 
zdrowia, część obowiązków 
władcy przejął książę Albert. 
31 marca, jako regent, uzy- 
skał wszystkie przywileje 
głowy państwa. 

- Będzie panował jako 
Najjaśniejszy Książę, Jego 
Wysokość Albert II - podano 
w oficjalnym komunikacie. 

Rainier III był najdłużej 

K siążę Monako Rainier 

   
zasiadającym na tronie mo- 

Rainier Ill jest synem księżniczki Charlotte i arystokraty Pierre de 

Fot. PAP/EPA 

narchą w Europie. Potomek 
rodu Grimaldich był władcą 
Monako od 1949 roku. 

Jako monarcha Monako 
ograniczył swoją władzę. W 
1962 roku podpisał nawet 
nową konstytucję i zaakcep- 
tował powołanie 18-0osobo- 
wej Rady Narodowej, czyli 
parlamentu Monako. Pry- 
watnie był znany przede 
wszystkim z sympatii do pił- 
ki nożnej, a przede wszyst- 
kim do występującej w lidze 
francuskiej drużyny AS Mo- 
naco. - 

W 1956 roku poślubił 
znaną amerykańską aktorkę 
filmqQwą Grace Kelly. Bardzo 
szybko stali się najbardziej 
znaną parą Świata. W 1982 
roku Grace Kelly zginęła w 
wypadku samochodowym. 

Monako to śródziemno- 
morskie księstwo, niegdyś 
słynące ze swojego kasyna, 
teraz znane jako raj podat- 
kowy, który ściąga wielu eu- 
ropejskich milionerów i 
ogromne inwestycje. For- 
malnie niezależne, w wielu 
sprawach zobowiązane jest 
do współpracy z Francją. 

(m.ż., PAP) 

  

   

Polignac z rodu Grimaldich. Jego matka była nieślubnym dzieckiem 
księcia Monaco Ludwika II i algierskiej artystki kabaretowej Marie 
Juliette Louvet. Kiedy okazało się, że książę Ludwik Il nie ma na- 
stępcy tronu i będzie musiał przekazać władzę niemieckiemu kuzy- 
nowi, zdecydował się oficjalnie uznać córkę. Z kolei księżniczka 
Charlotte zrezygnowała z praw do tronu na rzecz syna. Monarcha 
doświadczenie zdobywał służąc w armii francuskiej w okresie Il 
wojny światowej. Jako oficer artylerii został odznaczony m.in. Le- 
gią Honorową, Croix de Guerre i. amerykańską Brązową Gwiazdą. 

| pziemnik Batyci | Jan Paweł II 1920-2005 
  

Oto jest 

nowy Irak 
arlament iracki po 
raz pierwszy w 
dziejach kraju wy- 
brał wczoraj na 
prezydenta  pań- 

stwa przedstawiciela mniej- 
szości kurdyjskiej, przez 
dziesiątki lat dyskrymino- 
wanej, przywódcę Patrio- 
tycznej Unii Kurdystanu - 
Dżalala Talabaniego. Wynik 
głosowania przyjęto okla- 
skami, a wielu deputowa- 
nych podeszło do Talabanie- 
go i złożyło mu gratulacje. 
Nowy prezydent przyrzekł, 
że będzie współpracować z 
wszystkimi społecznościami 
etnicznymi i religijnymi, aby 
odbudować Irak po dziesię- 
cioleciach wojen i dyktatury. 

Na wiceprezydentów wy- 
brano szyitę Adila Abdela 
Mahdiego, dotychczasowego 
ministra finansów, i arab- 
skiego sunnitę Ghaziego Ja- 
wera, do środy tymczasowe- 
go prezydenta Iraku. W ten 
sposób zakończył się kilku- 
tygodniowy impas politycz- 
ny po wyborach powszech- 
nych z 30 stycznia, spowodo- 
wany sporami o podział naj- 
wyższych stanowisk w pań- 
stwie i niektóre główne zało- 
żenia przyszłej konstytucji 
Iraku. 

- Oto nowy Irak - Irak, , 
który wybiera Kurda na pre- 
zydenta, a dotychczasowego 
arabskiego prezydenta na 
jego zastępcę. Czego więcej 
mógłby chcieć od nas świat? 
- powiedział po głosowaniu 
przewodniczący parlamen- 
tu, Haszim Hasani. 

Wybór trzyosobowej Rady 
Prezydenckiej otwiera drogę 
do powołania rządu, bo 
zgodnie z tymczasową kon- 
stytucją iracką właśnie rada 
mianuje premiera, ten zaś 
dobiera sobie ministrów. 

! Bagdad. Kurd Dżalal Talabani - prezydentem 

  

prezydentem Iraku. 

Uzgodnionym już kandyda- 
tem na premiera jest przy- 
wódca szyickiej partii Zew 
Islamu Ibrahim Dżafari. 

Kurdowie stanowią 15-20 
procent ludności Iraku, ale 
masowo głosowali w stycz- 
niowych wyborach i zdobyli 
w parlamencie przeszło jed- 
ną czwartą mandatów (77). 
Za Saddama elita rządząca 

   

Dżalal Talabani jest nowym, demokratycznie wy! 

   
branym 

Fot. PAP/EPA 

wywodziła się z arabskiej 
mniejszości sunnickiej (15- 
20 proc. ludności kraju). Te- 
raz arabscy sunnici z trudem 
znoszą utratę swej uprzywi- 
lejowanej pozycji i antyrzą- 
dowa partyzantka szerzy się 
prawie wyłącznie na tere- 
nach sunnickich. 

(Leś, PAP) 

  

   
W Iraku nadal mnożą się zamachy. Wczoraj zginął kolejny amery- 
kański żołnierz. Na trasie patrolu umieszczona została bomba, zde- 
tonowana zdalnie w momencie przejazdu żołnierzy. Gdy amerykań- 
ski pojazd zatrzymał się po wybuchu, został ostrzelany z ukrycia z 
broni maszynowej. Napastników nie schwytano - wynika z komu- 
nikatu dowództwa USA, opublikowanego w środę rano. 
We wtorek w Bagdadzie prowadzona przez zamachowca-samobój- 
cę taksówka, w której ukryto bombę, eksplodowała tuż przy ame- 
rykańskim konwoju wojskowym, zabijając jednego żołnierza USA i 
raniąc czterech. Odłamki bomby raniły także czworo przypadko- 
wych Irakijczyków - trzech mężczyzn i sześcioletnią dziewczynkę. 

* Według danych Pentagonu, od marca 2003 r. w Iraku zginęło w su- 
mie 1535 amerykańskich żołnierzy. 

    

| www. naszemiastof 
serwis informacji lokalnyti 

    

    Leszek Moczulski s 
Fot. PAP/P M 

latach 1969-71 ) 
W szek Moczulski 

agentem SB - U” 
wczoraj Sąd Lustracyjny * 
razem podkreślił, że w KW 
niu 1977 r. Moczulski „Z 
dowanie przeszedł do 0P 
cji”. Historyczny lider * 
zapewnia, że nigdy nie: 
agentem i zapowiada ape 
do sądu II instancji. A 

Sąd uznał, że od 190% 
trwała jego „metody 
współpraca” z SB. Według? 
du, Moczulski jako M 
współpracownik „Lech” i? 
mował SB m.in. o kol 
tygodnika „Stolica ord 
przedwojennym gen. KO” 
nie Abrahamie. Za prześć 
wane informacje, z któryć” 
czyniła „stosowny użytek! 
wynagradzany. Sąd odi”% 
tezę lustrowanego, że jeg0* 
ta SB sfałszowało w 19841" 
go skompromitować. j 

Po wyroku Moczulski 28 
wiedział w rozmowie z PA 
wierzy w ostateczne 
stwo w sądzie wyższej inse 
cji. Powtórzył, że akta sp'” 
zostały sfabrykowane P* 
SB w 1984 r. na podsić 
podsłuchów jego rozm** 
doniesień innych agentów 

Jeszcze w 1999 roku 
czulski wniósł do są” 
oczyszczenie z zarzutu 287 
turalności. W 1992 r. ówcz* 
szef MSW Antoni Mad” 
wicz umieścił go bowie 
liście domniemanych 2 
tów UB i SB. 
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„TARSU 

  
R ptyckiego 

EDC 

  
W poniedziałek, 11 kwietnia 

pierwsza część poradnika 
ATLAS BUDOWLANY 

  
Tydzień z Dziennikiem Bałtyckim - ważne zmiany wydawnicze 

We wtorek, 12 kwietnia 

kolejna książka z naszej kolekcji 
„Najpiękniejsze bajki” 

Zapowiadane na dzisiaj Pomorskie Kupony Medyczne | 
zostaną dołączone do „Dziennika” 

za tydzień, w czwartek, 14 kwietnia 
    

    

     



  

  

y% 
* Wine, 

Paliwa. Podwyżka goni podwyżkę 

  

  

19,2 proc. a 
Tyle wyniosło bezrobocie w marcu i spadło z 19,4 proc. w lutym 

_| - poinformował Piotr Kulpa, wiceminister gospodarki i pracy. - 

| Liczba bezrobotnych wyniosła 3 mln 53 tys. 522 osoby i zmniej- 

| szyła się o 40 tys. 958 osób. 

te LICZBA DNIA 

5.04. - 4,1288 zł 
6.04. - 4,1075 zł 

3,2212 zł 

3,1868 zł 
5.04. - 
6.04. - 

  

6,0367 zł 
5,9977 zł 

5.04. - 
6.04. - 

ziennik 
Bałtycki mu 
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osną jak na droż- 
dżach. Ceny paliw 
w ostatnich 
dniach, te hurtowe 

: i detaliczne na sta- 
Cjach benzynowych. PKN 

len i Grupa Lotos po raz 
ZEC1 w tym miesiącu pod- 

niosły ceny hurtowe na wy- 
twarzane w swoich rafine- 
ach paliwa. Tym razem 
benzyną zdrożała o 55-57 zł 
2a tysiąc litrów, a olej napę- 
dowy 56-60 zł. Łącznie od 
Początku miesiąca podwyżki 
W krajowych rafineriach wy- 
niosły 18 zł za benzynę 
115 zł za olej napędowy. Nie 
Przełożyły się one jeszcze 
W całości na ceny detaliczne 
ha stacjach benzynowych, 
a litr paliwa drożeje 
W oczach. Obecnie kierowcy 
za benzynę bezołowiową 95 
Muszą płacić nawet 4,05 zł, 
a za bezołowiową 98 aż 
.25 zł, Litr oleju napędowe- 

80 kosztuje już prawie 3,7 zł. 
Clągu kilku dni ceny za litr 

Mogą wzrosnąć o kolejne 
Srosze. Kierowcy powinni 
Przygotować się na koniecz- 
ność zapłacenia nawet po- 

Nad 4,3 zł za benzynę 98- 
oktanową. 

Orlen i Lotos podwyższają 
ceny, ponieważ drożeją pali- 
Wa gotowe na świecie, droże- 

nn. 

TP SA. Niewykluczony strajk ogólnopolski 

W poniedziałek za 
wiązki zawodowe w Te- 
lekomunikacji Polskiej 
SA zapowiadają strajk 

ogólnopolski od poniedział- 
ku, 11 kwietnia. Dzisiaj jest 
Już 9. dzień głodówki przed- 
Stawicieli związków zawodo- 

wych w Telekomunikacji Pol- 
skiej SA (TP SA). Protest 
przeciw zwolnieniom odbywa 

się w głównej siedzibie firmy 
W Warszawie. 

- Akcja strajkowa będzie 
Polegała na odstąpieniu od 

Dracy — powiedział nam 
uczestnik głodówki, gdańsz- 
Czanin Dariusz Adam Majew- 
ski, wiceprzewodniczący Sek- 
Cji Krajowej NSZZ „Solidar- 
ność” Pracowników Teleko- 

munikacji. - Nie mogę podać 
więcej szczegółów. 

Czy może to oznaczać za- 
ócenia w połączeniach tele- 

komunikacyjnych? Tego nie 
Sprecyzowano. _ Również 
Przedstawiciele zarządu TP 
SA nie podali, czy są przygo- 

towani na taką sytuację. 

   

Drogie lanie 
je także dolar. W rafineriach 

w Rotterdamie i Amsterda 

mie benzyna bezoło- „+ 

wiowa 98 kosztuje 

już 585 dolarów za 

tonę. Tymczasem, 

dwa tygodnie temu 

sprzedawana była po 

475 dolarów, czyli o po- 

nad 100 mniej. Ceny 

rosły tak szybko, ponie- 

waż od dłuższego Czasu 

notowanie ropy naftowej 

na światowych giełdach pró- 

bują przebić granicę 60 do- 

larów za baryłkę. W ubiegły 

poniedziałek na giełdach 

w Londynie i Nowym Jorku 

zawierane były kontrakty na 

dostawę ropy po 58 dolarów. 

Czy na świecie, a tym sa- 

mym w kraju, paliwa będą 

jeszcze droższe? Tego nawet 

nie wiedzą specjaliści. Ostat- 

nio analitycy banku Gold- 

man Sachs ogłosili, że barył- 

ka ropy może kosztować za 

kilkanaście miesięcy nawet 

100 dolarów. Zaszkodziłoby 

to jednak całej światowej go” 

spodarce i samemu kartelo- 

wi OPEC, skupiającemu naj- 

większych producentów ro- 

ka kartel chciałby unik- 

nąć. Inni z kolei analitycy 

oceniają, że ropa na świato- 

wych giełdach w ciągu kilku 

R: AB 

Eg. 

  

-Akcj 

cyzowali, jak to 

Głodujący związkowcy 
skarżą się na utrudnienia 

w kontaktowaniu się ze świa- 

tem zewnętrznym ze strony 
TP SA, w tym zakłócanie, 
a nawet podsłuchiwanie roz- 
mów, prowadzonych przez te- 
lefony komórkowe. Przewod- 
niczący Dariusz. Adam Ma- 
jewski twierdzi, że ktoś celo- 

a strajkowa będzie polegała na odstąpieniu 
— twierdzą protestujący pracownicy TP SA. Jednak nie spre- 

odbije się na klientach telekomunikacji. 

na 
średnie cen 

   

   

  

    

  

   
    
   

  

   
BULE 2 

wia litr) ż 

2302 2.03 9.03 16.03 23.03 30.03 6.04 
Bezołowiowa 95 

3,67 3,79 375 375 3,75 379 4,00 

Bezołowiowa 98 

3,85 3,99 3,99 4,00 4,00 4,03 4,20 

Olej napędowy 

3,38 343 340 (340 345 3,51 3,65 - 

miesięcy może stanieć do 45 
dolarów za baryłkę. Więk- 
szość jednak jest zdania, że 
średnia jej cena wyniesie 
w tym roku 50 dolarów. Bę- 
dzie zatem droga. Czy drogie 
będą paliwa na krajowych 
stacjach, zależy od kursu 
złotego do dolara. W ostat- 
nich tygodniach amerykań- 
ska waluta drożała i jej kurs 
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wiatek 

wo zakłócał łączność i pod-' 
słuchiwał rozmowy. Sprawę 
bada Urząd Regulacji Teleko- 
munikacji i Poczty. Jeżeli 
przypuszczenia głodujących 
się potwierdzą, sprawa trafi 
do prokuratury. 

Wczoraj doszło do spotka- 
nia prezesa zarządu TP SA 
z głodującymi. Związkowcy 

Źródło: opr. własne 

wzrósł do 3,2 zł. Także w tym 
wypadku analitycy nie są 
jednomyślni co do tego, czy 
będzie nadal drożał, czy też 
stanieje. 

Jedno jest jednak raczej © 
"pewne. Kierowcy powinni 
przyzwyczaić się do widoku 
cen 4 zł lub więcej za litr 
benzyny 98-oktanowej. 

Jacek Klein 

  

milkną telefony? 
jednak nie chcą słyszeć 
o zwolnieniach grupowych, 
a przynajmniej nie w takiej 
formie, jak chce tego zarząd 
firmy. Uważają, że tzw. do- 
browolne zwolnienia są ste- 
rowane. Przedstawiciele zało- 
gi TP SA chcą, by władze fir- 
my odstąpiły od procedury 
zwolnień grupowych i rozpo- 
częły negocjacje od nowa. 

— Przede wszystkim, trze- 
ba wyraźnie określić, co to 
znaczy dobrowolne odejście 
- mówi Dariusz Adam Ma- 
jewski. 

Pierwotnie zarząd TP SA 
chciał zredukować zatrud- 
nienie o 3500 etatów. Potem 
tę liczbę zmniejszono 0 oko- 
ło 600. Osobom, które zechcą 
odejść na „ochotnika”, za- 
proponowano odszkodowa- 
nia (oprócz odpraw) w wyso- 
kości około 10 tysięcy. zło- 
tych albo 5 tys. zł — zależnie 
od terminu zrezygnowania 
z pracy w TP. 

Kazimierz Netka 

Kraj. W hołdzie Ojcu Świętemu 

Dzień ciszy 
utro, w dzień pogrzebu 

J Papieża Jana Pawła II, 
praktycznie cała Polska 

nie będzie pracować. Rząd 
zaapelował o ustanowienie 
piątku dniem wolnym od 
pracy. Wolne dał swojej ad- 
ministracji. Zamknięte będą 
m. in. urzędy skarbowe 
i urzędy wojewódzkie. 
O dzień wolny zaapelowały 
także organizacje zrzeszają- 
ce pracodawców. Wolne bę- 
dą mieli też pracownicy 
urzędów miejskich, gmin- 
nych i innych terenowych. 
Również Poczta Polska 
wprowadziła pewne ograni- 
czenia. 

— Dyżury będą pełnić je- 
dynie, tak jak w święta, wy- 
brane placówki pocztowe - 
poinformował Marcin Ana- 
szewicz, rzecznik Poczty 
Polskiej. 

Zamknięte będą placówki 
wszystkich banków, nawet 
Narodowego Banku Polskie- 
go. Transakcji będzie można 
dokonywać poprzez Internet 
i sieć bankomatów. Nie od- 
będzie się także jutrzejsza 

sesja na warszawskiej gieł- 
dzie. Swoje podwoje zamkną 
największe sieci handlowe 
m. in.: Auchan, Albert, Bie- 
dronka, Carrefour, E-Lec- 
lerc, Geant, Lidl, Makro 
Cash$Carry, Media Markt, 
Nomi, Obi, Praktiker, Real, 
Selgros, Tesco. 

Między godz. 7 a 17 nie 
będą jeździć samochody cię- 
żarowe. 

- Wszystkie samochody 
ciężarowe zostaną zatrzy- 
mane - poinformował jan 
Buczek, sekretarz generalny 
Zrzeszenia Międzynarodo- 
wego Transportu Drogowe- 
go. 

Dodał, że polscy przedsię- 
biorcy transportowi ogłosili 
piątek dniem ciszy. 

Z apelem do komorników 
o nieprzeprowadzanie eks- 
misji licytacji i odbiorów za- 
jętych ruchomości do czasu 
zakończenia uroczystości 
pogrzebowych Jana Pawła II 
zwróciła się prezes Krajowej 
Rady Komorniczej Iwona 
Karpiuk-Suchecka. 

    

artykułów dla dzieci. 

a Veto rządu dla ubranek 
Rząd jest przeciwny obniżeniu z 22 proc. do 7 proc. 
stawki podatku VAT na wszystkie ubranka dziecięce. Ar-- 
gumentuje, że jest to niezgodne z prawem UE, a dokład- 
nie z szóstą dyrektywę Rady UE z 17 maja 1977 r. doty- 
czącą podatków obrotowych, która nie przewiduje żad- 
nych odstępstw i ulg w zasadach opodatkowania VAT 

Rząd zaopiniował projekt zgłoszony przez Społeczny 
Komitet Inicjatywy Ustawodawczej „Nasze Dziecko”, pod 
którym podpisało się ponad 117 tys. osób. 
W marcu Sejm przeprowadził pierwsze czytanie tego 
projektu, który zakłada, by wszystkie ubranka dziecięce, 

dla dzieci do 150 cm wzrostu, objęte byłyby preferencyj- 
ną stawką. Odnosi się to również do pieluch bawełnia- 
nych oraz artykułów mundurowych dla zuchów i harce- 
rzy. Rząd argumentuje również, że obniżenie VAT z 22 
proc. do 7 proc. na wszystkie ubrania dziecięce spowo* 
dowałoby ubytek dochodów budżetowych w wysokości 
ok. 225 mln zł. Dotychczas preferencyjna 7-proc. stawka 
VAT obejmuje obuwie dziecięce i odzież niemowlęcą 
produkowaną z dzianin. Natomiast odzież niemowlęca 
produkowana z tkanin objęta jest 22-proc. stawką. 

m Niższe cło 

Rząd Ukrainy zamierza obniżyć stawki celne na import 
mięsa do 10 proc. wartości, z 100-160 proc. obowiązują- 
cych obecnie. Zaostrzy się jednak kontrola jakości na 
granicy. Bez cła będzie można wwieźć na Ukrainę tech- 
nologie przerobu mięsa i dodatki (przyprawy) do pro- 
dukcji przetworów mięsnych. Rozważana jest ponadto 
możliwość ustanowienia zerowej stawki celnej na suro- 
wiec rybny. Ukraińscy producenci mięsa mogą pokryć 
zaledwie 60 proc. wewnętrznego zapotrzebowania na ten 
produkt. Obowiązujące obecnie na Ukrainie taryfy celne 
na liczne towary sięgają 100-300 proc. ich wartości 
i zniechęcają do legalnego importu. 
Rządowe propozycje będą rozpatrywane przez ukraiński 
parlament, który może zmienić tamtejsze prawo celne. 

(JKL) 
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Prawo. Senat nowelizuje 

Alimenciarze 
i zaliczki alimentacyjne 

enat nie zgodził się na 
5 zapis umożliwiający 

rekwirowanie dłużni- 
kom alimentacyjnym praw 
jazdy. Taki zapis wprowa- 
dził Sejm do nowej ustawy 
o dłużnikach alimentacyj- 
nych (z 4 marca br.) Według 
posłów zabranie prawa jaz- 
dy byłoby możliwe na pod- 
stawie złożonego wniosku 
o ściganie za uchylanie się 
od obowiązku alimentacyj- 
nego. Jednak senatorowie 
uznali ten przepis za 
sprzeczny z konstytucją. 

To nie jedyna poprawka. 
Senat opowiedział się też 
za wyższą kwotą zaliczek 
alimentacynych. Będą mo- 
gły otrzymać je rodziny 
najbiedniejsze, których do- 
chód nie przekroczy 
291,5 zł na osobę. Dla nich 
przewidziano wsparcie 
w kwocie 300 zł na dziecko 

ne), gdy do zaliczki upraw- 
nione jest jedno lub dwoje 
dzieci, a do 250 zł otrzymy- 
wałyby rodziny z trojgiem 
lub więcej dzieci. Pozostałe 
rodziny, które mają dochód 
nie wyższy niż 583 zł będą 
mogły otrzymać po 170 zł 
na dziecko (250 zł na nie- 
pełnosprawne) na jedno 
lub dwoje dzieci, a po 120 zł 
gdy rodzina jest wielodziet- 
na. Senat wprowadził rów- 
nież poprawki do noweli 
ustawy o świadczeniach ro- 
dzinnych, która mówi, że 
rodziny, których dochód nie 
przekracza 50 proc. kwoty 
uprawniającej do zasiłku: 
504 zł lub 583 dla niepełno- 
sprawnych, mogą otrzymać 
dodatek wyższy o 50 zł na 
dziecko, nie więcej jednak 
niż 100 zł na wszystkie 
dzieci. Teraz ustawa po- 
nownie trafi do Sejmu. 
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Finanse. PKO BP SA wydaje akcje 

Dla pracowników 
i spadkobierców 

czoraj PKO BP „gi 
SA rozpoczęło Pa sdi 

  sx 

    Kurs akcji PKO BP na giełdzie 
przekazywanie 

"105 milionów 2850] 
akcji serii 

B przeznaczy dla pracowni- _ 2g|- 

  

ków banku. Akcje trafią nie- o. 
odpłatnie do pracowników. Sx | SML. 
oraz spadkobierców pracow- ż 
ników uprawnionych do ich ; j 
nabycia. Według szacunków 857. | osiowkwey kiwa tinifowic year akon mok 

do odbioru akcji uprawnio- h i A 
nych jest 48 446 osób. Średnio 
na jedną osobę przypada 2167 
sztuk. 

— Ilość przydzielonych akcji 
zależy jednak od stażu pracy — 
mówi Marek Kłuciński, rzecz- 

  

    
(380 zł na niepełnospraw- 

  

m Uwaga kierowcy! 
Do 30 kwietnia 2005 roku muszą wymienić prawa jazdy 
kierowcy, którzy otrzymali je w okresie od 1 stycznia 1984 
roku do 30 kwietnia 1993 roku. 
Jak informuje resort infrastruktury, kierowca, który nie 
dopełni tego obowiązku we wskazanym terminie, nie 
straci posiadanych uprawnień do kierowania pojazdami, 
ale nie będzie mógł się nim posługiwać, więc nie będzie 
mógł prowadzić pojazdu (do momentu wydania nowego 
dokumentu). Pierwotnie termin wymiany tych dokumen- 
tów upływał 31 grudnia 2004 r., jednak został przedłużo- 
ny o 4 miesiące. W tej sytuacji nie można spodziewać się 
kolejnego odroczenia. Do 30 czerwca 2006 roku czas na 
wymianę dokumentów mają osoby, które legitymują się 
prawem jazdy wydanym od 1 maja 1993 r. do 30 czerwca 
1999 roku i wydanych na blankietach papierowych po 
1 lipca 1999 roku. Niestety, za wymianę trzeba zapłacić 
71 zł. Do tego dochodzi koszt zdjęć (format 3,5 x 4,5 oó 

m Poradnik dla podatnika 

Od kilku dni na internetowej stronie Izby Skarbowej 
w Gdańsku (www. is. gdansk. pl) istnieje Pomorski porad- 
nik podatkowy. Jest to pierwsza tego rodzaju inicjatywa 
podjęta przez aparat skarbowy województwa pomorskie- 
go. W poradniku tym znajdą się następujące bloki tema- 
tyczne: 

* aktualności (informacje bieżące, sprostowania błędnych 
bądź ogólnikowych wiadomości ukazujących się w prasie), 
* informacje o stosowaniu przepisów prawa podatkowego, 
* zmiany prawa podatkowego, 
* formularze podatkowe. 
Twórcy poradnika chcą pomóc wszystkim podatnikom, 
aby bezbłędnie rozliczyli się z fiskusem za ubiegły rok. 
Wszystkie propozycje zmian oraz powstania nowych 
działów będą mile widziane. Informacje proszę przesyłać 
na adres e-mail monika. po ew je mofnet.gov.pl. 
Za to już w najbliższy wtorek i środę w „Dzienni- 
ku” nasz specjalny poradnik „Podatki 2004”. We 
wtorek opiszemy, jak wypełnić PIT-37, a w środę 
PIT-36.   (erka) 

315/327 4 | AJSIZZA 
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nik prasowy PKO BP SA. - 
Jest to od 10 sztuk do 4 tysięcy 
akcji — dla osób o najdłuższym 
stażu. Zbywanie akcji będzie 
się odbywać w 142 oddziałach 
naszego banku w całym kraju. 
Całą akcję podzieliliśmy na 
3 etapy, więc nie obawiamy się 
tłumów w oddziałach banku. 

O tym, ile zarobią pracow- 
nicy i spadkobiercy, zdecyduje 
Oczywiście koniunktura na 
giełdzie. Obecnie za akcje 
PKO BP płaci się ponad 27 
złotych. Przekazywanie akcji 
potrwa aż do 4 lutego 2006 ro- 
ku. Po upływie tego terminu 
prawo do nieodpłatnego na- 
bycia akcji banku wygasa. 

Wszyscy zapewne pamię- 
tamy kolejki przed oddziałami 
banku w związku z debiutem 
PKO BP na Giełdzie Papierów 
Wartościowych. Tworzyły się 
komitety kolejkowe oraz listy 
społeczne. Papiery wartościo- 
we banku zakupiło ponad 200 

  

tysięcy inwestorów. Okazuje 
się, że było warto. W tym roku 
PKO BP chce przeznaczyć aż 
1 mld złotych dywidendy dla 
akcjonariuszy. Wysoka dywi- 
denda jest wynikiem bardzo 
dobrych wyników finanso- 
wych. Zeszłoroczny zysk ban- 
ku to ponad 1,5 mld złotych. 

Rober Kiewlicz 

    
  

Gdańsk. Związki zawodowe nie porozumiały się z likwidatorem 

Akcja protestacyjna w Fazerze 
aostrza się sytuacja 

ź w gdańskiej fabryce cze- 
kolady - Cloetta Fazer 

Polska. Związki zawodowe 
nie mogą dojść do porozu- 
mienia z zarządem i likwida- 
torem zakładu. Wczoraj nad 
wytwórnią słodyczy w Gdań- 
sku Oliwie zawisły flagi „Soli- 
darności” i transparenty — na 
znak protestu. 

Po likwidacji Cloetta Fazer 
Polska, źródło utrzymania 

- straci około 320 osób. O tym, 
że zakład należący do skan- 
dynawskiego koncernu prze- 
stanie istnieć, jego pracowni- 
cy dowiedzieli się tuż przed 
Wielkanocą. Rozpoczęły się 
konsultacje ze związkowca- 
mi. Wczoraj było trzecie z ko- 
lei spotkanie, a strony rozsta- 
ły się bez nawet wstępnego 
„porozumienia. 

Zawieszenie decyzji o li- 
kwidacji zakładu — to jeden 
z postulatów przedstawicieli   

Konieczność likwidacji gdańskiej filii spółki Cloetta Fazer 
uzasadniono przeksztatceniami własnościowymi | w firmie. 

. Robert Kwiatek 

pracowników Cloetta Fazer 
Polska w Gdańsku. Jeżeli tó 
okaże się niemożliwe, związ- 
kowcy pragną odszkodowań 
dla zwalnianych. 

— Około 60 procent załogi 
Cloetta Fazer Polska to osoby 
powyżej 40 roku życia — uza- 

sadnia Janusz Gonera, wice- 
przewodniczący NSZZ „Soli- 
darność” w Cloetta Fazer Pol- 
ska. - W tym wieku niełatwo 
znaleźć zajęcie. Przyznaję, że 
odszkodowania, których żą- 
damy, są wysokie. Jednak 
muszą umożliwić zwalnia- 

nym pracownikom znaleź! 
nie sobie zajęcia lub piź 
czekanie do  śŚwiadcź 
przedemerytalnych. Nasz) 
zdaniem, zakład jest li 
dowany z powodu złego Ź 
rządzania w Polsce albo * 
granicą, a nie z winy zaś9 
Uważamy, że nasza 
mogła funkcjonować da" 
Propozycja fikwidatora, 
zwalnianym wypłacać I 
dwie pensje plus odprawę: 
o wiele za mało. Powinni 
otrzymać co najmniej 1 
pensji brutto. 

Monika Sarnecka, 
nik prasowy likwidat* 
Cloetta Fazer Polska, I 
twierdza, że związki zawo” 
we ogłosiły wejście w 5 
zbiorowy z właścicielem 
kładu. Likwidator firmy * 
począł konsultacje z praw” 
kami, w celu podjęcia ** 
szych kroków. l 

Kazimierz NE
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Sekrety Watykanu 
godz. 16.10 

5.55 Wiadomości — skrót 6.00 Ka- 

wa czy herbata 8.00 Wiadomości 

8.10 Kawa czy herbata 8.25 Świat 

Jana Pawła Il - serial dokumentalny 

9.05 Pan Andersen opowiada — Se- 

rial animowany 9.30 Ważne prze- 

miany — serial 10.25 Bernadetta 

z Lourdes (2) - film obyczajowy Wło- 

chy 2000, reż. Lodovico Gasparini, 

wyk. Alessandro Gassman, Angele 

Osinsky, Florence Darel 12.00 Wia- 

domości 12.10 Dziesięcioro przyka- 

zań (2) - film historyczny USA 1956, 

reż, Cecil B. DeMille, wyk. Charlton 

Heston, Yul Brynner, John Carradine 

14.00 Wiadomości — wydanie Spe- 

cjalne 14.05 Kto napisał Nowy Te- 

stament? — film dok. 14.35 Miasto 

marzeń — wydanie specjalne — tele- 

nowela dokumentalna 15.00 Wia- 

domości 15.10 Summa zdarzeń We- 

dług Jacka Żakowskiego — wydanie 

specjalne 16.10 Sekrety Watykanu 

17.00 Teleexpress 17.15 Studio Je. 

dynki — wiadomości 18.30 Plebania 

(532) — serial obyczajowy 19.00 

| Wieczorynka: Pan Andersen opowiar 

da 19.30 Wiadomości ; 

20.15 Forum - wydanie specjalne 

- program publicystyczny 

21.15 Olej Lorenza — dramat, USA 

1992, reż. George Miller 

wyk. Susan Sarandon, Nick 

Nolte, Peter Ustinov, Zach 

  

Całun turyński 
- nowe odkrycia 
I TVP 2, godz. 17.00 

Dokument, W. Bryt. 2005 (55 min) 
Relikwia chrześcijaństwa - całun tu- 
ryński, od lat jest poddawany bada- 
niom mającym ustalić, czy jest płót- 
nem z grobu Jezusa Chrystusa, czy fal- 
syfikatem. W 1988 r. przeprowadzono 
analizę wycinka tkaniny metodą dato- 
wania radiowęglowego. Jej wynik 

ślał czas powstania na wiek XIII- 
-XIV. Wielu uczonych podważało tę 
ocenę, dowodząc, że badanie próbki 
zanieczyszczonej dotykiem ludzkich 
rąk nie może być miarodajne. 

21.15 Olej Lorenza 
O Malley-Greenberg, Kathle- 

= dramat, USA 1992 en Wilhoite, Gerry Bamman 

Augusto kończy służbowy kontrakt 23.25 Wiadomości 
Na archipelagu Komorów, wraz Z 23.35 Ojciec Leon zaprasza 

żoną Michaelą i czteroletnim sy- 0.30 Dotknięcie ręki — dramat, 

nem Lorenzem wraca do domu w Polska/W. Bryt/Dania 1992, 

Waszyngtonie. Trzy miesiące póź- reż. Krzysztof Zanussi, wyk. 

Niej u zdrowego dotychczas Loren- Max von Sydow, Lothaire 

za pojawiają się pierwsze sympto- Bluteau, Aleksander Bardini, 

my tajemniczej choroby. Zrozpa- Sophie Grabol, Lars Lunoe, 

Czeni rodzice dowiadują się, że Sławomira Łozińska 

2.00 Moja modlitwa — Deka- 

log IV - program religijny 

2.20 Zakończenie programu 

wobec przypadku ich syna medy- 
Cyna jest bezradna, chłopiec jest 
skazany na pewną śmierć. 

Pożegnanie 
Jana Pawła II 
IB TVP 2, godz. 10.00 
Transmisja pogrzebu Jana Pawła Il w 
Watykanie, Przewiduje się, że w uro- 
Czystościach weźmie udział ponad 100 

delegacji rządowych z różnych państw 
i ok. 5 mln pielgrzymów. Polskę będą 
reprezentować m.in. prezydent Aleksa- 
der Kwaśniewski, były prezydent Lech 
Wałęsa, premier Marek Belka, były 
premier Tadeusz Mazowiecki. 

    

  

      

di 
nadziei 

godz. 17.00 

6.10 Wiadomości — skrót 6.10 

Świat Jana Pawła Il — serial doku- 

mentalny 6.40 Studio Jedynki 

— wiadomości 7.50 Wiadomości 

8.00 Pożegnanie Jana Pawła Il 

— transmisja z Watykanu 13.30 

Mesjasz — oratorium Georga Frie- 

dricha Haendla — koncert 14.35 

Jan Paweł Wielki — program doku- 

mentalny 15.00 Wiadomości 

15.15 Jan Paweł Wielki — program 

dokumentalny 15.40 Studio Jedyn- 

ki - wiadomości 16.45 Teleexpress 

17.00 Świadek nadziei — film do- 

| kumentalny 19.00 Wieczorynka: 

Dziadek 19.30 Wiadomości — wy- 

Świ 

danie ay kójć 

21.00 Studio Jedynki 

NV. 
21.35 W hołdzie Ojcu Świętemu 

19.10 Prymas - Trzy lata z tysiąca - transmisja koncertu z kra- 

+ dramat, Polska 2000 kowskich Błoni 
Polska, lata 50. Władze komuni- 22,40 Wiadomości 
styczne prowadzą politykę represji - wydanie specjalne 

wobec Kościoła katolickiego. Dzia+ 23,40 Studio Jedynki 

faniom tym odważnie przeciwsta- 0.00 Mesjasz — oratorium Georga 

wia się prymas Stefan Wyszyński Friedricha Haendla — kon- 

(Andrzej Seweryn). Komuniści pa 
aresztują go i osadzają w opusz- 1.05 Moje życie dla Niego 

<zonym klasztorze w Stoczku War- —_ film dokumentalny 
mińskim wraz z księdzem Stanisła- 2 go Ślady Jana Pawła Il: Wspo- 
wem Skorodeckim i siostrą Leonią. mnienia nuncjusza apostol- 

Duchowni nie wiedzą, że zakonnica skiego w Polsce 
współpracuje z UB. 2.25 Moja modlitwa — Dekalog V 

   

    

Pomarańcze od papieża... 
godz. 16.15 

6.55 Jan Paweł Il do rodaków — pro- 
gram dokumentalny 7.50 Królestwo 
Zielonej Polany (2) — film animowar 
ny Polska 1994, reż, Krzysztof Kiwer- 
ski 8.15 Doktor z alpejskiej wioski 
(55) — serial obyczajowy, wyk. Ger- 
hart Lippert, Enzi Fuchs 9.00 Pyta- 
nie na śniadanie - magazyn 9.30 
Panorama 9.35 Pytanie na śniada- 
nie — magazyn 9.50 Doktor z alpej- 
skiej wioski (56) — serial obyczajowy 
10.35 Pytanie na-śniadanić 11.15 
Panorama 11.25 Pytanie na śniada- 
nie — magazyn 12.00 Mała panda 
wielka — film dok. 13.00 Panorama 
13.10 Polskie drogi (4) — serial wo- 
jenny, wyk. Karol Strasburger, Kazi- 
mierz Kaczor 14.35 Klasztory pol- 
skie — krakowscy jezuici — serial do- 
kumentalny 15.05 Pasja według” 
księdza Jerzego — film dokumental- 
ny 16.00 Panorama 16.15 Poma- 
rańcze od papieża — Ukraina 2001- 
2005 - program dokumentalny 
16.50 Totus Tuus — film dokumen- 
talny 17.00 Całun turyński — nowe 
odkrycia 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 
19.00 Msza święta na 

Błoniach krakowskich 

- bezpośrednia 
transmisja 

22.00 Panorama 
22.20 Sport-telegram 

— wiadomości sportowe 

22.25 Biznes 
- program publicystyczny 

22.30 Promieniowanie ojcostwa 
— film dokumentalny 

23.45 Jan Paweł Il do rodaków (1) 

- program 
dokumentalny 

0.40 Jan Paweł Il do rodaków (2) 
- program 
dokumentalny 

1.05 Brzmienie sacrum 
— film dokumentalny 

1.40 Zakończenie programu 

Papież Polak 
godz. 8.25 

7.00 VI Światowy Dzień Młodzieży 
7.30 Wierzyć, to znaczy chodzić po 
wodzie 8.25 Papież Polak 9.30 Pa- 
norama 9.45 Studio papieskie 
10.00 Pożegnanie Jana Pawła Il 
— transmisja z Watykanu 13.45 Stu- 

dio papieskie 14.00 Panorama 

14.15 Studio papieskie 14.20 Sur- 

sum Corda w górę serca 15.05 Piel- 

grzymka VI 16.00 Panorama 

16.15 Jan Paweł II - polityka wiary 

17.05 Totus Tuus 17.15 Testament 

18.00 Program lokalny 18.30 Pa- 

norama 19.00 Studio 19.10 Pry- 

mas — Trzy lata z tysiąca — dramat 

Polska 2000, reż. Teresa Kotlarczyk, 

wyk. Andrzej Seweryn 
20.50 Panorama — flesz 
21.00 Apel Jasnogórski 

- program religijny 
21.25 Studio — program publicyst. 

22.00 Panorama 
22.20 Jan Paweł Il do rodaków 

- pielgrzymka 1999 
— program dokumentalny 

23.30 Jan Paweł Il do rodaków 
— pielgrzymka 1995 
- program dokumentalny 

23.55 Jan Paweł Il do rodaków 
- pielgrzymka 2002 
- program dokumentalny 

0.55 Requiem — Roman Macie- 
jewski — koncert 

Pożegnanie Jana 

Telewizja | BA Bałtycki 

h 20 R OW 

Jesienią o szczęściu 
godz. 23.00 

6.50 Echa dnia — wydanie specjalne 
7.30 Kurier 7.45 Panorama, pogo- 
da 8.00 Kasę mieć, czyli pana Gro- 
sika rozmowy o pieniądzach 8.15 
Gość „3” 8.30 Kurier 8.50 Program 
publicystyczny 9.15 To jest temat 
9.30 Kurier 9.45 Tajemnica Enigmy 
(5) — serial wojenny 10.30 Kurier 
10.45 Telekurier 11.10 Piękno 
ocalone 11.30 Kurier 11.55 Pod 
Wielką Krokwią — film dok. 12.30 
Kurier 12.45 Program publicystycz- 
ny 13.05 Witaj w domu — film do- 
kumentalny 13.30 Kurier 13.50 
To jest temat 14.05 Małe ojczyzny 
— film dokumentalny 14.30 Kurier 
14.45 To jest temat 15.00 Rene- 
sansowy psałterz — film dokumen- 
talny 15.30 Kurier 15.50 Program 
publicystyczny 16.15 Przystanek 
w drodze — film dokumentalny 
16.30 Kurier 16.45 Panorama, po- 
goda, sport 17.00 Kość niezgody 
17.30 Kurier 17.50 Tygodnik go- 
spodarczy 18.00 Panorama, pogo- 
da, sport. Punkt - temat dnia 18.30 
Kwiaty i ogrody 18.40 Co mnie gry- 
zie? 19.00 W drodze — film : 
20.00 Telekurier 
20.30 Kurier 
20.50 Echa dnia — wyd. specjalne 
21.30 Kurier gospodarczy 
21.45 Panorama, pogoda 
22.00 Halo Trójka — magazyn 
22.15 To jest temat: Na spotkanie 

Ojca Świętego 
22.30 Kurier 
23.00 Jesienią o szczęściu — film 

obyczajowy, Polska 1985, 
reż. Stanisław Jędryka, wyk. 
Roman Wilhelmi, Sławomira 
Łozińska, Halina Łabonar- 
ska, Anna Ciepielewska, 

„Barbara Michuda, Marek Le- 
wandowski 

23.55 Kurier — wydanie specjalne 
0.25 Renesansowy psałterz 
0.55 Zakończenie programu 

  

PN 
Pawła ll 

godz. 9.45 
6.50 Echa dnia 7.30 Kurier 7.45 
Panorama, pogoda 8.00 Kuriei 9.45 
Pożegnanie Jana Pawła Il — transmi- 
sja z Watykanu 13.30 Kurier 14.00 
Festiwal Łańcut 2003: Psalm Beau- 
tus vir Henryka Mikołaja Góreckiego 
14.30 Kurier 15.00 Progr. publicyst. 
15.30 Kurier 15.40 P. Czajkowski 
- VI Symfonia h-moll op. 74 16.30 
Kurier 16.45 Panorama, pogoda, 
sport 17.00 Motorsport 17.10 Kasę 
mieć, czyli pana Grosika rozmowy 
o pieniądzach 17.30 Kurier 17.50 
Brulion kulturalny 18.00 Panorama, 
pogoda, sport 18.30 Brulion kultu- 
ralny 19.00 Program dok. 
20.00 Pożegnanie papieża * 

- relacja 
20.30 Kurier 
20.50 Echa dnia 

— wydanie specjalne 
— program publicystyczny 

21.30 Kurier 
21.45 Panorama, pogoda 
22.00 Gość „3” - magazyn 
22.15 To jest temat 

- cykl reportaży 
22.30 Kurier — wydanie 

specjalne 
— magazyn informacyjny 

23.00 Pożegnanie Jana Pawła II 
- relacja 

3.30 Zakończenie programu” 
= * 

    

Dzieci ciemności 

godz. 20.00 

7.30 Prześwietlenie — program pu- 
blicystyczny, prowadzenie Andrzej 
Morozowski, Tomasz Sekielski 8.00 
Serce z kamienia (151) — telenowe- 
la, wyk. Ana Patricia Rojo, Gabriel 
Soto 8.35 Nash Bridges (81) — se- 
rial sensacyjny, wyk. Don Johnson, 
Cheech Marin 9.20 W-11 wydział 
śledczy — dokument fabularyzowa- 
ny Polska 2005 9.45 Rozmowy 
w toku — talk show, prowadzenie 
Ewa Drzyzga 10.40 Studio papie- : 
skie — TVN 24 — wiadomości 14.40 
Serce z kamienia (151) - telenowe- 
la, wyk. Ana Patricia Rojo, Gabriel 
Soto 15.20 Nash Bridges (82) — se- 
rial sensacyjny, wyk. Don Johnson, 
Cheech Marin 16.00 Na celowniku 
(12) — serial sensacyjny, wyk. Jack 
Scalia, Bruce A. Young 16.45 Fakty 
17.20 Uwaga! — magazyn, prowa- 
dzenie Marcin Leśkiewicz 17.40 W- 
-11 wydział śledczy — dokument fa- 
bularyzowany Polska 2005 18.05 
Rozmowy w toku — talk show, pro- 
wadzenie Ewa Drzyzga 19.00 Fakty 
19.40 Sport 19.45 Pogoda 19.50 
Uwaga! — magazyn 
20.00 Dzieci ciemności 

— film obyczajowy, USA 
1993, reż. Michael Świtzer, 
wyk.'Peter Horton, 
Tracy Pollan, Roy Dotrice, 
Bill Smitrovich, Lindsey 
Haun, Analise Ashdown, 
Natalia Noqulich 

21.30 Wśród swoich 
— western, USA 1995, 
reż. Tommy Lee Jones, 
wyk. Tommy Lee 
Jones, Terry Kinney, 
Sissy Spacek, Frances 
McDormand, Sam Shepard, 
Wilford Brimley, Walter 
Olkiewicz > 

23.25 Rozmowy w toku 
0.20 Studio papieskie — TVN 24 

— wiadomości 

      
         

  
ś « 

Uroczystości pogrzebowe 
godz. 8.00 

7.30 Prześwietlenie — program pu- 
blicystyczny, prowadzenie Andrzej 
Morozowski, Tomasz Sekielski 8.00 
Uroczystości pogrzebowe w Waty- 
kanie — transmisja 

19.00 Fakty 19.40 Sport 19.43 
Pogoda 19.45 Uwaga! — magazyn, 
prowadzenie Marcin Leśkiewicz” 
20.00 Film fabularny 
22.00 Zakończenie programu 

  

czwartek 

  

Rozmowy o Papieżu 
godz. 9.00 

6:00 Jan Paweł II i Jego przyjaciel 
cz.2 6:30 Pewnego razu w lesie — 
film animowany 7:45 Credo — film 
dokumentalny 9:00 Rozmowy o 
papieżu Ill 9:25 Jan Paweł Il : Wy- 
trwały obrońca Boga 2 11:00 Wa- 
tykan Jana Pawła II - Papież 11:25 
Watykan Jana Pawła Il- Pielgrzym- 
ka 11:55 Sługa cz.1 12:50 Syzyfo- 
we Prace - film obyczajowy Polska 
2000, reż. Paweł Komorowski, 
wyk. Łukasz Garlicki, Bartek Ka- 
spryzkowski, Franciszek Pieczka 
14:30 Pewnego razu w lesie — film 
animowany 15:45 Wydarzenia 
16:05 Rozmowy o papieżu Ill 
16:10 Klinika samotnych serc - se- 
rial obyczajowy 16:50 Rozmowy o 
papieżu Ill 17:10 Ojciec Pio, cz. 2 — 
film biograficzny, Włochy 18:45 
Wydarzenia 19:30 Sport 19:33 Po- 
goda 19:35 Jan Paweł Il : Wytrwa- 
ły obrońca Boga 2 

7 kwietnia 2005 r. 

Nie lękajcie się... 
godz. 8.15 

7:15 Jan Paweł Il i Jego Przyjaciel, 
c.| - wspomnienia Jerzego Klugera 
— reportaż 7:45 Jan Paweł Il i Jego 
Przyjaciel, cz.ll 8:15 Nie lękajcie, cz.l 
- wspomnienie dnia wyboru Papieża, 
fragmenty pielgrzymek, spotkań z 
politykami 9:00 Abba Pater 9:15 Nie 
lękajcie się, cz.ll - cel pontyfikatu, 
zamach, cierpienie Ojca Świętego 
10:00 - Kalle i anioły - film fab. 11:30 
VIP- Makrokosmos 12:00 Mała cza- 
rownica - film fabularny, USA, 1997, 
r. Fred Olen Ray 13:30 Jan Paweł Il- 
wytrwały obrońca Boga- 20 lat pon- 
tyfikatu, Polska lat "80, fragmenty 
pielgrzymek 14:30 Koncert Papieski- . 
XXV-lecie pontyfikatu 14:50 Jan Pa- 
weł Il- życie i dzieło- życiorys Papie- 
ża 15:20 Teatr Wielki- fragmenty 
utworów w wykonaniu Ewy Podleś 
15:45- WYDARZENIA 16:00- Waty- 
kan Jana Pawła Il- historia 16:30- 
Watykan Jana Pawła Il- tu jest Piotr 
17:00- Watykan Jana Pawła Il- Pa- 
pież 17:30- Watykan Jana Pawła Il- 
Gwardia Szwajcarska 18:00 Waty- 
kan Jana Pawła Il- media 18:45- WY- 
DARZENIA 19:15 Franciszek z Asyżu 
21:00 Misja - dramat, USA 1986, 

20:30 Co z tą Polską 23:00 Śladami Jana Pawła 
- program publicystyczny 23:30 Jesteśmy- pielgrzym miłości- 

21:30 Studio Lotto dokument 
21:35 Film fabularny 
23:15 Film fabularny 

0:00 Koncert Watykański- fragmenty 

  

czwartek 17.00 
Jednym z najważniejszych wydarzeń w historii Kaszubów była 
pielgrzymka śladami Chrystusa i papieża Jana Pawła Il do Ziemi 
Świętej, Pielgrzymka ta odbyła się w 2000 roku, roku jubileuszu 
chrześcijaństwa. W czwartek przypomnimy reportaż Elżbiety Ja- 
błońskiej .. 

M „Pusta noc” w czwartek o 17.50, 18.12 21.55 s 

W ostatnią noc przed pogrzebem Ojca Świętego Jana Pawła Il 
w sanktuarium Królowej Kaszub w Sianowie odbędzie się prasta- 
ry zwyczaj „Pustej nocy”, poprzedzony mszą żałobną i dziękczyn- 
ną z liturgią w języku kaszubskim, której przewodniczyć będzie 
ks, Prof. Jan Perszon. „Pusta noc” dla Ojca Świętego w Sanktu- 
arium Królowej Kaszub w Sianowie na antenie Telewizji Gdańsk 

im „Spotkanie Jana Pawła II z młodzieżą na Westerplatte” 
sobota 22.00 

Na Westerplatte w dniu 12 czerwca 1987 roku Jan Paweł Il po- 
wiedział do polskiej młodzieży: „Każdy z was, młodzi przyjaciele, 
znajduje w swoim życiu jakieć swoje Westerplatte, jakiś wymiar 
zadań, które trzeba podjąć i wypełnić”. Każdy z nas nosi to We- 
sterplatte w sobie o które nie można nie walczyć. W sobotni wie- 
a to pamiętne spotkanie Ojca Świętego z mło- 
zieżą. 

EM „Jan Paweł Il w Sopocie” niedziela 7.45 

„Bóg jest miłością” to hasło siódmej pielgrzymki Jana Pawła Il 
do Polski. 5 czerwca 1999 roku rzesze wiernych zgromadzonych 
na sopockim hipodromie przywitały Ojca Świętego słowami: „Wi- 
taj w domu”, „Kochamy Cię”, a punktualnie o 17.15 rozpoczęła 
się msza święta. W wygłoszonej homilii Papież sporo miejsca 
poświęcił ziemi gdańskiej, ziemi która była świadkiem dramatycz- 
nych zmagań o wolność i chrześcijańską tożsamość Polaków. 
W niedzielny poranek przypomnimy te niezwykłe chwile. 

BE „Etos” - magazyn katolicki niedziela 8.45 

W gdańskim magazynie katolickim „Etos”, pod redakcją Lecha 
Kujawskiego, przypomnimy m. in. fragmenty papieskiej homilii, 
którą Ojciec Święty wygłosił na dawnym Placu Zwycięstwa 
w Warszawie w 1979 roku. W programie wiersze Karola Wojtyły 
recytować będą: Halina Słojewska, Halina Winiarska i Jerzy Kisz- 
kis. „Etos” w niedzielę o 8.45. 

I „Jan Paweł Il w Gdańsku. Msza ćw. na Zaspie” 
niedziela 12.45 A> 

Lato 87 roku to czas trzeciej pielgrzymki Jana Pawła Il do Polski. 
Na gdańskiej Zaspie papieski ołtarz stał się „Okrętem Kościoła”, 
a Ojciec Święty niczym prawdziwy kapitan powiedział, że chce 
mówić „o was” i „za was”, Wtedy to padły do dzić dźwięcznie 
brzmiące słowa: „Nie ma wolności bez solidarności”.



czwartek | | | : WWW. ratkal 7 kwietnia 2005 r. | Dziennik Bałtycki | Nekr ologi ogłoszenia wał » 

Ojcze Święty! 
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Żeglarstwo. Karol Jabłoński w Pucharze Ameryki 

Pod hiszpańską banderą 
-letni Karol 
Jabłoński 
poprowadzi 
w 2007 roku 

| 3 hiszpański 
team Desafio Espanol w naj- 

Głównym spońsorem 

hiszpańskiego syndykatu, 

którego budżet wynosi 60 

mln euro, jest elektroniczna 

firma Iberdrola. W marcu 

zostały zakupione dwa jach- 

ty z pełnym zapleczem od 
amerykańskiego teamu One 
World, który startował 
w ostatniej edycji regat o Pu- 
char Ameryki (2003). Są one 
obecnie modyfikowane i bę- 

dą na wodzie na początku 
maja. 

- Do tej pory trenować 
będziemy na 5-letnim jach- 
«ie byłego teamu America 
True, który brał udział 

  
„ JEsZcze dwa lata temi marzył 

  

|. 
N
O
N
E
 

bardziej prestiżowych że- 
Blarskich Śosstadh świata: 
Pucharze Ameryki. 

: Powierzono mi funkcję 
sternika, która jest tu auto- 
matycznie identyfikowana 
z rolą skippera. Oznacza to, 
< będę prowadził jacht już 
a najbliższych regatach 
z allengerów które odbędą 
ię w Walencji w połowie 

czerwca. Zostało więc nie- 
wiele czasu, aby odpowied- 
R Przygotować się do nich. 
efek €rzam ten okres bardzo 
3 tywnie  przepracować 
3 załogą, by konfrontacja 
GiM ekipami jak BMW 
a Luna Rosa, Alinghi 

€ była zbyt bolesna - po- wiedział Jabłoński, który 

  

na Cie w tych regatach pod 
4 Ską banderą. Program 
ATCU polskiego jachtu w tej 

Prezie szacowany był na 
go mln dolarów. Wspierała 
m MK Cafe, ale sama 

„€ była w stanie udźwignąć 
da" tego przedsięwzię- p | 

    

   
Karol Jabłoński spełni swoje marzenie. 

  

Fot. PAP/Waldemar Hoeflig 
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w pucharowych regatach 
w 2000 roku. Team Desafio 
Espanol składać się będzie 
przede wszystkim z hisz- 
pańskich żeglarzy. Zostanie , 
jednak wzmocniony kilko- 
ma zagranicznymi, mający- 
mi duże doświadczenie 
w regatach match racingo- 
wych - wyjaśnił Jabłoński, 
który na czas przygotowań 

_do startu w Pucharze Ame- 
ryki przeprowadzi się z ro- 
dziną z Olsztyna do Walen- 
cji. Jego dzieci, 7-letni Ka- 
sper i 15-letnia Paula, będą 
tam chodziły do angielskiej 
szkoły. 

- Historia zatoczyła koło. 
To tu, w tym samym klubie 
w Walencji, gdzie odbyła się 
konferencja prasowa teamu 
Desafio Espanol, w 2000 ro- 
ku omawiałem możliwość 
zakupu jachtu dla teamu 
POLSKA 1. Na miejscowym 
akwenie przeprowadzaliśmy 
potem treningi, z nadzieją, 
że uda się zrealizować polski 
projekt startu w Pucharze 
Ameryki. Niestety nie dało 
rady ze względów finanso- 
wych. Od tamtej pory minęło 
pięć lat. Trudno mi w to 
uwierzyć, że tak szybko pły- 
nie czas - powiedział Jabłoń- 
ski. 

  
  

  

  

  
  

"33 

W listopadzie 2003 roku 
szwajcarski syndykat Alin- 
ghi, zdobywca Pucharu 
Ameryki, wybrał spośród 
ponad sześćdziesięciu kan- 
dydatów Walencję na miej- 
sce obrony trofeum. Po' raz 

pierwszy w datującej się od 
1851 roku historii tej impre- 
zy, batalia o srebrny dzban 
toczyć się będzie w Europie. 

W finałowej rozgrywce 31. 
regat na przełomie lutego 
i marca 2003 roku u wybrze- 

ży Auckland (Nowa Zelan- 
dia), Alinghi pokonał Team 
New Zealand 5:0. 

Adam Suska 

    <BR = A 5 

E Data urodzenia - 25.08.1962 
EH Wzrost/waga - 185cm/84 kg 
E Wychowanek klubu Baza 

Mrągowo. 
E Najlepszy żeglarz lodowy na 

świecie w klasie DN. Jeden 
z najlepszych sterników że- 
glarskich na świecie. 

M Osiągniącia w żeglarstwie 
morskim 5 
- | miejsce Admiral's Cup'93 
- sternik - (Container - RFN) 
- II miejsce- Admi- 
ral's Cup'97 - sternik - (Pinta 
- REN) 

- Ill miejsce- Admi- 
ral's Cup'95 - sternik - (Pinta 
- RFN) 

  

  

        
  
  

  

Ę okusko o ReelogiGROZEG NA V, 
a. SAR - | miejsce - MŚ klasy Mumm 

p—— z Łączymy się w smutku i żałobie z mieszkańcami Gminy Kościerzyna i wszystkimi rodakami, 9. 1999 MŚ: 
ż Ci Oicze Święty ż aka - I miejsce - MŚ klasy ILC 46 
egnamy LiĘ, J PORE w 1996 - sternik (Pinta - 

..„A przecież nie cały umieram, RFN) - 
te niezniszczalne trwa”... Ś - | m miejsce - Copa del Rey 

pocowe mu > OJ CA WIĘTEGO = w 1996 
Jan Paweł I - „Tryptyk rzymski - | miejsce - SORC w 1996 

ZA JANA PAWŁA II | mięs Sady 
Najwiękęega: Polizei Nasz Wielki Rodak odszedł od nas do Chwały Boga Ojca. - | miejsce - Commodores 

* ddają najwyższy hołd ; ae 0 zy ej eby Architektów. Nie opuścił nas jednak. Cup w 1994 
3912684 archiiekiz Na zawsze pozostaną z nami Jego słowa i pamięć o wielkich czynach, jakich dokonał. - | miejsce - ME (klasa R-bo- 

o Uczył nas patriotyzmu i poszanowania wartości chrześcijańskich. w miejsce - M k batch ia 
? Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia osią r. Uczył nas miłować bliźniego i przebaczać. cingu w 2002 

odszedł od nas Ukochany Mąż, Ojciec, Teść i Uczył nas, jak zachować ludzką godność i wiarę. EM Osiągnięcia w żeglarstwie 

TE Niech te słowa i nauki towarzyszą nam w życiu, lodowym 

KOM OROWSKI a Ojciec Święty Jan Paweł Wielki będzie z nami na zawsze. Ay e p DN: 
MARIAN | i 1995, 1996, 1997, 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 9 kwietnia 2005 r.0 godz. 10.00 : wa p 2000, 2001 

w kościele pw. NMP Królowej Różańca Św. (Okrąglak) na m Wójt Gminy Kościerzyna - | miejsce - ME w klasie DN: 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się = > Una OBO: Zygmunt Szulist 1992, 2001 

na cmentarzu w Oliwie. Oczym zawiadamiają Przewodniczący Rady Gminy Kościerzyna | N E k RO L O G | 
3917774 Żona i Dzieci z Rodzinami. 391308A w A 

——— Państwu HALINIE i TADEUSZOWI WIESZCZECZYŃSKIM „Umarli przestają cierpieć 
W dniu 5 kwietnia 2005 r. > ad OO ać dis AS co pozostali” 
8 i REA ; 3 ółczuci śmierci głębo. em zdwiadamiamy, że ietnia 2005 r. 

odszedł nagle zostawiając mnie w głębokim żalu mój ukochany PE RAN NON odeszła od nas nasza Kochana Żona i Mamusia ; 

eh MATKI i TEŚCIOWEJ SH 
CZESŁAW JAWORSKI 5 i składają DANUTA MARIA JANISZEWSKA 

k 20 lat 58 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie i AR wę r. o godz. 8.30 koleżanki i koledzy H Pogrzeb e — 9 > man a: 12.30 

w kościele pw. Opatrzności Bożej . ż na cmentarzu Łostowickim w f ; 

Pogrzeb t ntarzu Srebrzysko, Nowa Kaplica. z PU „OIKOS' Sp. z 0.0. Bylica owak: 
e ego samego dnia o godz. 10.30 na cme: : Żora sA SOA Rodia 

0A 

w Biurach Og Miejski 
RR 

do , w” godz. 
Wydanie piątkowe przyjmowane są do czwartku do godz. 14.30. 

Istni Ś 
Stnieje możliwość zamieszczenia nekrologu ze zdjęciem. 

szelkie pytania dotyczące nekrologów i kondolencji 

         ; do piepa Samulska - tel. 30 03 259, faks 30 03 228 od poniedziałku 
Piątku w godz. 8-16, e-mail: k.samulskaGprasabalt.gda.pl 

Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, tel. (058) 30 03 250, 217; faks 30 03 213, pon.-pt. 8-18, sob. 9-14 

Sopot, ul. Kościuszki 61, tel./faks (058) 551 54 55, pon. - pt. 9-17 

Gdynia, ul. Władysława IV 43, tel. (058) 660 65 15, 16; faks 660 65 17, pon.-pt. 8-18, sob. 9-14 

- Gdynia,ul. Świętojańska 141b, tel./faks (058) 622 74 79, pon.-pt. 9-17 

Telefony pozostałych Biur Ogłoszeń w stopce redakcyjnej. 

w zakładach 

  

   

  

373448B|   
Gdańsk-Wrzeszcz 
Partyzantów 76 

- całodobowe usługi pogrzebowe 
- zakład kremacji 
- przewóz zwłok 

a- własna chłodnia 
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Gdańsk, ul. Partyzantów 27 
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Władysławowo. Prokom przed play off 

Szlifowanie formy 
ześć porażek w Euroli- 
dze oraz dwie niespo- 
dziewane przegrane 

w naszej ekstraklasie przez 
koszykarzy Prokomu Trefl 
sprawiły, że kibice zaczęli się 
niepokoić o formę sopocian 
w decydującej walce o mi- 
strzostwo Polski. Trener Eu- 
geniusz Kijewski, przed so- 
botnio-niedzielnymi spotka- 
niami z Polpharmą Staro- 
gard, zabrał podopiecznych 
na zgrupowanie do Włady- 
sławowa. 

- Nie ukrywam, że przyje- 
chaliśmy do ośrodka „Cet- 
niewo” odbudować siły, ale 
przede wszystkim solidnie 
popracować nad taktyką. 
W ciągu 1,5 miesiąca nie 
mieliśmy czasu, by przećwi- 
czyć chociażby nasze za- 
grywki. Mecze przeplatały 
się z podróżami. Każdy tre- 
ning to zwracanie uwagi na 
konkretny element. M.in. 
sporo czasu poświęciliśmy 
powrotom do defensywy czy 
zastawianiu - tłumaczy Ki- 
jewski. 

- Czy zespół z Sopotu 
znalazł się faktycznie w doł- 
ku? 

- Zawodnicy zdają sobie 
sprawę, że ostatnie mecze 
nie były udane. Jednak 
wszyscy są zawodowcami. 
W swojej karierze byli już 
w podobnych sytuacjach. 
Rozmawialiśmy o tym pod- 
czas krótkiej odprawy. Je- 
stem przekonany, że przy- 
stąpimy do play off maksy- 
malnie przygotowani. 
Z Władysławowa powraca- 
my w czwartek. 

- Jak przedstawia się sy- 
tuacja zdrowotna w zespole? 

- Goran Jagodnik trenu- 
je już normalnie. Podczas 
zgrupowania staw skokowy 
podkręcił Tomas Pacesas. 
W środę rano czuł się jed- 

    Od soboty sopocianie roz- 
poczną walkę o obronę ty- 
tułu. Fot. Adam Warżawa 

nak dobrze. Nie powinno 
go zabraknąć w sobotę. 
O kontuzji powoli zapomi- 
na Andrija Cirić. Serb ro- 
zegrał dwa mecze, w peł- 
nym wymiarze czasowym, 
w Pucharze Ligi w Koszali- 
nie. Pochwalił go mój asy- 
stent Jacek Winnicki. Nie 
ma z nami tylko Marka 
Millera. Chorobę leczy za- 
bopiegawczo. 14 bm. cze- 
kają zawodnika ostatnie 
badania. Dzień później po- 
winien się zameldować 
w Sopocie. 

- Mecze z Polpharmą nie 
powinny być dla was trudne. 

- Szanujemy każdego 
przeciwnika. Starogardzia- 
nie nie mają nic do stracenia 
i dlatego będą groźni. My 
planujemy zakończyć rywa- 
lizację jak najszybciej, by 
zachować siły na półfinały 
i następnie finały. Cel mamy 
jeden - obronić mistrzostwo 
Polski. 

Maciej Polny 

Koszykówka 

Lotos Gdynia. 

welina Kobryn po- 
chodzi z Krakowa. 
Pod papieskim 
oknem przy ul. 
Franciszkańskiej 

3 spędziła wiele godzin. 
W dniach żałoby po śmierci 
Ojca Świętego pamięcią 
wraca do swoich spotkań 
z Papieżem. 

- Ile razy uczestniczyłaś 
w spotkaniach młodzieży 
z Janem Pawłem II na Fran- 
ciszkańskiej - rozpoczęliśmy 
rozmowę ze środkową ko- 
szykarek Lotosu? 

- Papieża w oknie widzia- 
łam dwa razy. Zawsze było to 
dla mnie ogromnym przeży- 
ciem. Okno ma dla krakow- 
skiej młodzieży szczególne 
znaczenie. Przychodzi się 
tam nie tylko w czasie obec- 
ności Ojca Świętego. Kiedy 
miałam jakiś problem, albo . 
sprawę do przemyślenia, 
wsiadałam w tramwaj i je- 
chałam na Franciszkańską. 
Szczególna magia tego miej- 
sca sprzyja kontemplacjom 
i pomaga podjąć właściwe 
decyzje. 

- W tych trudnych dla nas 
wszystkich dniach żałoby, 
zapewne niełatwo jest się 
skoncentrować na przygoto- 
waniach do meczów play off 
o mistrzostwo Polski? 

- Jak wszyscy bardzo 
przeżywamy śmierć Papie- 
Ża i dużo o nim rozmawia- 
my. Przychodzi jednak czas 
treningów, na których się 
musimy skupić. Trener 
Krzysztof Koziorowicz za- 
dbał o to, aby zajęcia były 
bardzo urozmaicone. 
Oprócz tych czysto koszy- 
karskich w sali, mieliśmy 
dużą liczbę treningów mo- 

Ewelina Kobryn 

Przed walką o tyt 

    

torycznych w terenie oraz 
na siłowni. 

- Trenowałyście w kom- 
plecie? 

- Frekwencja była 100- 
procentowa. Liczymy, że Ko- 
misja Odwoławcza PZKosz 
przychyli się do podania 
Elaine Powell i cofnie jej ka- 
rę dyskwalifikacji. Na peł- 
nych obrotach trenuje rów- 
nież Paulina Pawlak, która 
nie odczuwa już skutków 

Ewelina Kobryn woli zagrać w finale z Polfą Pabianice. 

kontuzji nogi. Jesteśmy goto- 
we do walki o mistrzostwo 
Polski. 

- Zakładając, że w półfi- 
nale z CCC Aquaparkiem 
Polkowice nie będziecie 
miały problemów, to finał 
może już być już bardziej 
wyrównany. Na kogo wola- 
łabyś w nim trafić, Wisłę czy 
Polfę? 

- Na Polfę. Po finałowym 
spotkaniu o Puchar Polski 
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Fot. Sławomir Płaski 

z Wisłą w Krakowie, atm03 
fera między naszymi klubó* 
mi nie jest dobra. Nie ch 
łabym, aby przy okazji kol 
nej konfrontacji docho 
do podgrzewania utrzymuji 
cego się napięcia. Z drugi 
strony, Kraków to moje I 
dzinne miasto, do któregj 
zawsze chętnie wracal 
Dlatego też nie zmartwię się 
zbytnio, jeśli trafimy na We 
słę. Adam Sus 

  

NBA. Ach te kontuzje 

Glenn zastąpi Davida 
temu podporą drużyny 
San Antonio Spurs był 

David Robinson. Gdy do 
zespołu doszedł Tim Dun- 
can, duet ten - z racji wzro- 
stu zwany „Dwie Wieże” - 
doprowadził Ostrogi do mi- 
strzostwa NBA. Mimo że 
David rozstał się z koszy- 
kówką, Spurs nie utracili 
pozycji w lidze, także 
w obecnych rozgrywkach 
spisują się bardzo dobrze. 
Ale od kilkunastu dni kon- 
tuzję leczy Tim Duncan... 

Nie grającego od ponad 
roku z powodu perypetii 
zdrowotnych Glenna Ro- 
binsona (numer 1 naboru 
z 1994 r.) zatrudnili więc 
z chęcią szefowie San An- 
tonio. Glenn zaczynał ka- 
rierę w Milwaukee Bucks, 
później przeszedł do Phila- 
delphii, w lutym tego roku 
został zawodnikiem New 
Orleans Hornets, ale już 
w marcu Szerszenie zrezy- 
gnowały z usług niespraw- 

J eszcze kilka sezonów 

  

Rz ae 

2 

O piłkę walczą Tyson Chandler z Chicago Bulls (z lewej) i 
Alonso Mourning z Miami Heat. 

nego koszykarza. Czy Ro- 
binson odzyska dawną for- 
mę? Jeśli tak to może być 
poważnym wzmocnieniem 
dla Spurs, którzy liczą, że 
na mecze play off dołączy 
do drużyny Duncan. 

Fot. PAP/AP 

Za to do końca sezonu 
kibice z Chicago zapewne 
już nie zobaczą na boisku 
utalentowanego pierwszo- 
roczniaka Luola Denga, 
który ma zerwany mięsień 
nadgarstka. Powrócił nato- 

  

Washington - Boston 108:116, 
Charlotte - LA Clippers 
102:104, Cleveland - New Jer- 
sey 80:111, New York - India- 
na 79:97, Atlanta - New Orle- 
ans Hornets 86:96, Miami - 
Chicago 104:86, Memphis - 
Denver 91:94, Dallas - Orlando 
114:105, Utah - Portland 
90:79, Phoenix - LA Lakers 
125:99, Sacramento - Seattle 

122:101, Golden State - Ho- 
uston 122:117 

miast do gry wyleczony już 
Antawn Jamison z Wa- 
shington Wizards. 

A skoro o zdrowiu mowa 
to na liście kontuzjowa- 
nych wciąż jest Maciej 
Lampe, któremu jednak nic 
nie dolega. Poszczególne 
drużyny stosują takie tak- 
tyczne zabiegi, by zwolnić 
miejsce w dwunastoosobo- 
wym składzie dla innego 
zawodnika. , 

(kj) 

Euroliga mężczyzn. Ćwierćfinały 

Pogrom Benettonu 
pierwszych meczach 
ćwierćfinałowych Eu- 
roligi koszykarzy nie 

było niespodzianek. W Mo- 
skwie faworyt rozgrywek i or- 
ganizator Final Four CSKA, 
pokonał wicemistrza Turcji 
Ulker Stambuł 88:74, a w Tel 
Awiwie mistrz Euroligi z 2004 
roku Maccabi, zwyciężył wy- 
soko Scavolini Pesaro 88:60. 

W Treviso skompromitował 
się Benetton - jeden z prze- 
ciwników grupowych Proko- 
mu Trefl Sopot - przegrywając 
z hiszpańskim TAU Ceramica 
Vitoria aż 59:98. Koszykarze 
z Treviso na znak żałoby po 
śmierci Papieża zagrali z ki- 
rem na koszulkach, a w trak- 
cie meczu nie było muzyki 
i występów cheerleaderek. 

Rywalizacja w 1/4 finału to- 
czy się do dwóch zwycięstw. 

  

E Maccabi Elite Tel Awiw - Scavolini Pesaro 88:60 BA CSKA M 
skwa - Ulker Stambuł 88:74 E Benetton Treviso - TAU Ceramica 
Vitoria 59:98 BA Panathinaikos Ateny - Efes Pilsen Stambuł i 
zakończył się po zamknięciu numeru 

    

  

s 

    CSKA pokonał Ulker. ra na 

Stawką jest awans do turni 
finałowego - Final Four, któ 
odbędzie się 6-8 maja. D: oŻ 
spotkania ćwierćfinałowe 
będą się 7-8 bm. dY 
dwóch meczach był rena 
decydujące o awansie doFid 
Four mecze zostaną roze! a 
ne 14 bm. na parkiet2 
w Moskwie, Tel Awiwie, Te 
so i Atenach. 
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Siatkówka. Energa w Myślenicach 
  22 

  

  

    

Żużel. W Lotosie optują za odrobieniem zaległości 16 kwietnia 

Dzisiaj sparing 
ierwsza _ kolejka 
ekstraligi, przeło- 
żona z powodu ża- 
łoby po śmierci Ja- 

; na Pawła II, odbę- 
dzie się na raty. Kluby po- 
Między sobą ustalają nowy 
termin rywalizacji. Lotos, 
który miał podejmować Bu- 
dlex Bydgoszcz, optuje za 
sobotą 16 bm. 
„ Zgodnie z decyzją władz 
Zużlowych, działacze klubów 
Skstraligi mają 21 dni, od 
Pierwotnej daty czyli od 3 bm., 
JJ dojść do porozumienia 
Lodrobić zaległość. W Polskim 
Związku Motorowym nie roz- 
Patrywano nawet propozycji 
złożonych przez kluby. 

„Pierwsza kolejka w całości 
Miała się odbyć w pierwszym 
Wolnym termine czyli 22 maja. 
Oponowano także, by prze- 

SUnąć cały terminarz. Wów- 
Czas dopierą w zbliżającą się 
niedzielę rozegrano by spo- 

! pierwszej rundy. I na to 

nie związek nie przystał. 
ją więc negocjacje 

z bydgoszczanarni = Gi 
8 ał trener Lotosu Grzegorz 
zikowski. - Nie zgodzili się 

Na najbliższą sobotę. No to 
zaproponowaliśmy termin 
o tydzień późniejszy. 
„Gdański szkoleniowiec 

NIE ukrywa, że skoro kolejne 
niedzielą są zajęte, a napięty 

Nowe 

istrzostwo kraju oraz 
upragniony złoty 

E medal mistrzostw 
uropy w dywizji 1A. To pla- 

hy Krzysztofa Groblewskie- 
80. Rally-crossowy kierowca 
Automobilklubu Orski z 80- 
Potu w tym sezonie wystar- 
tuje za kierownicą nowego 
Samochodu. 

wę Volkswagena Polo zbu- 
Owaliśmy: od zera. Po przy- 

; ch ' doświadczeniach 
Poprzednich lat postawi- 

€M na team swoich mecha- 
nicóW: Jedynie silnik, moc- 
a % zamówiliśmy w tym 
ż Mym miejscu. Ponadto 
cęjiazłem nowego produ- 

uspyj SKTzyń biegów. Z jego 
.Ug korzysta aktualny 

mistrz FRuropy Holender 
so Snoeck - opowiada 
toblewski. 

2 pociańin nie miał jesz- 
€ okazji przejechać się tym 
Amochodem. Trwają ostat- 
le prace. 

S 

jest kalendarz startów w cią- 

gu tygodnia, sobota jest 

optymalnym terminem. 

- Poza tym możemy li- 

czyć na większą frekwen- 

cję - wyjaśnia Dzikowski. = 

Zależy nam, by jak najwię- 

cej naszych sympatyków 

zasiadło na trybunach. Be- 

niaminek powinien roze- 

grać pierwszy mecz na 

swoim torze, ale stanie Się 

inaczej. Spróbujemy jak 

najlepiej jeździć w Zielonej 

Górze. 
Gdańszczanie starannie 

rzygotowują się do nie- 

7 dhigo występu. Dzisiaj 

w Bydgoszczy rozegrają na” 

wet sparing. 

- To będzie ostatni, po- 

ważny sprawdzian przed in- 

auguracją - twierdzi Dzi- 

kowski. - W piątek, w dniu 

pogrzebu Ojca Świętego, nie 

ma mowy O zajęciach. Być 

może, w sobotę niektórzy za- 

wodnicy wyrażą wolę, by 

"sprawdzić motocykle. Nie 

muszą jednak przyjeżdżać 

do Gdańska. Mamy możli- 

wość trenowania na innym 

obiekcie w kraju. 

Przeciwko zielonogórza- 

nom Lotos wystąpi w najsil- 

niejszym składzie. Nie za- 

braknie Ameryknina Grega 

ka. 
So Maciej Polny 

  

- Powinny się zakończyć 

w ciągu dwóch tygodni 

i wówczas przewiduję testy 

na lotnisku w Babich Do- 

Za dwa tygodnie samochód będzie gotowy. 

  
Fot. Maciej Polny 

  

uje się do startu 

Nowym samochodem 

Fot. Maciej Polny 

łach. Nie przewiduję kłopo- 
tów z prowadzeniem nowego 
samochodu. Sporo elemen- 
tów przełożyliśmy z po- 

   
    

przedniego auta. Poza tym 
podczas budowy braliśmy 
pod uwagę moje możliwości 
i potrzeby, by wygodnie kie- 

rować, a co najważniejsze 
wygrywać. Po trzech latach, 
kiedy zdobywałem srebrne 
medale, myślę tylko o złocie. 
Jeszcze kilka miesięcy temu 
miałem wątpliwości czy kon- 
tynuować karierę. Po rozmo- 
wach z ojcem oraz ze spon- 
sorami, odrodziłem się na 
nowo - wyjaśnia Groblewski. 

- Sezon . rozpocznę 
w ostatni dzień kwietnia 
pierwszą rundą mistrzostw 
Polski w Toruniu. Dwa starty 
krajowego championatu zor- 
ganizowane zostaną po raz 
pierwszy na Litwie. 
W pierwszej połowie maja 
czeka mnie udział w pierw- 
szej z dziesięciu eliminacji 
ME, która odbędzie się we 
Francji - zakończył sopocia- 
nin. 

(m) 

Skazane na spadek 
iatkarki Energi Geda- 

5 nia rozegrają w sobotę 
w Myślenicach przeło- 

żone z minionej niedzieli 

spotkanie o pozostanie 
w serii A pierwszej ligi. Tak 
zdecydował Polski Związek 
Piłki Siatkowej. W gdańskim 
klubie zastanawiają się tylko 
dlaczego w sobotę, a nie 
w niedzielę. 

- W centrali ktoś założył, 
że przegramy i spadniemy. 

Nie podano nawet kolejnego 
terminu spotkania, które 
miałoby się odbyć w Gdań- 
sku - powiedział kierownik 

sekcji siatkarek Gedanii, Ta- 
deusz Jasiński. 

Gdańszczanki przegry- 
wają 1-3. Przeciwnikowi, 
Dalinowi Myślenice, potrze- 
ba tylko jednego zwycię- 
stwa, by pozostać w krajo- 
wej elicie. Trener gedani- 

stek Jerzy Skrobecki, wierzy 
jednak w przedłużenie ry- 
walizacji. 

- Zrobimy wszystko, by 
powrócić z sukcesem i wal- 
czyć już u nas dalej - mówi 
gdański szkoleniowiec. - Od 
poniedziałku staraliśmy się 
solidnie trenować. Zespół 
gra coraz lepiej. Brakuje 
niewiele, by postawić kropkę ' 
nad „i”. Przecież to nie przy- 
padek, że na wyjazdach 

przegrywamy tylko 2:3. Ża- 

łujemy ostatniej porażki 
w Myślenicach. To było spo- 
tkanie do wygrania. Nie 
wiem, co się stało w trzecim 
secie, a później w tie-bre- 
aku. Przecież prowadziliśmy 
19:16 i 11:7. Zabrakło sku- 
teczności w ataku. W sobotę 
sytuacja nie może się po- 
wtórzyć. 

(m) 

  

Piłka ręczna. Finał MP juniorek 

Pomorskie szanse 
s cztery pomorskie 

drużyny awansowa- 
ły do finałowego 

turnieju mistrzostw Polski ju- 
niorek starszych w piłce ręcz- 
nej. Decydująca rozgrywka 
o medale MP z udziałem 
ośmiu najlepszych zespołów 
krajowych rozpocznie się 
w niedzielę 10 bm. w hali przy 
ul. Mickiewicza w Kwidzynie 
i potrwa do środy 13 bm. 
włącznie. Głównym fawory- 
tem do tytułu mistrzowskiego 
jest trenowana przez Edytę 
Majdzińską „siódemka” 
MMTS Kwidzyn. Oto program 
finałowej rywalizacji, naj- 
pierw w dwóch grupach, 
a w środę mecze'o ostateczne 
miejsca: 

Niedziela, 10 bm.: godz. 12 
Sambor Tczew - KSS Kielce; 
g. 14 TPR Lublin - Pogoń Żo- 
ry, g. 16 AZS AWFiS Gdańsk - 
Dwójka Łomża, g. 17.30 
otwarcie imprezy, g. 18.15 
MMTS Kwidzyn - Łączpol 
Gdynia. 

Poniedziałek, 11 bm.: g. 10 
Sambor - Pogoń; g. 12 KSS - 
TPR; g. 16 AZS AWFIS - Łącz- 
pol; g. 18 Dwójka - MMTS. 

Wtorek, g. 10 Pogoń - KSS, 
g. 12TPR - Sambor, g. 16 Łącz- 
pol - Dwójka, g.: 18 MMTS - 
AZS AWFiS. 

Środa, od godz. 10 mecze 
o ostateczne miejsca, przy 
czym o godz. 16 spotkanie 
o złoty medal. 

(ko) 

  

Szermierka. Będzie nabór 

Dla najmłodszych 
najbliższą _ sobotę 

W w Zespole Kształce- 
nia Podstawowego 

i Gimnazjalnego 26 (dawniej 
Szkoła Podstawowa nr 70) 
przy ul. VII Dwór 6 w Gdań- 
sku Oliwie prowadzone będą 
nabory dzieci (roczniki 1995, 
1996, 1997, 1998) do szermier- 
czych sportowych. Nabór 
chłopców rozpocznie się 
o godz. 10, a dziewczynek 
o godz. 11. Wymagany jest 
strój gimnastyczny i obuwie 
sportowe. 

ZKPiG 26 to jedna z naj- 
lepszych szkół sportowych 
w Polsce. Jej absolwenci zdo- 
byli 59 medali igrzysk olimpij- 

skich, mistrzostw świata i mi- 
strzostw Europy. Medale na 
igrzyskach olimpijskich zdo- 
byli: Sylwia Gruchała (Ateny 
2004, Sydney 2000), Magdale- 
na Mroczkiewicz (Sydney 
2000), Anna Rybicka (Sydney 
2000) i Cezary Siess (Barcelo- 
na 1992). Obecnie szkoła pro - 
wadzi, klasy sportowe z szer- 
mierką i tenisem stołowym. 
W najbliższym czasie poprawi 
się baza sportowa szkoły. 
W ubiegłym roku Rada Miasta 
Gdańska podjęła decyzję 
o budowie specjalistycznej sa- 
li szermierczej, która rozpocz- 
nie się w tym roku. 

(sus) 

  

Dziennik o żużlu 
: Dowiesz się WSZYSTKIEGO o Lotosie Gdańsk 

Poznasz * sylwetki zawodników * składy drużyn ekstraligi i I ligi * terminarze rozgrywek     

 



    

le osób było u Papieża 
Jana Pawła II na au- 
diencji prywatnej? 
Pewnie tysiące przez 
wszystkie lata pontyfi- 

katu. Watykańscy statystycy 
może policzą tych szczęśliw- 
ców. Jedno jest pewne, że dla 
każdego kto stanął twarzą 
w twarz z Papieżem było to 

przeżycie wzruszające, nie- 
zapomniane, zostawiające 
trwały ślad. 

Takie szczęście miał 
w 1994 roku nasz znakomity 
tenisista stołowy Andrzej 
Grubba wraz z rodziną. 

- Mieszkaliśmy wówczas 
w Niemczech - mówi teraz 
Grubba - i postanowiliśmy 
pojechać na kilka dni do 
Rzymu. Być w Rzymie i nie 
zobaczyć Papieża... Zadzwo- 
niłem więc do polskiego 
konsulatu z pytaniem czy 
mogliby mi pomóc. Po kilku 
dniach otrzymałem jakże 

miłą dla nas odpowiedź. Tak, 
Papież przyjmie was na au- 
diencji prywatnej i tu oczy- 
wiście podano datę i godzi- 
nę. Wraz z moją żoną Lucy- 
ną, synami Tomkiem i Mać- 
kiem na audiencji był z nami 
mój ówczesny trener z Gren- 
zau, Milan Stencel z rodziną. 
Pamiętam jak szczególnie 
dzieciom dłużył się czas 
oczekiwania, bo pora au- 

diencji przesunęła się o trzy, 
cztery godziny. Później mie- 
liśmy jednak swoje dziesięć 
minut niebywałego, zapiera- 
jącego dech w piersiach 
szczęścia. Przyjął nas Pa- 
pież-Polak, najwybitniejsza 
osobistość w najnowszej hi- 
storii naszego kraju. Pamię- 
tam jak obecny arcybiskup 
Stanisław Dziwisz przedsta- 

WODACEKKE 

Grubba. Podarowałem Papieżowi tenisową akietkę 

Pozostały Jego nauki... 

czwartek | 

7 kwietnia 2005 r. | Dziennik Bałtycki 

wiał nas Papieżowi, a ten 
przerwał _ mu mówiąc 
z uśmiechem „wiem, wiem 
kto to jest Andrzej Grubba. 
Dla mnie to zawsze będzie 
mistrz Świata w ping-pon- 
ga”. Zrobiło mi się tak jakoś 
dziwnie, ciepło na sercu. Co 
jeszcze pamiętam z tej waty- 
kańskiej audiencji? Podaro- 
wałem Papieżowi tenisową 
rakietkę, a my od Niego 
otrzymaliśmy osobiście po- 
święcone różańce. Zdjęcia 
z tej audiencji i różańce zaj- 
mują honorowe miejsce 
w naszym domu. 

- Wiadomość o śmierci 
Papieża zastała pana w Da- 

- To był mój ostatni dzień 
pobytu przed wyjazdem do 
kraju z mistrzostw Europy 

w Aarhus. Śledziłem oczywi- 
ście na bieżąco wszystkie in- 
formacje napływające z Wa- 
tykanu. Byłem już w hotelu, 
kiedy w telewizyjnym pro- 
gramie CNN usłyszałem tę 
wiadomość. Doskonale pa- 
miętam, to było o godzinie 
21.57. W zasadzie nie jestem 
w stanie odpowiedzieć sen- 
sownie na pytanie co wów- 
czas czułem. Jakaś ogromna 
pustka po stracie kogoś bli- 
skiego, po stracie najwięk- 

szego autorytetu moralnego 
naszych czasów. A do tego 
przecież ta śmierć Ojca 
Świętego, Jego cierpienie, 
było tak ludzkie. 

Refleksje przyszły póź- 
niej. Zresztą nachodzą mnie 
ciągle. A główna sprowadza 
się chyba do tego, czy potra- 

fimy nauki Jana Pawła II tak 
zastosować na co dzień, aby 
były one drogowskazem na 
życie dla nas wszystkich. 

Szermierka. W W 1986 r. florecistki odwiedziły Papieża 

Mówiła o tym Wolna Europa 
asza wizyta u Papieża 

N była nielegalna - 
wspomina fecht- 

mistrz Tadeusz Pagiński. - 
Zanim jeszcze zdążyliśmy 
powrócić do kraju, informa- 
cję o niej podała rozgłośnia 
radia „Wolna Europa" - do- 
daje. 

Florecistki: Anna Wojt- 
czak (obecnie Sobczak), Jo- 
anna Stanisławska, 
Agnieszka Szuchnicka, 
Hanna Prusakowska i Han- 
na Tracz oraz ich trenerzy, 
Pagiński i Stanisław Szy- 
mański spotkali się z Papie- 
żem w Watykanie, w lutym 
1986 roku. Anna Wojtczak 
wręczyła Janowi Pawłowi II 
kryształowy puchar od sek- 
cji szermierczej AZS AWF 
Gdańsk. 

- Spotkanie to odbyło się 
tylko i wyłącznie z naszej 
inicjatywy. Wracając z tur- 
nieju P$ w Turynie posta- 
nowiliśmy wydłużyć drogę 
i pociągiem pojechać do 
Rzymu. Aby było taniej, za- 

Sport 

  
- Panie Andrzeju, pan 

zmagał się, nadal zmaga, 
z ciężką chorobą. Czy to 
w ostatnich dniach dzieje się 
wokół Ojca Świętego, Jego 
śmierci, powoduje jakieś do- 
datkowe refleksje? 

- Nie, nie. To zupełnie in- 
ny wymiar. Szczerze mówiąc, 
w ten sposób ani nie myśla- 
łem, ani nie zastanawiałem 
się. Nie wykluczam jednak, 
że przyjdzie taki czas, aby 
jednak i z tych smutnych 

  
Anna Wojtczak wręcza Papieżowi puchar od sekcji szer- 
mierczej AZS AWF Gdańsk. Obok trenerzy, Stanisław Szy- 
mański (z prawej) i Tadeusz Pagiński oraz koleżanki z dru- 
żyny. Fot. Archiwum 

wydarzeń, z moich osobi- 
stych przemyśleń związa- 
nych ze śmiercią Jana Pawła 
II, wyciągnąć jakieś nauki. 

Lucyna Grubba, niegdyś 
szczypiornistka Unii Tarnów 

i AZS AWF Gdańsk i 75- 
krotna reprezentantka Pol- 
ski, prywatną audiencję u Ja- 
na Pawła II wspomina tak: 

- Papieża widziałam po 
raz pierwszy na Monte Cas- 
sino w Sopocie. Stałam 
w tłumie, w podniosłym na- 

trzymaliśmy się u sióstr za- 
konnych z Ukrainy. Zapro- 
szenie na audiencję gene- 
ralną otrzymaliśmy dzięki 
wstawiennictwu księdza 
Stanisława Dziwisza, z któ- 
rym kontaktowaliśmy się 
telefonicznie - przybliża 
okoliczności spotkania Pa- 
giński. 

Podczas audiencji stali 
w pierwszym rzędzie. Pa- 
pież przechodząc obok nich 
zatrzymał się na chwilę. 

- To są te szermierki 

z Gdańska. Dla kobiet to 
dziwny sport, ale co zrobić - 
powiedział Ojciec Święty, 
który z każdym zdążył za- 
mienić choć dwa słowa. Tre- 
nerzy Szymański i Pagiński 
prosili Papieża, aby przyje- 
chał do Gdańska. 

- Rok po tej wizycie, 
w dniu moich urodzin 12 
czerwca 1987 Ojciec Święty 
po raz pierwszy przyjechał 
do naszego miasta - wspo- 

mina Pagiński. 
(sus) 
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Andrzej Grubba wraz z żoną Lucyną oraz synami Tomkiem i Maćkiem odwiedzili Ojca Świętego w 1994 r. 

stroju siedem godzin, aby 
przez sekundę spojrzeć jak 
On przemieszcza się sopoc- 
kim deptakiem. To było 
w 1987 roku. Ale prywatna 

audiencja, to coś zupełnie 
innego. Niesamowite prze- 
życie, wrażenie. W zasadzie 
to było tak, jakby coś mnie 
zmroziło czy zamurowało, 
zaniemówiłam... To było kil- 
ka minut jak piękny sen. Pa- 
pież coś do mnie mówił, ale 
niewiele pamiętam. Najwię- 

Gdańsk. Msza w „Olivii” 

Wspólne pożegnanie 
via” rozpocznie się msza 
dla środowiska sporto- 

wego. Potrwa ona mniej niż 
godzinę, bo od dziesiątej na 
telebimie wszyscy wspólnie 
będą oglądać transmisję 
z pogrzebu Papieża Jana 
Pawła II. 

- Chcemy razem pożegnać 
Ojca Świętego - mówi Marek 
Kostecki, prezes klubu 
Stoczniowiec. - Mszę udało 
się nam zorganizować po 
rozmowach ze znajomymi 

księżmi, którzy mają swoją 
drużynę hokejową i trenują 
w „Olivii”. W przeprowadze- 
nie mszy zaangażowali się 
zwłaszcza ks. Andrzej 
z Gdańska i ks. Grzegorz 
z Rumi. Nasz pomysł spotkał 
się z pozytywnym odzewem 
i poparciem ze strony metro- 
polity gdańskiego, arcybi- 

J utro o godz. 9 w hali „Oli- 

czytaj też w archiwum 

       
     
     

      

     
   

   

     

     
    

  

   

Fot. repr. A. RzeWiBAJ 

cej jednak rozmawiał z 1% 

szymi dziećmi. W Sopo! 
też, w domu, dotarła 

mnie informacja o JEŻ? 
śmierci. To był taki mometM 
kiedy tamta audiencja zne 
wu stanęła mi przed oczal* 

Mimo bólu po stracie OJG: 
Świętego, te minuty spędzó? 
ne w Watykanie, w Jego t 
warzystwie, pozostaną 1 
piękniejszym wspomni 

niem... ; 
Janusz Woźni 

skupa Tadeusza Gocłowski 
go. Zapraszamy wszystki 
chętnych, hala może pomi 
ścić wiele osób. Głównie 
czymy na przybycie mi 
dzieży, studentów, a ta 
działaczy sportowych i 5 
mych sportowców. „Oli 
też kojarzy się z Janem Paw” 
łem II i Solidarnością. To P> 
mnik Gdańska. 

Z kolei Stowarzyszenić uj 
Kibiców Lechii Gdań. 
„Biało-zieloni” zapras”. | 
wszystkich kibiców zai 
o godz. 18 do uczestnii 
w „Białym Marszu” spod 
mnika Jana Pawła II na 
spie. | 

- Oddajmy hołd najwybi” | 
niejszemu Polakowi, OJÓ | 
duchowemu naszych sĘ 
sów, nauczycielowi nas 
dusz i charakterów - zać gl 
cają „Biało-zieloni”. (stó 
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na. Chelsea i Milan zwyciężały w Lidze Mistrzów 

Dwubramkowe zaliczki 
nakomite widowi- 
ska oglądali wczoraj 
kibice w piłkarskiej 
Lidze Mistrzów. 
Chelsea pokonała 

Bayern, a Milan wygrał z In- 
terem, Oba mecze kończyły 
Się dwubramkowymi zwycię- 
stwami gospodarzy. 

Do drugiej minuty doli- 

czonego czasu gry na Stam- 

ford Bridge piłkarze Chelsea, 
pozbawieni tym razem swo- 
Jego szkoleniowca Jose Mo- 
urinho (UEFA odsunęła go 
Od prowadzenie zespołu w 
dwóch spotkaniach Ligi Mi- 
strzów), byli jedną nogą w 
półfinale. 

W raczej nieciekawej 
pierwszej połowie szczęśliwe 
prowadzenie dla londyńczy- 
ków uzyskał Joe Cole (po- 
mógł mu rykoszet). Wyrów- 
nać powinien Ze Roberto, 
lecz nie umiał skorzystać z 
błędu Glena Johnsona. 

m 
Bramki: Jaap Stam (45+1), Andrij Szewczenko (74). Sędziował; Alain 

Sars. Widzów: 80 000. 

Po przerwie oglądaliśmy 
"naprawdę wielki mecz. Znów 
okazało się, że szczęście w 
piłce nożnej równa się zeru. 
Bo oto w 52 min Petr Cech 
odbił przed siebie futbolów- 
kę po uderzeniu Ze Roberto, 
a z prezentu skorzystał Ba- 
stian Schweinsteiger. 

Remis nie utrzymał się 
długo, bo sprawy w swoje rę- 
ce wziął jeden z najlepszych 
graczy na boisku - Frank 
Lampard. W 60 min skorzy- 
stał z podania Didiera Drog- 
by i uderzeniem z 16 metrów 
zdobył drugą bramkę dla 
„The Blues”. Później dołożył 
trzecią pięknym strzałem z 
półobrotu. Gdy Drogba pod- 

wyższył na 4:1, wyglądało na 

nokaut Bayernu. Ale Niemcy 

zawsze grają do końca. Faul 

Ricardo Carvalho na Micha- 

elu Ballacku, rzut karny, za- 

mieniony na gola przez po- 

szkodowanego i skończyło 

     
Milan: Dida - Cafu (90 Costacurta), Nesta (71 Kaładze), Stam, Maldini 

- Gattuso, Pirlo, Kaka, Seedorf - Szewczenko, Crespo (84 Ambrosini) 

Inter: Toldo - J. Zanetti, Cordoba, Mihajlovic, Favalli - Veron (70 Kara- 

gounis), C. Zanetti (81 van der Meyde), Cambiasso, Stankovic - Cruz 

(55 Vieri), Martins. 

Skoki narciarskie. W sobotę PZN wy da komunikat w sprawie spotkania z Małyszem 

się na 4:2. Co daje przed re- * 
wanżem Bawarczykom ja- 
kieś szanse. : 

Z kolei na San Siro 80 ty- 
sięcy widzów obserwowało 
derby Mediolanu. Wygrali 
nominalni gospodarze - AC 
Milan po bramkach Jaapa 
Stama'i Andrija Szewczenki. 
W pierwszym przypadkuAn- 
drea Pirlo dośrodkował na 
pole karne, a rosły Holender 
Jaap Stam strzałem głową 
pokonał Francesco Toldo. W 
drugiej połowie wynik meczu 
ustalił ukraiński snajper, któ- 
ry wrócił na boisko po pra- 
wie dwumiesięcznej prze- 
rwie. W 74 min skopiował ak- 
cję Stama z pierwszej połowy 
i po podaniu Pirlo uderze- 
niem głową ustalił wynik. W 
doliczonym czasie gry szansę 
na zmianę niekorzystnego 
rezultatu miał rezerwowy In- 
teru Giorgos Karagounis, ale 
trafił w poprzeczkę. (kast) 

  

   

  

! Bramka: la helsea k Lampard 2 (60, 70), Joe Cole (4), Didier 
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Drogba (81); dla Bayernu - Bastian Schweinsteiger (52), Michael Ballack 
(90+2-kamy). Sędziował: Rene Temmink (Holandia). Widzów: 40 000. 
"Chelsea: Cech - Johnson (65 Huth), Carvalho, Terry, Gallas - Cole (82 Tia- 
go), Makelele, Lampard, Duff - Gudjohnsen, Drogba (90 Forssel|). 
Bayer: Kahn - Sagnol, Lucio, Kovac, Lizarazu - Hargreaves, Frings, Bal- 
lack, Ze Roberto (73 Schol|) - Salihamidzic (46 Schweinsteiger), Guerrero. 

  

     

   

Joe Cole (z lewej) za chwilę zdobędzie pierwszego gola dla Chelsea. 

   Lorro 
Multilotek 20, 35, 68, 57, 16, 43, 44, 9, 7, 72, 71, 78, 

Fot. PAP/AP 

25, 33, 30, 69, 48, 67, 45, 65 

Express Lotek 
37, 15, 4, 5, 17 
Duży Lotek 

13, 48, 23, 46, 28, 26 

  

Na razie nie rozmawiali 
tym tygodniu Paweł 

W Włodarczyk, prezes 
Polskiego Związku 

Narciarskiego, miał spotkać 
się z Adamem Małyszem. 
Obaj panowie mieli poroz- 
mawiać oraz wyjaśnić 
wszelkie nieporozumienia, 
w tym te dotyczące końca 
współpracy PZN z Edim 
Federerem, menedżerem 
naszego najlepszego skocz- 
ka. We wtorek z kolei za- 
rząd PZN miał dokonać 
oceny pracy trenera Heinza 
Kuttina z kadrą naszych 
skoczków. Ze względu na 
żałobę po Śmierci Papieża 
Jana Pawła II do spotkań 
nie doszło. Choć pojawiły 
się informacje, że prezes 

Z Małyszem jednak rozma- 

wiał. 
- To nieprawdą. - zaprze- 

cza w rozmowie z „Dzienni- 
kiem” Paweł Włodarczyk. - 
Jest żałoba i sprawa rozmo- 
Wy z Małyszem zeszła na 

plan dalszy. Celowo spotka- 
nie zostało przełożone. 
W sobotę wydamy oficjalny 
komunikat w tej sprawie. Do 
tego czasu nikt ze związku 

Bela, 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11 Fax 3003 303 
Korespondencje: 

  
Adam Małysz czeka na rozmowę z władzami związku. 

Fot. Robert Kwiatek 

skoczków oceniana będzie 
przez Apoloniusza Tajnera, 
dyrektora sportowego PZN 
i Lecha Nadarkiewicza, wi- 

nie będzie udzielał żadnych 
informacji. 

Praca Heinza Kuttina 
z kadrą narodową naszych 

80-958 Gdańsk skr. poczt. 419 łączności z Czytelnikami tel 3003340 
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ceprezesa do spraw sporto- 
wych PZN. 

- Po 20 kwietnia panowie - 
Tajner i Nadarkiewicz spo- 
tkają się z trenerem Kutti- 
nem - mówi prezes Włodar- 
czyk. - Będą oceniać pracę 
szkoleniowca na podstawie 
materiałów  przygotowa- 
nych przez austriackiego 

szkoleniowca i jego współ- 
pracowników. Pod koniec 
miesiąca odbędzie się po- 
siedzenie zarządu PZN, na 
które trafi ocena wystawio- 
na przez Tajnera i Nadar- 
kiewicza. Trener będzie we- 
zwany jeśli członkowie za- 
rządu będą mieli dodatko- 
we pytania. Jeśli nie będzie 
pytań, to dokonamy końco- 
wego podsumowania sezo- 
nu 2004/05. Dzisiaj jednak 
nikt w związku nie myśli - 
o zwalnianiu trenera Kutti- 
na. Poczekamy do końca 
miesiąca na to, co przedsta- 
wi szkoleniowiec i na ocenę 
jego pracy. Mogę zapewnić, 
że w chwili obecnej nie szu- 
kamy nowego trenera kadry 
skoczków. 

(stan) 

Rekreacja. 0 Grand Prix Sopotu 

Pobiegają później 

plaży o Grand Prix S0- 
potu (planowany pier- 

wotnie na minioną niedzielę) 
odbędzie się 23 bm. - To jedy- 
ny możliwy termin w tym 

p iąty, finałowy bieg po walizację. Myśleliśmy wpraw- 
dzie o najbliższej sobocie, ale 
nie odwołano zawodów 
igrzysk młodzieży szkolnej. 
Mam nadzieję, że po raz ko- 
lejny termin biegu nie zmieni 

miesiącu, kiedy możemy  - wyjaśnia wicedyrektor MO- 
przeprowadzić finałową ry- _ SiR, Marcin Wargin. (m) 

BE O NOWA A ABER ag SAECO ENO EET 

Piłka nożna. Puchar UEFA 

Pierwsze ćwierćfinały 
mecze ćwierćfinałowe 
piłkarskiego Pucharu 

UEFA. Najciekawiej zapowia- 
da się. spotkanie Newcastle 
United ze Sportingiem Lizbo- 
na. Bezpośrednia transmisja 
od 20.45 w Polsacie Sport. 

D ziś odbędą się pierwsze 

     PREY ». Pd OPYAZ 

Przed zaplanowanym na sobi otę spotk 

Program spotkań: CSKA 
Moskwa - AJ Auxerre, Newca- 
stle United - Sporting Lizbo- 
na, Austria Wiedeń - AC Par- 
ma, Villareal - AZ Alkmaar. 
Rewanże zaplanowano na 14 
kwietnia. 

(kast) 

  

    
     F 

aniem II ligi piłkarskiej Le- 
chia Gdańsk - Flota Świnoujście prowadzona jest przedsprzedaż bi- 
letów. Wejściówki na sektory usytuowane na amfiteatrze, będzie 
można nabyć w cenie 8 zł (w dniu meczu 10 zł). Tradycyjnie już 
stałymi miejscami sprzedaży są „Sklep Kibica” znajdujący się 
w podziemiach dworca kolejowego Gdańsk Główny, Hotel „Roko” 
przy ul. Traugutta, Sklep Komputerowy „Meritum” przy ul. Hynka 
(pawilony handlowe przy przystanku SKM Gdańsk-Zaspa) oraz Fo- 
to-Ross przy ul. Pomorskiej 84. (kast) 
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Czytelnicy 
T Idę polną drogą z tobołkiem na 
kiju, 

Nade mną niebo potężne i jaskra- 
we słońce, 
Hen daleko ktoś idzie. Papież! Więc 

żyje! 
Wskazuje swą drogę cierpienia do 
końca. 
Otwieram oczy szeroko, sufit biały, 
Wokół cisza chorych kojąca, 
w słuchawce „jedynki” świat cały, 
woła tragicznie: Papież konający! 
Ostatnie słowa „szukałem was”, 
„Przyszliście i za to dziękuję wam” 
„Czuję się spokojny, wam tego ży- 
czę” cały czas, 
Jezu, ufam Tobie i przy w mej 
trwam. 
Trzymam cudowny od Riego róża- 
niec, 
Pamiętam dotyk Jego dłoni, 
I chyba wszystkie słowa na nic, 
Na ziemi wszystko ma swój począ- 
tek i koniec. 
Ale jak to jest na tym świecie, 
Że kiedy rozum i wiedza w apo- 
geum, 
Człowiek odchodzi, a wy mądrzy 
powiecie, 
Tacy potrzebni są Niebiańskim Li- 
ceum. 
Proszę Cię Panie bardzo gorąco, 
Daj mi mądrość i siłę, by to zrozu- 
mieć, 

Jemu daj Panie w górach łąkę 
pachnącą, 
A mnie pozwól żal mój ogromny 
wytłumić. 
Dziękuję Opatrzności, że żyłem 
obok Ciebie, 

W czasie Twego Ojcze pontyfikatu, 
Że mnie dałeś cząstkę siebie, 
Że siebie dałeś światu. 

A. Dutko 
Tak smutno... i nie ma w tym 
żadnej przesady gdy mówimy, że 
odszedł ktoś bliski. Mój osobisty 
drogowskaz do Boga... Ewa 

T Prosiłeś, abyśmy się nie lękali, 
ale jak tu się nie bać, gdy zgasła 
najjaśniejsza pochodnia. Kochamy 
Cię. Pozostaniesz na zawsze z Na- 
mi. Patryk 

t Kochał, szanował, rozumiał, wy- 

baczał, można by godzinami wyli- 
czać... Chylę czoła, takiego czło- 
wieka już nie będzie (Tak, całym 
swoim życiem dał świadectwo 
świętości) Olka 

T Ojcze Święty, na zawsze pozo- 
staniesz w mej pamięci i moim 
Sercu. 

Szczepan Kolka, Stanisławy 

T Cokolwiek nie zrobimy, nie je- 
steśmy w stanie odwdzięczyć się 
za to, co Ty, Ojcze Święty, zrobiłeś 
dla nas. Zapewniamy, że będziemy 
starać się ze wszystkich sił. Niech 
nic nie zakłóci Twojego snu. 

Tamara i Jurek 

Księga Wspomnień 
Drodzy Czytelnicy, w sobotę w „Dzienniku” planujemy opublikować 
specjalny dodatek „Księga Wspomnień”, którego autorami będziecie 
właśnie Wy. Dlatego zapraszamy, przesyłajcie pocztą elektroniczną lub 
przynoście do redakcji zdjęcia ze spotkań z Ojcem Świętym i krótkie 
wspomnienia związane z tym wydarzeniem. To nie muszą być zdjęcia 
z Papieżem. Chcemy, by Wasze ujęcia z wizyt Jana Pawła Il w Ojczyźnie 
lub Waszych pielgrzymek do Watykanu przypomniały nam te niezwykłe 
czasy. Okazja jest wyjątkowa. Dzięki Wam:powstanie świadectwo spo- 
tkań Papieża z mieszkańcami Pomorza. 
Czekamy jeszcze dzisiaj — w czwartek, w godz. 9 -16 i w piątek do 
godz.12. Adres redakcji: Targ Drzewny 9/11, Gdańsk, Dział Łączności 
z Czytelnikami — pokój 06 (wejście także od ulicy Garncarskiej). Adres 
poczty intemetowej: opinii i.gda.pl 

  

Fot. REUTERS/FORUM 

Znajdziesz w „Dzienniku” 
Codziennie publikujemy w „Dzienniku” duże portrety Ojca Święte- 
go. Zdjęcia wywieśmy w oknach naszych domów, by w ten sposób 
pożegnać Jana Pawła Il. Na Waszą prośbę, na odwrocie portretu, po- 

wtarzamy dziś „Alfabet Ojca Świętego”. 

BE Jutro, w piątek ukaże się wydanie specjalne „Dziennika 
Bałtyckiego”, w którym chcemy opublikować testament Pa- 
pieża oraz dokładny opis uroczystości pogrzebowych. Poinfor- 
mujemy też o miejscach transmisji pogrzebu i modlitw. 
HE W sobotę „Dziennik Bałtycki” z relacją z Watykanu. Powtórzymy 
też fragmenty testamentu Papieża. W Gdańsku, Gdyni i Sopocie z 
„Dziennikiem” płyta CD Polskiego Chóru Kameralnego na pożegna- 
nie Ojca Świętego, pt. „Totus Tuus”. 

    

żegnają Ojca Świętegi 
T Bijące w kościołach dzwari! 
wieściły Twoje odejście ze aj 
czesnego w życie wieczne. 
śmy się w bólu i zadumie. 
żal przeszywa serca na 
gdy więcej nie usłyszymy! Twej 
głosu, nie zobaczymy h peł 
mądrości i łagodności OCZU s 
na której niestety ostatnio M 
ło ból i cierpienie. W hołdzie 
następują pojednania, wdżesj 
Ale tak naprawdę, to jak będik! 
glądał świat bez Wielkiego O 
nika Pokoju? Jakie świadedwdi w 
stawimy sami sobie — czy paki 
udowodnić, że Papieża Jana 
słuchaliśmy i słyszeliśmy, ai 
my żyć tak, aby Ciebie Ojae 
nie zawieść. Przed nami wieki! 
zwanie. Ojcze Święty, Twoje da 
dni życia były dla mnie najwie” | 
katechezą. Dziękuję Bogu, Że0% 
mi było ż żyć w latach Twojego 
fikatu i wierzę, że Twoje zwał 
nad nami nie zakończyło się: 
zostaje mi modlitwa i wiara Web 
tkanie. Boże 

   

   

  

   

    

  

+ ON dawał nam siłę... siłę, 
żyć, siłę, aby wierzyć, siłę, 
tą drogą, którą On nam wś 
Czy damy radę sami, bez NieSh 
dalej nią podążać? 

t Dziękuję Ci za to, że nauaf 
Grze mnie żyć piękniej... 

   

f Oręduj za nami do wo 

t Wiem, czym jest utrata bBE% 
osoby. Całkiem niedawno żegó 
łam jednego Ojca, teraz „Z 
drugiego Ojca — Kocham W. 
Tyle żalu w sercu i smutku. ! 

T ojcze Święty, dziękuję Ci ai 
radość, za to, że pokazałeś, j 
ży żyć... Żałuję tego, że wcześi | | 
traktowałam sprawy wiary a 
myślnie i dopiero teraz zrozunić 
łam, jak ważne jest to, że! cza? 
sowi zaufać i dla niego owodił 
drzwi swojego serca. Żałuję, ŻE sA 
wcześniej, mając tę ogromny 
razem z Tobą oddawać się Pali wa 
wykorzystałam jej. Szkoda, że Mod 
ro teraz to zrozumiałam 

T Teraz możemy zdać egzam | 
z nauk Papieża. Mam silne pos 
nowienie, że będę lepszy. Możel 
ni podejmą pałeczkę, nie będ] 
oszukiwać, kraść, kłamać, pond? 
my innym. Namawiam. zobo 
będzie nam lżej. Jeśli nie poweć 
miemy wielkiego zadania 
to za kilka tygodni znów 
tak jak do soboty: głośno, ia 
(duchowo), wyzysk, obłuda, 
dziejstwo, sadyzm i inne takie? 
chowania. Namawiam. ai 
Może choć w części się to WE 
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| m ż się na modlitwie wieczo- 
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Trójmiasto trwa na modlitwie w intencji Ojca Świętego 
L4 a m a 

p Z E Jeżdzimy inaczej 
piątek zmienią się rozkłady jazdy trójmiej- 

B Ą D MN v R Ą NI skich autobusów, trolejbusów i tramwajów. 
Z W Gdyni, na większości linii obsługiwanych 

ałe Trójmiasto modli 
się w intencji Jana 
Pawła II. Nie tylko 
we wszystkich świą- 
tyniach celebruje się 

lłosierdzia Bożego, śpiewa 
Del Jasnogórski, ale i na pla- 
ch miast. 
Pod hasłem „Jesteśmy, pa- 
gtamy, czuwamy” codziennie 

A się pod pomnikiem Po- 
= ych Stoczniowców. Modlą 
% palą świece i składają bia- 
żółte kwiaty. 

stoś „Piątek, w trakcie uroczy- 
R © pogrzebowych w Waty- 
; Ne, ną kilka minut włączone 
staną w Gdańsku wszystkie 
Mnie zabiją dzwony w świą- 

lach. W wielu miejscach 
pąjęniasta - pod pomnikiem 

€głych Stoczniowców, na 
e Targu, na dużej scenie 

Tu Wybrzeże przy Targu 
się OWYm, w katedrze oliw- 

ŚJ, w siedzibie Międzynaro- 
QYch Targów Gdańskich w 
g„Aie, hali Olivia oraz w ko- 

Św. Jerzego w Sopocie - 
k Gione zostaną telebimy, na 
uh transmitowane będą 
Oczystości pogrzebowe z Wa- 

Ykanu. 

Ślańszczanie i gdynianie zjed- 

gia . W Gdyni o godz. 20 litur- 
ki Tozpocznie się pod pomni- 
*M Ofiar Grudnia '70. W 
dańsku o godz. 21 pod pomni- 

wię Poległych Stoczniowców 
> €browana będzie uroczysta 

szą Św. 

> Sobotę, o godz. 20 na We- 
iggą Alte, gdzie 12 czerwca 
M roku do młodych mówił 
tę A Paweł II, młodzież spo- 

a się pod hasłem „Młodzi Oj- 
więtemu”. 

c „ poniedziałek, na zakoń- 
„Cie żałoby, w bazylice Ma- 
wma w Gdańsku uroczystej 
buy Św. przewodniczyć będzie 

D Tadeusz Gocłowski, metro- 
Polita gdański, 

(kż) 

  

GOSPODARCZE 
W KOŚCIERZYNIE 

30.04-1.05.2005 r. 
Targi Przedsiębiorczości 

- Przegląd Atrakcji Turystycznych 
Organizatorzy: Kaszubska Izba Gospodarcza 

Urząd Miasta Kościerzyna 
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www.kig.bim.net.pl 

e-mail: kig © bim.net.pl 

[VM KASZUBSKIE FORUM 

Informacje i zgłoszenia 058 686 76 05 

  

    

  
Udowodnijmy wszyscy razem, że jesteśmy, pamiętamy, czuwamy. R AWD 

- Dwa tysiące gołębi ' 
Około dwóch tysięcy gołębi wzbije się dzisiaj w powietrze , 
w Gdańsku Zaspie. W ten sposób pragnie uczcić pamięć —. 
Ojca Świętego Okręg Gdański Polskiego Związku Ho- 
dowców Gołębi Pocztowych. Ptaki zostaną wypuszczo- 
ne około godziny 17, w pobliżu kościoła Opatrzno- 

a Jana Pawla II. ści Bożej i pomnika 0 

Trójmiasto. Komunikacja w piątek 

przez tamtejszy ZKM, pojazdy odjeżdżać będą z 
przystanków według sobotniego rozkładu jazdy. Wy- 
jątkiem są sopockie linie 144 185 oraz gdyńska linia 
204, które funkcjonować będą tak jak w dni powsze- 
dnie. 

Ze względu na zamknięcie hipermarketów i cen- 
trów handlowych nie będą jeździć wszystkie linie 
bezpłatne: 01, 02, 03, 04, 05, 06, 07, 08, 09, 010, 012. W 
Gdańsku natomiast niektóre autobusy i tramwaje 
kursować będą tak jak w dni powszednie wolne od 
nauki szkolnej. Dotyczy to linii tramwajowej numer 
14 oraz linii autobusowych nr 108, 115, 148, 154, 174, 

178, 188, 189, 205, 207, 209, 232, 254, 295, 569, 574, 
578. Innymi słowy, pojazdy tych linii odjeżdżać będą 

z przystanków rzadziej, niż w zwykły dzień. Pożosta- 
łe kursować będą tak jak w dzień powszedni. 

W piątek wieczorem zwiększona zostanie ilość 
wagonów w składach tramwajowych. 

- Ma to związek z mszą świętą na placu Solidar- 
ności - wyjaśnia Antoni Szczyt, wicedyrektor Wy- 
działu Gospodarki Komunalnej UM w Gdańsku. 

W związku z nią właśnie policjanci, strażnicy 
miejscy i urzędnicy postawieni zostali w stan goto- 
wości. i 

- Będziemy elastyczni, jeśli chodzi o ruch drogo- 
wy w tym rejonie. Jeśli okaże się, że ludzie nie miesz- 
czą się na placu i wychodzą na jezdnie, ruch zosta- 
nie wstrzymany - mówi Błażej Słowikowski, z Refe- 
ratu Informacji i Komunikacji Społecznej gdańskie- 

go magistratu. . (vir) 

W sobotę z „Dziennikiem” 

Niezwykła płyta 
p olski Chór Kameral- 

     
   

ny chcąc pożegnać 
Ojca Świętego wydał 

niezwykłą płytę CD. - 
„Totus Tuus”. Płytę dołą- 
czymy do „Dziennika” w 
"Gdańsku, Gdyni i w S0- 
pocie już w sobotę. 

Dzięki staraniom 
Polskiego Chóru Ka- 
meralnego udało się 
zdobyć wsparcie fi- 
nansowe od Ryszarda Krauze. 
„Dziennik” objął przedsięwzięcie patronatem me- 
dialnym. 

Na płycie znalazły się m.in. „Totus Tuus”, utwór 
wykonany w kościele pw. św. Trójcy w Gdańsku 2 
kwietnia 2005 roku oraz „Barka” , śpiewany pod- 
czas uroczystego koncertu w sanktuarium Matki 
Bożej Fatimskiej w Gdańsku Żabiance. 

   

(mac) 

Płyta z „Dziennikiem” już w sobotę 
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie 

RA E 5 
HURAGANOWE Jeździsz Fiatem 

ATRAKCJE CENOWE! : ż 
Cinquecento, Uno, Tipo,     Ryż biały 

długoziarnisty Tempra, Punto I, Siena? 

MAMY DLA CIEBIE SUPER OFERTĘ   

    BEE CZIKI mk 

   



  

B TAXI 

DAJAN TAXI zaprasza 

do taksówek, rabat 20%, 

306-00-00, 96-28, 0505-620-123 

£ POSIŁKI NA TELEFON 

KRÓLEWSKA, 301-58-90, pizze 
gratisowe, www.krolewska.com.pl 

Pizzeria NAPOLI, 20% taniej, 
301-41-46 

I RÓŻNE 

Przeprowadzki: "ACHILLES" 

kompleksowo, 

343-48-36, 0601-612-533 

Weterynaryjne wizyty domowe, 

całodobowo, 559-89-56 

I ZAKŁADY POGRZEBOWE 

m GDAŃSK 

PPU ZIELEŃ Sp. Z 0.0. 

(dawne Miejskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni) 
Gdańsk-Wrzeszcz, 
Partyzantów 76 
-_ całodobowe usługi 
-_ własna chłodnia 
- ZAKŁAD KREMACJI 
- przewóz zwłok 
- 341-73-35, 341-20-71 

0601-84-66-16 

  

  

  

Miejski Zakład Zieleni 
Gdańsk Wrzeszcz 
Partyzantów 27 
- całodobowe usługi 
pogrzebowe, 
345-12-99, 341-30-02; 

Pogotowie Pogrzebowe 
— całodobowe usługi 94-35; 

Syriusz — całodobowo, chłodnia, 
Zaspa, 761-81-83 

Usługi Pogrzebowe Tanatos, 

Jaskółcza 3, tel. 305-56-37, 

przewozy zwłok całodobowo 

B SOPOT 

Andrzej Kolbek, Sopockie Centrum 
Pogrzebowe, Sopot, 
Niepodległości 804A, 550-68-70 
całodobowo. 

Anubis! Gizela Zdyń, całodobowe, 
555-07-31 Sopot, Abrahama 27 

      

  
Biuro OBOL 
posługa kompleksówa - najtaniej 

negocjujemy ceny 
Sopot, 551-32-45, całodobowo       
Cmentarz Komunalny Sopot, 
własna chłodnia, całodobowo 
551-03-50, 0609-06-09-65 

FB GDYNIA 

Chejron, dyżur całodobowy, 
Witomińska 39, 621-19-44 

Concordia, chłodnia, całodobowo, 
622-51-41, 660-62-64 

Dal, Kack, całodobowo, 
bezgotówkowo, 664-83-61 

Ostatnia Posługa - całodobowo 
058/ 671-23-33, 0501/ 163-354 

Zarząd Cmentarzy 
Komunalnych Gdynia 
660-89-50, 679-13-08 

całodobowo, przewozy, chłodnia, 

(ej 

  

bezgotówkowe rozliczanie kosztów     

  

7 kwietnia 2005 r. 
czwartek | oziemiksatyci | Trójmiejskie pożegnania 
  

Gdańsk. Największa pielgrzymka do Watykanu 

igdy nie udało mi 
się pojechać do 
Papieża. Tym ra- 
zem nie zastana- 
wiałam się ani 

chwili. Po prostu trzeba tam 
być - mówiła Maria Wojcie- 
chowska, jedna z uczestniczek 
pielgrzymki, która wczoraj ra- 
no wyruszyła do Rzymu. Trzy 
autokary Biura Pielgrzymko- 
wego „Oremus” spotkały się 
na płycie dawnego lotniska na 
Zaspie. Sześć minut po godz. 9 
ozdobione małymi flagami 
papieskimi i dużym zdjęciem 
Jana Pawła II na przedniej 
szybie wyruszyły na trasę. 

- Przed nami dwa tysiące 
kilometrów - rzucił krótko 
Grzegorz Skrzypczak, kierow- 
ca z autokaru nr 1. 

Prezent od córki 

Pielgrzymi uważają, że tam 
po prostu trzeba jechać. Nikt 
nie skarżył się na trudy po- 
dróży i wątpliwą możliwość 
bezpośredniego uczestnicze- 
nia w pogrzebie Papieża. - Na 
razie jedziemy do Rzymu. 
Tam będziemy czekać na ko- 
lejne decyzje - mówił Grze- 
gorz Skrzypczak. To jeden z 
najbardziej doświadczonych 
kierowców. Zna każdy parking 
w Rzymie, wie gdzie można 
się zatrzymać, którędy poje- 
chać.. - Jedziemy. Jeśli się 
okaże, że nie możemy uczest- 

  

Jedziemy do Niego 

Aneta Rosińska (z lewej) zafundowała swojej, mamie bilet do Watykanu. 
- To najpiękniejszy prezent w moim życiu - mówi pani Grażyna. 

niczyć w pogrzebie na placu 
św. Piotra to trudno. Chcemy 
tam być. To bardzo ważne - 
tłumaczy Grażyna Rosińska. 
Wyjazd to prezent od córki. 

- Mama chciała jechać. Ja 
jej tylko trochę w tym pomo- 
głam - przyznaje Aneta Ro- 
sińska. 

. > To najpiękniejszy prezent 
w moim życiu. Jestem bardzo 
szczęśliwa - mówi krótko pani 
Grażyna. 

Polarek i kurteczka 

- Będziemy się modlić i 
będziemy tworzyć wspólnotę 
z naszym Papieżem wszędzie 
- zapewnia Katarzyna Jerz- 
manowska. - Nie jest ważne, 
czy będziemy na placu św. 

Piotra czy gdzieś w bocznej 
uliczce. Chcemy tam po pro- 
stu być. 

Większość z pielgrzymów 
decyzję o wyjeździe podjęła 
natychmiast. - Kiedy ksiądz 
ogłosił w kościele, że jest or- 
ganizowana pielgrzymka, to 
zgłosiliśmy się od razu - doda- 
je Małgorzata Tyliszczak, któ- 
ra wyjechała do Rzymu razem 
z Dawidem. Zabrali dwie tor- 
by i bagaż podręczny. Luki ba- 
gażowe autokarów świeciły 
pustkami. 

Ostatnia pielgrzymka 

- Będę bardzo tęsknił - mó- 
wił Tomasz, syn Katarzyny 
Jerzmanowskiej, który odpro- 
wadzał mamę do autokaru. 

Fot. Grzegorz Mehring 

- Muszę tam pojechać. By- 
łam zawsze obecna na nabo- 
żeństwach i mszach, kiedy Pa- 
pież przyjeżdżał do Trójmia- 
sta - opowiadała pani Kata- 
rzyna ściskając w dłoni ksią- 
żeczkę wydaną specjalnie na 
mszę na sopockim hipodro- 
mie w 1999 roku. - Wcześniej 
byłam też w Gdańsku, na Za- 
spie. 

Według pani Katarzyny 
wyjazd Polaków do Rzymu 
sprawi, że będzie to tak na- 
prawdę ostatnia pielgrzymka 
Papieża do ojczyzny. 

- Jan Paweł II odwiedzał 
Polskę. Teraz my jedziemy do 
niego - mówiła EAC w 

drogę. 
- (m.ż.) 

  

Gdańsk. Harcerze pożegnają Ojca Świętego 

Biała siużba - tak nazwali swą posługę 
arcerze wyjechali 
wczoraj do Watykanu. 
W piątek będą uczest- 

niczyć w ostatniej drodzeOj- 
ca Świętego. Jeszcze kilka lat 
temu, młodzież ze Związku 
Harcerstwa Rzeczpospolitej, 
współorganizowała papieskie 
pielgrzymki do Polski. Młodzi 
ludzie w mundurach śpiewali 
podczas Mszy św., nosili dary 
do ołtarza. Byli zawsze przy 
Nim. Biała służba - tak na- 
zwali swoją posługę. Teraz 
ostatni raz staną przy Ojcu 
Świętym. Wczoraj przed wy- 
jazdem do Włoch, o 6 rano, 
odbyła się uroczysta msza Św. 
w kościele pw. Najświętszego 
Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu. Przyszło 140 har- 
cerzy z całego Trójmiasta. 
Wszyscy mieli plecaki, druży- 
nowe proporczyki i flagi bia- 
ło-czerwone. Po mszy wsiedli 
do autokarów. Niektórzy z 
nich na wyjazd wzięli urlop z 
pracy. Innym rodzice wypisy- 
wali usprawiedliwienie ze 
szkoły. Młodszych harcerzy 
do autokaru odprowadziły 
matki. 

- Jestem dumna, że syn je- 
dzie. W ten smutny czas musi 
spełnić swój harcerski obo- 
wiązek. Martwię się, że jest 
zimno, a syn upiera się i nie 
chce założyć swetra - mówi 
Anna Satora, matka, w dło- 
niach trzyma golf dla syna. 

Michał Urbanowicz jest 
podharcmistrzem. Pracuje w 
dziele marketingu jednej z 
trójmiejskich firm. Jego szef 
bez sprzeciwu dał mu wolne 
na kilka dni. 

- Sprawuję odpowiedzial- 
ną funkcję w firmie, ale nie 
zastanawiałem się, czy jechać 
na pogrzeb. To było oczywiste. 
Mój kierownik nie miał nic 
przeciwko temu. Jest zadowo- 
lony, że jestem harcerzem. 
Wie, że przynależność do 
drużyny sprawiła, że jestem 
obowiązkowy - mówi Michał. 

Krzysztof też musiał zwol- 
nić się z pracy. Na co dzień 
szkoli pracowników w gdań- 
skim przedsiębiorstwie. Brał 
udział w ostatnich pielgrzy- 
mkach Papieża do Polski. Nie 
wyobrażał sobie, żeby nie po- 
jechać do Watykanu. 

- Całym życiem służyć Bo- 
gu i Polsce. To nie jest frazes, 
który bezmyślnie powtarza- 
my. Jadąc na pogrzeb pokazu- 
jemy, że nasze słowa nie są 
puste. Czuję wielką potrzebę 
odbycia tej ostatniej posługi - 
mówi Krzysztof Kazub. 

Jola studiuje zarządzanie 
na Politechnice Gdańskiej. 
Wyjazd do Rzymu jest dla niej 
wielką nobilitacją. Dla niej to 
zaszczyt iść w ostatniej dro- 
dze Papieża. 

- Czuję się wybrana. Wiele 
osób nie może sobie poradzić 

Młodzież ze Związku Harcer- 
stwa Rzeczpospolitej wyru- 
szyła do Watykanu sprzed 
kościoła Najświętszego Serca 
Jezusowego w Gdańsku 
Wrzeszczu. 

z żalem. To ważne móc pocho- 
„ wać bliską osobę, a taką jest 
Papież - mówi Jola Kończa- 
gan. 

Młodzież będzie nocować 
w budynku Salezjańskiego 
Uniwersytetu w Rzymie. Har- 
cerze wrócą w niedzielę. Z 
Watykanu pojadą jednak na 
Jasną Górę w Częstochowie. 
Tam o godz. 16 odprawiona 
zostanie msza św. Z całej Pol- 
ski do Watykanu wyrusza 
łącznie ok. 600 harcerzy z 
ZHR. 

Agnieszka Kamińska 

Fot. Grzegorz Mehring 
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Klinika Chorób Oczu AM, Ul. Dębi 
ki7, tel. 341 7493, Spi Spe 
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PORADNII CHIRURGICZNYCH 
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towia Ratunk rę ul. Żwirki * gury 14, tel, 660 22 05,660 22 
E SOPOT - Centrum td.55 
SOPMED, ul. Chrobrego 6/8, 18: ** 
32 51,551 1070pog.19 
I DYŻURY CAŁODOBOWE. 

I GDAŃSK - Apteka o, REA. ? 
Gdańsk, ul. Kołobrzeska 32, 13 
tel. 511-85-58, 511-88-99; goło 
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wa 15, tel. 622 19 00; Sopot, 
podległości 736, tel. 551 00.2! 
EH INF. PKS 3 
Gdańsk, tel. 302-15-32, CZ Gd 
dziennie w godz. 6.30-18.30; p 
nia, tel. 620-77-47, czynna por 
w godz. 7.30-15.30 
INF. PKP 24 GODZ. 
Gdańsk — tel. 94-36, 328- sz0% 
328-14-60; Gdynia — tel. 9436: 
pot — tel. 551-00-31, 94-36 
HINF. LOT /« 38 
0801 300 952 — informada, = 
wacja, (prywatne); 0801 300 ) 
informacja, rezerwacja 6d 

INF. ZKM GDYNIA 24 GODZ: 
0801 174 194 informacja o godz 
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Pomnik Jana Pawła II przy 

ielki _ marsz 
milczenia roz- 
pocznie się ju- 
tro o godz. 20 w 

; Gdyni. Każdy z 
ne zkańców powinien przy- 

ze sobą świecę. Uroczy- 
h Pochód gdynian, którzy 
R) Wspólnie wspominać Ja- 
wy a II, rozpocznie się 
7 pomniku Ofiar Gdynia 

(obok Urzędu Miasta). - 

A 

Gdańsk. Modlitwa pod pomnikie 

Żaśpiewajmy razem „Bar 

gdyńskiej 

„ Jutro marsz milczenia 

Smutek wśród zapalonyc 

kolegiacie. 

Spotkajmy się w tym wyjątko- 
wym dniu, by razem przeży- 
wać smutek rozstania, lecz 
także razem szukać nadziei w 
dziedzictwie myśli Jana Pawła 
II, który nas tak hojnie obda- 
rzył - powiedział Wojciech 
Szczurek, prezydent Gdyni. - 
Zadumamy się, jak wiele za- 

wdzięczamy Ojcu Świętemu, 
jak ważne wskazówki nam 

przekazał, byśmy mogli spro- 

    
dzbożeństwa pod Trzema Krzyżami potrwają do ponie- 

u. 

imo chłodu, siąpiące- 
go deszczu i kłopo- 
tów technicznych, we 

Orek wieczorem pod po- 
„ em Poległych Stocz- 
Wców gdańszczanie ofia- 

wy ię Ojcu Świętemu pięk- 
Pod Owód miłości. O godz. 21 
y z rzema Krzyżami zaczę- 
bn ierąć się tłumy. Z zapa- 
PZ świeczkami, w sku- 
wę jeden przy drugim, 
Tuż € ustawiali się na placu. 
AU Przed rozpoczęciem mo- 
któ okazało się, że zespół, 
"e miał śpiewać dla Ojca 

ę "080, nie dotarł na miej- 
+” Kto z was potrafi śpie- 

Nie kz: „przyjęcie do nas. 
; ejdzie na scenę i za- 

niewa dla Jana Pawła II - 
Drząj | Wał ks. Zbigniew 

Na Prowadzący modlitwę. 
igo Je nie trzeba było 

mł ody czekać. Kilkunastu 
ch ludzi weszło z prze- 

Fot. Adam Warżawa 

jęciem na scenę mówiąc, że 
to dla Papieża, bo on tak bar- 
dzo lubił, gdy młodzież Śpie- 

wała. 
Nie wszyscy znali słowa, 

mikrofony miały usterki 
techniczne, ale pieśni płynę- 

ły do Ojca Świętego prosto z 
gorących serc. 

„Barkę” - ulubioną pieśń 
Papieża, zaśpiewali wszyscy 
razem. Musiało ją być sły- 
chać we wszystkich okolicz- 
nych domach, gdyż w wielu 
oknach pogasły światła, a za- 
miast nich pojawiły się pło- 
myki świec. 

Z każdą chwilą przybywa- 
ło modlących się gdańszczan. 
Wielu z nich nie wiedziało o 
nabożeństwie. Z okien tram- 
wajów zauważyli śpiewają- 
cych pod pomnikiem ludzi i 
wysiedli, by wziąć udział w 
modlitwie. Modlitwie pod ha- 
słem - „Jestem, pamiętam, 
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Fot. Tomasz Bołt 

stać najtrudniejszym nawet 

iom. 
Po modlitwie pod przewod- 

nictwem ks. bp. Zygmunta 
Pawłowicza, gdynianie - ze 
świecami w dłoniach - przej- 
dą ul. Świętojańską pod po- 
mnik Jana Pawła II. Tam od- 
dadzą hołd Ojcu Świętemu, by 
potem skierować się na Skwer 
Kościuszki do kamienia upa- 
miętniającego pobyt Jana 

m Poległych Stoczniowców 

kę” - ulubioną 
czuwam”. Modlitwie, którego 

tematem była miłość. Głębo- 
ka, piękna, prawdziwa. 

Ks. Zbyszek cytował słowa 

Ojca Świętego skierowane do 
młodych ludzi. 

- Powiedz mi jaki jest 

kształt twojej miłości, a po- 

wiem ci kim jesteś - powta- 

rzał za Janem Pawłem II, któ- 

ry wypowiedział te słowa 

podczas swojej pielgrzymki 
do Polski w 1983 roku. Kiedy 
na Jasnej Górze przypominał 
młodym Polakom, że to od 
nich zależy, jak będzie wyglą- 
dał ich kraj. Wolny kraj, w 
którym bez żadnych prze- 
szkód można będzie i trzeba 
będzie kochać. Mówił mło- 
dym ludziom o miłości Chry- 
stusa, który odkupił ich przez 
śmierć na krzyżu i macie- 
rzyńskiej miłości Matki Bo- 
skiej. 

Wczorajszej nocy Jan Pa- 
weł II przemówił także swo- 
im własnym głosem. Kiedy 
przez głośniki rozbrzmiała 
treść jego orędzia do mło- 
dzieży, wszystkie głowy unio- 
sły się ku górze. Niewielu 
zgromadzonym na Placu So- 
lidarności udało się po- 
wstrzymać łzy. Ojciec Święty 
przypomniał wtedy przypo- 
wieść o Świętym Piotrze, któ- 
ry zawierzył Chrystusowi i 
wypłynął na głęboką wodę, 
by raz jeszcze zarzucić sieci. 
Jan Paweł II mówił o dosłow- 
nym i metaforycznym zna- 

  

świec 

    

  

    

   

ościuszki pod kamień 
upamiętniający miejsce ustawienia ottarza 
w 1987 r. podczas Pielgrzyńnki dofOjczyzhy / _ 

SE EZ marszu) / _ - / 

KAMIENNA 

    

GÓRA - 
-/ start spód Ż 

: __ Pominika Ofiar = 

ze więtojańsk KA —_—Gdymia'70 

._Abrahamą | | | . j p— ——i BEN Bema 

- [_przejśde ul. Świętojańską g p, | ee 
> pod Pominik Jana Pawfa1l Ż | 
5 przy kolegiacie kit= as 
3 ! sława 

| ŚRÓDMIEŚCIE WATY a 

Oprac. włąsne, kwiecień 2005 r. - Info.: T. Bołt 

Pawła II w 1987 r w Gdyni kie kolejne |feeśierasq podrawiam Gw, 

podczas trzeciej pielgrzymki lata. Teraz Eo W holu Urzędu 

do Ojczyzny. Dzięki telebi- 
mom, wszyscy będą mogli 

jeszcze raz wysłuchać homilii 
Ojca Świętego sprzed 18 lat. - 
Nie zabraknie mnie na tym 
marszu na pewno. W 1987 r. 
byłam zbyt mała, aby zapa- 
miętać Jana Pawła II - mówi 
Izabela Lecka, gdynianka. - 
Poznawałam go przez wszyst- 

     

Miasta Gdyni 
rozdawane są dzisiaj 

plakaty z Ojcem 

chcę oddać 
mu hołd, 
podzięko- 

k 

wać "za oka więtym. 

wszystko i ynianie otrzymują 

zapalić 
dodatkowo 

świec z „Dziennikiem” 
ę . aż 

pamiątkowe zdjęcie 
Ojca Świętego wraz 

(mok) z Jego słowami: 
„Jako pierwszą 

pozdrawiam Gdynię”. 

  

czeniu głębi i zawierzenia 
Chrystusowi. Jego słowa tak 
proste i wzruszające wczoraj 
zostały wysłuchane w abso- 
lutnej ciszy. 

Nikt nie odezwał się nawet 
wówczas, gdy głośnik umilkł i 
w ciszę skupienia wdarły się 
codzienne odgłosy miasta. 

W samym sercu Gdańska. 
W miejscu, gdzie rozgrywały 
się najważniejsze | momenty 
naszej współczesnej historii. 
Wśród szumu ulicy, i skrzy- 
pienia tramwajów, setki 
gdańszczan z zapalonymi 

pieśń Papieża 
aż do poniedziałku. 

Magda.Bukowska 

świecami w dłoniach, raz 
jeszcze szukały ukojenia w 
mądrości Papieża. Nie często 
zdarza się taka chwila, w któ- 
rej równie oczywista jest 
wielkość Tego Człowieka. 

Modliliśmy się pod Trze- 
ma Krzyżami od poniedział-               

  

Dzisiaj od godz. 10 w Biurze Konkursów 
„Dziennika” przy ul. Garncarskiej można 
odbierać plakaty ze zdjęciem zrobionym 
podczas wizyty Jana Pawła Il w 1987 roku 
pod pomnikiem Poległych Stoczniowców. 
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Program Pożegnanie z nadwagą 
Zrzuć zbędne kilogramy 
pod kontrolą lekarza 
specjalisty i dietetyka 

Gdańsk, Al. Zwycięstwa 49 www.luxmed.pl ; 

Kliniki medyczne 

0801 80 08 08 
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Sr WOJEWÓDZKI URZĄD PRACY W GDAŃSKU 

ZAWIADAMIA POWIATOWE URZĘDY PRACY 

Suaopejski Funchusz Spałęczny O ZMIANIE TERMINU KOŃCA NABORU WNIOSKÓW 

O DOFINANSOWANIE REALIZACJI PROJEKTÓW W RAMACH: 

Sektoro' e Operacyjnego Rozwój Zasobów Ludzkich 2004-2006 

Priorytet 1 A] im nk pracy a ską zawodowej i społecznej 

Perspektywy dja 
Schemat A Wspieranie ry na Kc pracy konkurs pcz pah 212005 

„3 Przeciwdziałanie i zwalczanie długotrwałego be: 
Schemat A, Wspieranie osób bezrobotnych, w tym długotrwale bezkotnych -) Konkurs nr01/1.32005 

  

    bądź za pośrednictwem pi Urzędu Pracy. 
pokój.211, ul. Podwale Przedmiejskie 30, 80824 Gdańsk, wgodz. 8.0015.00 

Gdańsk, dnia 7 kwietnia 2005 r. 

wojewódzki Urząd Pracy w Gdańsku 
Projekt współinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego _391121A SW 

  

    

- Przewodnik ceno 
LJ 

Ryż biały dugozaisty 
4x100g 
KUPIEC. 7 
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Prezydent Miasta Gdyni 

zaprasza na 
Gdyńskie Targi Aktywnej Rehabilitacji, 

9 kwietnia 2005 r. w godz. 11.00-17.00 

na terenie Gdyńskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 

przy ul. Olimpijskiej 2 w Gdyni. 

W programie: 
-pokazy wysokiej klasy sprzętu  rehabilitacyjnego 

i ortopedycznego oraz aktywnych wózków inwalidzkich 
najlepszych światowych firm, 

- pokazy dyscyplin sportowych uprawianych przez osoby 
niepetnosprawne, np. rugby, tenis, narciarstwo, nurkowanie, 
rower, kajakarstwo, 

- pokaz pokonywania przeszkód przez osoby poruszające się na 
wózku inwalidzkim. 

Gościem specjalnym będzie Jaś Mela - laureat Medalu 
Prezydenta Miasta Gdyni „Gdynia bez Barier”. 
Organizatorami targów są: Urząd Miasta Gdyni - Samodzielny 
Referat ds. Osób Niepetnosprawnych, Gdyński Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, Fundacja Aktywnej Rehabilitacji. 

390803A 

  

  

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Młyniec” 

80-460 Gdańsk, ul. Pilotów 3, tel. 556-66-60 

ogłasza przetarg na:   
  

1. Remont i wymiana elementów układów napędowych oraz rozdzielnic 

zasilających i sterowniczych w maszynowniach 

2. Remont i wymiana elementów nośnych i jezdnych w szybach dźwigo- 

wych 

3. Wymiana kabin dźwigowych i drzwi przystankowych 

4. Wymiana instalacji elektrycznej: zasilającej, sterowniczej i oświetlenio- 

wej 

5. Remont szybów dźwigowych 

Szczegółową „Specyfikację istotnych warunków zamówienia" na przetarg 

można uzyskać w Dziale Technicznym Sp-ni w godz. 9.00-14.00, pok. nr 15 

po wniesieniu do kasy sp-ni opłaty w wys. 20,00 zł + 22% VAT. 

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach, w sekretariacie spółdziel- 

ni do dnia 21.04.2005 r. do godz. 14.00. 

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wniesienie wadium najpóź- 

niej do dnia składania ofert do godz. 14.00. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22.04.2005 r. o godz. 10.00. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu bez 

podawania przyczyn.   

  
    

Pamiątki. Ojciec Święty pobłogosławił wielkie dzieła 

Przy papieskim ołta 
iedy około godz. 
11.15, 5 czerwca 
1999 roku na płycie 
lotniska w Rębie- 
chowie lądował 

specjalny samolot Alitalii z Ja- 
nem Pawłem II na pokładzie, 
tysiące pielgrzymów miało 
nadzieję, że uda im się zoba- 
czyć albo przynajmniej usły- 
szeć Papieża. Z kolei księża i 
wierni z parafii w Matemble- 
wie i kościoła zmartwychstań- 
ców we Wrzeszczu liczyli, że 
Papież zaskoczy wszystkich i 
zatrzyma się przy wybudowa- 
nych na ulicach ołtarzach. Za- 
biegali o to bardzo - błogosła- 
wieństwo papieskie ma prze- 
cież wielką moc. 

Najbardziej widać to dzisiaj 
- sześć lat po wizycie w Trój- 
mieście. Dzieła, które pobło- 
gosławił Jan Paweł II rozrosły 
się do ogromnych rozmiarów. 

Czekali przy ulicy 

W drodze z lotniska w Rę- 
biechowie do rezydencji w 
Oliwie Jan Paweł II nagle za- 
trzymał się nieopodal sanktu- 
arium Matki Boskiej Brze- 
miennej w Matemblewie. Ma- 
rzenie wielu wiernych spełni- 
ło się. Przy nowowyremonto- 
wanej ul. Słowackiego czekała 
na Papieża specjalnie przy- 
niesiona z sanktuarium figura 
Matki Boskiej Brzemiennej i 
tłum ludzi. Między nimi stały 
matki z dziećmi z tamtejszego 
Domu Samotnej Matki. Papież 
zatrzymał się na kilka chwil i 
poświęcił figurę. 

- Ona ma wielką moc - 
przekonuje Katarzyna Ka- 
mińska. - Przychodzą tutaj lu- 
dzie starający się o dzieci. Za- 
równo tacy, którzy mogą mieć 
potomstwo, jak i tacy, którzy 
ze względu na różne choroby 
są skazani na samotność. 

Jednak w przypadku Matki 
Bożej z Matemblewa słowo 
„Skazani” to złe określenie. - 
W sanktuarium znajduje się 
wiele dowodów na to, że Ma- 
ryja nie zna takiego słowa - 
śmieje się pani Katarzyna. 

Każdego dnia można spo- 
tkać modlące się przed figurą 

W muzeum. Tam siedział Ojciec Święty 

Tron z Westerplatte 
gdańskim Muzeum 

W Narodowym, obok 
tryptyku Memlinga 

jest papieski tron. Stanął po 
stronie Świętego Piotra, w 
pobliżu skrzydła, na którym 
kryształowymi schodami 
zbawieni wchodzą do raju. 
Jest to fotel w stylu neobaro- 
ku gdańskiego. Powstał na 
przełomie XIX i XX wieku 
Został pięknie i bogato wy- 
rzeźbiony. Oparcia, na któ- 

rych kładzie się dłonie są w 
kształcie Iwich głów. Na za- 
plecku fotela wyrzeźbiono 
herb Gdańska oraz wstęgę z 

  
Wracając z sopockiego Hipodromu Jan Paweł II zatrzymał 
się w Centrum Ekumenicznym sióstr Brygidek. 

Fot. Przemysław Świderski 

dewizą miasta. NEC TENE- 
RE NEC TIMIDE (Ani zu- 
chwale, ani trwożliwie). 

- Ten niezwykle cenny 
eksponat pochodzi z na- 
szych zbiorów - mówi ku- 

stosz Beata Sztyber. - Ma nu- 
mer inwentarzowy 
MNG/SD/412/Mb. Do mu- 
zeum zwrócono się z prośbą, 
aby znaleźć mebel godny Pa- 
pieża. Był to rok 1987. Ojciec 
Swięty przyjechał z trzecią 

pielgrzymką do Polski. Wy- 

pożyczyliśmy fotel 11 czerw- 
ca, odesłano go nam 16 
czerwca. Zaś 12 czerwca na 

spotkaniu z młodzieżą na 
Westerplatte siedział na 
nim Papież, Jan 
Paweł IL. 

Zwykle ten 
bezcenny me- 
bel przechowy- 
wany jest w maga- 
zynie. 

- To nasz muze- 
alny gest, żeby włą- 
czyć się w ten 
szczególny CZaS. 

Zastanawiamy się, 

co docelowo zrobimy 

z papieskim tronem. 
Grażyna Antoniewicz 

Matka Boska 
Brzemienna - figura 
poświęcona przez 
Papieża w 1999 roku. 

pary. W różnym wieku, je 
nak większość stanowią do? 
dzie młodzi. Przyciąga ich 
Matemblewa nie tylko : 
Na pobliskiej polanie stół 
fragment ołtarza papiesk ef 
z Hipodromu. Od kilku lat 
bywają się tu spotkania mio” 

yc 3 
- Przyjeżdżamy na gc 

„Młodzi i Miłość” od 
Bierzemy udział w 
twach, spotkaniach i koncet. 
tach - opowiada Wo” 
lański. - Przy papieskim dł 
rzu czujemy się, jak w d 

Nowe sanktuarium j 

O przyjeździe Jana 
do księży zmartwychwstał” i 
ców we Wrzeszczu w 199910" 
ku nie było mowy: Plan tat 

mięć ż 
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ście był i tak napięty. Wyliczo- kwietnia 2001 roku. Od tego niej obok figury wybudowano piękno figury. Natychmiast wrześniu ruszyły prace. Dzi- 

ne co do minuty przyjazdy i czasu codziennie o godz. 15 szpital. W „latach 70. figura, powstała idea budowy pomni-  siaj pod pomnikiem, w każde 

odjazdy do określonych odprawia się tu mszę świętą i wraz z właścicielami ziemina ka na Jubileusz 2000 roku. święto Maryjne, gromadzą się 

    

    

   

   

    

    

  

    

   

        

   

  

   

    

   

          

   

  

   

    

   
   
   
   
   

   

  

   

  

   
   

      

   
   

   

  

    

   

miejsc nie dawały wiernym z 
kościoła przy ul. Mikołaja Go- 
mółki nadziei. 

- Wyszliśmy Papieżowi na- 

przeciw - wspomina pan Mi- 
rek, jeden z parafian. 

Przy Placu Piłsudskiego 
stanął okazały ołtarz - w cen- 
trum był umieszczony oczywi- 
ście obraz Miłosierdzia Boże- 

go. 
- Patrząc na ołtarz widziało 

się przede wszystkim ten 0b- 
raz - dodaje pan Mirek. 

Wizerunek Chrystusa Mi- 
łosiernego trafił do Gdańska z 

Krakowa. 
W pobliżu ołtarza 

Żw zgromadzili się czci- 

na » ciele Miłosierdzia 
Bożego z całego 

Trójmiasta. Kie- 
*_ dy Jan Paweł II 

nadjechał tłum 
zaczął wiwa- 
tować. Ojciec 
Święty pobło- 
gosławił 0b- 
raz, a także 
wszystkie 
dzieła prowa- 
dzone przez 
księży zmar- 
twychwstań- 

ców. 
Dzisiaj kościół 

zmartwychwstań- 
ców to Archidiece- 

zjalne Sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego. 

Decyzję o jego ustano- 
wieniu podjął arcybiskup 
Tadeusz Gocłowski 21 

Kamień węgielny 

pod budowę witomińskiego 
pomnika Matki Bożej 

ż __ poświęcił Jan Paweł II na so- 

a pockim Hipodromie. 
Fot. Sławomir Ptasznik 

Ba 

Mieści -: 
ści się Sanktuarium Miłosierdzia Bożego. 

og nie mógł odwiedzić parafii księży zmartwychwstańców w 1999 roku. Wierni 

Eśli więc obraz Chrystusa Miłosiernego na trasę przejazdu. Dzisiaj we Wrzeszczu 

odmawia koronkę do Bożego 

Miłosierdzia. Raz w roku z ko- 

lei - w niedzielę Miłosierdzia 

Bożego - przyjeżdżają tu ty- 
siące pielgrzymów. Tak było w 
ubiegłą niedzielę. 

- Jan Paweł II bardzo cie- 
szył się z tego sanktuarium - 
wspominał arcybiskup Tade- 
usz Gocłowski, który prze- 
wodniczył mszy. - Był zadowo- 
lony że rozpoczęliśmy wów- 
czas, a było to cztery lata te- 
mu, peregrynacje obrazu po 
archidiecezji. 

Wizerunek Chrystusa Mi- 
łosiernego, dokładnie taki, jaki 
znajduje się w sanktuarium i 
taki, jaki kazała namalować 

św. Faustyna, która miała ob- 
jawienie, podróżuje od tego 
czasu po kościołach Gdań- 

skich. 

Wyrósł pomnik 

Umieszczona ponad 130 
metrów nad poziomem mo- 
rza, ustawiona na ponad 30- 
metrowym cokole, dostrzegal- 
na z Zatoki Gdańskiej, wi- 
doczna z wielu miejsc Gdyni, 
oświetlona po zmroku - tak 
wygląda figura Matki Bożej 
Gdyńskiej. Kamień węgielny 
pod budowę ogromnego mo- 
numentu poświęcił również 
Jan Paweł I[, 5 czerwca 1999 
roku. 

Wszystko zaczęło się w la- 
tach dwudziestych XX wieku. 
Wtedy na 3-metrowym cokole 
przy drodze z Gdyni - wów- 
czas małej wioski rybackiej - 
do kościoła św. Michała Ar- 
chanioła na Oksywiu stanęła 
kamienna rzeźba Matki Bo- 
skiej z Dzieciątkiem. Stanowi- 
ła. votum wdzięczności ryba- 
ków za uratowanie życia w 

czasie sztormu. Kilka lat póź- 

    

Fot. Adam Warżawa 

której stała „przeniosła” się na 
Witomino. We wrześniu 1996 
roku została przekazana wito- 
mińskiej parafii pw. Podwyż- 
szenia Krzyża św. Rzeźba tra- 
fiła do renowacji - okazało się, 
że pod pięcioma warstwami 
farby ukryte jest prawdziwe 

Projekt - ponad 30-metrowe- 
go monumentu - był na 
pierwszy rzut oka niemożliwy 
do zrealizowani przez liczącą 
kilka tysięcy wiernych para- 
fię. Mimo wszystko w czerwcu 
1999 roku Jan Paweł II po- 
święcił kamień węgielny. We 

parafianie. Niemal codziennie 
pojawiają się tam świeże 
kwiaty. Ostatnio jest ich wię- 
cej. Obok Maryi na pomniku 
stoi również figura Jana Pawła 
IL 

Marcin Żebrowski 

  

  

Zarząd Województwa Pomorskiego 
e 

informuje, że 

7 kwietnia br. rozpoczynają się 

KONSULTACJE SPOŁECZNE 
Wstępnego projektu zaktualizowanej Strategii 

Rozwoju Województwa Pomorskiego, 
które potrwają do 13 maja br. 

Celem konsultacji jest zebranie opinii i propozycji wszystkich środowisk Pomorza na temat zapisów zawartych w przedstawio- 

nym projekcie. 

Opinie i propozycje te zostaną wykorzystane w dalszych pracach nad aktualizacją Strategii Rozwoju Województwa Pomorskie- 

go. 
W konsultacjach mogą wziąć udział wszyscy mieszkańcy województwa, a w szczególności przedstawiciele samorządu terytorial- 

nego, partnerów społeczno-gospodarczych, administracji rządowej, organizacji pozarządowych i środowisk akademickich 

Z pełną treścią * 

Wstępnego projektu zaktualizowanej Strategii Rozwoju Województwa Pomorskiego 
można zapoznać się na stronie internetowej Samorządu Województwa Pomorskiego: 
www.Woj-pomorskie.pl w zakładce „Pomorskie 2020”. 
Wszelkie opinie i propozycje dotyczące tego dokumentu można przesyłać na adres: 
  

Urząd Marszałkowski Województwa Pomorskiego 
Departament Rozwoju Regionalnego i Przestrzennego 

ul. Okopowa 21/27, 80-810 Gdańsk 
  

oraz / lub na adres poczty elektronicznej: pomorskie2020Gwoj-pomorskie.pl 
w terminie do 13 maja br. 

W ramach konsultacji społecznych 

Wstępnego projektu zaktualizowanej Strategii Rozwoju Województwa Pomorskiego 
odbędzie się 

7 regionalnych konferencji tematycznych 
20.04.2005, Malbork | 
Temat: Identyfikacja interesów rozwojowych ukształtowanych historycznie i geograficznie subregionów Pomorza 

Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 15.04.2005 

22.04.2005, Starogard Gdański 
Temat: Potencjał społeczny i aktywność obywatelska na Pomorzu 
Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 18.04.2005 

27.04.2005, Słupsk 
Temat: Potencjał i znaczenie sektora MŚP na Pomorzu - potrzeba nowoczesnego systemu wsparcia przedsiębiorczości 

Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 22.04.2005 

28.04.2005, Sopot 
Temat: Agenda Lizbońska dla Pomorza oraz rola nowoczesnej gospodarki morskiej w budowaniu konkurencyjności regionu 
Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 25.04.2005 

5.05.2005, Chojnice 
Temat: Zagrożenie peryferyzacji Pomorza 
Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 29.04.2005 

9.05.2005, Gdańsk 
Temat: Miejsce i rola Pomorza w Regionie Bałtyckim 
Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 29.04.2005 

12.05.2005, Kościerzyna 
Temat: Narodowy Plan Rozwoju, a zaktualizowana Strategia Rezwoju Województwa Pomorskiego 
Termin nadsyłania zgłoszeń uczestnictwa: 9.05.2005 

Szczegółowe informacje dotyczące możliwości wzięcia udziału w konferencjach, a także wszystkie dokumenty związane z proce- 

sem aktualizacji Strategii znajdują się na stronie internetowej Samorządu Województwa Pomorskiego: y 

www.woj-pomorskie.pl w zakładce „Pomorskie 2020”. 

, 
Prosimy o przestrzeganie terminów nadsyłania zgłoszeń. 

Jednocześnie informujemy, ze każda z ww. konferencji jest otwarta dla osób i instytucji z całego. obszaru województwa, 

a liczba uczestników jest ograniczona. "Tekst na prawach ogłoszenia 391262A       
Ee wci cock
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SIECI. 
  

| Ser Poldamer tkg 

| AASROD SR 15,29) 

  

  

| Rama Creme Bonjour 180g różne smaki 

UNILEVER RA wos 
m 

  

Sok pomidorowy 100% 1L, Sok z marchewką 

/3 smaki 1L 
| SIÓDME 
/ NIEBO 

Kefir '375g, Pyszny maślany 200g 

JAGR 

Ryż biały długoziarnisty 4x100g9 

KUPIEC 

- RYŻ - 
BIAŁY 

długoziarn
 zisty 

  

i Napój Party 1L różne smaki 

| HORTEX 

ieszanka warzywna, warzywna z kukurydzą, 

leksykańska 500g + 50g Gratis! 

j PUDLISZKI 

  

Zupa Knorr Gorący Kubek 11-20g różne smaki 
UNILEVER , 

KAMIS 

Woda Aquarel 1,51 gaz i n. gaz 

NESTLE WATERS p 

NA IJE POLU 

- RYZ - 
AŁY 07. 

długoziarni
s* 5 

29 

155 1kg 3,23 

Karma dla psa i kota ROKUS, Kalinka, Pet, 

Wodan 410g g-=7 

89 
SJ 169 4,01 

3 gti 

Sosy Knorr do potraw 5009 różne smaki 

UNILEVER 

  

www.gratka. pl | | 
ogłoszenia w Internecie | 

, Paluszki solone 85g 
j LAJKONIK 

'Krakersy super 180g 

LAJKONIK 

  

Żelki Fruit-tella 100g 4 smaki 

VAN MELLE 

  SOME 
Dżem niskosłodzony 300g różne smaki 

ŁOWICZ 

i 

Fit 1,2,3, Golden Longs, Golden dak 

1750g + 33% Gratis! 

MeCAIN 

| ; 
A 

— s) (a i" 6 3 ; 

25 

CEE z ga git 

IJ _1kg 5,25 3 

  

jPyzy z mięsem, Pierogi z mięsem 500g 

IGLOTEX   
OFERTA WAZNA OD 08.04. DO 14.04.2005r. JEZELI NIE WYSTĄPIŁ BŁĄD W DRUKU I DO WYCZERPANIA ZAPASÓW. CENY ZAWIERAJĄ PODATEK VAT. 

  

RABAGT POMORZE s.A. TEL. 0(PREFIKS)58 692-02-50/60 www.siec34.pl 

, 
390799A
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Szkoła im. Kar 

Wielk 

  

ył _ uśmiechnięty, 
kiedy. przebaczał 
temu złemu panu, 

co strzelił Mu w 
«© brzuch - mówi po 

Spi zastanowienia Darek 
„_€St, z trzeciej ławki pod 

RA szczęśliwy, kiedy cho- 
Brzyrę, górach i spotykał się z 
Ne: dą - dodaje jasnowłosa 

ką Kufel. ; 
j €jne myśli dzieci trafia- 
«Na tablicę. Na szczycie wid- 

sea i Jana Pawła II: „Je- 
bą dźcję” Po więc wy też 

Die pbiach ściennych 
o na kilkanaście me- 

tów holu, wiszą dziesiątki ry- 
ów Ojca Świętego. Każdy 

ną esany jest czarną żałob- 
obr stęgą. Nie ma tu jednak 

azką, z którego Papież nie 
== się do przecho- 

Cych holem dzieci. 
" Chciałyśmy, żeby dzieci 

$ pamiętały Papieża rado- 
sa 1 takiego uwieczniły na 
unkach - mówią Anna Ba- 

nauc ka i Dorota Hnatiuk, 
deki nauczania pod- 
Reo w Szkole Podsta- 

gł c] nr 74 im. Karola Woj- 
laką 0 WSZego papieża Po- 
ry na gdańskim Przymo- 

dąa dzwoni dzwonek na 
int? eKCję plastyki, Dzieci z 

acyjnej klasy II wbiegły 
do sali ; ać 
Dasteję, Chwyciły za kredki i 

| czwartek | » 
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Twoje Auto Centrum 
Oferta ważna do 11.05.2005     i uśmiech 

      

     

   4 felgi aluminiowe 13"+ 4 opony: 4 felgi aluminiowe 14”+ 4 opony: 

Barum Bravuris 185/60R14 H82 bica Passio 155/80R13 T79 

o pon dostępne w Centrach Norauto. ; ceny 
x 

4 felgi aluminiowe 15”"+ 4 opony: 
P5000 Drago 195/50R15 V82    

  

    

   
   
   
   

  

   

    

    

    

    

| 155/70R13 T75 . Hyundai Atos, Ford KA 

155/80R13 T79 Fiat Panda, Toyota Yaris ę 

165/70R13 T79 Ford Fiesta, Peugeot 206 

175/65R14 T82 Citroen C2, Honda Civic 

175/70R13 T82 Peugeot 306, Seat Ibiza 

185/60R14 H82 / VW Polo, Skoda Fabia 

185/65R14 T86 

85/65R14 H86 

- | 195/65R15 H91 

Citroen Xsara, Ford Focus % 

Fiat Marea, Mazda 626 ę 

Fiat Stilo, Skoda Octavia        Fot. Adam Warżawa 

    

     

mówi nieśmiało Weronika 

Dobrowolska, kończąc ryso- 

wać Papieżowi _ wielki 

uśmiech. 

- Ojciec Święty trzyma w 
rękach laskę w kształcie krzy- 

ża. Podążał o niej drogą krzy- 
ża przez całe życie, zawsze 

jednak był uśmiechnięty - 

R ERO > MW 

Jakub Gilewicz 
a 

Przegląd 
| klimatyzacji 

PPE 

       
   

  

   

„O. 
łowa 18, Pomorska Spółka Gazownictwa Sp. zo 

Oddział Pomorski Zakład Gazowniczy w Gdańsku, 80-858 Gdańsk, ul. Wał 

ogłasza przetarg nieograni p > 
| Odgrzybianie 

[klimatyzacji 

    

Zadanie nr1 

Budowa gazociągów ś/c wraz z przyłączami w ul. KOŚCIUSZKI - Pogórze 
wg zakresu rzeczowego 

£ = 46,0/339,0 m 
gazociąg ś/c dn 110/63 PE 

L=37,0 
przyłącza ś/c dn 25/20 PE/stal 

5 szt. 

Raz: em 422,0 m 
Termin realizacji 28.05.2005 r. 

ie nr 

Budowa gazociągów n/c wraz z przyłączami w Mostach, 

ul. LEŚNA, SOSNOWA, AKACJOWA, MODRZEWIOWA 

wg zakresu rzeczowego 

gazociąg n/c dn 160/110 PE 

przyłącze n/c dn 63/50 PE/stal 

Razem 1257,4 m 
Termin realizacji 30.06.2005 r. 

L = 429,5/804,5 m 
t = 23,4 8 szt. 

Zadanie nr 3 z 

Budowa gazociągów ś/c wraz z przyłączami w ul. WYBICKIEGO - KWIATOWA w Lublewie 

wg zakresu rzeczowego 

L = 841,0/541,5 m 
gazociąg ś/c dn 180/63 PE 

Ł=15,0 przyłącze s/c dn 25/20 PE/stal 
4 szt. 

em 1397,5 m 
Termin realizacji 30.06.2005 r. 

1. Dokumentacja projektowa oraz Specyfikacja istotnych warunków zamówienia znajdują się 

w O/PZG w Gdańsku, ul. Wałowa 18, w Dziale Inwestycji i Remontów, pokój 408, tel. 3230-309. 

2.Oferty należy składać w zamkniętych kopertach w terminie do dnia 19.04.2005 r. 

Inwestycji i Remontów O/PZG, pokój 411, tel. 3230-310. 

3. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.04.2005 r. o godz. 9.00. 

4. Inwestor zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny. 
5. Informacje: www.gazownia. gdansk.pl/przetargi 391406A 
| R= ootao z | 3 tu" ARES R         

  

| Wniedzielę, 10 kwietnia, o godz. 12.05 | 

| gośćmi audycji Mariana Zacharewicza będą | 

| z ż 
Krzysztof Krupa 
wydawca „Dziennika Bałtyckiego” 

i Tomasz Arabski 
redaktor naczelny 

    
www.norauto.pl 

Wszystko o naszej ofercie 

PRA WSTĄP DO KLUBU NORAUTO 
CIESZ SIĘ JESZCZE NIŻSZYMI CENAMI 

R i | ©D |--o 
pp wm 

tel. (58) 769 47 00, pn.-sob. 9.00-20.30, nd. 10.00-18.00 
2536910 

| 
BEZ ODSETEK - BEZ PIERWSZEJ WPŁATY 

Szczegóły w sklepie 

  

Gdańsk-Kietpinek 
(przy CH Auchan) 
ul. Szczęśliwa 9 |    | Marian Zacharewicz 
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Papież dziękował młodym za modlitwę. Szukałem Was, a wy do mnie przyszliście 

Jego nauka żyje we mnie 
eszcze w sobotę w po- 
łudnie Ola prosiła Bo- 
ga, aby zostawił nam na 
ziemi Papieża. Ala po- 
godziła się z koniecz- 

nością rozstania. Wierzyła, że 
będzie miał piękną Śmierć i 
odejdzie z uśmiechem. Nie 
chciała, abyśmy trzymali go tu 
na siłę. Agnieszka w sobotę 
wieczorem z przyjaciółmi mo- 
dliła się za Ojca Świętego 
przed Katedrą Oliwską. Tam 
zastała ich wieść o śmierci Ja- 
na Pawła II. To młodzi, którzy 
całe swoje życie przeżyli z Pa- 
pieżem. A on mówił o nich, że 
są przyszłością świata. 

Moje Westerplatte 

W piątkowy wieczór media 
wciąż informowały o pogar- 
szającym się stanie zdrowia 
Papieża. Rodzina Maćka Za- 
łęskiego, prokuratora Proku- 
ratury Rejonowej w Gdyni - 
żona Ewa, sześcioletnia Basia 
i trzyletni Adaś - na przemian 
modlili się i rozmawiali o Pa- 
pieżu. Ani Basia, ani Adaś nie 
widzieli na własne oczy Ojca 
Świętego. Kiedy Papież ostat- 
ni raz gościł w Trójmieście 
Basia miała zaledwie roczek, 
nie było jej na Hipodromie. - 
W piątek wieczorem usłysza- 

      
     

  

Papież podkreślał, że młodzież jest przyszłością świata. 

łem od swojej córki słowa 
pretensji, że nie była na mszy 
w Sopocie - przyznaje Ma- 
ciek. : 

Maciek Załęski zobaczył 
Papieża, gdy ten pielgrzymo- 
wał po raz pierwszy do Gdań- 
ska. Był rok 1987. Maciek miał 
wówczas 17 lat i czekał na Oj- 
ca Świętego na Westerplatte. 

- Słowa Jana Pawła II, że 
„każdy ma swoje Westerplat- 
te” - swój skrawek odpowie- 

AO 

, : Wytnij 

Adam Warżawa 

dzialności, wróciły do mnie 
po latach - wyznaje Maciek. 

Droga do nieba 

- Czytam w domu homilie 
Papieża, wiersze i wiem, że to 
nie jest łatwa lektura. Nie 
wszystko rozumiem, czytam 
kolejny raz i kolejny. Niekiedy 
nauczę się już wiersza na pa- 
mięć, dopiero wówczas odkry- 
wam pierwszy fragment jego 
tajemnicy - opowiada Ala Ol- 

kiewicz. - Do słów Papieża 
dojrzewa się, dorasta. 

Ala Olkiewicz przyszła już 
na świat, w którym był Jan Pa- 
weł II. Innego świata nie zna. 
Towarzyszyła Ojcu Świętemu 
w jego ostatniej pielgrzymce 

do Ojczyzny. Była na krakow- 
skich Błoniach, w Łagiewni- 
kach, pod osławionym oknem 
w rezydencji biskupów kra- 
kowskich. - Wierzę, że owo- 
cem mojego życia może być to, 
aby nauczanie Papieża żyło 
we mnie. Wierzę, że to bez- 
pieczna droga do nieba - Ala 
nie ma wątpliwości. 

Poradnik na życie 

Aleksandra Cwalina pa- 
mięta pierwszą wizytę Jana 
Pawła II na Wybrzeżu. 

- Na ulicy Bosmańskiej w 
Gdyni zbudowaliśmy z sąsia- 
dami wspaniały ołtarz Matki 
Boskiej Fatimskiej i czekali- 
śmy na Ojca Świętego. Byłam 
wtedy jeszcze bardzo mała, 
ale doskonale pamiętam, ja- 
kie było wówczas wielkie po- 
czucie wspólnoty między 
ludźmi, jak bardzo. byliśmy 
szczęśliwi. 

Ola jest katechetką w Szko- 
le Podstawowej nr 29 w Gdy- 
ni. I można by powiedzieć, że z 

        k upon i idź z nim 

OTRZYMASZ RABAT na poniższe produkty B 

powinności zawodowej śledzi 
pontyfikat Jana Pawła IT. 

- Nie obserwowałam Pa- 
pieża, nie słuchałam, nie czy- 
tam tego co napisał z poczucia 

obowiązku, ale jak poradnik 
na lepsze życie. Szukam 
wskazówek dla siebie i in- 
nych. 

Szczęśliwcy 

- Staram się słuchać Papie- 
ża, ale to trudne - przyznaje 
Agnieszka Konopa, studentka 
II roku prawa na Uniwersyte- 
cie Gdańskim. - Papież jest 
wielkim człowiekiem. Wierzy, 
jak nikt inny na świecie. Trud- 
no go naśladować. 

Bycie chrześcijaninem we 
współczesnym świecie nie jest 
łatwe. Sobotni wieczór 
Agnieszka spędziła z przyja- 
ciółmi pod Katedrą Oliwską. 

- Dwukrotnie widziałam 
Ojca Świętego. Raz w Bazylice 

św. Piotra w Rzymie, gdy ma” 
łam dwanaście lat, a drugi raz 
na Hipodromie. I wciąż Pó” 
miętam aurę, która od niego 
biła. To człowiek, który rozta” 
czał wokół siebie radość LWA” 
rę, która sprawiała, że Czł0* 
wiek stawał się lepszy, nabie” 
rał wiary, że może być lepszy: 
Szczęśliwcami są WSZy*"* 
którzy choć raz w życiu 80 
spotkali. ; 

To tam, pod Katedrą OliW* 
ską, Agnieszkę zastała na EE 
dlitwie wieść, że Jan Pa 
nie żyje. ą 

Maciej, gdy dowiedział Si 
że Papież odszedł, na a 

miast poszedł do swego pala 
fialnego kościoła. - CZUJE 
ogromny żal, ale i jem 
dziś od pewnego księdza, że 
Papież wielokrotnie mówił, ŻE 
ziarno musi obumrzeć, 4 
przynieść plon stokrotny. 

Katarzyna Żelazek 

     

    

„Szukałem was, teraz przyszliście do mnie i za to wam dziękuję” =P” 

  

wiedział Jan Paweł II w piątek wieczorem, w wieczór j 
śmierć, na wieść o tym, że na Placu św. Piotra modlą się w jego inten” 
cji rzesze młodych. Joaquin Navarro-Valls, rzecznik Watykanu, przeka” 
zując tę wiadomość w sobotnie przedpołudnie dziennikarzom 
czył, że „zdanie to z pewnym trudem odtworzono ze słów, które WY” 
mówił kilkakrotnie”. 

do sklepu Sieci 34 Dziennik 
ałtycki ms 

  
CENOS 
Ryż biały, naturalny, paraboliczny 4x100g 

Ryż biały 400g 

    

        

  
  

  

  
pa   

> nor TA TYTRYEI   

Kasza jęczmienna wiejska, mazurska 4x100g, 

400g, 900g, Kasza gryczana 4x100g 
400g 

Oferta obejmuje Region Pomorze (i. powiaty: Wejherowo, Puck, Kartuzy, 

  

| CENOS 
| Fasoła biała drobna, Piękny Jaś 400g 
| Groch żółty łuskany i cały 400g 

      J | 

. jeżeli nie wystąpił błąd w druku lub do wyczerpania zapasów. 
Dwór Gd., Prudzcz Gd., Gdańsk, Sopot, Gdynia, Słupsk, Malbork, Nowy 
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Betańska Misja Wspierania Kapłanów 

Opieka specjalna 
jciec Święty na- 
uczał, aby nie 
marnowało się 
żadne cierpienie - 

k opowiada Marta 
palńska, od dziecka chora na 
e mózgowe. Ja, swoje, 
Fez am Jemu. Jestem 
Nal ęczna Bogu za dar życia. 
„aCząc do misji i opiekując 

*Ę Ojcem Świętym czuję, że 
je cierpienie jest potrzeb- 

> wyznaje. Marta jest ab- 
gi entką psychologii i teolo- 

Na Katolickim Uniwersy- 
Cie Lubelskim. O Betańskiej 
r Kapłanów 

a się od koleżanki staw ę leżanki 

„.” Gdy usłyszałam o niej, 
lie wahałam się ani chwili 
ś lowiłam wysłać prośbę 

Podjęcie duchowej opieki 
sam chorym kapła- 

lerwszy, o jakim wted) 
Pomyślałam, był cierpiący 4 

e II. Marta podanie o 
Brzyjęcie do Misji napisała 
an na specjalnej maszy- 

wi 0 pisania. Dostała odpo- 

€dź, Dzisiaj codziennie mo- 
- Slę i ofiarowuje swoje cier- 
Mod Papieżowi. 

"Odlitwa ścieli mu 
ślę pod stopami 

„” Posługując jako zakry- 
sią e A ubekE) katedrze 
„ Aam okazję przyjrzeć się 
U kapłanów. Ich rado- 

0m, ale też kłopotom i tro- 
Zauważyłam, że nie- 

; krotnie byli pozosta- 
de. Sami sobie - tłumaczy 

stra Gabriela ze Zgroma- 
a Sióstr Rodziny Betań- 
m ć - Widziałam, że pra- 
R dobra, chcąc służyć ze 
rój ich sił, jednocześnie 
Ki ując zwalczać swe ludz- 

+ słabości. Wtedy postano- 
„że w ramach chary- 

Mąty naszego zgromadzenia 
€ coś więcej dać kapła- 

R, dodaje siostra. 
tę, WYS narodził się w ka- 
e: w czasie adoracji. - 
da Jezus dał mi spojrzeć 
r oczyma i zobaczyć 

„1 Są kapłani - wspomina 
bą a. - Wiedziałam, że trze- 

qoiać ich modlitwą. 
app owstala Pos 

5 spierania Kapłanów. 
iadomość o betańskiej ini- 
wi wie rozeszła się błyska- 

sali ję - Tudzie dzwonili, 
U listy, przychodzili osobi- 

diwy zyznicjąc potrzebę mo- 
da s śe kapłanów - opowia- 
Sregąt a wskazując se- 
dencji ry pełne korespon- 

sko, 
dno 

ję płanów do betańskiej 
k zgłaszają parafianie, ko- 
cieje a rodziny i przyja- 
Oka... Z£StO jest to prezent z 

JI święceń kapłańskich. 
„Za Się też, że kapłani sa- 
ga prosząc 0 mo- 

jęz (ANY też pod opieką 
ny sny: którzy porzucili sutan- 
tenko Slę w nich jeszcze zia- 

Wiary więc proszą 0 

Gabriela. 

duchowe wsparcie - stwier- 
dza s. Gabriela. 

Osoby modlące się w in- 
tencji księży otrzymują legi- 
tymację potwierdzającą ich 
przynależność do Misji. Znaj- 
duje się w niej imię kapłana, 
data jego święceń, a także 
modlitwy. 

- Pierwsza jest za wszyst- 

kich kapłanów na świecie, a 

druga za tego konkretnego - 

objaśnia s. Gabriela. - Dzięki 

temu kapłan nigdy nie pozo- 

staje bez duchowej opieki. 

Modlitwa ścieli mu się każde- 

go dnia pod stopami. 

- Modlimy się też wszyscy 

za naszego najważniejszego 

podopiecznego, Ojca Święte- 
go. Mimo że odszedł do 

wieczności, bo przecież wszy- 

scy wierzymy w świętych ob- 

cowanie - wyjaśnia siostra 

Gabriela. 
Wszystkie dane siostry 

wpisują do specjalnej księgi 

intencji. Opiekun i opiekują- 

cy znają się tylko z imienia. 

Papież, 
ich duchowy Syn 

- Więzienie to miejsce, z 

którego o wiele ostrzej widzi 

się własne błędy. Ja w swoim 

życiu bardzo zbłądziłem. 

Chciałem to naprawić. Zapra- 

gnąłem opiekować się ducho- 

wo Ojcem Świętym - opowia- 

da Rafał 
Kurowski z Warszawy, któ- 

ry opuścił osiem miesięcy te- 

mu więzienne mury. 

Dzisiaj należy do Misji. 

Czuje się dumny z tego, że 

może się modlić za Jana Paw- 

ła IL. 
- Będę modlił się za Niego 

do końca mojego życia - obie- 

cuje. 
Za Ojca Świętego można 

modlą się też małżeństwa. 

Anna i Robert Kazimowscy z 

Rzeszowa codziennie wieczo- 

rem siadają przy okrągłym 
stoliku, na którym stoi zapa- 
lona świeca. W rękach oboje 

trzymają różańce. 

   

  

i Mż Ś : 

- Kapłani potrzebują naszej modlitwy - przekonuje siostra 

Każdy, kto pragnie wpierać kapłanów, wypraszać im świętość, otoczyć 

    
Fot. Krzysztof Gilewicz 

- Modlitwy są dla nas nie 

obowiązkiem, ale łaską, 

prawdziwym darem od Boga. 

W intencji naszego duchowe- 

go Syna postanowiliśmy po- 

ścić o chlebie i wodzie w każ- 

dy czwartek Wielkiego Postu 

- mówią. - Wspólne modlitwy 

za Ojca Świętego są jednym z 
elementów, które jednoczą 

nasze małżeństwo - wyznają. 
- Niech Bóg pomoże nam wy- 
trwać w naszych postanowie- 

niach. 

Testament 

Jana Pawła II 

- Gdyby wszyscy ludzie 
zdali sobie sprawę, kim jest 
kapłan, bez względu na peł- 
nioną funkcję - podkreśla s. 
Gabriela. - Gdyby do końca 
zrozumieli jego powołanie 
dla sprawowania sakramen- 
tów eucharystii i pojedna- 
nia, to nie wstawaliby z ko- 
lan w dziękczynieniu Bogu 

za wspaniały dar kapłań- 
stwa. Jednocześnie kapłan to 

także zwykły człowiek, syn 

naszego społeczeństwa, któ- 

ry potrzebuje wsparcia mo- 

dlitewnego. 
W Wielki Czwartek Jan 

Paweł II, przebywający w 

poliklinice, napisał ostatni 
list do kapłanów. Wzywał w 
nim do szczególnej troski 0 
nich: „Wtedy nie zabraknie 
powołań, jeśli kapłani będą 

bardziej święci, bardziej ra- 

dośni i bardziej gorliwi w 
swoim posługiwaniu”. 

- Słowa Papieża stanowią 
dla Betańskiej Misji Wspie- 
rania Kapłanów prawdziwy 
testament - stwierdza s. Ga- 
briela. - Świeccy misjonarze 
Misji powinni modlić się z 
jeszcze większą mocą, by po- 
magać kapłanom w drodze 
do świętości. 

Jakub Gilewicz 

Imiona i nazwiska rozmów- 
ców zostały zmienione, gdyż 
zasady Misji zakładają pouf- 
ność danych. 

  

duchową troską ich powołanie i apostolstwo. Warunkiem jest wyraże- 

nie zgody na codzienną modlitw 
wieństwa i powierzonego przez 

ę, przez całe życie, w intencji ducho- 
Misję kapłana. Centrum Misji mieści 

się w Gdańsku Wrzeszczu przy ulicy Kubacza 14, (kod pocztowy 80- 

431). Tel. (58) 520 16 07, e-mail: betankiQdiecezja.gda.pl   

dni 2005 r. | : 9 

ZIEL 
EL Tila 

+moto 
+gratka 

  

   

  

   

* WYGRAJ GÓRALA I WEEKEND NAD MORZEM ! 

GTT POLYACHT 
Turystyczne O WLOS Gdańskie Targi Sportów Wodnych 

Zaplanuj wymarzony urlop! 
OLCRUG OKU AUDAZCZ ZA 

ONO GZ LECI) 
Jachty żaglowe i motorowe 

Pokazy w basenie 
Spotkania z żeglarzami 

38
46
65
A 

Gdańsk, 810.04.2005 
8-9,04, wgodz. 10.00-18.00. 
10.044wgodz. 10.00-17.00 

Wejście i parking od ul. DOYADO SU 

OR EC AJ 

  

   
   

      

„Re www.mojeopony.pl 
IWANOWICE 

OTW 

w ogólnopolskiej 
sied 

profesjonalnych 
JOW 

WEW 

RING Włodzimierz Bińkowski 
80-3 4 

4.83 07, fax 0- 616 

Centrum Opon Stanisław Dziubiński 
EE owo Tc 50 
12) ł 3] 

KUC Opon Stanisław Dziubiński 
83 10 

przy zakupie kompletu letnich opon 
okulary przedwsłeneczne 

UYBX X-ONE grańśst 
(ołertu wożna do wyczerpania zapasów) 

    
Lepsza droga do postępu
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Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zawiadamia, 
że zgodnie z $ 112 ust. 1 i 3 statutu zwołuje Zebranie Grupy Członkowskiej członków ocze- 
kujących na mieszkanie, które odbędzie się w”dniu 18 kwietnia 2005 r. (poniedziałek 
o godz. 16.00 w siedzibie Spółdzielni w Gdańsku przy ul. Powstańców Warszawskich 3. 

PORZĄDEK ZEBRANIA: 
1. Otwarcie Zebrania i stwierdzenie prawidłowości jego zwołania i prawomocności. 
2. Wybór przewodniczącego, sekretarza i asesorów Zebrania. 
3. Przyjęcie porządku obrad. 
4. Powołanie Komisji Skrutacyjnej i przeprowadzenie wyborów przedstawiciela członków 

oczekujących na mieszkanie na Zebranie Przedstawicieli na nową 3-letnią kadencję 
(2005-2008). 

5. Sprawozdanie z działalności Rady Nadzorczej za 2004 rok. 
6. Informacja Rady Nadzorczej o przebiegu, wynikach i wnioskach z lustracji ustawowej 

SM. 
7. Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółdzielni za 2004 rok oraz informacja o spra- 

wach bieżących. 
8. Dyskusja. 
9. Ogłoszenie DEO i zamknięcie Zebrania. 

UWAGA! ; 
W Zebraniu biorą udział wyłącznie członkowie oczekujący na mieszkanie - po okazaniu 
umowy zawartej z GSM. 391154A 

  

  

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z 0.0. w Tczewie, 
ul. Czyżykowska 70 

ogłasza konkurs na stanowisko 

Głównego Księgowego 
Wymagania: ż 
- wykształcenie wyższe o kierunku rachunkowość, 
- znajomość zasad prowadzenia księgowości 
we wspólnotach mieszkaniowych, 

- znajomość prowadzenia księgowości w spółkach prawa 

handlowego, 

- minimum 5 lat pracy na stanowisku związanym 
z księgowością, w tym 2 lata zarządzania zasobami 
ludzkimi, e 

- znajomość i obsługa księgowych programów 
komputerowych. 

C.v. i zaświadczenie o niekaralności należy złożyć 
w zamkniętej kopercie z napisem „konkurs na Głównego 
Księgowego” w sekretariacie Spółki 
przy ul. Czyżykowskiej 70, pokój nr 5, 
do dnia 22 kwietnia 2005 r. 

390991A 
  

  

(H) Husqvarna 
PROMOCJE 

J wee AF 

-u A p 
Ś Wykaszarki spalinowe już od 399 zł 

  
inowe już od G 49 EB 

p A LJ 

Kosiarki spalinowe już od 999 zł 

  

Wykaszarki profesjonalne Husqvarny 
od 25 kwietnia do 25 czerwca taniej ©: 

Husqvarna 323R -300 zł 

Husqvarna 343R =-500 zł 
wszystko znajdziesz w punktach handlowo-serwisowych Husqvarny 
llość maszyn w promocji ograniczona > 

  

KUPON RABATOWY 
upoważniający do bezpłatnego jednorazowego przeglądu kosiarki 

oraz naostrzenia i wyważenia noża 
* oferta ważna przez 2 tyg. od daty ukazania się ogłoszenia       

* Brusy: ul. Targowa 1 a, (52) 398 34 91 * Bytów: ul. Pochyła 3 a, (59) 822 22 41 
* Choczewo: ul. Wojska Polskiego 4/2, (58) 572 23 85 

* Chojnice: ul. Piłsudskiego 8, (52) 397 28 80 Czarne: ul. Młyńska 5, (59) 833 21 
68 * Czersk: ul. Starogardzka 5, (52) 395 55 88 * Człuchów: ul. Szczecińska 11, 
(59) 83 44 778 * Dzierzgoń: ul. Wojska Polskiego 5, (55) 276 28 40 * Gdańsk: 
ul. Ks. Rogaczewskiego 9/19, (58) 321 22 03 * Gdańsk: ul. Słowackiego 2, (58) 344 
06 61e » Elbląg: ul. Królewiecka 229, (55) 234 93 41 Kartuzy: ul. Kośćierska 11 

(058) 694-60-04 * Kępice: ul. Sikorskiego 13, (59) 857 61 80 * Kościerzyna: 

ul. Drogowców 6, (58) 686 74 58 * Kwidzyn: ul. Braterstwa Narodów 67, (55) 279 
59 11 * Lębork: I Armii Wojska Polskiego 32, (59) 862 76 75, * Lubichowo: 
ul. Leśna 1 b, (58) 588 54 53 * Malbork: ul. Sienkiewicza 26, (55) 273 13 85 

* Miastko: ul. Górna 4, (59) 857 31 58 * Nowy Dwór Gdański: ul. Warszawska 2 
c, (55) 247 3050 * Puck: ul. Wejherowska 16A, tel. (58) 67 33 844. * Tczew: 
ul. 30 Stycznia 40, (58) 532 08 18 * Sierakowice: ul. Parkowa 6, (58) 684 75 76 

» Słupsk: ul. Grodzka 10, (59) 842 29 04 * Sopot: Al. Niepodległości 705, (58) 550 
02 07 * Starogard Gdański: ul. Gdańska 12, (58) 563 07 67 * Sztum: ul. Sienkiewicza 
27 (55) 640-19-24 * Wejherowo: ul. | Brygady Pancernej WP 77 a, (58) 672 34 53 

* Susz: Stare Miasto 6, (55) 278 72 08 

Informacja o adresach punktów handlowo-serwisowych: tel. (22) 330 96 00 
lub strona intemetowa: www.husqvamna.pl 

* ceny sugerowane 384588A   

  

  
  

  

| Dziemnik Batycki | Pożegnanie z dala od Ojczyzny   
| www.naszemiasto.pl 

serwis informacji lokalnych 
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Baza polarna na Spitsbergenie. Nie przerwą badań 

Krzyż pod biegunem 
  

Papieski krzyż na Spitsbergenie przetrwał mimo surowej pogody i silnych wichrów. 

apież chciał do nas 
przylecieć. Był już w 
Tromso na północ- 
nym krańcu Norwe- 
gii, ale arktyczna 

pogoda zmienia się z minuty 
na minutę... Samolot nie mógł 
dotrzeć do lotniska Longyear- 
byen na Spitsbergenie. No to 
Papież... chwycił za telefon i 
zadżwonił do nas - wspomina 
prof. Piotr Głowacki, z Zakła- 
du Badań Polarnych PAN. 

Był rok 1982, w Polsce ge- 
nerał Jaruzelski wprowadził 
wcześniej stan wojenny. Na 
Spitsbergen władza generała 
nie sięgała. Zarządza nim 
norweski gubernator. 

- Wpadliśmy na pomysł, 
żeby w czwartą rocznicę pon- 
tyfikatu Jana Pawła II posta- 
wić krzyż na takim skalistym 
cyplu nieopodal naszej bazy - 
mówi prof. Głowacki. - Krzyż 

_ stanął. Stoi do dzisiaj. Surowy 
drewniany ze skromną ka- 
pliczką, w której tkwi rzeźbio- 
na twarz Jezusa. Pod krzyżem 
odprawiane są msze. Celebru- 
ją je polscy i norwescy księża, 
którzy przylatują tutaj samo- 
lotem z Norwegii. W Tromso 
bowiem pracę duszpasterską 
prowadzi kilkunastu księży i 
zakonników. ; 

Wieczór 
pod krzyżem 

Wtedy w ponurych latach 
osiemdziesiątych nie wolno 
było umieszczać krzyży w nie- 
dozwolonych miejscach. A na 
Spitsbergenie przy polskiej 
stacji polarnej stał... 

Profesor Głowacki o śmier- 
ci Ojca Świętego dowiedział 
się z telewizji satelitarnej z 
programu informacyjnego 
BBC. W kilka minut podjęto 

decyzję, by flagę polską przed 
stacją opuścić do połowy 
masztu. W sobotni wieczór 
piętnastu polarników poszło 

na skalisty cypel, by pod 
drewnianym, wyrzeźbionym 
arktycznym wiatrem krzyżem 
pomodlić się za Papieża, który 
nigdy tam nie dotarł. 

- Ależ dotarł - mówi prof. 
Głowacki. - Wspomniałem już 
o krótkiej, ale serdecznej roz- 
mowie przez telefon. Muszę 
przyznać, że byłem zbyt wzru- 
szony żeby dokładnie zapa- 
miętać o czym była ta rozmo- 
wa. Pamiętam jedynie, że Pa- 
pież nas pozdrowił i życzył 
wytrwałości na tym naszym 
polarnym skrawku Ziemi. Po- 
tem co roku otrzymywaliśmy 
z Watykanu bożonarodzenio- 
we życzenia. 

Kartka od Papieża 

W tym momencie rozmowa 
ze Spitsbergenem urywa się. 
Zakłócenia magnetyczne i tor 
lotu satelity (rozmawiamy 
przez telefon satelitarny) 
sprawiają, że trzeba próbować 
połączyć się na nowo. W koń- 
cu po kilku próbach i trzy- 
dziestu nerwowych minutach 
udaje się. 

- No więc regularnie w Bo- 
że Narodzenie Ojciec Święty 
przysyłał nam kartkę z życze- 
niami pisanymi własnoręcz- 
nie! - kontynuuje polarnik. - 
Przechowujemy je w stacji jak 
relikwie i najcenniejsze pa- 
miątki. Proste i serdeczne ży- 
czenia od rodaka, który choć 
mieszkał w oddalonym 0 ty- 

siące kilometrów Watykanie, 
przez te kilka chwil potrafił 
być myślami z nami na mroź- 

- nym Spitsbergenie. Miał pięk- 
ny charakter pisma i patrząc 
na kartki, ma się wrażenie, 
jakby kaligrafował te kilka 
słów. 

Smutek i wiatr 

W polskiej stacji polarnej 
jest dzisiaj bardzo niebez- 
piecznie. Wieje ostry wicher 
(sto trzydzieści kilometrów na 
godzinę) a ziemię pokrywa 
dwumetrowa warstwa śniegu. 
Nawet niedźwiedzie polarne 
boję się w taki dzień opusz- 
czać swoje legowiska. Gdy 
otworzy się drzwi widać tylko 
białą ścianę. W małym bara- 
ku-domu piętnastu Polaków 
pod biegunem jest ciszej niż 
zwykle. Wyciszył się codzien- 
ny gwar i krzątanina. Ci, któ- 
rzy nie mają zajęć, tkwią 
przed telewizorem i śledzą to, 
co dzieje się w Watykanie, w 
Warszawie w Krakowie. 

Pod krzyżem na skale zwa- 
nej przez polarników „Wilcz- 
kiem”, mimo  porywistego 
wiatru płonie osłonięta świe- 
ca. Postawili ją tam w dniu 
śmierci Ojca Świętego. Kiedy 
zapłonęła, długo stali w mil- 
czeniu i myśleli o Ojcu, który 
nie przyśle im już życzeń. 

Na dzień pogrzebu Jana 
Pawła II zrezygnowali z więk- 
szości zajęć. Niestety stacja 

  

  

  

  

    Adres firmy: 80-298 Gdańsk, ul. KAWA zaj 

R E K A M A 

Karczma Trzy Dęby realizując inwestycję w ramach W imieniu organizatorów spotkania 
Działania Ed zed a w założycielskiego Stowarzyszenia 

P użytkow w anoque y Absolwentów „PRYMUS” 

z poddaszem użytkowym, niepodpiwniczony, informuję, że ze względu na 
z dachem pokrytym drewnianym gontem. „uroczystości żałobne w Watykanie, 

| Zaktes prac: wykonane calości od hundamentów do wykończenia pod związane z pożegnaniem 
| stnieje możlwość wykonania części zakresu robót. Wielkiego Polaka Jana Pawła II, 

Me oposacza si skladania oł wańankowych. spotkanie zostaje przełożone o tydzień 
3 i TE , na dzień 16 kwietnia, godz. 13.00 

Loda r» ol 80% ena 20% : w Urzędzie Wojewódzkim. 

- Oferty należy nadsyłać istownie na adres irmy do dnia 23 kwienia 2005 r. „Poseł na Sejm RP 

| Termin związania olertą wynosi 10 dni, . do 3 maja 20061, + A Franciszek Potulski 
390914A     

    

jest częścią światowego syste” 
mu badania pogody i co 
godziny trzeba prowadzić o 
serwacje, gromadzić i prz 
łać dane. Robi to kilka Osób 
ale i one co chwilę będą WY”. 
mykać się z pomieszczeń Nó” 
ukowych, by za pośrednić 
twem telewizji znaleźć SIĘ 
wraz z milionami ludzi na pla 
cu św. Piotra. Inni chowają 5% 
w swoich pokojach, by pog!% 
żyć się w myślach. Myślach 
Papieżu, który niby do M 
nie dotarł, a jednak tam jest: 

Tekst i zdjęcie 
Tomasz Zająć 

A 
EK 1 imm 

JESZCZE TAŃSZE OKNA     

    80-298 Gdańsk * ul. Budowlanych 21/23 
tel. (058) 347 54 33 * www. 

Okna, drzwi PCV i ALU - Ogrody zimow* 
Hurtownia profili PCV J 

TAT WJ 
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Sopot. Niedzielne spotkanie motocyklistów ku czci Ojca 

E7 

ŚJ są i 

Stu motocyklistów zjedzie na modlitwę do Sopotu. 
    

zdjęciu ich duchowy przewodnik - ksiądz Krzysztof 

iulanis. 

otocykliści zja- 
dą się w nie- 
dzielę pod ko- 
ściół Gwiazdy 

: Morza w S0po- 

Ge Organizowana jest tam co- 
Ioczna msza święta dla cykli- 
stów, Dla wielu z nich to wła- 
AC nabożeństwo rozpoczyna 
Ales, gdy wracają na drogi po 

owej przerwie. Msza, jak 
co Toku, połączona będzie z 
PoŚwięceniem maszyn oraz 
Slupowym przejazdem, który 

dzie się po nabożeństwie. 
tocykliści oddadzą również 

Ołd zmarłemu Papieżowi. 
7 Naszym spotkaniom to- 

„ drzyszy zwykle cel główny, 
łakim jest wspólna modlitwa, 
ż dodatkowym celem jest 
Spólna jazda na motocy- 
ch — opowiada Marek „Hi- 

„Ot Kowalski, uczestnik prze- 
ów - Co roku spotykamy 
= Tównież na „jajcarni”, czyli 
tę oYklowym święceniu po- 
aw wielkanocnych. 
Spotkanie organizuje mo- 

tocyklowa Sekcja Centaurów 
h eścijańskich pod prze- 
Odnictwem ks. Krzysztofa 

lulanisa oraz Gdańskie 
€ntrum Profilaktyki Uzależ- 

lień od Alkoholu pod dyrek- 
ję Adama Landowskiego. Ha- 

przewodnie spotkania 

Fot. materiały prywatne 

brzmią „Kieruję bez procen- 

tów” oraz „Żyj z pasją”. 
Dla motocyklistów hasła te 

mają znaczenie szczególne. 
Nikt z nas nie chciałby spo- 

tkać na swej drodze pijanego 
kierowcy — tłumaczy ksiądz 
Masiulanis, zwany przez przy- 
jaciół „Maślakiem” - a jednym 

z najlepszych sposobów by 

zmniejszyć ilość takich kie- 
rowców, to nie pić samemu. 

O życiu z pasją nie trzeba w 

ogóle wspominać. wspólną 

pasją wszystkich uczestników 

spotkania są oczywiście — mo- 

tocykle. 

- Ksiądz „Maślak” jest cha- 

ryzmatyczną postacią i za- 

wsze gromadzi wokół siebie 

pokrewne dusze — dodaje „Ei- 

hot”. - Jednym z wielu jego 

pomysłów było np. urządzanie 

chrztów nowych motocykli. 

Msza święta dla motocykli- 

stów odbędzie się w niedzielę 

o godzinie 12.30. Przejazd roz- 

pocznie się spod kościoła 

Gwiazdy Morza. Motocykliści 

odwiedzą Krzyż Papieski na 

sopockim Hipodromie oraz 

pomnik Jana Pawła II na Za- 

spie. Przejazd zakończy się 

pod gdańskimi Trzema Krzy- 

żami, gdzie odprawiona zosta- 

nie modlitwa. 
Radosław Kamński 

Krzysztof 
„Dotychczas msza odbywała się w czwartą niedzielę postu. W tym ro- 

u jednak zima opóźniła nasz powrót na drogi. Gdy wreszcie pokazało 

się słońce, Opatrzność zdecydowała się zabrać Ojca Świętego. Wtedy 

odził się pomysł, by połączyć nasze małe święto z oddaniem hołdu 

pieżowi. Tegoroczna trasa przejazdu obejmować więc będzie miej- 

i PLC 
Bieg 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11 

Tel. centali 3008 160 tax3008308 
Dział prjniasto 
40-03.394 

ISSN 0137-9380 
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Sa, które wiążą się z pobytem Jana Pawła II w Sopocie iw Gdańsku. 
m 

W/ piątek 8 kwietnia br. 

Trójmiejskie Centrum Handlowe Klif 

Trójmiejskie 

Gdańsk, Targ Drzewny S/11 tel. (058) 300-32-74 
tax 300-32-86, te. 300-32-16, ka 300-32-13 

Korespondencje: 80-958 Gdańsk skr. poczt. 419 BYNTYNTĄ 

infolinia 0800 1500 39 

Prenumerata z 
tel. 0.800 15002 (samo koka 

POLSKAPRESSE sp. z 00. Oddział Prasa Bałtycka 
80-804 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11 
Prezes: Krzysztof Krupa 
BA Drukamia POLSKAPRESSE sp. Z 00. 

Oddział Prasa Bałtycka, ul. Połęże 3 

A M RE 

Trójmiejskie pożegnania | osemicsstysa 

QD Kościół Najświętszej 
Maryi Panny 

Wniebowziętej 
pod wezwaniem 
Gwiazdy Morza 
w Sopocie 

Q) Urząd Miasta 
w Sopocie 

Świętego 

zaświeciło słońce 

Hoacik 2005 r. | ; ? i 1 | 

    
Masz pokoje lub domek do wynajęcia? 

Kup ogłoszenie 

w „Banku Kwater” 
a ukaże się ono aż w ośmiu gazetach 

w Gdańsku, Olsztynie, Poznaniu, 

Wrocławiu, Krakowie, Łodzi, Katowicach 

oraz portalu intemetowym Gratka.pl 

dee ASA SE 

| KUPON z potwierdzeniem wpłaty na konto 

| POLSKAPRESSE Sp. z 0.0. oddział „Prasa Bałtycka”: 

| BRE BANK SA Oddział Regionalny Gdańsk 

1921140 1065 0000 3148 0700 1001 

m WRZUĆ DO JEDNEJ Z NIEBIESKICH 
SKRZYNEK DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO 

Mi ZOSTAW W BIURZE OGŁOSZEŃ 
(adresy Biur Ogłoszeń w stopce redakcyjnej) 

M PRZEŚLIJ FAKSEM 
Gdańsk, (058) 30-03-213 

HM PRZEŚLI POCZTĄ 
pod adresem: „Dziennik Bałtycki”, 

80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, 

z dopiskiem Bank Kwater 

ŁUB SKONTAKTUJ SIĘ Z PRZEDSTAWICIELEM: 

Magdalena Kałużniak, (058) 30-03-216 

będzie nieczynne. 

  

    
Centrum Handlowe Klif, Al. Zwycięstwa 256, 

  

  

  

Kupon na ogłoszenie do rubryki Bank Kwater p UL 

Zlecąm emisję jednego ogłoszenia drobnego w Dzienniku Bałtyckim, Gazecie 

Dzienniku Łódzkim, Dzienniku Zachodnim oraz portalu intemetowym Gratka.pl 

[0 Nad jeziorami 

  

LD Nad morzem LJ W górach ©) Za granicą [-] Różne 

Ogłoszenie do 15 słów - 39 zł z VAT 

Do wiadomości wydawcy: 

Imię i nazwisko: Telefon: 

5 Adres: Podpis: 
  

RZA ; * i : : 
% Biuro Ogłoszeń zastrzega sobie prawo do zredagowania, sklasyfikowania ogłoszenia lub jego niezamieszczenia   

BL. | 

Gazecie Poznańskiej, Głosie Wielkopolskim, Gazecie Wrocławskiej, Gazecie Krakowskiej, 

  
  

    

      tel. 664 93 4 

  

 



BZ | czwartek 
7 kwietnia 2005 r. | oiemniksatyci | Ogłoszenia 

  

  

www.gratka.pl | | 
| ogłoszenia w internecie 

Zamów ogłoszenie drobne przez internet! 

  

PRACA 

o ©! 
0-501-027-609 

BARMANKI, kelnerki. 
vivaQvivaclub.pl 3 

BLACHARZA samochodo- 
wego, 342-90-36 

me 
BRUKARZA, 522-97-42 

CHAŁUPNIKÓW. Składanie dłu- 
gopisów 80 zł/ 500 sztuk, 
0-606-957-928 

_ 383070 

GUKIERNIKÓW do Gdańska 
i Olsztyna, aktualne badania, 
uczniowie szk. zawodowych 
również. ZW INWESTMENT 
Sp. z 0.0.Gdynia, ul. Batore- 
go 28-32 lub. 0508-287-886 

  

  

  

      
EKSPEDIENTKĘ do sklepu spo- 
żywczego do 35 lat. Tel, 
(0-58) 341-17-54 = 

EKSPEDIENTKĘ do sklepu spo- 
żywczego w.Pruszczu Gdańskim 
tel. 0509-837-842 

EKSPEDIENTKĘ do sklepu spo- 

żywczego z doświadczeniem, 

Sopot, 058/550-49-94, 
0602-511-245 

35 lat, (0-58) 344-53-15 

EKSPEDIENTKI do sklepu spo- 
żywczego, (0-58) 342-77-81 

  

      

FRYZJERA damsko-. męskiego, 
0-502-315-994 

2006 

FRYZJERKĘ damsko- męską 

lub damską, lub męską, przedłu- 
żanie _ paznokci, — tatuaż, 

0-601-626-722 
0a 

FRYZJERÓW, 303-79-99 

KELNERKĘ (hotel Władystawo- 

wo)- minimum 5 miesięcy, 

058/550-30-37 
301242 

KIEROWCĘ kat. C+E w Gdań- 
sku zatrudni P. T. H. „Broker”, 
(0-58) 522-91-23 

380685 

KIEROWNIKA zakładu. produk- 
cyjnego z bardzo dobrą znajo- 

mością języka angielskiego, wy- 
magana dyspozycyjność tel. 
679-41-24 

  

  

  

  

  

04. godz. 
10.00-12.00 tel.         

388216 

KONSULTANTKI Av0n, 
(0-58) 302-80-88, 0-501-311-281 

KRAWCOWE zatrudnię, 
(0-58) 562-72-90, 0-603-052-299 

KRAWCOWE, szwaczki zatrud- 
nię 554-52-39, 0602-727-685_ 

ae skór - 
rawna, a, 

(05% 771-34-70 w godz. 014 

KUCHARZA zatrudnię. Teen, 
(0-58) 551-53-23 

sta 
KUCHARZA, - kelnerki, kelnera, 
recepcjonistkę- Hotel Faleza. 

Tel, (0-58) 674-91-58 

MAGISTRA lub technika 
farmacji po stażu, na cały 
etat, (0-58) 671-27-72 

MONTARZYSTĘ autoalarmów, 
058/551-76-97 

osoba = 

1061 

kadłubowych pro- 

wadzących, spawaczy okręto- 
wych z uprawnieniami zatrudnię 

tel. 0602-71-56-58, 

0600-22-87-98 
tam 

MONTERÓW kadłubów i ruro- 
ciągów okrętowych, ślusarzy 

okrętowych, spawaczy (PRS) z 
działalnością _ gospodarczą, 
(0-58) 343-16-76, 0-601-635-597 

MONTERÓW Śzkówiickiwa, 
0-600-059-690 

sau 
PIEKARZA ciastowego zatrudnię 
Gdańsk ul. Kurpińskiego 1B, 
302-65-49 

was 
PILOTÓW wycieczek w Turcji, 
0501-076-968 

PIZZERMENA, pomoc kuchen- 

ną, kasjerkę, (0-58) 341-82-80, 
0-603-171-615 

390099 

PRZEDSTAWICIELA handlowe- 
go z własnym samochodem oso- 
bowym i dobłą znajomością j. 
angielskiego do zakładu jubiler- 
skiego tel. 679-41-24 

  

BIZNES 

BIURA rachunkowe, 620-51-60 
20480 

two, księgowość, 620-95-18 

two, księgowość, 620-95-18 

BIURO Rachunkowe, 
(0-58) 300-50-39 www.podat- 

nik.gda.pl 

Biuro-, (0-58) 677-11-47 

BANKOWY kredyt w 2 godziny! Pro- 
mocja: dla emerytów i marynarzy. 

Oferty dla będących w BIK. Progra- 
my oddłużeniowe, (0-58) 781-98-90, 
0-601-832-048 

    

  

  

    

381537 

BIURO 305-25-22 

LICENCJONOWANE biuro- do- _ | BŁYSKAWICZNA 

LICENCJONOWANE biuro- do- foówowe GERE dCÓWA, 
radztwo, kięgowość. 620-030 ja podjęta natychmi 

1 : = (0-58) 676-45-71 
USŁUGI rachunkowe- pełen za- 

kres. Doradztwo, licencja MF. ZY 

Sopot 560-00-33,555-08-07 _ - | poBRY kredyt: gotówkow, 
> hipoteczny, konsolidacyjny, 

sa =" (0-58) 820-96-66 

   ALFIN. ro Rachunkowe. 
620-67-02. alfinQalfin.pl 

  

373005 

BUDEXPERTOvp.pl, 
058/342-54-92 

388508 

JEŻELI chcesz zainwestować 
pieniądze od 80% zysku w górę 

rocznie zadzwoń 510-742-589 
385451 

  

DOTACJE unijne, doradztwo, 

0605-82-64-28 

EKSPRESOWE ! 

Pożyczki Gotówkowe. 
Zamieniamy kredyty na jeden 

tańszy + gotówka 

extra, 0801-1000- 33, 

  

  

      

innych 
kowe i hi będących 
w BlK-u, (0-58) 781-98-90, 
0-601-832-048 

KREDYTY „Na 
(0-58) 305-18-29 

za 

KREDYTY _0502/097-114 
520-33-99 

KREDYTY da 
  

  

  

KREDYTY gotów- 
KOWE, 520-31-34 
  

  

2 poręczycieli, 
620-08-71, 620-11-04, 

Gdańsk 524-31-37, 524-31-38       

KREDYTY gotówkowe, kon- 
solidacyjne- szybko, 
550-14-43       

KREDYTY gotówkowe- błyska- 

wiczne, wszyscy, 0-509-680-154 

2a 

ne, bez poręczycieli- zatrudnieni, 

emeryci, renciści, również zadłu- 

żeni. Decyzja 1 _godz., 

(0-58) 344-90-46, 0-509-864-032 

0604 

      

     

POŻYCZKI 

ABY 
)ZIELNĄ księgową: bie- 

pp znajomość j. angielskiego, 

oprogramowania Excel i Word 

zatrudnię, Oferty należy składać 

do Biura Ogłoszeń, Targ Drzew- 

ny 11, oferta nr 391380 

  

SPAWACZY, monterów z 
uprawnieniami PRS, ksią- 
żeczka żeglarska do pracy w 
eksporcie, (0-58) 663-97-37 

000 
zatrudnimy, 

      

SPRZĄTACZKĘ 
(0-58) 551-53-23 

06 
STOLARZ - osoba niepełno- 

sprawna, Rumia, 

(0-58) 771-34-70 w godz. 9-14 
8007 

STUDENTÓW, emerytów z 
Gdańska zatrudni biuro ochrony. 

Stawiennictwo osobiste w każdy 

wtorek w godz. 10.00-14.00 w 

Gdyni, ul. Szubińska 17 

  

us 
TAPICER - osoba niepetno- 

sprawna, Rumia, 

(0-58) 771-34-70 w godz. 9-14 
200 

ABSOLUTNIE pilne! Administra- 
cja, handel, magazyn. Osoby do 

35 lat, Sopot, 058/ 555-22-49, 
555-22-50 

maa 
ASYSTENTÓW handlowca, do- 
radców klienta, konsultantów 

szkolenia. 524-06-72, 524-06-73 
902 

SB 
POŻYCZKI pod 
0888-381-686, 0609-141-461 

380728 

POŻYCZKI - CHWILÓWKI! 
! Bez za- 

świadczeń o docho- 

dach! (0-58) 771-47-20, 
0-801-807-807 koszt połączenia 
0,33 gr 

SUPER kredyt od ręki: go- 
tówkowe, hipoteczne, 
(0-58) 305-12-28 

  

      
, m 

UCZCIWE kredyty, oddłużanie, 

(58)572-35-44 
30100 

BILARDOWY stół, kije, bile, lam- 

pa, 2500 zł, 0-603-316-399 
Z 

KOMIS wyposażenia gastrono- 

mii, piekarni, sklepów. Produkcja 
mebli ze stali nierdzewnej. Profe- 

  

      
         REBEL     

201 

  

AUTO MOTO 

FIAT Punto, 1,1, 1995, przegląd, 

8300 zł, OC, (0-58) 563-37-90 

FIAT Uno 2001, czerwony, 900 
cm. sześc. 83.000, 9.800 zł., 
058/553-01-28 

28104 
KIA Shuma, 2000r, stan idealny 
lub zamiana na Matiza, 
0691-177-820 

oj 

NISSAN _ Primera, 1600 

benz/gaz, 1993 r, 178000 km, 
11600,-, granat metalik, WS, 
elektryka, AF, CZ, AA, I, sprowa- 
dzony, 0-608-286-110 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH BIUR OGŁOSZEŃ: 

'W Passat, kombi 1,9 TDI 1996 

28.700,-, (0-58) 676-14-54, 
0-695-621-146 

ul. Władysiawa IV 43, 
B— Gd Tere te. 300225, 300-217, 300-216 fax 30-23 łą doę pon pt. 300 A SIŁ tI ha 

VW Transporter T4, 1,9 D, 

200000 km, 18500,-, biały, spro- 

wadzony, (0-58) 561-92-90 
wón 

BRYCZKA konna- nowa, na 

drewnianych kołach, sprzedam 

2800 zł, 0-508-610-463 

iątku do godz. 17. 

— na dowolny cel pod ty (0-59) 842-87-28, 
zastaw nieruchomości 0-505-171-321 

- refinansowanie Innych m 
kredytów > 

A NAWOZY rosyjskie,TANIO, 
na spłatę zobowiązań (0-55)235-42-47, 0-601-657- 

„ZUS IUS 215 

GOTÓWKOWE A 
ODZIEŻ niesortowana- bezpo- 
średnio z Anglii. Najwyższa ja- 

kość- „zbiórka od drzwi do 

drzwi”, tel. 089-751-88-90 

GAUT-10M 
PRZYCZEPĘ gastronomiczną 

Niewiadów 4x2 m, 2-osiowa, z 

wyposażeniem, podłączone me- 

dia: prąd, woda, użytkowana na 

Gentrum Handlowym Gildia 

Gdańsk, 12.000,- 0503/619-827 

iwGdyn kir ad Ee S9 ed nad 
i do dodatku"Praca+ szkoła + szkolenia” do dogr Ow Gui Gdyni ul. Władysława IV 43 

zes "tur A i PPĄOC pon-pt 800-180 sob. 300-140 
9   

  

ATRAKCYJNE wynagrodzenie, 

pełny etat, bezpłatne szkolenia. 

Do działu obsługi klienta oraz do 
hurtowni: pilnie poszukuje firma 

handlowo- usługowa (do 35 lat) 
Tel. 661-10-56, 661-24-77 

dei 

doświadczonego blacharza po- 
jazdowego oraz osobę z prawem 

jazdy B, C+ E do holowania i my- 
cia pojazdów. Kontakt osobisty w 
siedzibie firmy: Gdańsk ul. Kartu- 
ska 228 

384046 

BELGIJSKA firma transportowa 

zatrudni kierowców TIR Tel/fax 

003233135629 
0805 

DO składania długopisów, 

(0-34) 317-93-11 
_383805 

DO sprzątania marketu z terenu 

Gdańska _ zatrudnię. Tel, 

0-888-242-092 
Ę swo 

DOMOWA, 1800,-, umowa- 

0887-929-227 
204015 

DORABIAJ w domu. 1.200 zł. 

Umowa. ZUS, 0-609-475-111 
wom 

DZIEWCZYNY sezonowo, sklep 

odzieżowy, miejscowość nad- 

morska od połowy kwietnia, z za- 

10.00-15.00 
373607 

EUROJOB Sp. zo. o. zatrudni do 

pracy w Holandii osoby w róż- 

nych zawodach na dogodnych 

warunkach ( 

ne obywatelstwo byłej UE) 
Przedstawiciel, 

0-606-761-345 

SIANO  - 
(0-55) 277-85-61 

sprzedam; 

wia 

TONER czarny 15A do drukarek 
laserowych Hewlett Packard serii 
100-1005-1200-3300 nowy, ory- 

ginalny, zapakowany, 190 zł (w 
hipermarketach ok. 250), 

0-501-957-949 
0060 

TONER czarny 15A do drukarek 
laserowych Hewlett Packard serii 

100-1005-1200-3300 nowy, ory- 

ginalny, zapakowany, 190 zł (w 

hipermarketach ok. 250), 

0-501-957-949 
3045 

TUSZ Hewlett Packard 78, poj. 
; 19 ml kolor do drukarek 3810, 

3816, 3820, 3822, 6122, 6127, 

9300, nowy, zapakowany, orygi- 

nalny, 100 zł, 0-501-957-499 
wm 

TUSZ Hewlett Packard 78, poj. 
19 mi kolor do drukarek 3810, 
3816, 3820, 3822, 6122, 6127, 
9300, nowy, zapakowany, orygi- 
nalny, 100 zł, 0-501-957-499 

390640 

TUSZ Hewlett Packard 78, poj. 

19 ml kolor do drukarek 9xx, 

11806, 1120c, nowy, zapakowa- 

ny, oryginalny, „100 zł, 

0-501-957-499 
2095 

WYPOSAŻENIE zakładu fryzjer- 

skiego, myjka z fotelem, suszar- 
ka stojąca, konsola na 3 stanowi- 
ska, lustra, 2400 zł, 
0-692-108-670 

PRZYCZEPY, Niewiadów, za- 

chodnie, części, serwis, komis, 
wypożyczalnia, 552-19-18 

wish 

OSOBOWE Dostawcze! Powy- 
padkowe, całe, gotówka, 

344-77-33 
3677 

  

KOLPORTERA do roz- 
wożenia gazet 
mieszkającego w 
Gdańsku- Osowej 
lub Chwaszczynie, 

jący samo- 
chód małolitrażo- 
wy. Oferujemy sta- 
łą pracę na 2-2,5 
godz. dziennie 
(5.00-7.00 rano). 

    
400 szt., 0-696-106-192 

OSOBY do roznoszenia ulotek 

na terenie Gdańska zatrudni 
Agencja Reklamowa, 

  

      

cencją oraz dozoru mienia, 

(0-58) 305-80-53 (10.00- 14.00) 
260506 

  

      

DETEKTYW, MSWIA, 
www.f-art.gda.pl, 349-67-82, 

0504/129-249 
365558. 

DETEKTYW, licencja, facho- 
WOŚĆ, dyskrecja, 

0-601-692-992 

mao 

304345 

DŁUGI, odzysk, handel, 

342-10-97. 
368800 

windykacja, 

powyrę 
ser05 

EG] 
| WRÓŻKA, 663-74-74 | 

"ANTYKI złoto. BGB Szeroka 
119/120. 346-31-57, bgblom- 

302066 

GDAŃSK Dworzec Główny 
PKP 346-33-42 

oaz 

A! Gotówka. Osobowe. Do- 

stawcze. 1 h, 0-604-215-315 

  

      

> 
" 

  

4 

ski 

(0-58) 672-43-28 

PRACOWNIKÓW sezonowych 

obieranie kapusty, codziennie 

7.00 Gospodarstwo Przejazdowo 
ul. Główna 

390050 

PROMOCJA 450,-/tygodniowo, 
(0-58) 558-46-19 

304775 

PRZYJMĘ elektromechanika lub 
mechanika samochodowego, 

(0-58) 554-55-01 
300760 

PRZYJMIEMY taksówkarzy, re- 
klamę na samochody i zlecenia 

firm, tel. 0501-191-977 

  

ROZNOSICIELI <go4 
mieszkaj. 
ul. Pilotów i A 

ce w Gdańsku- za-. 
trudni Biuro Prenu- 
meraty Prasy Bał- 
tyckiej. Oferujemy 

00- 

| 11.04.2005 w godz. 
10.00- 12.00 tel. 
300-36-07       

  

305438 

ROZWIJAJĄCA się firma handlo- 
wa zatrudni i wyszkoli 7 pracow- 

ników do działu handlowego. 
Wysokie zarobki, możliwość 

awansu (10 zł/ godz) Tel 

661-10-56, 661-24-77 
385029 

ZAINTERESOWANI platformami 

wiertniczymi, (0-75) 643-11-78 
sin 

GDYNIA Dworzec Główny 
PKP 721-24-23 

302829 

LOMBARD Kołobrzeska 

39F. Samochody, RTV, złoto, 
nieruchomości, 553-04-68 

  

    

ERICSSON T68i, kolor, polifo- 

nia, Nokia 8210, bez Simlocka, 

Nokia 6210, srebrna, inne, od 

140 zł, sprzedam, 

0-503-507-107 
om 

ŁADOWARKA sieciowa impulso- 

wa, do telefonu Siemens 025, 

C35, 25 zł, sprzedam, 

0-502-620-814, Sopot po 

MASZYNĘ do pisania, walizko- 

wą, płaską- sprzedam, układ pol- 
ładna, 130 zł, 

wa 
NOKIA 6600, nowa, na gwaran- 

cji, 770 zł, kupię, 0-600-834-914, 
Gdańsk 

wom 
ORYGINALNE karty doładowu- 
jące Idea Pop, pilnie kupię, 

0-505-796-568 
300445 

TELEFON komórkowy Siemens 

A50, stan idealny, sprzedam, 

0-502-620-814, Sopot 

HAKI holownicze, bagażniki, 

alarmy, 552-19-18 

  

go 

PRACOWAŁEŚ: 
Holandia, Austria: OCD] 
podat 

(0-58) 301: 

Zz 

GŁÓWNA księgowa, ©, 

handlowa, pelna 
0697/831-736   

  

CX65, 550 zł, Siemens 
1100 zł, ą 
(0-58) 555-01-84 Pe 

CX65, 550 zł, Siemens 
1400 z, -<BDM 
(0-58) 556-01-84 R" 

nie Cyfral, 2 szt., 40 zs 
sprzedam, 0-602-699-690. go 

  

sgonojeć 

 



    

  

      
    

    
; | www.gratka.pl 

ogłoszenia w internecie | 

  

   
   

  

  

   
   

  

= „ sprzedaż, 
| pontaż. Wrzeszcz Ko 
[Ss 520-16-72 

    

  

| (OW 0215) 

(Og Toyo) 

ASS - GDAŃSK 
BLĄSKA 54/64 

26/305 39 39 
158/320 29 77 

i KOZY | 
YNIA 

IĘSTWA 214 

KOZY PY. 
8/664 91 87 

  

AUTOGAZ Autorad, Gdańsk, 

  

  

          
  

BRE Hynka 30, _058/511-77-30, 
301-77-46 sę 

AMORTYZATORY. AUTOGAZ ebv- 

Tłumiki. Mechanika ta- -Pal Bis 349-74-80, 
nio. 058/344-22-44, 0-503-899-942 

058/663-96-97 = 

AUTO-Gaz, Superpromocja- ra- 

ty: 1,5 %, (0-58) 522-70-90 
205051 

AUTOGAZ 

(0-58) 345-70-28, 0-609-103-025 

inżynier mechanik 

„Centrum*, 

  

      

AUTOGAZ - „ooaia, 
309-40-28 

AUTOGAZ 
„Serwis' 

Gdynia, Hutnicza 11c, 

781-29-29, 
0-501-512-688 

Tłumiki 

AUTOGAZ solidnie, 2 lata 
gwarancji, (0-58) 341-07-96 

STSTET 

AUTOGAZ sopot 
(058)555-00-11, (058)550- 
30-95 raty 

  

      01105 

AUTOGAZ! Alarmy. Elektryka. 

Raty, (0-58) 340-49-01 

AUTOGAZ, 
(0-58) 306-46-75 

AUTO-Gaz, Miszewo, Superce- 
ny, _ (0-58) _ 684-85-49, 
0-606-794-329 

  

IB-Auto. 
części, serwis 

Opel, 
(0-58) 556-10-03       

  

      

  

   

A Ob 

(450), 
(0206.70 Ń 

Ari Kokoszki, ul. Bysewska, 
Sg py 1ESe, 2100-2870 m, 
bg góre, 50 zi m kw, 

1083-39, 0-503-857-079 

Osowa, (550), (640), prze- 
PA 10, 0-502.71-278, 

Gz ga Orłowo, — uzbrojona, 

] , 565-m, 250.000; 
gk Kacze Buki, 1850-m, 

gy, "Bank ntomacji622-4590 

hs „,, Wzgórze Maksymiliana, 
(300), 

ROKITKI koło Tczewa, działka 
budowlana 1.100 m kw, dobre 
położenie, (0-58) 531-12-72 „_„, 

WIELKI Klincz dziatki budowlane 
na sprzedaż, (0-58) 686-15-81, 

CEDRY Wielkie, dom w stanie 
surowym, zadaszony, 160 m kw 
z garażem, działka 1000 m kw, 
na przeciw posterunku Policji, 

105.000,- 20 km od Gdańska, 
0509-284-962 A 

GDAŃSK Jasień '15- letni dom 
wolnostojący, urządzony, do na- 
tychmiastowego zamieszkania, 
przystosowany dla dwóch rodzin, 
pilnie sprzedam, 395.000,- tel. 
302-42-42 waż 

GDAŃSK Dantyszka3, 150m2, 
ogród, garaż, (0-58) 520-31-87, 

GDYNIA, Wzgórze Maksymilia- 
na, bezpośrednio w pasie nad- 
morskim, 0-502-068-710 

  

  

GNIEW vis a vis Zamku, 150 
m kw, po' remoncie, okna 
PCV, co gazowe, działka 

1100 m, ogród, atrakcyjne 
położenie, możliwość ada- 
ptacji poddasza, osobne wej- 

      

RUKOSIN 7 km od Tczew, nowy dom, 
20% do wykończenia, 280 m kw, dział 
ka 1,5 ha, w tym staw 0,6 ha całość o 

grodzona, (0-58) 536-75-07, 

0-887-498-266 384080 

    

EM 

SAUNA 

AUTOBUSY,  mikrobusy-*]" 
Promocja, 

(0-58) 555-06-46 

  

      
TŁUMIKI, katalizatory, son- 

ambda, dy 
(0-58) 309-05-61 
  30200 
  

TŁUMIKI, katalizatory, stru- 
mienice sportowe, kolektory 

058/664-70-05, 
0501/524-357     oz 

302067 

ALARMY 664-94-55 Jęz 

ALARMY od 349,- radionaprawa, 

centralzamki, Caraudio, 

302-50-09 204006 

ALARMY, atesty, blokady, elek- 
tryka „Ara” 629-42-95, 

0601-692-566 

  

   AUTOALARMY 
Radia aura, Ko- 
curki 1, (0-58) 301-77-46    
       905078 

GNIERUCHOMOKCI 

GDAŃSK Górna Orunia (51), 

bl IVIIVp, 129000,-, 
  

WŁADYSŁAWOWO, dom 10 
pokoi, 7 łazienek + M-3, 
550.000 zł, 0-501-375-360 

i 

DOM wolnostojący, 15-letni, Gd- 
Jasień, także dla dwóch rodzin 
sprzedam, 396.000.- 302-42-42 

      

345-25-18, 0606-47-00-38 
6500 

GDYNIA, u. Chylońska! 

Janowska. 
Mieszkaniowa „Zagórze” prowa: 

Spółdzielnia 

  

  

  

dzi nabór na mieszkania. 

623-07-55. www.zagorze.com 
000 

GDAŃSK, kawalerka, bez po- * | GpyNIA Witawa, (57 m), 
średników, 0602/!1-41-82 0:502:236-769 

RUMIA a 

szeregowce, - TCZEW, mieszkanie 2 pokojo- 

mieszkania, we, 44 m kw, I piętro, nowe bu- 

(0-58) 679-59-21,0-502-115-439 downictwo, niski czynsz, 

Em (0-58) 777-52-40 
2000 

SPÓŁDZIELNIA Mieszkanio- 
wa „Dom nad Słupią” planuje 
budowę mieszkań w Słupsku 
cena od 1.670zł-1.850zi/m2 

ie sierpień 2005 r. 

czw wrzesień 2006 | GDYNIA Chylonia, (60), słonecz- 

r. Pamiętaj od 2008 r. wyższy ne, balkon, aneks kuchenny, 

Vat o 15%. ń p KE RR       

  

    

  

2 

  
wj dęski kra 

KODOWA transport, 

KRATY Pr 

0110.44 Ogrodzenia! Tanio! 

SĄ] mi 
Non powieka- 
BANY Skrze- 

J FM sma 
są. y- kolczasty, 

38800 

  

      

ście, budynki gospodarcze, toring, 125.000, 

murowany grill, — bar, 
(0-58) 535-33-93, (0-58) 664-57-60, 0-604-906-246 

0-501-536-733 
ś nz 

RUMIA Janowo, trzypokojowe 
Z ntrum, 36-m, 3/4, PINCZYN nowy dom z garażem, GRAN: . Wzę Maks. 364m, (60) MIN, 128000 zb 

aaa SAKE 28, BIE Bąk ZA" OC 
(0-58) 588-30-77 wma 622-45-90 a 

SPRZEDAM dwie antyczne bra- BUDOWA! Domów. TaniolSolid- | gG6LNOBUDOWLANE, 

my, (0-58)562-81-80 _  _„„„ __ nie0509-70-81-74 drenaże, izolacje, 
(0-58) 623-25-33, 

STYROPIAN tanio, 0-501-525-307 

0-601-257-239 BUDOWLANE, dachy, e 

0697-920-055 wa 

OE mea BUDOWY, dachy, ciesielstwo, 

ELEKTRYCZNY wkład grzew- 
czy, 058/551-71-49 

MASZYNA do szycia Łucznik kl- 
-90, lata 60, druga- części, 90 zł., 

0507-064-619 

342-87-65 

BRUKARSKIE, 
(0-58) 559-75-93, 0-505-664-654 

docieplenia, (058)682-51-33 
saa 

KOMINKI 058/685-09-10 

    
CYKLINIARSKIE 
(0-58)301-66-66- 

CYKLINIARSKIE 

620-74-81, 
0-693-07-66-33 A 

CYKLINIARSKIE 622-60-11 

CYKLINIARSKIE 

665-11-97 A 

CYKLINIARSKIE Bez. 
pyłowo Tanio!, (0-58) 345-24-52 

rzy 

301343 

MIKROBUSY Tanio, 9-050b0- 

we, 344-77-33 

Ogłoszenia | oem zaty czwartek 
7 kwietnia 2005 r. | PB 

  

    

  

  

1 „Achilles' prze- 

prowadzki. Kompleksowo. 

058/343-48-36 
„0601/612-533 
www.achilles.gda.pl       

ABY! Przeprowadzić tanio! 

629-98-83, 302-92-28 

2306576 
  

  ATRAKCYJNE przeprowadzki 

306-04-19, 0603-249-803 

ATRAKCYJNIE Tanio, towary- 

meble, 344-77-33 
ai 

AUTOBAGAŻÓWKA 306-84-34, 
* 0503-399-858 

sw 

MERCEDES, kontener, winda, 

302-73-36, 0601-62-34-52 
385340 

WYWÓZ gruzu! Załadunek, 
(0-58) 623-25-33, 0-501-525-307 

380537 

ŻWIR! Piasek, czarnoziem, 
(0-58) 623-25-33, 0-501-525-307 

28:50 

ŻWIR, 348-83-95, 

0601-49-29-15 

GDAŃSK" nieruchomość poło- 
żona na gruncie o powierzchni 
10.000 m kw. Pilne! Oferty: Biu- 
ro Ogłoszeń, Targ Drzewny 9/11 

Gdańsk, nr 391070 

  

  o 

GDYNIA, pawilon (28), na 
dworcu PKP Gdynia Główna, 
0-502-238-769 

  

    305561 
SOPOT, Club Cafe „NUMER 5* 
Monte Cassino, lokal gastrono- 
miczny na własność, 400 m kw, 

0-502-515-815 
_384800 

2-3 pokojowe Gdańsk Żabianka, 
Oliwa, Sopot, niska zabudo- 
wa,do 130.000 zł, 0-504-131-738 

GDYNIA, GKN 620-88-61 

kupię mieszkanie 2 poko- Ha jowe, (0-58) 673-16-26 Awal s: 

(058)348-52-66, 0504/07-65-47 R 

GDAŃSK, pokoje z Internetem, 
0-600-313-032 ZE 

MIESZKANIE, niekrępujące, ume- 
blowane, 22 m kw, odnajmę od za- 
raz, tel, (0-58) 341-78-79 

ATRAKCYJNE! Przepro- 
wadzki. _ 664-61-14; 
0601-61-25-56 
  

gazo 

AUTOTRANSPORT 
przeprowadzki, Tanio!, 

(0-58) 346-61-87, 
0-501-449-570 

  

      
390245 

Avis przeprowadzki, 
(0-58) 621-72-75, 0-602-183-950 

MEBLOTRANS prze- 
prowadzki, (0-58) 623-72-67, | 

0-602-727-209 

  

      

PRZEPROWADZKA, załadunek, 

rozładunek, (0-58) 623-25-33, 

0-501-525-307 
wos 

PRZEPROWADZKI profesjonal- 

nie, cały kraj, 058/68- 88-18 
2385000 

STs060 

1!!(058)625-14-92 

  

1! Technoplus. Osobowe, do- 
stawcze 522-07-02, 

0501/190-600, zatankowane 
  

  

'Atrakcyjnie 
344-77-33 
Dostawcze! 
Osobowe! 

Mikrobusy. Zastępcze. 
Refundacja z OC       

384174 

341-52-83, 0505-020-573 Ar- 
den osobowe, najtaniej 

'| Diesle. Dostawcze. Oso- 

  

  

341-52-83, 0505-020-573, 
www.arden.org.pl 

sra 

  

558-26-33 
Dostawcze. 

Osobowe 
„Piast”-       

302044 

9-osobowe Vito. 621-44-89, 

0601-648-224 

  

ABSOLUTNIE- Atrakcyjnie, 
Dostawcze- Osobowe- Mi- 
krobusy (zastępcze- Bezgo- 
tówkowo. Rozliczenia, Re- 
fundacje z 00) 

058/552-75-22, 

0601/651-672       

302283 

ASTRA 309-93-84, 

(0-58) 763-11-31 
2365807 

  

ATRAKCYJNIE 
550-73-04, 0601-060-299 

bowe. Mikrobusy. Refunda- 
cja z OC     

  

ursn2 

AUTA 9-OSObowe, 
dostawcze, 1,5 tony, Vat, 

(058)342-37-34, 
0504-065-841, 
0502-604-199   

    

AUTA 9-osobowe, 344-77-33 
o 

  

AUTOFEST. 62 30. 
Osobowe. Dostawcze 

  

306573 

AUTOWYPOŻYCZALNIA, 
iawety, (0-58) 664-37-89 

PRZYCZEPY. Lawety. Wy- 

OMEN pożyczalnia. 

NORY 

204800 

WWW.3trojka.webpark.pl, 

304-70-91, 0601/610-609 
200045 

FELGI, naprawa, wulka- 
nizacja: NIRFI, Gdynia, Mor- 
ska 316, 623-74-99, Gdynia, 
Wiejska 27, 663-00-09; Re- 
da, Gdańska 46, 678-77-09 

  

      

  

TRÓJMIASTO, 1, 2-pokojowe. Ta- 

nio!, (0-58) 511-71-04 

WYNAJMĘ mieszkanie w Gdańsku 

okolice Starówki, po remoncie, cały 

koszt 900 zł, 301-66-60 9.00-10.00 
384646 

GDAŃSK Starówka, 40 m kw. 
małżeństwu wynajmę, 750 zł+ 

prąd, gaz, 0601-99-43-17 

  

GDYNIA Wzgórze Maksymi- 
liana (36) komfortowe, 700,-+ 
opłaty, kaucja, 622-27-17       4% 

GDYNIA Leszczynki, (27), 500,-, 
(0-58) 624-17-92 z. 

SOPOT nowa kawalerka blisko 
plaży, komfortowa na wiosnę, la- 

to, 0-604-179-386 

  

GDYNIA Centnim, samodzielne, 
50-m, umeblowane, od zaraz, cał- 

SOPOT „Monciak" 2-pokojowe, nowe, 

komfortowe, winda, garaż, na każdą 

ilość dni, tygodni, 0-607-377-444 
2 

SOPOT (50), komfortowe, umeblowa- 

ne, chętnie firmie, blisko SKM, 

058/555-06-89, 0606-394-810 
  

SOPOT Wyścigi, komforto- 
we, blisko morza, na krótkie 

pobyty, 058/555-06-89, 
0606-394-810       sosna 

WYNAJMĘ mieszkanie 2- poko- 
jowe, Os. "Pogodne, „tel. 

0606/859-087 

GDAŃSK Jasień, odnajmę 
mieszkanie 3 pokojowe, niedro- 

go. Tel, 0-602-229-542 
se 

GDYNIA, 3-pokojowe z garażem 
częściowo umeblowane, . 

624-83-49 
smar 

GDYNIA Wzgórze, 60 m, z wido- 

kiem na Zatokę, urządzone, 

676-01-83 zaa 

337%. 

  

    
  

GDAŃSK Starówka atrakcyjne po- 
mieszczenie, wejście od ulicy, 

0504/66-28-21 

GDAŃSK Oliwa, odstąpię sklep spo- 
żywczo- mięsny z powodu wyjazdu, 
0-508-908-324 * 

son 

GDAŃSK Oliwa, Przedsiębiorstwo ofe- 
uje do wynajęcia pomieszczenia biu- 

«rowe i magazynowe. Telefon 

558-01-75, 553-20-16 
sua 

GDAŃSK Wrzeszcz, biura, warsztaty, 
magazyny. 0607/281-099, 

0602/603-292 
Ą wo 

GDYNIA centrum, sklep 130 m, 

0-505-039-304 
ma 

GDYNIA Grabówek, Morska, 75 m, 

623-34-45 
s 

GDYNIA, Krzywoustego 8, pomiesz- 

czenia magazynowe 760 m kw. 

663-33-55,'0501-47-74-00 

GDYNIA Redłowo, 62-m, lokal po za- 
kładzie fryzjerskim, 1900,- Bank Infor- 

macji 622-14-59 
aa 

GDYNIA ul. Starowiejska, lokal użytko- 
wy 50 m kw, 0-502-486-555 

KOŚCIERZYNA centrum do wynajęcia 
lokal 60 mkw, (0-58) 686-55-83 2 

380719 

GDAŃSK, poszukuję niekrępują- 
cego mieszkania 2-pokojowego 

na działalność, 0-889-785-793 
mis 

GARAŻE blaszane- wiosenna pro- 
mocja! Transport, montaż gratis. Ra- 

ty, (0-55) 647-48-15, 0-503-073-111 
EU 

GARAŻE- Tanio, 0505/126-033 
3061 

GARAŻE- Tanio, 052/348-71-48, 

0608/414-949,  091/488-49-11, 

022/799-53-79 . 
owa 

GARAŻE- blaszaki, najtaniej 
Transport, montaż w cenie! 

058/762-95-12, _ 059-823-22-09, 

0606/23-54-17 
1725 

LINIEWO 50 km od Gdańska, 

gospodarstwo 12,5 ha, zabudo- 

wania oraz sprzęt rolniczy sprze- 

dam, (0-58) 687-80-94 

  Ji 
CYKLINIARSKIE Bezpyło- 

wo, (0-58) 345-54-89, 

CYKLINIARSKIE, 

(0-58) 553-18-40 

CYKLINIARSKIE, 
(058)553-22-62 

CYKLINIARSKIE, parkieciarskie, 

(0-58) 672-08-13, 0-604-900-587 

CYKLINOWANIE, 
(0-58) 555-04-68 

CYKLINOWANIE, bezpyłowe, 

621-85-23 

CYKLINOWANIE, bezpyłowo, 

najtaniej, 058/ 557-70-82 

4516 

CYKLINOWANIE, — układanie 

6:6.3.2d4/ z0ża 
www.budmir.w.pl 

soma 

  

  

    

  
    

  

  

  

      

kowity czynsz 700,-, opłaty liczni ABiSE ŁEBA, gastronomiczny ( 80) 
kowe, kaucja, (0-58) 661-39-83 Ria MagaZYNY,  0506-364-624 BUDYNEK mieszkalny 220 m 

sna E a 

GDYNIA Leszczynki, (27), 5007, : = o w RRDORRÓE 
(0-58) 624-17-92 w GDAŃSK Starówka 38 m re- NSDĘ jeg wrecz R aka U pi : „ CO, siła, działka 
GDYNIA Redłowo, 41-m, garaż, Eda biuro, p 6.000 m kw, ogrodzona, 15 km 

? wejście, s A 
1250, Wzg. Maks. 40-m, 850, Bank 302-27-27 Sopot, 1, 2-pokojowe . 0d Gdańska, przy głównej trasie 
Informacji 622-14-59 Pilnie!, (0-58) 511-70-52 sprzedam, tel. 058/682-85-13 

me Gaia w 

CYKLINOWANIE, układanie, Sprzódaj KOMPLEKSOWO- cekolowanie, 

305-63-48 s PARKIET prze CYĄ malowanie, cyklinowanie, kafel- 
Układanie. kowanie, hydraulika 

PARKIET „Heban? krajo- Cyklinowanie. ADAPTACJE, remonty, cekolo- 663-57-02,  www.bud- 

wy, egzotyczny, * „Timber Ayia mirw.pl 
usługi profesjonalne, sklep 761-79-79 CEKOLOWANIE, malowanie, SONGS 

firmowy, promocje, 10501-75-00-99 Ę 622-35-85 MALARSKIE, najtaniej, solidnie 

058/ 555-15-12 POD CEKOLOWANIE, malowanie, ta-. : 5 
a« swem pętowanie, 558-19-20, _ MALOWANIE klatek Tanio!, 

| 
0-502-917-948 (0-58) 557-69-78 

p" sami 

PARKIET cyklinowanie, PARKIET trady- CEKOLOWANIE, malowanie, ta- — REMONTY mieszkań 

ukladanie, sprzedaż, cyjny i egzotyczny | petowanie, tanio, solidnie, Gdy- EC 
„Drewus' Wysoka Jakość nia tel. 667-00-49, 663-57-02, - www.bud- 

058/551-05-83 Sklep firmowy 05071548) woj TIEWPL 

, | 058/344-37-98 CEKOLOWANIE, malowanie, | REMONTY mieszkań, 

z = (05%) 663,07:37 mai 345-50-39, 050-972-513 
M   

PARKIET sprzedaż 
usługi Centrum Parkietowe, 

(0-58) 552-12-63       UKŁADANIE. przekładanie, cy- 

klinowanie, 344-90-67 

KAFELKOWANIE, cekolowanie, 

malowanie, panele, 306-17-71 
Bako 

KAFELKOWANIE, remonty, so- 

lidnie, (0-58) 558-22-69 

REMONTY, wszelkie prace, 

520-22-65 Solidnie 
rza 

REMONTY, 0-501-920-088 
w 1307 

4
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czwartek 
7 kwietnia 2005 r. | ozemnik Batyi | Ogłoszenia 

  

www.gratka.pl 
| ogłoszenia w internecie JĄ 

Zamów ogłoszenie drobne przez internet! 
> w" 

  

  

SUFITY Kompleksowe re- 
monty, kafelkowanie 
349-57-23, 0604-527-513     «w 

SUFITY podwieszane, Ścianki, 

(0-58) 558-25-65 
060) 

SUFITY- ścianki 302-13-92 
sua 

TAPETOWANIE 
malowanie, 
0601/594-371 

TAPETOWANIE 
zmywalne. 

0601-61-66-33 

natryskowe, 
302-03-65, 

0a 

natryskowe, 

821-07-46, 

6609 

TYNKI gipsowe, posadzki ma- 
szynowe, 0-505-002-774 

  

TYNKI gipsowe- maszyno- 
we, posadzki- profesjonal- 

nie. Tel./fax 

(058)778-27-18, 
0602-192-704, 

http:/tot_gladz.webpark.pl/ 

USŁUGI remontowó- budowlane, 
0509-270-624, 302-63-50 

WYKOŃCZENIA wnętrz, 
0-503-160-009 > 

dekarskie, 

      

BLACHARSKO 
(0-58) 664-81-41 

dekarskie, papy 
termozgrzewalne, 

0-604-095-901 
30500 

BLACHARSKO- Dekarskie 
0604/368-886, 344-31-33 

  

BLACHARSKO- dekarskie, remonty, 
320-28-70, 0502/324-293 

mu 

CIESIELSKO- dekarskie ogólnobu: 
dowlane, (0-58) 345-31-24, 
0-507-192-945 

DRZWI 
(058)322-83-69 Produ- 
cent. Zamki. Promocja! 

DRZWI antywłamaniowe, przesuwa- 
ne, harmonijkowe, zamki- karnisze. 
Raty! 341-45-92, Politechniczna 3 a 

DRZWI antywiamaniowe. 

Mocne! Solidne- Tanio! 
Montaż gratis Raty 0 % 

557-28-53; 
511-00-04. _ 
  

DRZWI, 
(0-58)552-31-88 

Antywłamaniowe ! 
Niedrogo!       

  

  

IZRAELSKIE drzwi 
antywłamaniowe z 
montażem. Generalny im- 

porter Witex Super Lock; 
(058)661-66-81, 
(058)661-62-60 
  

346296 

MARKIZY. Poety. żalu- 
zje. „Mulirolo” 

(0-58) 512-90-99, 
456-702 

  

  

OKNA PCV, drzwi, żaluzje, 
058/553-25-80, Szczecińska, 
Karbud 

        

381161 
  

ROLETY materiałowe, pro- 
ducent, 512-27-89, 
0502/745-301       

200715 

ROLETY zewnętrzne, alu, PCV, 

okna, markizy, żaluzje. Produ- 

cent „Gamarol", 

(0-58) 762-06-71 
0780 

  

ROLETY! Żaluzje! 

Rolety antywłama- 
niowe: Okna Pcv. 
Producent „Dama”, 

661-48-88; 348-06-35; 
302-29-04       

ROLETY! Żaluzje. Producent 

„Hanles' 664-60-03 

ROLETY, żaluzje, markizy, 

„Maat:, producent, ETC, 

5-111-174 

ROLETY, 
tanio. 520-31-08 

ROLETY, żaluzje. Promo- 

cja! 559-85-19 

ROLLDAR Rolety Atrakcyjne, 
(0-58) 346-94-95, 0-502-361-666 

385007 

  

LIDZE 

520-16-97 
501-537-497 tl 

  

NAPRAWY 
LODÓWEK 
PRALEK 

NAPRAWY 2 GODZ. 
BEZPŁATNY DOJAZD 
SENIORZY ZNIŻKA 

302-00-06 
303-61-61 
305-28-06 ź 
306-91-70 3 
322-02-75 
552-18-01 

0-501-103-397 

ACCOVEN 
Naprawa 

Pralek Lodówek! 

Szybko, Tanio 

Bezpłatny 
Dojazd: 

322-53-25 

303-43-80, 

300-59-90, 

302-97-62, 

506/301-663, 

___ 503/323-017 

Gwar ancja! = 

LODÓWKI: 664-25-25, 
0601-635-727. Naprawy! 

|= 622-10-29, | 
303-70-33, 0-691-943-618 

naprawy 

  

37500 

PRALKI 556-20-21 | 
556-22-47 0601/956-723   
PRALKI, zmywarki, 

we 
PRALKO-suszarka Whirlpool AWG 
336-1000, 580 zł, 0-608-579-4 

sou 

ZAMRAŻARKA 3-szufladowa Pin- 
gwin 100, 160 zł, 0-608-382-282 „ 

ABANIKS Domowe, Telewi- 
deonaprawa, Wieże, Kame- 
ry, Thomson, Philips, Sony. 

inne 624-60-34, 
302-55-40, 
625-90-39, 
554-54-39 
Bezpłatny Dojazd 

  

  

ANTENA! Całodobowo: indywi- 
dualnie, zbiorcze, satelitarne, 
0-501-311-415 

  

Siesta, Phiips, Otake, 

Sony, Sanyo. inne. 

Telenaprawa- 
dojazd bezpłatny- gwarancja, 

341-69-66 
3442-15, 

554-16-42 
  

  

    

EKSPRESOWA 
domowa 

naprawa telewizorów, 

monitorów. TANIO, 
305-70-23, 
505-177-713       

288010 

NAPRAWA telewizorów, 
557-77-17 e 
POGOTOWIE telewizyjne 
629-02-33 

SIESTA Trilux, Elemis, Sony, 
Sanyo, Ratyński Zbi- 
gniew, (0-58) 303-55-49, 
0-602-343-482 

  

      worm 
VIDEOFILMOWANIE, 
0508/380-902 

sra 

TELEWIZOR 21", 
gwarancja, 200 
0-505-635-095 E 

ś 
| 

s
$
ł
 

s8
 

TELEWIZOR 21", kolor, z pil 
tem, gwarancja, 200 
0-505-635-095 

TELEWIZOR colormat 21 cali, 
pilot, sprawny, ok. 150 zł, Gdy- 

nia, 0692/802-573 

TURYSTYKA 
1 SPORT 

8 
L'
 

SPRZEDAM statek turystyczny 
stalowy (Krakowiak) 20 m długo- 
ści, 0-602-127-870 R 

AALTOURIST najtańsze bile- 
ty, 307-48-06, 301-89-51 

302666 

ATRAKCYJNIE Mikrobusy- wy- 
j kraj. / zagranica, 

33 

  

  
  

        

  

  

              

       

      

  

      

  

      

  

  

      

  

      

  
  

  

  

      
  

  

  

  

  

  

      

  

      
GINEKOLOG. Profesjonal- 
nie! 880-516-531   p 

GINEKOLOG, 0-880-286-220 

NEUROLOG _—_ Niźnikiewicz 
Szczecińska 32 Gabinet, wizyty, 
(0-58) 556-12-49 

301-96-49, 668-113-501 

  

    

  

  

  

  

  

      

  

SOPOT Centrum Sto- 

      

PEDIA Rutkowska, matologiczne 

(0-58) 550-46-89, „BioDentica' 
0-505-173-347 760-12-37 

mę 296736 

REHABILITACJA w domu chore- 

nai EL wam 

DIETA Cambridge, www.die- 

ta.webstrony.pl, 0-604-874-550 

ALERGIE, 0880-518-469 HERBALIFE- odchudzanie, przy- 

      

  

      

  

  

      
m4 

MASAŻYSTKA, 
(0-58) 557-38-54, 0-603-211-506 

MASAŻYSTKA, 624-69-01, 

0-694-300-137 
wia 

MASAŻYSTKI 0-58/550-28-33 
wam 

MASAŻYSTKI 0-58/553-16-91 
34078 

MASAŻYSTKI 0-58/661-16-77 
34077) 

POTENCJA 
(0600)759-553 

  

      

  

GLAZURNICTWO! „Hydrauliczne. HYDRAULIKA, całodobowo, DOMOFONY dzwonki, wideodo- ; 

Remonty. 664-61-44, 620-21-16 _0-501-977-409 „.  mołony, serwis, montaż, 

JAAA] III]  KAFELKARSTWO. - Remonty, 0-501-311-415 gE 

zał 
Pa) KAFELKOWANIE 302-13-92 "dowy, 304-81-05 
598 zł nettoj = AWARIE 5527630 341-66-40 

2, ONTAŻ GRA] KAFELKOWANIE, hydraulika , ó mi _ SCHODY, 

PRODUCENT „WIK” s.« 663-57-02, MOD an KRATY. Ogrodzenia- kute. 0-502-153-369 
683-14-75 KAFELKOWANIE, hydraulika, pły- ZE POZY WGB Balustrady. 665-58-72 7 522-16-12 

RIEZZAŚZKAA C/K, 306-68-59 mea. ELEKTROINSTALATORSTWO. sr Ra 

ŻALUZJE! Rolety. Tanio! _ ŁAZIENKI tachowo, komplekso-  F777100 dż 
PR RC Wo, 0506228519 ELEKTRYCZNE! 665-31-11 

PAMIR Producent. ża: | | ŁAZIENKI kompleksowo, IA  Kompleksouo | CZYSZCZENIA O58/304-51-82 GARAŻE ocynkowane Wd 
zje, rolety, moskitery, marki- BORA NOZ) sm ' Trójmiasto le, raty, (058)778-14-22 

zy. Bramy garażowe. Okna MONTAŻ- przeróbki, zh 
PCV, _ (0-58)671-53-39, = (EG CZYSZCZENIA 341-08-27 Kar- remonty ies: 

— OD om 2-5 2001 2360635 z m 

„342-87-96 cerek, (0-58) 556-59-49, my, kraty, 0801 -095-420 4 

j o A! Abagaz”, naprawa, konserwa:  0-503-773-113 * di 
SEsż6 GAZOWE hydrauliczne C.O, cja, montaż pi jankorsów, ku 280700 z 

ROZ sem chenek. 625-31-49, 665-35-66 CZYSZCZENIA  |ODNAWANE * 

aaa cie promocja. 550-85-19 L+ 
685-84-35 sm | NAPRAWA montaż, szczel- owa yta 
HYDRAULICZNE, (0:58) 623-61-77, = 802-280, | CZYSZCZENIA,  OGRODZENA, osi) 

EDGE 0SDB-64ó1A = | (050%76:27 wn AM taniol | 

kafelkowanie, HYDRAULICZNE, 302-86-97, 3 
hydraulika, solidnie. 0501-060-808 CZYSZCZENIA, SIATKA ogrodzeniowa 

556-95-14. Faktu Z (0-58) 557-85-46 Karcherem kowana powlekana" . Faktury HYDRAULICZNE- gazowe, wodo- —| | śna, sgk, 
mierze, instalacje, przyłącza, Tanio! Cn 5 (0-58) 682-51 

mę 0504/456-573 a amEN- bura COTY, CZYSZCZENIE dywanów pod- = sów ż : Ś = se Suszenie, (0-58)344-9819 z 
kaj z = „zg 3 ALARMY! Domofony. 665-31-11. zaw 

2. KERRY --— Gómófohy: TV. DEZYNSEKCJA 100% sku- Prace . dekarskie. 
HYDRAULICZNO- gazowe, 624-00-90 „1 | teczności 559-85-19 341-69-05 
> 382252. 303724 304557. 

<ZRIZKATIICI — 3 
NAPRAWA rowerów u klienta. _ odbytu. Przyjmuje: Gdańsk POT E N M 

Trójmiasto, 0504/664-839 Chrzanowskiego 38A, czwartek w AŚ 
WEEKEND majowy wwika.  15/00- 17.00, 0609-772-268, SKUTECZNE 0501/214-279- 
szubskibor.pl 059/821-65-68 _ Gdynia Władysława IV 50 środy Odchudzanie 5 

ae __— 16.30-18.00 . Nowoczesne urządzenia 

Po IZ OPĄ 0602/868-088 Gi E „Smukła Linia 

KE 2" ——— Promocje 
zn sk (0-58) 322-37-90 

PSYCHOLOG | DEPRESJE, 0880-518-469 
Elżbieta Szymczak 620 82. Ć sro ak 

= BROŃ- badania, TRANSPLANTACJA, Trans 
CHIRURG specjalsia- 0502/143-469 plantacja włosów, bezpłatne 
nieoperacyjne le- . konsultacje, Sopot 16 kwiet- 

3 A s | niainfo: 0801/321-370, GSM: 

„> zj ODCHUDZANIE, skutecz- PE NEZĄ 
odbytu, | „pCalk ne, Lekarz, 0606-390-360 wsmedoakajcpi 

choroby odbytnicy, Esperal 551-97-64, = 

(0-58) 623-32-39, 0-602-334-716 eo 

r na pc "— 302290 

ROLOG dr] _ ACHILLES  Alkoholoodtrucia BIOENERGOTERAPEUTA, 
med. Wegner Jerzy- gastro- Esperal. EKG. — Wizyty, GDAŃSK Centrum Vis-Dent Adam Abramowski, 621-77-94, 

ja. Na- | _ (0-58)348-02-32,0-601-670-398  H 058/341-92-96, 341-85-04 506-950-336 
grywanie badań na DVD. p. md zzo 

Leczenie chorób przewodu ALKOHOLIZM, narkomania ROŃ- : 

e tel, likwidacja stuprocentowal, GDAŃSK Jaśkowa Dolina = A RE 
POZEDIO (0-58) 663-74-74 86, Przychodnia Stomatolo- 

— — | gczna,„EdENt: umowa woz 
- CIECHOCINEK: „Sanatorium na ALKOHOLOODTRUCIA. Espe- | NZ, 058/520-31-59 A GINEKOLOG = OZOZSŁEG: = _rały- pobyty lecznicze i wypo- 

0501-536-770 = GDAŃSK Okopowa 7, CzyTkowe, tel 054/283-62-65, 
dyskretnie! ALKOHOLOODTRUCIA, Centrum Stomatologiczne hitpy/puc.sky.pl a 

ak =  Curodeńtal-. Gg 50 ok, GINEKOLOG 0600-77-27-07 za- k - | 572-35-44 = 

biegowo, bezzabiegowo _„„, | CHIRURGEsperal, | 76595 890 20.0, również 3 
profesje wta MASAŻE relaksacyjne 

GINEKOLOG 302-52-29, GDAŃSKA Spółdzielnia Stoma- _ | ne. 553-00-61 
0604-823-164 0-696-767-758 maa ma czynna m 

Bezzabiegowo! potąr: ać 

> — MASAŻE. 
INTERNISTA. Andruszkie” pełen zakres. Gdynia 

zy ze tanio, wicz, wizyty, a 620-16-74, 0609-942-529. 
profesjonalnie, magnetostymulacja, i 
0505-34-151 844-07-37, 0504-903-462 www.jolanta.glt.pl 

oe 372006 304374 

GINEKOLOG, 341-19-85 —„„,  INTERNISTYCZNE wizyty do- MASAŻYSTKA Ewa, 
» mowe, EKG, Dr. Paszkiewicz, 0880-306-654 

  
  

 



     

        

  

  

  

| | wwwgratka.pi 
ogłoszenia w internecie | 

      
       

   

    

jay, 302-32-18 
EA 

    

  

celny. Kursy. 
11,341-45-13 

375080 

   prawa jazdy, 

Rek-Kor, Wrzeszcz, 

520-19-76   

  

      

   

  

A MAXEL prawo jazdy: 

„, Ciężarowe- MAN 
» przyczepa, 

1058)344-68-07, 
[08172-84,0601/622-178 

h 

304008 

4 MOTOBIT Prawo Jaz- 

_ |-058/553-23-81, 
|| 0670-51   

  

| WIATA Lingwista szkolenia: 
k nyc, maszyn budowla- 

b dtogowych; wózki widłowe; 
ia; SEP; BHP; peda- 

: 341-21- ty 82, 

175056 

  

   

MATA Lisa waz 
M spawaczy do pracy za 
| szkolenia, egzami- 
341-21-82, 0504-256-080 

   

  

    POMORSKIE Stowarzysze- 
wt ewźników Drogo- 
c dla przewoźników 
(Dg geje rowców- ADR, 

663-23-22 

  

     

Soc Akademia 
r Ś Ody, kursy przedłużania, 

„1x. 2A6ll paznokci. Certyfikaty 
UE, 050 11.510 

    

   

       
   
   

        

   

    

    
    

   

  

         
    

STUDIUM wyceny 
*ruchomości oraz 

  

SZKOŁA Komputerowa Dla 
Dzieci i Młodzieży- pozwól 
dziecku rozwijać swoje zain- 
teresowania. Szeroki wybór 
przedmiotów np.: grafika, 
animacja, programowanie, 
fiash, itp.Bezpiecznie, profe- 
sjonalnie, bezstresowo. Za- 
pisy (058)622-35-42     
  

ANGIELSKI! Hiszpański. Nie- 

miecki. Włoski. Francuski. Skan- 

dynawskie. Promocja!!! 50 

lekcji- 399, AStaT. 661-45-32, 
661-82-13. www.astar.eud.pl 

29200 
ANGIELSKI! Hiszpański. Włoski, 
niemiecki. Francuski. Skandy- 

nawskie, inne. Promocje!!! 

Astar. 661-45-32, 661-82-13, 
555-07-40 

201350 

ANGIELSKI, 0-607-946-657 
38087) 

ŚREDNIE w 1 rok + matura 
cena 1650, komputery, 
Gdańsk, Gdynia, Kartuzy, 
Starogard Gdański, tel. 
301-23-07, 606-45-97-02 

320820 

  

  

      

DYSLEKSJA, zaświadczenia. 

554-44-67 6% 

FIZYKA matematyka, 

(0-58) 302-76-81 ses 
FIZYKA- matury, 

(0-58) 341-43-73 

MATEMATYKA 302-94-29 
w 

MATEMATYKA  maturzystom, 

profesjonalnie, _ intensywnie, 

(0-58) 557-98-17 
wos 

MATEMATYKA, chemia, na- 

uczyciele, 621-67-33 
84611 

ZWIERZĘTA 
LOMY 

AKWARIUM 1001, sprzedam 100 

zł, 0-601-926-751 
zraiż 

BERNEŃSKI pies pasterski, ro- 
dowodowe szczenięta, wybitne, 

zł, sprzedam, 

(0-94) 312-57-23 

DNIA 23 marca 2005 roku, w 

Wejherowie znaleziono psa rasy 

dalmatyńczyk. _ Poszukujemy 

właściciela, (0-58) 672-14-76, 

0-603-930-601 
384798 

JAMNIKI długowłose- miniaturo- 
we, kolor: czarny podpalany, pie- 

sek wystawowy, rodowodowy, 

500 zł- sprzedam, 

0-602-482-914 seo! 
JAMNIKI szorstkowłose, miniatu- 

rowe, r Ę 
(0-58) 550-01-66, 0-506-646-555 

20515 
KLACZ 10 lat 163cm w kłębie Si- 

wa, pod siodło do bryczki lub ho- 
dowii, zdrowa, (0-58) 686-71-75 

PZ 
KOCURKA maine coon, 8-mie- 

sięcznego-sprzedam, Bolszewo, 

(0-58) 572-08-33 saa 

LABRADORY — rodowodowe, 
(0-58) 684-61-09, 0-503-493-733 

ms 

POSOKOWCE bawarskie sprze- 

dam, cena do uzgodnienia, 

0601-642-047 

PUDELKI, 0-692-115-777 

ROTTWEILERY — szczeniaki, 
055/279-59-50, 0694-694-630 

sos 
SPRZEDAM  pasiekę Nowy 

Staw, (0-55) 271-51-80, 

0-502-443-192 

300408 

- SZNAUCERY 

= mym 
SZNAUCERKI _ miniaturowe 

pieprz i sól, rodowodowe (możli- 

wość rat) 622-06-16 

SZNAUCERKI _ miniaturowe, 
czarne, szczenięta,.rodowód, ho- 

dowla domowa, sprzedam, 
(0-59) 691-39-45, 0-609-750-272 

37405 

miniaturowe, 

szczenięta rodowodowe, Czarne, 

pieski, suczki, lubią dzieci, sprze- 
dam, (0-58) 691-39-45 

TERIERY szkockie, super wysta- 
wowe, rodowodowe, 1.800 zł- 

sprzedam, 0-602-482-914 
  

TERIERY szkockie, Szcze- 
nięta po championach, 
(0-58) 671-22-94, 

0-605-277-217 Rumia       2006 

YORKI, miniaturki- sprzedam, 

pieski rodowowe, po bdb rodzi- 

cach, 4-miesięczne, 1.450,00, 

(0-58) 677-37-35, 0-500-206-697 

ODDAM 1,5-roczną, szaro-białą, 
przemiłą kotkę, (0-58) 623-57-34 

ODDAM w bdb ręce ładnego 1,5- 
rocznego, czarnego kocurka, 

(0-58) 623-57-34 

DRZEWKO - beniamin, wys. 2.80 

m, 1.600,-, 088-340-805 01158 

papirus, palma, 

oleander, kaktusy kwitnce, dif- 

fenbachia, maranta, 10-35 zł, 
sprzedam, (0-58) 556-61-53 e 

FILODENDRON, papirus, palma, 

oleander, kaktusy kwitnce, dif- 
fenbachia, maranta, 10-35 zł, 
sprzedam, (0-58) 556-61-53 

PALMĘ dużą 2 m sprzedam, Ce-. 

na do uzgodnienia, 551-62-87 

STEFANOTIS bukietowy, wys. 
80 cm, kwitnący, zapach konwar 
M. -50% 4% sprzedam, 

0-505-635-095 20 

STEFANOTIS bukietowy, wys. 

80 cm, kwitnący, zapach konwa- 

ii (75 zł, sprzedam, 

0-505-635-095 s0s0 

ZIEMNIAKI jadalne sprzedam, 
Kłobuczyno, (0-58) 686-76-72, 

APARAT cyfrowy, 3 mln. pikseli, 
3x zoom, nagrywanie sekwencji 

video, 260 zł, sprzedam, 
0-503-507-107 e 

APARAT fotograficzny „Practica 
MTL 5B" fabrycznie nowy, 

0-606-736-409 > 

APARAT fotograficzny Practica, 
Zenit, Kijev lub inny podobny ku- 

pię, 0-606-736-409 io 

APARAT fotograficzny, miniatu- 

rowy 'Kijev 30", nowy, z doku- 

mentacją sprzedam, 
0-697-415-955 201010 

SIMENS 065, CX 65 nowy, w 
kartonie, 280 zł., 0509-580-536 

CAŁE roczniki i pojedyncze nu- 
mery „Jazz, kontynenty”, z lat 
1962-1982, sprzedam, 

(0-58) 552-05-08 
306377 

CAŁE roczniki i pojedyncze nu- 
„Sport dla wszystkich”, wie- 

le innych, z lat 1959-1974, sprze- 

dam, (0-58) 552-05-08 

CZASOPISMA i książki o tema- 
tyce florystyczne, kupię, 

*_ 0-500-217-964 
106358 

ENCYKLOPEDIA „Świat Samo- 
chodów* nowa, nie używana, 
sprzedam, 0-606-736-409 „„„ 

KSIĄŻKA z cyklu „Sam napra- 
wiam Mercedes 3161", kupię, 

0-501-184-930 
06002 

KSIĄŻKI - podręczniki histori, 
różne tytuły, 20 zł/szt., sprze- 

dam, 0-505-635-095 
£ 386008 

KSIĄŻKI kupię, 340-95-54 

KSIĄŻKI np. Ziołolecznictwo, 
Protetyka inne od 2 zł sprzedam, 

0-509-270-647 

KSIĄŻKI o tematyce florystycz 
nej, kupię, 0-500-217-964 

KSIĄŻKI z biblioteki domowej, 
przygodowe, historyczne, sensa- 
cyjne, romanse, inne, sprzedam, 

(0-58) 552-05-08 206081 

KSIĄŻKI z biblioteki domowej, . 
różne oraz biblioteczkę, stan bdb 
624-78-97 25087 

KSIĄŻKI, wiele przedwojennych, 
roczniki czasopism, od 1932 r. 

biblia stuletnia wg Lutra, inne, 

sprzedam, (0-58) 620-13-24 c: 

ZESTAW książek, ćwiczeń i ka- 
set do jęz. niemieckiego, CEAC 

Polonia, 1500 zł, sprzedam, 

(0-58) 300-41-99 = 

SPRZEDAM „Łowiec Polski" od 
1960- 1975, do uzgodienia, 

551-62-87 % 

AKORDEON Welmejster 120 

Bas, stan db. 6.100, 

0-601-801-457 Pa 

AKORDEON Welmejster 120 

Basowy, stan db. 410 zł, 

0-601-801-457 so 

AKORDEON Welmejster 120 

Basów, 510 zł lub zamiana na in- 
ny sprzęt muzyczny, 

0-601-801-457 201016 * 

PIANINA 
341-52-40 

kupujemy!     334685 

PIANINO sprzedam, 

0-601-20-33-79. DU 

GADŻETY reklamowe, głównie 
długopisy, 1 zł/szt., odstąpię, 

0-505-796-568 
wo 

KOLEJOWE rozkłady jazy, pol- 
skie, niemieckie, 1995-2004 r., 

odstąpię, 0-505-796-568 

OBRAZY olejne, kopie dokładne 

arcydzieł malarstwa światowego 

i polskiego, do 450 zł, sprzedam, 

(0-58) 306-43-32 = 

OBRAZY olejne, piękne, Żyd 

Rembranta, 270 zł, Klif Orłowski, 

450 zt, sprzedam, 

(0-58) 306-43-32 

OBRAZY olejne, przepiękne, 

krajobrazy, martwe natury, kwia- 

ty, Gdańsk, konie, 35-450 zł, 
sprzedam, (0-58) 306-43-32 2 

POSZUKUJĘ osoby do współ- 
pracy na działce w Jasieniu, 

(0-58) 301-41-67 wieczorem 5 nio 

RYSUNKI techniczne jak zbudo- 

wać tokarkę do metalu, BOX, 

sprzedam, (0-58) 555-01-84 wana 

RYSUNKI techniczne jak zbudo- 
wać tokarkę do metalu, 50 zł, 
sprzedam, (0-58) 555-01-84 ja 

ZEGARKI męskie 2 szt. Atlantic, 
Delbana z 1954 roku w bdb. sta- 

_ nie sprzedam, 0-606-736-409 

ZNACZKI kupię, 340-95-54 = 

BUTY czarne zamszowe, na wy- 

sokim obcasie, 50 zł, lub do 
uzgodnienia, sprzedam, 

0-660-118-031 sm 

GARSONKA dziana z grubej 

zem, 
(0-58) 556-61-53 

MARYNARKA zamszowa, turec- 
ka, safari, rozm. 50-52, pierś 116 
cm, pas 100 cm, ircha, 150 zł, 

sprzedam, (0-58) 552-05-08 3 

SMOKING męski, czarny, rozm. 
50-52, 177 cm, stan bdb, kol- 
nierz jedwabny, 150 zł, sprze- 

dam, (0-58) 552-05-08 

SPRZEDAM suknię ślubną- białą 

(38) nową, tanio, 624-91-93, 

0501-165-202 Pilnie! 

SPRZEDAM suknię ślubną- białą 

(38) nową, tanio, 624-91-93, 

0501-165-202 Pilnie! 

SUKIENKA komunijna, bardzo 

ładna, wianek, rękawiczki, swe- 

(0-58) 347-89-21 

OgłoSZENiA | osiem satysa 
Chcesz zamieścić ogłoszenie w Dzienniku? 

TO PROSTE! 

  

SUKNIA ślubna, biała, 2-czę- 

ściowa, gorset + spódnica drapo- 

wana z różyczkami, rozm. 36-38, 

na 160-164 cm, po czyszczeniu, 

bardzo ładna; cena do uzgodnie- 

nia, sprzedam, 0-509-994-318 

po 18.00 
30740 

TOREBKA nowa, brązowa, bar- 

dzo ładna, 50,- 622-18-93 

TOREBKA- walizeczka skóra, b. 

ładna, nowa, 100,- 622-18-93 
647 

FOTELIK samochodowy Implast 

Easy Bob Maxi 0-13 kg, adapte- 

ry do wózka gratis, funkcja buja- 

ka, stan idealny, 290 zł. (cena 

sklepowa ok. 450), 

(0-58) 671-15-93, 0-501 -957-499 
0821 

FOTELIK samochodowy Implast 

Easy Bob Maxi 0-13 kg, adapte- 

ry do wózka gratis, funkcja buja- 

ka, stan idealny, 290 zł (cena 

sklepowa ok. 450), 

(0-58) 671-15-93, 0-501-957-499 
200681 

FOTELIK samochodowy Implast 

Easy Bob Maxi 0-13 kg, czerwo- 

ny, funkcja bujaka, stan idealny, 

używany 3 miesiące, 290 zł, 

(0-58) 671-15-98, 0-501-957-499 
2061 

FOTELIK samochodowy Implast 

Easy Bob Maxi 0-13 kg, czerwo- 

ny, funkcja bujaka, stan idealny, 

używany 3 miesiące, 290 zł, 

(0-58) 671-15-93, 0-501-957-499 
390620 

FOTELIK samochodowy, atest, 

niemiecki, własne pasy, regula- 

cja pozycji, stan bdb, 105 zł, 

sprzedam, 0-501-800-775 

FOTELIK samochodowy, nie- 

miecki, atest, własne pasy, regu- 

lacja pozycji, 95 zł, sprzedam, 

0-501-800-775 

GARNITUR chłopięcy 3-częścio- 

wy, dodatkowo szare spodnie, 

buty skórzane rozm. 34, stan 

dbd, całość sprzedam 170 zł, 

0-601-926-751 
sro 

WÓZEK dwufunkcyjny Deltim 

Fokus, na gwarancji, beżowo- 

-bordowy, 550 zł, sprzedam, 

(0-58) 556-18-87, 0-661-453-518 
386306 

WÓZEK  głęboko-spacerowy, 

kosz, śpiwór, maskotka, 120 zł, 

sprzedam, (0-58) 623-13-02 
owa 

osa 

  

BANKIETY wesela, stypy, 
spotkania integracyjne. Ca- 

      
tering. Zajazd” trasa 
Gdańsk- Kolbudy, 

0-601-692-992 

373596 

BANKIETY, wesela, imieniny 
„Biesiada”, 347-77-80 

0502/23-91-98 

OWWILGU 

DNIA 23 marca 2005 roku, w 

Wejherowie znaleziono psa rasy 

dalmatyńczyk. * Poszukujemy 

właściciela, (0-58) 672-14-76, 

0-603-930-601 

-Zadżwoń (pon.-pt. 9.00-17.00) pod nr tel. (0-58) 30-03-221, 30-03-222, 

30-03-230 lub wyślij faks: (0-58) 30-03-231. Nasz przedstawiciel przyjdzie do Ciebie. 

  

    

    

GDAŃSK SOPOT      

  

GDYNIA 

czwartek 

7 kwietnia 2005 r. 

  

   
    
    

PRUSZCZ 

| u. 15 

Targ Drzewny 9/11 ul. Kościuszki 61 ul. Władysława IV 43 GDAŃSKI 

Tel. (0-58) 30-03-216,217 Tel./fax (0-58) 551-54-55 Tel. (0-58) 660-65-15,16 ul. Chopina 2 RUMIA 

Fax (0-58) 30-03-213 Pon.- pt. 9.00-17.00 Fax (0-58) 660-65-17 tc. (058) 683-29-45 
Pon. - pt. 8.00-18.00 Pon.-pt. 8.00-18.00 tel. [fax (058) 683-29-44 ul. Starowiejska 9 
Sob. 9.00-14.00 Sob, 9.00-14.00 Pon -t.9.00-17.00 * tel. (058) 671-24-47 

ul. Świętojańska 141b Rua Pon.-pt. 9.00-15.00 
Tel./fax (0-58) 622-74-79 

AMITALL 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 24 
Tel./fax (0-58) 301-11-54, 305-90-75 
Pon.-pt. 8.00-17.00 
SYNCO 
Gdańsk Wrzeszcz, ul. Dmowskiego 16 
Tel./fax (0-58) 345-20-19, 520-31-73 , 
Pon.-pt. 8.00-17.00 

R.S. KSERO 

BGD - Beata 
Tel. (0-58) 305-40-74 
Tel. kom. 0- 502 980-908 

Pon.-pt. 9.00-17.00 

GDAŃSK 

Gryń 

Gdańsk Oliwa, ul. Polanki 1 
Tel./fax (0-58) 554-29-31 
Pon.-pt. 9.00-17.00 
Sob. 10.00-14.00 

GDYNIA 
AMITALL AKWABAJT 
Gdynia, Plac Konstytucji 2 Gdynia Cisowa 
tel/fax (0-58) 621-06-93, ul. Chylońska 235/1 
pon.-pt. 8.00-15.30 tel (0-58) 663-99-21 w. 5 

pon.-pt. 6.00-17.00 

  

    

PC SERVICE 
Gdańsk Brzeźno, ul. Gałczyńskiego 8 
Tel./fax (0-58) 342-75-40 
Pon.-pt. 9.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00 

OSK 
Gdańsk, ul. Niedziałkowskiego 13B 
Tel. (058) 552-53-36 
Pon.-pt. 9.00-17.00 

LABOX-PRESS 
Gdynia 
ul. Świętojańska 5 
tel./fax (0-58) 620-65-22 

pon.-pt. 10.00-16.00 

Zadzwoń pod nr (0-58) 30-03-250 i zapłać kartą kredytową - rabat 7% 

SOPOT 
BIURO TURYSTYCZNE 
SAN VITA 
Sopot, ul. Boh. Monte Cassino 6a 
tel. (0-58) 551-62-10 
pon.-pt. 9.00-17.00 

od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-18.00 i w sobotę w godz. 9.00-14.00 

  

    Bi wejdź na stronę www.gratka.pl (portal odwiedza miesięcznie prawie 1 milion osób) 
i wybierz odpowiedni dział, do którego chcesz zlecieć ogłoszenie 
I następnie kliknij - dodaj ogłoszenie 
i wypełnij formularz wybierając jednocześnie region pomorski 

następnie postępuj zgodnie z instrukcjami 
    

      

IE wejdź na stronę www.box24.pl 
i kliknij - dodaj ogłoszenie 
Bi wybierz Dziennik Bałtycki 
E następnie postępuj zgodnie z instrukcjami 

  

Za pomocą SMS-a możesz nadać ogłoszenie, które ukaże się 
w sobotnim wydaniu „Dziennika Bałtyckiego”. 

Aby zamieścić ogłoszenie w sobotnim wydaniu gazety (cena 9 zł + VAT): 
H Wpisz jeden z kodów zamieszczonych poniżej, a po nim wpisz treść ogłoszenia bez polskich znaków, 

pamiętając o odstępach między wyrazami 

  

    

    

Mi Liczba znaków razem z kodem, numerem telefonu kontaktowego oraz odstępami * 

_nie może przekroczyć 160 znaków 
i W przypadku braku numeru końtaktewego podawany jest numer telefonu, z którego ogłoszenie 

zostało nadane 
E Wyślij SMS pod numer 7968 (cena. 9 zł + VAT) 

Przykład: DBSOBK Kredyty gotówkowe, zero formalności, w 3 godziny, 058/000-00-00 

    

l | Transport mebli DBSOMM 
Zatrudnię DBSOPZ | Wypożyczalnie DBSOMW 
Inne DBSOPI | Usługi DBSOMU 
Szukam pracy DBSOPS | Skradziono DBSOMS 

Biura rachunkowe Działkę budowlaną sprzedam 
Ws] ć DBSOSB 

Dom sprzedam DBSOSD 
Mieszkanie sprzedam DBSOSM 
1-pok. sprzedam DBSOS1 
2-pok. sprzedam DBSOS2 
3-pok. sprzedam DBS0S3 

DBSOBI | 4-pok. i większe sprzedam  DBSOS4 
| Lokal. biurowo-usługowy sprzedam 

DBSOSL 
Działkę budowlaną kupię  DBSOKB 
Dom kupię DBSOKD 
Mieszkanie kupię DBSOKM 
1-pok. kupię DBSOK1 
2-pok. kupię DBSOK2 

DBSOK3 Samochód kupi 
od 5 tys.złdo Otys.zł  DBSOAK 
Samochód kupię 
powyżej 10 tys. zł DBSOAP 
Samochód marki kupię —_ DBSOAM 
Samochód ciężarowy kupię DBSOAD 
Kupię inne DBSOAI 
Samochód osobowy zamienię 

Zamienię inne DBSOAY 
Autopośrednictwo DBSOAA 
Części zamienne sprzedam DBSOCS 
Części zamienne kupię —. DBSOCK | — 
Auto-Szyby DBSOCA 
Mechanika i elektromechanika 

jeczenia, alarmy _ DBSOMA 
Transport osobowy DBSOMT 
Transport ciężarowy DBSOMC   2-pok..poszukuję DBSOP2 | i 

3-pok. poszukuję DBSOP3 

4-pok. i większe zamienię  DBSOZ4 
Lokal. biurowo-usługowy zamienię 

Grunty 
Działka ogrodnicza DBSONO 
Domek letniskowy DBSONL 
Garaż — * DBSONA 
Inna nieruchomość DBSONI 
Pośrednictwo, agencje: DBSONP 

  

    

  

DBSODR   

Lokal. biurowo-usługowy poszukuję 
DBSOPL 

Działkę budowlaną zamienię 

Dom zamienię DBSOZD |- 
Mieszkanie zamienię DBSOZM 
1-pok. Zamienię DBSOZ1 
2-pok. Zamienię DBSOZ2 
3-pok. Zamienię DBSOZ3 

DBSOZL | Biura podróży 
l 

  

4-pok. i większe poszkuję _ DBSOP4 | Inne 
Usługi stolarsko-tapicerskie DBSOD! 

DBSODI 

   00 AGDIRTY 
AGI 

  

8 

Gabinety lekarskie 
Pomoc wyjazdowa 
Przychodnie kliniki 
Stomatologi 

Uroda DBSOUR 
Inne 

  
EE Szczegółowy regulamin zamieszczania ogłoszeń za pomocą SMS-a dostępny jest w Biurach Ogłoszeń Dziennika 

Bałtyckiego oraz na stronie internetowej: www.dziennikbaltycki.pl 3 

i Ogłoszenia niezgodne z regulaminem nie będą publikowane 
ii Ogłoszenia dostarczone do piątku do godz. 14.00 ukażą się w sobotnim wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
I Wrazie pytań prosimy o kontakt telefoniczny pod nr. tel. (0-58) 30-03-224 

Serwis funkcjonuje we współpracy z firmą Mobiltek sp. zoo. z siedzibą w Krakowie MACZŚMi-"T" atk 

  

    Możesz nadać bezpłatne ogłoszenie do dodatków „Praca+Szkoła+Szkolenia”, 

„Dom+Nieruchomości+Wnętrza”, „Auto+Moto+Gratka" i „Świat 
Zdrowia+Moda+Uroda” i „Gratka” (tylko w Trójmieście) korzystając z kuponu, 

który znajdziesz od poniedziałku do czwartku w dodatkach. 351938E 

z
a
i



ERÓC czwartek 
7 kwietnia 2005 r. 

WYTNIJ I WYWIEŚ NA KLATCE SCHODOWEJ 

czwartek, 7 kwietnia 

Jesteśmy, pamiętamy, czuwamy 
I 
I Gdańsk 
I godz. 9, 17 i 20, msze pogrzebowe 
Iza śp. Papieża przed jego pomni- 
1 kiem na Zaspie 
lgodz. 19, procesja spod pomnika 
Ipapieskiego na Zaspie w stronę 
I Hipodromu 
I godz. 21, msza święta pod pomni- 
I kiem Poległych Stoczniowców 

Sopot - 
igodz. 19, procesja spod pomnika 
I papieskiego przy kościele pw. Ze- 

piątek, 8 kwietnia 

Gdańsk 
godz. 21, msza święta pod pomni- 
kiem Poległych Stoczniowców 

Westerplatte 

godz. 21, msza święta w Sanktu- 

Gomóżłki 11/13 

Gdynia 

arium Miłosierdzia Bożego przy: ul. Gdańsk 

sobota, 9 kwietnia 

godz. 20, modlitwa młodzieży w in- 
tencji Ojca Świętego 

pe zaysi | W skupieniu i pokoju 

Gdańsk 

godz. 21, modlitwa za Ojca Święte- 
go pod pomnikiem Poległych 
Stoczniowców 

godz. 20, marsz milczenia od po- 
mnika Ofiar Grudnia, ulicą Świę- 

Skwer Kościuszki 
Isłania Ducha Świętego w stronę 
I Hipodromu 
1 godz. 21, Apel Jasnogórski, Hipo- 
I drom 
l 
I Gdynia 
igodz. 21, plaża w Śródmieściu - 
I łańcuch miłości i światełko do Ojca 
I Świętego 
Eo OCE FUGAĄRCOOWAARK SEE - - - --- 07-000 m0 tDO GAL nn m0Ą 

zee 

  

tojańską pod pomnik Jana Pawła 
II, następnie pochód uda się na 

Mieszkańcy Gdańska, Gdyni i Sopotu 

Transmisja z pogrzebu na telebimach, piątek godz. SĄ | 
Gdańsk - pod pomnikiem Poległych Stoczniowców, Długi Targ, Duża Scena teatru Wybrzeże (wstęp wo! 

* Międzynarodowe Targi Gdańskie - ul. Beniowskiego 5, katedra w Oliwie, hala 
Sopot - kościół świętego Jerzego przy ul. Bohaterów Monte Cassi 

niedziela, 10 kwietnia 

odz. 21, modlitwa za duszę Ojca 
więtego pod pomnikiem Pole- 

głych Stoczniowców 

Gdańsk 
godz. 19, msza święta w puj 
Mariackiej, a następnie przem 
pod pomnik Poległych St 
ców 

razem żegnają Ojca Swiętego 

Pojednanie. Część z nas nie była u spowiedzi osiem, dziesięć lat... 

Zdarzy się cud na stadionie? 
Z Jarkiem Wierzbickim „Wierzbą” - kibicem Lechii rozmawia Gabriela Pewińska 

- Przeżywamy czas cudów. 
Kibice wrogich klubów po- 
dają sobie rękę... Na zgodę. 

- Fakt, że to, co się działo 
ostatnio na stadionach sięga- 
ło absurdu. Zostały przekro- 
czone pewne granice, z któ- 
rych nawet my zaczęliśmy 
sobie zdawać sprawę. Ale też 
trzeba pamiętać, że w tych 
ostatnich dniach kibice jako 
pierwsi pokazali, że można. 
się zjednoczyć, zrobić coś do- 
brego. To, co wszyscy w- Pol- - i 
sce przeżywamy, to jest sy- 
gnał dla całego społeczeń- 
stwa. Że jednak można. Że 
pijani mężowie przestaną bić 
swoje żony, że pracodawcy 
będą szanować swoich pra- 
cowników, że politycy prze- 
staną kłamać, że oddadzą 
zdefraudowane pieniądze. 
Śmierć Papieża w wielu z nas 
spowodowała przemianę. 
Jest tylko pytanie - na ile ta 
przemiana jest trwała? Jak 
długo będziemy porządnymi 
ludźmi? 

- Co się działo w tych 
ostatnich dniach z wami, ki- 
bicami? 

- Każdy z nas wiedział, że 
Papież jest kimś niesamowi- 
tym, miłością, dobrocią. Wy- 
dawało nam się, że będzie 
zawsze. Będzie czuwał na 
Polską jak dobry Ojciec. Na- 
gle każdy z nas zdał sobie 
sprawę, że to poczucie jest 
złudne, że On nas opuścił z 
woli Ojca i zostaliśmy siero- 
tami. Kompletnie sami. I 
wtedy zaczęliśmy sięgać do 

i 

  

jego słów, który gdzieś tam 
po drodze pogubiliśmy. Choć 
wiedzieliśmy wcześniej, że 
on mówi rzeczy piękne, mą- 
dre, ale też wydawało nam 
się, że każdy ma na te słowa 
czas. I teraz szukamy Jego 

_ słów na każdym kroku, wszę- 

- Po śmierci Ojca Świętego zostaliśmy sierotami - mówi Jarek Wierzbicki. 

dzie. I w samym tym szuka- 
niu dochodzimy do wnio- 
sku, że to co mówił, było 
prawdziwe i odnosi się tak- 
że do naszego kibicowania. 
Okazuje się, że ten, który 
jest naszym przeciwnikiem 
wcale nie musi być wro- 

giem. Jest takim samym 
człowiekiem jak my. Ponie- 
waż przyjechał z tak daleka, 
z innego miasta należy mu 
się szacunek. Jeśli kiedykol- 
wiek na stadionie Lechii 
staną obok siebie kibice z 
całej Polski to będzie to 

  

  
Fot. Grzegorz mehring 

czymś zupełnie nieprawdo- 
podobnym. Mam nadzieję, 
że tak się kiedyś stanie. Cią- 
gle tylko boję się, na ile to 
będzie trwałe. I te obawy nie 
tyczą tylko kibiców, ale i ca- 
łego społeczeństwa, które w 
tych dniach jakby narodziło 

Dziennik 

; żeby chociaż widzieć W 

3 

www.naszemiasto.pl" 
serwis informacji lokalnych 

  

się na nowo. Ale myślę, Że 
śmierć Papieża dokona . 
du i ludzie staną się lepsi. 

- Jesteś optymistą. 
- My kibice nie Gej 

kochać jeden śrioa w drie 

gim człowieka. To f 
dużo. Wierzę, że Papież, Eo 
ry patrzy na nas z Góry ©: 
szy się strasznie! Ale iż 
miętajmy, że ten sam Pap: ś 
będzie patrzył na te stadi 
ny także za dwa tygodnie: > 
miesiąc, za rok... RozpaA 
głowy zapomną o tym 
ko. Ale mądry zawsze będzie 
pamiętał. 

- Wczoraj w nocy. Ea Śa 
kibiców Lechii odwiedziiż 
Kościół Mariacki.. 

- To było AL. nici i 
Pojechaliśmy tam ja, 
brat Andrzej, bracia Gla20 , 
wie, młodszy Parasol i Ka” 
rol. Kościół był prawie p zd 
sty. Poszliśmy na zakry$ 
poprosiliśmy księdza 0 spo. 
wiedź. Nie był specj 
zdziwiony. Ale chyba g0 
chę wystraszyliśmy, bO 
dy nas zobaczył, grupe 
słych chłopów, to aż się w 
nął... Ale przystał na nas 735 
prośbę. Zaprosił ż 
wszystkich za ołtarz i e 
spowiadał siedząc na 

kie” 

śle. Część z nas nie wyl 
spowiedzi osiem, dzi 
lat... 
kupiła bilety do Wars do 
by stamtąd dostać SiĘ ko 
Rzymu. Wzięli ze sobą 
pieniądze i śpiwory. 
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Kilku jeszcze tej 7 ZAW) 4 

poniedziałek, 11 kwiat r 
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